
1955.



N O T A T N IK  C H R O N O L O G IC Z N Y  „G O S P O D A R K I P L A N O W E J “

1.12.1951 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu o p rz y w i-  P rezyd iu m  Rządu b io rą c  pod uwagą doniosłe znaczenie 
le ja ch  i  w yró żn ie n iach  d la  p ra c o w n i- p rzem ysłu  okrę tow ego w  gospodarce ogólnonarodow ej, ża­
k ó w  p rzem ysłu  okrę towego. sługi, p ra c o w n ik ó w  ' tego p rzem ysłu  w  opan ow yw an iu  n ie ­

znanej u  nas dotychczas p ro d u k c ji' oraz szczególne w a ru n -.  
k i  c iężk ie j i  o fia rn e j p ra cy  stoczn iow ej, postanaw ia  zapew­
n ić  im  specja lne p rz y w ile je  i  w y ró żn ie n ia  w  zakresie:
1) p łac  (w prow adzen ie  no w ych  tab e l p łac  d la  ro b o tn ik ó w  
i  p ra c o w n ik ó w  um ys łow ych  oraz now e zasady w ynagrodze­
n ia  i  p rem iow an ia ), 2) p ra w  ho no row ych  (usta len ie  dn ia  
stoczniowca, w p row adzen ie  um u n d u ro w a n ia  oraz specja lnych 
odznaczeń państw ow ych), 3) p ra w  e m e ry ta ln ych  (zapew nie­
n ie  u p rz y w ile jo w a n ia  p rz y  w ym ia rze  re n t i  pe ns ji e m e ry ta l­
nych  oraz usta len ie  p ra w a  do na jwyższego w y m ia ru  re n ty  
i  pe n s ji e m e ry ta ln ych  z c h w ilą  osiągnięcia 55 ro k u  życia 
i  co n a jm n ie j 25 la t  p ra cy  w  p rzem yśle  okrę tow ym ), 
4) w a ru n k ó w  b y to w o -m ie szkan io w ych  (zapew nienia d la  p ra ­
c o w n ikó w  przem ys łu  okrę tow ego b u do w y  7.300 izb  m iesz­
k a ln y c h  w  la ta ch  1952— 1953).

1.12.1951 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  sp ra ­
w ie  pom ocy d la  dostawców  m leka.

U chw a ła  zapew nia dostawcom  m le ka  do uspołecznionych 
p u n k tó w  skupu  (G m inn ych  S pó łd z ie ln i „Sam opom oc C h łop ­
ska“  i  C entra lnego Z arządu P rzem ysłu  M leczarskiego) 
zw iększenie p rzyd z ia łu  pasz tre śc iw ych  w  okresie  b ra k u  
paszy z ie lone j, t j .  od dn. 1.12.1951 r. do dn. 31.3.52 r., ja k  
rów n ież  zapew nia s ta łą  sprzedaż m asła w  okresie  całego ro ­
ku . Poza ty m  uchw a ła  okreś la  ilo śc i pasz tre śc iw ych  i  m asła 
p rzys ług u ją cych  dostawcom  w  zależności od dostarczonego 
m le ka  i  posiadanych g ru n tów . Oprócz zw iększonych p rz y ­
dz ia łó w  pasz treśc iw ych  uchw a ła  zapew nia dostawcom  m le ­
k a  p ierw szeństw o w  n a b yw a n iu  n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  prze­
m ysłow ych . Równocześnie uchw a ła  postanaw ia  zagęszczenie 
sieci uspołecznionych p u n k tó w  skupu  m leka  w  celu s tw o­
rzen ia  p roducentom  na jdogodn ie jszych w a ru n k ó w  zby tu  
m leka.

1.12.1951 r. W ykonanie  rocznego p lan u  p ro d u k c y j­
nego w  przem yśle drzew nym .

Na 30 d n i przed te rm in em  uko ńczy ły  rea lizac ję  rocznego 
p lan u  p ro du kcy jne go  na r. 1951 zak łady  podleg łe  C en tra lne ­
m u  Z a rządow i P rzem ysłu  Drzewnego. Z a łog i ty c h  zakładów  
d a ły  do końca ro k u  ponadp lanow ą p ro d u k c ję  w a rto śc i 
67 m in . zł.

8.12.1951 r. U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  
■ przyw ile jów  dla  g ó rn ik ó w  za tru d n io ­
nych  w  podziem nych kop a ln ia ch  so li
kam ienne j.

W  zw iązku  z tru d n y m i w a ru n k a m i p racy  g ó rn ik ó w  pod 
z iem ią w  kop a ln ia ch  so li kam ien ne j, P rezyd iu m  Rządu po ­
stanaw ia  _ rozciągnąć na ty c h  g ó rn ik ó w  oraz in ż y n ie ró w  
i  te ch n ikó w  g ó rn ic tw a  —  p rz y w ile je  przyznane w  g ó rn ic tw ie  
w ęg low ym .

s try b u c ji narzędzi na r. 1952.

10.12.1951 r. Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  W  celu zapew nienia rac jona lnego  zaopatrzenia odb iorców  
w  spraw ie  try b u  zaopatrzenia i  d y -  oraz usp raw n ie n ia  d y s try b u c ji na rzędzi na r. 1952, zarządze­

n ie  poleca C e n tra li H a n d lo w e j P rzem ysłu  M eta low ego usta­
le n ie  rocznego zapotrzebow ania na narzędzia wyszczegó ln io­
ne w  zarządzeniu. Poza ty m  zarządzenie usta la  szczegółowy 
t r y b  i  te rm in y  sk ładan ia  oraz ob iegu zam ów ień na narzę­
dzia. Zarządzenie n ie  do tyczy d y s try b u c ji narzędzi sam o­
chodow ych, rozp row adzanych przez C entra lę  Sprzętu 
Samochodowego —  „M o to z b y t“ .

10.12.1951 r. W ykonan ie  rocznego p lan u  przedsię- P rzeds ięb io rs tw a w yko na w s tw a  budow lanego podleg łe  M in i-  
b io rs tw  M in is te rs tw a  B ud o w n ic tw a  s te rs tw u  B u d o w n ic tw a  M ia s t i  O s ied li w y k o n a ły  na 21 dn i 
M ia s t i  O sied li. przed te rm in e m  sw ój p lan  roczny łącznie z 5% p lanem  dodat­

kow ym .

11.12.1951 r. W ykonan ie  rocznego p la n u  p ro d u k c y j-  W  d n iu  ty m , , p rzem ys ł w e łn ian y , ja k o  całość zrea lizow a ł
nego w  przem yśle w e łn ian ym . na 20 d n i p rzed  te rm in e m  zadania d rug iego ro k u  P lanu  

6-le tn iego . Do końca r. 1951 zak łady  tego p rzem ysłu  da ły  
p ro d u kc ję  doda tkow ą w  wysokości 7% w  stosunku do p la ­
nu  rocznego.

(d. c. na I I I  s tron ie  ok ład k i)
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PRZED UCHWALENIEM KONSTYTUCJI
T /o rr iis ja  K ons ty tucy jna  powołana do życia 

uchwałą Sejm u Ustawodawczego z dnia 26 
m aja  1951 r. postanow iła ogłoszenie opracowane­
go przez n ią  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji Po lskie j Rze­
czypospolite j Ludow e j w  dn iu  27 stycznia br. 
oraz przeprowadzenie ogólnonarodowej dyskus ji 
nad p ro jek tem  w  czasie do dn ia 6 kw ie tn ia  br.

W  uchwale w  spraw ie ogólnonarodowej dy­
skus ji na p ro jek tem  K om is ja  K ons ty tucy jna  
stw ierdza, że p ro je k t K o n s ty tu c ji n ie w ą tp liw ie  
stanie się przedm iotem  najżywszego, bezpośred­
niego zainteresowania najszerszych mas ludo ­
wych, k tó re  wiedzą, że są gospodarzami w  swoim  
k ra ju , że to one ksz ta łtu ją  oblicze swojego 
państwa, że na n ich  spoczywa odpowiedzialność 
za dalszy rozw ój narodu, za ustanow ienie fo rm  
państw ow ych oraz p raw  i  obow iązków obywa­
te lsk ich  na jlep ie j zabezpieczających wolność, 
siłę i  ro z k w it O jczyzny.

Najszersze masy ludności Polski, po raz p ie rw ­
szy w  naszych dziejach mając możność bezpo­
średniego osobistego udz ia łu  w  pracach nad tw o ­
rzeniem  ustaw y zasadniczej, m ają  możność 
składania wniosków, uwag i  poprawek do p ro ­
je k tu  bądź bezpośrednio na adres K o m is ji K on ­
s ty tu cy jn e j, bądź pośrednio przez rady narodo­
we, rad io  i  prasę. Ogólnonarodowa dyskusja 
nad p ro jek tem  K o n s ty tu c ji zarówno p rzyczyn i 
się do wszechstronnego przysw ojen ia  sobie za­
łożeń ustaw y zasadniczej przez najszersze masy 
obyw ate li, ja k  też wzbogaci K om is ję  K o n s ty tu ­
cy jną  w  cenne m a te ria ły  do zredagowania osta­
tecznego brzm ien ia  p ro je k tu  ustaw y zgodnie 
z w o lą  narodu. W  ten sposób obecny etap prac 
nad K ons ty tuc ją  poprzez udzia ł w  n ich  ogółu 
obyw ate li stanow i w yraz na jbardz ie j dem okra­
tycznych fo rm  ustawodawstwa konstytucyjnego.

Znaczenie nowej K o n s ty tu c ji jes t d la całego 
narodu n iezw yk le  doniosłe. W ie lk i przełom  dzie­
jo w y  ja k i dokonał się z chw ilą  zwycięstwa 
radzieckiego oręża nad faszyzmem, zwycięstwa 
k tó re  u torow ało  w  Polsce po raz p ierw szy w  je j 
dzie jach drogę do w ładzy lu d o w i pracującem u 
m iast i  wsi, znajdzie swój w yraz i  p raw ną k r y ­
stalizację w  nowej ustaw ie ko ns ty tucy jne j.

P rezydent B ie ru t w  następujących słowach 
u jm u je  znaczenie tego w ie lk iego  ak tu  ustawo­
dawczego:

„N ow a  K ons ty tuc ja  ma być u ję tą  w  form ę 
powszechnego praw a W ie lką  K a rtą  zwycięskich 
osiągnięć i  u trw a lonych  na zawsze zdobyczy 
społecznych polskiego lu d u  pracującego, k tó ry  
sta ł się rzeczyw istym  gospodarzem swego k ra ju , 
jedynym  i  w o ln ym  tw órcą losów narodu, gwa­
ran tem  jego rosnącej s iły , niezawodną ostoją 
jego w ie lk ie j prżyszłości. W  suchych na pozór 
a rtyku łach  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji zaw arty  jest 
w  istocie ogólny w y n ik  i  b ilans w iekow e j h is to r ii 
w a lk  klasow ych i  w yzwoleńczych po lskich mas 
ludow ych, k tó ry m  na przestrzeni ostatn ich 70 
la t przodowała polska klasa robotn icza“ .

B y  u w yp u k lić  wagę osiągnięć i  zdobyczy lu ­
du pracującego, k tó re  usankcjonuje w  postaci 
naczelnej no rm y praw ne j nowa K onsty tuc ja ,

należy choćby po kro tce przypom nieć n iektó re  
ins ty tuc je  dawnych, bu rżuazy jnych  ko n s ty tu c ji 
polskich.

W  okresie m iędzywojennego dwudziestolecia 
obow iązyw a ły ko le jno  w  Polsce dw ie  konsty­
tucje , k tó rych  wspólną cechą było, że op ie ra ły  
się one na zasadach us tro jow ych  społeczeństwa 
kap ita lis tycznego sankcjonując p ryw a tną  w łas­
ność środków  wytwórczości, broniąc in teresu 
klas posiadających i  dopuszczając w yzysk czło­
w ieka  przez człowieka. B y ły  to  w ięc ustaw y 
istn ie jące w  interesie klas rządzących i  skiero­
wane w  bardzie j lu b  m n ie j ja w n y  sposób prze­
c iw  w ie lk im  w ys iłko m  zm iany istniejącego b u r- 
żuazyjnego porządku. Obie te ustaw y posiadały 
jednak cechy w zajem nie je  odróżniające, cechy 
będące w yrazem  odm iennych w arunków  p o li­
tycznych w  czasie stanow ienia każdej z nich. 
K ons ty tuc ja  z dn ia  17 marca 1921 r. zaw ierała 
szereg s form ułow ań m gliście zapowiadających 
re fo rm y  społeczne na korzyść mas pracujących, 
obliczonych na uśpienie czujności tych  mas 
w  okresie istniejącego podówczas znacznego oży­
w ien ia  ruchów  społecznych, g łów nie  zaś nasile­
n ia  w a lk i rew o lucy jne j p ro le ta ria tu  zarówno 
w  k ra ju , ja k  poza jego granicam i.

W  ow ym  czasie słaby jeszcze aparat w ładzy 
po lsk ie j bu rżuaz ji uc ieka ł się do ob ie tn ic  re fo rm  
społecznych, w  czym w alną pomoc okazywała 
m u zdradziecka re form istyczna k lik a  PPS. 
„Dem okratyczność“  k o n s ty tu c ji m arcowej by ła  
pozorna, pod je j szyldem burżuazja  grom adziła 
s iły  do generalnej rozpraw y z tym , co postępowe 
i  rew olucyjne.

M iędzy r. 1921 a 23’ kw ie tn ia  1935 r. nastę­
pu je  zasadnicza zm iana uk ładu  sił. D z ięk i roz­
budow ie systemu policyjnego, dz ięk i p row o­
kac ji, dz ięk i łam an iu  podstawowych obyw ate l­
skich swobód udało się bu rżuaz ji pogłębić roz­
łam  w  ruchu  robotn iczym , ograniczyć zasięg 
tego ruchu  i  przeszkodzić rea lizac ji sojuszu ro ­
botniczo-chłopskiego. Sanacyjna d yk ta tu ra  k l ik i  
P iłsudskiego kum a się w  ty m  czasie z faszyz­
mem niem ieckim , co przyśpiesza postępującą 
faszyzację politycznego i  gospodarczego życia 
w  Polsce. Nowa sanacyjna konsty tuc ja  jest już  
kons ty tuc ją  faszystowską. Obie te konsty tuc je  
m im o różnic w  ich  b rzm ien iu  służą (choć w  róż­
nych w arunkach) interesom  te j samej klasy.

Jak wskazuje towarzysz S ta lin : „Z  p unk tu  
w idzen ia  dem okratyzm u konsty tuc je  bu rżuazy j- 
ne rozbić można na dw ie grupy: jedna grupa 
kons ty tucy j po prostu neguje lu b  sprowadza 
faktyczn ie  do zera równość p raw  obyw ate li 
i  swobody dem okratyczne. D ruga grupa konsty­
tu c y j chętnie uznaje, a naw et afiszu je  zasady 
demokratyczne, lecz czyni p rzy  ty m  tak ie  
zastrzeżenia i  ograniczenia, że praw a i  swobody 
demokratyczne zostają zupełnie zniekształco­
ne“ .1)

Słowa te charakte ryzu ją  rów nież istotę obu 
polskich ustaw  zasadniczych z okresu m iędzy- *

*) J. S t a l i n ,  Zagadn ien ia  le n in izm u , str. 318— 319, 
w yd . „K s ią żka  i  W iedza“  r. 1949.
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wojennego dwudziestolecia. Znam ienne jest 
p rzy  tym , że istotne postanowienia, k tó re  usta­
la ją  podstawę ekonomiczną państwa i  u ja w n ia ją  
k lasow y charakter obu tych  ustaw, są wspólne.

K ons ty tuc ja  kw ie tn iow a  bow iem  zachowała 
w  mocy art. 99 k o n s ty tu c ji m arcowej, k tó ry  
postanawia, że „Rzeczpospolita Polska uznaje 
wszelką własność, czy to osobistą poszczegól­
nych obyw ate li, czy to zbiorową zw iązków  oby­
w ate li, in s ty tu c ji, c ia ł samorządowych i  wresz­
cie samego Państwa, jako  jedną z na jw ażn ie j­
szych podstaw u s tro ju  społecznego i  porządku 
prawnego oraz poręcza w szystk im  mieszkańcom, 
ins ty tuc jom  i  społecznościom ochronę ich  m ienia 
a dopuszcza ty lk o  w  w ypadkach praw em  prze­
w idz ianych  zniesienie lu b  ograniczenie w łasno­
ści, czy to osobistej, czy to zbiorow ej, ze w zg lę ­
dów wyższej użyteczności za odszkodowaniem“ . 
W  zakresie stosunków ro lnych  tenże a r ty k u ł 
postanawia, że „u s tró j ro ln y  Rzeczpospolitej 
Polskie j ma się opierać na gospodarstwach ro l­
nych, zdolnych do p raw id łow e j wytwórczości 
i  stanow iących osobistą własność“ .

Podczas gdy obie przedwrześniowe konsty­
tuc je  m ia ły  za zadanie chronić, każda na swój 
sposób —• in teresy pasożytniczych klas rządzą­
cych, zadania nowej K o n s ty tu c ji Po lsk i Ludo ­
wej są z g ru n tu  odmienne. Jak ustala brzm ien ie  
p ro jek tu , naród po lsk i i  wszystkie organy w ła ­
dzy k ierow ać się będą nową K ons ty tuc ją  w  celu: 
„um acn ian ia  państwa ludowego jako  podstawo­
w e j s iły , zapewniającej na jpe łn ie jszy ro zkw it 
Narodu Polskiego, jego niepodległość i  suwe­
renność; przyśpieszenia rozw o ju  politycznego, 
gospodarczego i  ku ltu ra lneg o  O jczyzny oraz 
w zrostu  je j s ił; pogłębienia uczuć pa trio tycz­
nych, jedności i  zwartości Narodu Polskiego 
w  walce o dalsze polepszenie stosunków spo­
łecznych, o ca łkow ite  zniesienie w yzysku czło­
w ieka  przez człowieka, o urzeczyw istn ien ie  w ie l­
k ich  ide i socja lizm u; zacieśniania p rzy jaźn i 
i  współpracy m iędzy narodam i, opartych na 
sojuszu i  b ra te rs tw ie , k tó re  łączą dziś Naród 
Polski z m iłu ją c y m i pokój narodam i św iata 
w  dążeniu do wspólnego celu: un iem ożliw ien ia  
agresji i  u trw a len ia  poko ju  św iatowego.“

P ro je k t K o n s ty tu c ji ustala praw ne fo rm y  
socja listycznej własności środków p rodukc ji 
będącej w a runk iem  budow y podstaw socjaliz­
mu. W  szczególności art. 8 ustala, że „m ien ie  
ogólnonarodowe i  złoża m ineralne, wody, lasy 
państwowe, kopalnie, drogi, transport ko le jow y, 
w odny i  pow ie trzny, środki łączności, - banki, 
państwowe zakłady przemysłowe, państwowe 
gospodarstwa ro lne i  państwowe ośrodki maszy­
nowe, państwowe przedsiębiorstwa handlowe, 
przedsiębiorstwa i  urządzenia kom unalne -r- 
podlega szczególnej trosce i  opiece państwa oraz 
w szystkich obyw ate li.“

A r ty k u ł 7 p ro je k tu  stw ierdza, że życie gospo­
darcze i  k u ltu ra ln e  k ra ju  ro zw ija  się na podsta­
w ie  narodowego p lanu  gospodarczego w  oparciu 
o uspołecznione środki p rodukc ji, w ym ia n y  ko ­
m u n ika c ji i  k redy tu . W  tym że a rty ku le  podkre­
ślony został p rym a t rozw o ju  przem ysłu państ­
wowego będącego rozstrzygającym  czynn ik iem  
w  przekszta łcaniu stosunków społeczno-gospo­

darczych. Jako zasadniczy cel p lanowej p o lity k i 
gospodarczej P o lsk i Ludow e j p ro je k t ustawy 
kons ty tucy jne j uznaje sprawę stałego rozw o ju  
s ił w ytw órczych , nieustannego podnoszenia po­
ziom u życiowego mas pracujących oraz umac­
n ian ia  sił, obronności i  niezależności O jczyzny.

P ro je k t gw aran tu je  rów nież planowe wzmac­
n ian ie  spó jn i gospodarczej m iędzy m iastem 
a wsią na podstawie b ra te rsk ie j współpracy ro ­
bo tn ików  i  chłopów.

Ustala jąc ogólną zasadę społecznej własności 
środków  p rodukc ji, p ro je k t zapewnia opiekę 
in d yw id u a ln e j własności gospodarstw ro lnych  
gw aran tu jąc równocześnie szczególne poparcie 
zespołowej gospodarce na w si w  postaci spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych . Również własność spół­
dzielcza, jako  własność społeczna cieszyć się 
będzie opieką i  ochroną, a państwo poprze roz­
w ó j różnych fo rm  spółdzielczości. P ro je k t porę­
cza rów nież uznanie i  ochronę indyw idua ln e j 
w łasności i  p raw a dziedziczenia ziemi, budyn­
ków  i  innych  środków  p rodukcy jnych  należą­
cych do chłopów, rzem ieśln ików  i  chałupn ików . 
Ustalona też zostaje ogólna zasada ochrony 
własności osobistej i  p raw a je j dziedziczenia.

Osobny a r ty k u ł (14) p ro je k tu  stanowi, że praca 
jest zarówno praw em  ja k  obow iązkiem  i  sprawą 
honoru obyw ate li. Przez doskonalenie swej p ra ­
cy, um acnianie je j dyscyp liny  lu d  pracujący 
m iast i  w si um acnia potęgę O jczyzny, podnosi 
dobrobyt narodu i  przyśpiesza budowę socja­
lizm u. D latego też p ro je k t K o n s ty tu c ji zapew­
n ia  szczególny szacunek narodu przodow nikom  
pracy. W  pro jekc ie  zna jdu je  też w yraz ustaw o­
we potw ierdzen ie rea lizac ji socja listycznej za­
sady „od  każdego w ed ług  jego zdolności, każ­
demu w edług jego p racy “ .

Porównanie om ów ionych postanowień p ro je k ­
tu  dotyczących u s tro ju  społeczno-gospodarczego 
z cytow anym  w yże j przepisem obu dawnych 
ko n s ty tu c ji P o lsk i burżuazy jne j u ja w n ia  całą 
przepaść dzielącą dzień dzisiejszy od przed­
wrześniowe j przeszłości. Wówczas konsty tuc je  
w a row a ły  prawa bu rżuaz ji do wyzysku, dziś 
p ro je k t gw aran tu je  praw o mas pracu jących do 
swobodnego rozw oju, do budowania coraz lep­
szej, coraz jaśniejszej przyszłości.

Znajomość i zrozum ienie p ro je k tu  K o n s ty tu ­
c ji w in n y  pogłębić klasową świadomość ludno­
ści pracującej m iast i wsi, a równocześnie pobu­
dzić je j aktywność do dalszego um acniania po­
tęgi k ra ju  i  rozw o ju  jego gospodarki.

D latego też, ja k  wskazuje P rezydent B ie ru t: 
„Pon ieśm y w ięc p ro je k t K o n s ty tu c ji w  masy. 
w y ja ś n ijm y  jego w ie lką , przełom ową treść ca­
łem u narodow i, aby został przez naród p rz y ję ty  
jako jego prawo najwyższe —  prawo narodu 
wolnego i  zwycięskiego, prawo narodu prze­
kształcającego swe życie i  swoją h is to rię  w  im ię  
pomyślności w łasnej, w  im ię  pomyślności 
w szystkich narodów.

N iech nowa K ons ty tuc ja  Polskie j Rzeczypos­
p o lite j Ludow e j, p rzy ję ta  i  zatw ierdzona przez 
Naród Polski, stanie się orężem i  sztandarem 
w  dalszej!’ naszej walce o ca łkow ite  w yzw olenie 
człowieka, o u trw a len ie  pokoju, o zwycięstwo 
S ocja lizm u!“ .
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KOMUNIKAT PKPG O WYKONANIU NARODOWEGO 
PLANU GOSPODARCZEGO W ROKU 1951*)

T) O K  1951 s tanow ił okres znacznych osią- 
gnięć w  rea lizac ji zadań P lanu 6-letniego, 

zwłaszcza w  dziedzinie przem ysłu i  budow n i­
ctwa. Jednocześnie jednak w ys tą p iły  trudności 
w  rea lizac ji p lanu, w yn ika jące  przede wszyst­
k im  z nienadążania ro ln ic tw a  za potrzebam i 
zw iązanym i z szybkim  tem pem  socjalistyczne­
go uprzem ysłow ienia .

W edług tym czasowych danych w ykonanie  
Narodowego P lanu Gospodarczego w  r. 1951 
ksz ta łtu je  się następująco:

I. PR O D U K C JA  P R ZE M Y S ŁO W A

P lan p ro d u kc ji przem ysłu socjalistycznego na 
r. 1951 w g wartości w  cenach n iezm iennych zo­
stał w ykonany w  100,8%, a wartość p ro d u kc ji 
przem ysłow ej wzrosła  o 24,4% w  porów nan iu  
z r. 1950. P lan p ro d u kc ji przem ysłu  w ie lk iego  
i  średniego został w ykonany w  101,6%, a w a r­
tość p ro d u kc ji tego przem ysłu wzrosła o 21,2% 
w  porów nan iu  z r. 1950. W artość p ro d u k c ji prze­
m ysłu  w ie lk iego  i  średniego osiągnęła poziom 
około 270% w  porów nan iu  z r. 1938. Przekrocze­
nie zadań p lanu p ro d u kc ji przem ysłowej na 
r. 1951, poważnie zwiększonego w  porów nan iu  
z P lanem  6 -le tn im  oznacza osiągnięcie w artości 
p ro d u kc ji przem ysłow ej o 13% w iększej n iż 
us ta la ły  zadania P lanu 6-le tn iego na r. 1951

W ykonanie p lanu  p ro d u kc ji przez przedsię­
b io rs tw a przem ysłowe podległe poszczególnym 
m in is te rs tw om  przedstaw ia się następująco:

% w yko na n ia  
p lanu

w  porów n. 
z r. 1950 w  %

M in is te rs tw o  G ó rn ic tw a  
M in is te rs tw o  P rzem ysłu

102 113

Ciężkiego
M in is te rs tw o  P rzem ysłu

OO

121

Chemicznego 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu

105 129

Lekk iego
M in is te rs tw o  P rzem ysłu

103 122

Rolnego i  Spożywczego 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu

100 121

Drobnego i  Rzem iosła 
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 

M in is te rs tw a  H a nd lu

115 194

W ew nętrznego
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e

86 109

M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e

107 122

M in is te rs tw a  K o le i 
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 

M in is te rs tw a  T ransp o rtu

95 125

Drogowego i  Lo tn iczego 
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e 

M in is te rs tw a  B ud o w n ic tw a

94 150

Przem ysłowego 104 258

*) P aństw ow a K o m is ja  P lanow an ia  Gospodarczego 
og łos iła  k o m u n ik a ty  o w yk o n a n iu  N P G  na r. 1951 
w  trzech k w a rta ła c h  1951. P K P G  ogłasza obecnie k o ­
m u n ik a t o w y k o n a n iu  N P G  w  ca łym  r. 1951 i  w  zw iąz­
k u  z ty m  n ie  ogłasza odrębnego k o m u n ik a tu  o w y k o ­
na n iu  p lan u  w  IV  kw a rta le .

% w yko n a n ia  w  porów n. 
p lan u  z r. 1950 w  %

P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e 
M in is te rs tw a  B ud o w n ic tw a
M ia s t i  O sied li

P rzedsięb io rstw a przem ysłow e
114 253

M in is te rs tw a  O św ia ty  
P rzeds ięb io rs tw a przem ysłow e

96 186

M in is te rs tw a  Z d ro w ia 107 147

W ykonanie p lanu p ro d u kc ji ważnie jszych
a rty k u łó w  przem ysłow ych przedstaw ia słe na­
stępująco:

% w yko na n ia  
p lanu

w  porów n. 
z r. 1950 w  %

W ęgie l kam ienny 101 105
K oks 101 106
P rzerób ro p y  n a fto w e j 106 146
Sól kam ienna 101 101
E nerg ia  e lek tryczna  (CZE) 101 118
R udy żelaza 101 114
R u dy  cynku  surowe 100 115
C ynk 100 104
Sam ochody ciężarowe 103 328
M aszyny i  narzędzia ro ln icze

w  tonażu 118 127
M aszyny i  u rządzenia d la

przem ysłu  chemicznego 100 175
M aszyny w iru ją c e 107 169
K ab le  s łaboprądow e 120 133
A p a ra tu ra  rozdzie lcza i  za­

bezpieczeniowa w ysokiego
napięcia 104 232

A p a ra tu ra  rozdzie lcza i  za­
bezpieczeniowa n iskiego
napięcia 110 207

E le k tro d y  w ęglow e 101 138
Soda kaustyczna 100 110
Supertom asyna 101 152
B a rw n ik i 109 115
P en icy lina 154 266
G a rb n ik i syntetyczne 108 174
Przędza sztucznego je dw a b iu 101 111
W łókno  cięte 106 137
Celuloza 100 115
P ap ie r 100 115
T k a n in y  baw e łn iane 101 107
T k a n in y  w e łn iane 102 109
T k a n in y  jedw abne 101 115
S kó ry  tw a rd e 109 115
S kóry  m ię kk ie 111 131
O buw ie  skórzane 110 141
M eble 109 131
Z a p a łk i 100 107
S zkło okienne 103 104
Porce lana sto łowa 108 123
Porce lana e lektro techn iczna 102 126
Papierosy 106 118
M yd ło 100 104
C u k ie rk i w sze lk ie 119 140
W ino 117 149
M asło 107 143
M ąka  pszenna 122 149
M ąka ży tn ia 102 107

Pom im o w ykonan ia  p lanu  jako  całości, w za­
kresie n ie k tó rych  a rty k u łó w  p lan p ro d u kc ji nie 
został w  p e łn i w ykonany. M in is te rs tw o  G órn ic­
tw a  n ie  w ykona ło  w  pe łn i p lanu  p ro d u kc ji ropy  
na ftow e j (86% planu). M in is te rs tw o  Przem ysłu 
Ciężkiego n ie  w ykona ło  w  p e łn i p lanu p roduk­
c ji s ta li surowej (99%), su rów k i (97%), w y ro ­
bów  w alcowanych (99%), obrabiarek do m eta li
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i drzewa. (93%), parowozów (93%), trak to rów  
(75%), row erów  (99%). M in is te rs tw o  Przem ysłu 
Chemicznego n ie  w ykona ło  w  pe łn i p lanu pro­
d u kc ji sody ka lcynow anej (95%), M in is te rs tw o  
P rzem ysłu Lekkiego —  cementu (93%).

N ie  zostały osiągnięte zadania p lanu  w  dzie­
dzin ie  wzrostu p ro d u kc ji cukru  (79% planu) 
w  zw iązku z n ieurodza jem  buraka cukrowego 
i  w  zakresie mięsa (77% planu) w  zw iązku z n ie ­
w ykonaniem  p lanu  skupu.

M im o n iew ykonan ia  p lanu  w  zakresie n iektó ­
rych  a rty k u łó w  p rodukc ja  ropy na ftow e j by ła  
o 8% wyższa w  porów nan iu  z r. 1950, s ta li su­
row e j o 11 %, su rów k i o 6%, w yrobów  walcowa­
nych o 13%, obrabiarek do m e ta li i  drzewa
0 41%, parowozów o 10%, tra k to ró w  o 3%, ro ­
w erów  o 10%, sody kolc.ynowanej o 18%, ce­
m entu  o 7%.

W  w y n ik u  wzrostu w yda jności p racy i  zm n ie j­
szenia norm  zużycia surowców m ate ria łów  po­
m ocniczych i  p a liw a  uzyskano w  r. 1951 dalsze 
poważne obniżenie kosztów w łasnych. Koszty 
w łasne w  cenach porów nyw a lnych  w  zakresie 
m in is te rs tw  przem ysłow ych obniżone zostały 
łącznie o około 4,6%, w  porów nan iu  Z; r. 1950. 
P lan  obn iżk i kasztów  w łasnych n ie  został jed­
nak w  całości w ykonany, g łów nie w sku tek n ie­
w ykonania  w  p e łn i zadań w  dziedzinie obniże­
n ia  zużycia m ateria łowego.

II .  W P R O W A D Z A N IE  NOW EJ T E C H N IK I 
DO P R ZE M Y S ŁU

Rok 1951 s tanow ił okres poważnych osiągnięć 
w  dziedzinie w prowadzania nowej techn ik i do 
przem ysłu, a zwłaszcza w  zakresie podjęcia p ro ­
d u kc ji now ych w yrobów  przem ysłowych, opa­
nowania now ych procesów technologicznych
1 m echanizacji.

U rucham iano produkc ję  w ie lu  now ych nie 
produkow anych dotychczas 'wyrobów, a w  
szczególności: kom ba jnów  węglowych, w ręb ia ­
rek  na podwoziu gąsienicowym, ładow arek „K a ­
czy D ziób“ , w in d  w ie rtn iczych  dla przem ysłu 
naftowego, szeregu nowych typów  obrabiarek, 
ja k  np. tp k a rk i zataczarki TSF 50, to ka rk i ka - 
ruze lów k i 1KCE 2500, s truga rk i wzdłużonej 
1-sto jakow e j SW J 125 i  s tru g a rk i (d łu tow n icy) 
do k ó ł zębatych Zd6/50, k o tłó w  typ u  La  M on­
ia, maszyn papierniczych, pras m im ośrodowych 
PNS-40 t, wagonów osobowych 66 W, wagonów 
samowyładowawczych, p la tfo rm  6-osiowych 
48 W, szeregu nowych typów  maszyn ro ln i­
czych ja k  s iew n ików  ciągn ikow ych KR25/300, 
m łocarn i BW PC, now ych typów  statków , pa­
row ców  4800 DTW , tra w le ró w  450 DTW , lug ro - 
tra w le ró w  100 W. U ruchom iono montaż samo­
chodów osobowych „W arszaw a“  oraz samocho­
dów ciężarowych „L u b lin “ . Podjęto produkcję  
kwasu^ siarkowego z k ra jo w ych  anhydrytów , 
now ych rodzajów  żyw ic  syntetycznych w  opar­
ciu o k ra jo w y  surowiec, p rodukc ję  półkoKsu, 
karborundu, specja lnych e lek trod  węglowych, 
w łókna  sztucznego „P o la n “ — Gorzów, celulozy 
w iskozowej, szkła pianowego, cementu szybko-

sprawnego i  w ie lu  innyen waznycn d la  gospo­
d a rk i narodowej w yrobów  przem ysłowych.

Dokonano znacznego postępu w  dziedzinie 
wprowadzania i  opanowania nowoczesnych, w y -  
sokow ydajnych procesów technologicznych 
oraz w  dziedzinie m echanizacji robó t ciężkich 
i pracochłonnych.

Na podstawie w prowadzania nowej te ch n ik i 
osiągnięto poprawę w skaźn ików  techniczno- eko­
nom icznych. W  szczególności w  e lektrow n iach  
zmniejszono w  porów nan iu  z r . 1950 zużycie 
węgla na w ytw orzen ie  1 kW h energ ii e lek trycz­
nej o 10%, zwiększono stosowanie w ęg li n isko- 
gatunkow ych i  m u łu  z 80% w  1950 r. do 87% 
w  r. 1951. W  przem yśle hu tn iczym  stopień w y ­
korzystan ia  czasu kalendarzowego w ie lk ich  p ie­
ców w zrósł o 3% w  porów nan iu  z r. 1950, sto­
pień w ykorzys tan ia  czasu kalendarzowego sta­
lo w n i m artenow skich o 4 %, m im o n iew ykona­
n ia  w  p e łn i zadań p lanu w  ty m  zakresie, pro­
dukc ja  z 1 m 2 pow ierzchn i trzona pieca na do­
bę o około 6 %, stopień w ykorzystan ia  czasu ka­
lendarzowego zespołów w alcarek o około 3%, 
uzysk p ro d u kc ji gotowej ze wsadu surowego 
o około 3%. W  przem yśle m e ta li nieżelaznych 
osiągnięto podniesienie uzysku p rzy  przetopie 
cynku  katodowego o 5,5% i  obniżenie braków  
w  w alcow niach m e ta li nieżelaznych z  7,2% do 
2,3 % ■ W  przem yśle budow y maszyn ciężkich 
p rodukc ja  na obrabiarkę p rodukcy jną  wzrosła 
o 10%, w  przem yśle m o to ryzacy jnym  o 26%, 
w  przem yśle obrabiarek i narzędzi o 15%, 
w  przem yśle maszyn ro ln iczych  o 22% . Stopień 
w ykorzystan ia  czasu pracy obrabiarek w  prze­
m yśle budow y maszyn ciężkich podniósł się
0 19%, w  przem yśle m o to ryzacy jnym  o 9%, 
w  przem yśle obrabiarek i  narzędzi o 15%, 
w  przem yśle maszyn ro ln iczych  o 13%'. W  prze­
m yśle od lew niczym  uzysk gotowej p ro d u kc ji ze 
wsadu metalicznego w zrósł o 4% , a brak i 
zmniejszono o 13,5%. W  przem yśle baw ełn ia­
nym  w ydajność na krosno-godzinę wzrosła o 2% 
w  porów nan iu  z r. 1950 a udz ia ł I  ga tunku  tk a ­
n in  podniósł się z 68 % do 76 %.

Pom imo osiągnięć w  dziedzinie techn ik i 
stw ie rdzić  należy, że tempo wprow adzan ia no­
w e j te ch n ik i w  n iek tó rych  gałęziach przem ysłu 
n ie  by ło  dostateczne, zwłaszcza w  zakresie w p ro ­
wadzania m echanizacji oraz zgodnego z harm o­
nogram am i urucham ian ia  p ro d u kc ji nowych 
w yrobów  w zględnie w ykonan ia  p ro to typów
1 prób w  ska li półtechnicznej. S tw ie rdz ić  należy 
rów nież niedostateczną dbałość w  n iek tó rych  ga­
łęziach gospodarki narodowej o upowszechnienie 
stosowania w yna lazków  i  uspraw nień oraz przo­
du jących m etod pracy. •

I I I .  IN W ESTYC JE  I  B U D O W N IC TW O

Łączna kw ota  nakładów  inw es tycy jnych  b ru t­
to w  cenach porów nyw a lnych  wzrosła o około 
38% w  porów nan iu  z r. 1950.

N akłady inw estycy jne  w  poszczególnych dzia­
łach gospodarki narodowej w  cenach porów ny­
w a lnych  w zrosły w  porów nan iu  z r. 1950 nastę­
pująco: w  przem yśle o około 40%, w  budow nic­
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tw ie  o około 45%, w  ro ln ic tw ie  i  leśn ictw ie  
o około 19%, w  ko m u n ika c ji i  łączności
0 około 36%, w  obrocie tow arow ym  o ko ło  30%, 
w  gospodarce kom unalne j o około 19%, w  gospo­
darce m ieszkaniowej o około 89 %, w  urządze­
niach socja lnych i  k u ltu ra ln y c h  o około 17%.

N ajw yższy stopień w ykonania  p lanu  inw es ty ­
cyjnego na r. 1951 osiągnięto w  zakresie prze­
m ysłu, gospodarki kom unalne j i  m ieszkan iow ej. 
Pewne opóźnienia w  rea lizac ji in w e s tyc ji w y ­
s tą p iły  w  zakresie urządzeń socja lnych i  k u l­
tu ra lnych .

Osiągnięto poważny postęp w  dziedzinie us­
p raw n ien ia  p ro jek tow an ia  inw es tyc ji, dokum en­
ta c ji technicznej i  w ykonaw stw a budowlanego. 
Pozw oliło  to na przyspieszenie oddania do u ży t­
k u  nowych zdolności w y tw órczych  i  obiektów
1 szybki w zrost m ą ją tku  trw a łego w  gospodarce 
narodow e j.

W  zakresie m in is te rs tw  przem ysłow ych odda­
no do u ży tku  w  r. 1951 ogółem 135 obiektów  
przem ysłowych, w  ty m  32 duże i  58 średnich. 
Szereg spośród tych  obiektów , opartych na no­
woczesnym poziom ie techn ik i, m a podstawowe 
znaczenie d la  dalszego rozw o ju  gospodarki na­
rodowej, a w  szczególności nowa sta low nia  
w  Hucie Częstochowa, w ie lk i piec ,,B“ w  Hucie 
Kościuszko, hale montażowe F a b ry k i Samocho­
dów Osobowych na Żeraniu, hale montażowe 
F a b ryk i Samochodów C iężarowych w  L ub lin ie , 
fa b ryka  kwasu siarkowego w  W izow ie, zakłady 
w łó k ie n  sztucznych w  Gorzowie, cementonia 
„O d ra “  w  Opolu, zakłady przem ysłu baw ełn ia­
nego w  P io trkow ie .

W  zakresie ko m u n ika c ji oddano do uży tku  
około 149 km  zbudowanych i  odbudowanych l i ­
n ii ko le jow ych, 101 km  bocznic ko le jow ych  oraz 
154 k m  to rów  stacyjnych. Ponadto oddano do 
uży tku  711 km  nowozbudowanych i  przebudo­
w anych dróg ko łow ych.

W  zakresie urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  socjal­
nych oddano do uży tku  m. in . b u d yn k i w  szko­
łach wyższych w  B ia łym stoku , Gdańsku, Poz­
naniu, K rakow ie , G liw icach, pałac dziecka 
w  Katow icach, szereg now ych domów k u ltu ry , 
k in  m ie jsk ich , przedszkoli, ż łobków  itd .

W  zakresie n iek tó rych  ob iektów  in w e s tycy j­
nych w ys tą p iły  jednak opóźnienia w  oddaniu 
ich  do użytku .

P lan p ro d u kc ji państw ow ych przedsiębiorstw  
budow lano-m ontażowych w edług w artości na 
r. 1951 łącznie z dodatkow ym  planem  usta lonym  
przez Rząd w  I I  kw . 1951 r. ogółem został w y ­
konany w  około 111%. W artość p ro d u kc ji pań­
stw ow ych przedsiębiorstw  budow lano-m ontażo­
w ych  wzrosła  w  ty m  okresie o około 57 % w  po­
rów nan iu  z r. 1950.

Przedsiębiorstwa budowlano-m ontażowe pod­
leg łe  M in is te rs tw u  B udow n ic tw a  Przem ysłowe­
go w yko n a ły  p lan  p ro d u kc ji w  122%, M in is te r­
s tw u B udow nic tw a M iast i  O siedli w  108%. IV.

IV . PR O D U K C JA  R O LN A

W  ro ln ic tw ie  rea lizacja  zadań p lanow ych na­
po tyka ła  w  r. 1951 na szereg poważnych tru d ­
ności, w sku tek  czego zadania te n ie  zostały

w  pe łn i osiągnięte. Podstawową przyczyną n ie­
pełnego w ykonan ia  zadań p lanow ych by ła  d łu ­
go trw a ła  posucha, k tó ra  spowodowała niższe od 
przew idyw anych zb io ry  ziem niaków, buraków  
cukrow ych i n iek tó rych  innych  upraw  oraz 
trudności w yn ika jące  z niedostatecznego rozwo­
ju  bazy paszowej.

Pow ierzchnia zb io rów  w  ca łym  ro ln ic tw ie  
zw iększyła się w  r. 1951 o 1,2% w  porów naniu 
z r. 1950.

P lony 4 zbóż ksz ta łtow a ły  się na ogół na po­
ziom ie r. 1950. P lony ziem niaków  i  buraków  
cukrow ych oraz n iek tó rych  innych  upraw  b y ły  
niższe od osiągniętych w  r. 1950.

Zadania p lanu w  zakresie pow ierzchn i zasie­
w ów  jesiennych nie zostały w  pe łn i wykonane. 
Podstawową przyczyną n iew ykonania  zadań p la ­
now ych w  zakresie siewów jesiennych by ła  posu­
cha. W  listopadzie i  g rudn iu  1951 r. udało się 
odrobić część opóźnień, tak  że pow ierzchnia za­
siewów jesiennych osiągnęła około 5.900 tys. ha, 
t j .  93% zadań planowych. Ustalone zadania dla 
siewów w iosennych p rzew idu ją  znaczne zw ięk­
szenie obszaru zasiewów, aby w yrów nać niedo- 
s iewy jesienne. W  celu zapobieżenia u jem nym  
sku tkom  jesiennej suszy został u tw orzony po­
nadto specja lny fundusz siew ny d la  zabezpie­
czenia potrzebnego na wiosnę m a te ria łu  siewne­
go oraz zostały przeznaczone nawozy azotowe 
dla zasilenia ozim in.

Pogłow ie byd ła  w  ca łym  ro ln ic tw ie  kszta łto ­
wało się na ty m  samym poziom ie co w  r. 1950, 
w  zakresie trzody  ^chlewnej stan pogłow ia 
zm nie jszy ł się o około 10%. Pogłow ie kon i 
wzrosło o około 3%, a owiec o około 17% w  po­
rów nan iu  z r. 1950. W  IV  kw . 1951 r. w ys tą p iły  
oznaki popraw y w  stanie hodow li byd ła  i  trzody 
chlewnej, do czego przyczyn iło  się wzmożenie 
pomocy Państwa, zwłaszcza w  zakresie dostaw 
pasz.

P lan  zaopatrzenia całego ro ln ic tw a  w  nawo­
zy sztuczne w  roku  ka lendarzow ym  1951 został 
w ykonany w  107% .Oznacza to w zrost w  po­
rów nan iu  z r. 1950 o około 9%. Zaopatrzenie 
w  nawozy sztuczne pod zb io ry  r. 1951 w  całym  
ro ln ic tw ie  wzrosło w  porów nan iu  z r .  1950 o oko­
ło  3%, w  zakresie wapna nawozowego o około 
17%. Zaopatrzenie całego ro ln ic tw a  w  sezonie 
jes iennym  wzrosło w  porów nan iu  z r. 1950 
o około 14%, w  zakresie wapna nawozowego 
o około 34%.

Liczba tra k to ró w  w  ca łym  ro ln ic tw ie  w  prze­
liczen iu  na tra k to ry  o m ocy 15 K M  wzrosła w e­
d ług  stanu na koniec ro ku  o 28 % w  porów na­
n iu  z r. 1950.

W  r. 1951 zrealizowano dalszy etap e le k try ­
f ik a c ji wsi. L iczba gromad ob ję tych  e le k try f i­
kacją  zw iększyła się o 3% w  porów nan iu  z r. 
1950 i  osiągnęła stan 12.863 gromad. L iczba 
ośrodków gospodarczych spółdzie ln i p ro d u kcy j­
nych ob ję tych  e le k try fik a c ją  osiągnęła stan
1.499, t j .  w zrost o 28% w  porów nan iu  z r. 1950.

P lan k o n tra k ta c ji p roduktów  roślinnych, k tó ­
r y  obejm ow ał 1.349,7 tys. ha różnych upraw , 
w ykonano na obszarze 1.271,7 tys, ha, co stano­
w i 94,2 % planu. Ogólny obszar zakontraktow a­
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nych roś lin  b y ł o około 42% w iększy n iż w  r. 
1950.

Rok 1951 stanow i okres dalszego poważnego 
rozw o ju  gospodarki socja listycznej w  ro ln ic tw ie . 
G lobalna wartość p ro d u kc ji ro lne j gospodarki 
socjalistycznej, t j .  gospodarstw państwowych 
i  spó łdzie ln i p rodukcy jnych  wzrosła w  cenach 
niezm iennych o około 51 % w  porów nan iu  z r. 
1950, w  ty m  wartość p ro d u k c ji Państwowych 
Gospodarstw R olnych o około 26 %. Pow ierzch­
n ia  u ży tków  ro lnych  w  gospodarce socja listycz­
nej osiągnęła około 15% ogólnej pow ierzchni 
uży tków  ro lnych  k ra ju .

Osiągnięte p lony  PGR, pom im o w yn ikó w  n iż ­
szych od planowanych, p rzekroczy ły  w  zakre­
sie pszenicy o około 31 % poziom osiągnięty śred­
n io  dla całego ro ln ic tw a , p lony  żyta  —  o około 
15%, jęczm ienia —  o około 17%, owsa —  
o około 13%.

Z b io ry  ziem iopłodów w  PGR w zrosły w  po­
rów nan iu  z r. 1950 w  zakresie czterech zbóż 
o około 25%, strączkowych na ziarno o 34%, 
rzepaku i rzep iku  o 97%, z iem niaków  o 4%. 
N ie osiągnięto planowanego wzrostu zb iorów  b u ­
raków  cukrowych. Ze zb iorów  w  r. 1951 w  Pań­
stw ow ych Gospodarstach R olnych nadwyżka ze 
sprzedaży rynkow e j 4 zbóż w ynosi ogółem 
o 28% w ięcej n iż  ze zb iorów  w  r. 1950, z iem nia­
ków  o 54 %, żywca wołowego o 39 %, żywca c ie ­
lęcego o 114%, żywca w ieprzowego o 23%, m le­
ka o 42%, ry b  o 18%.

W zrost pogłow ia w  PGR w edług stanu na 
dzień 30.V I .1951 r. został osiągnięty zarówno 
w  zakresie byd ła  (o 22% w  porów nan iu  z odpo­
w iedn im  okresem ubiegłego roku), ja k  i  trzody 
chlewnej (o 15,4%) i owiec (o 50,5%). Zaopatrze­
n ie  PGR w  nawozy sztuczne wzrosło ogółem 
o około 19% w  porów nan iu  z r. 1950.

L iczba Państwowych Ośrodków Maszynowych 
osiągnęła na dzień 31.X I I . 1951 r. stan 260, co 
stanow i w zrost w  porów nan iu  z r. 1950 o około 
70%. L iczba tra k to ró w  w  Państwowych Ośrod­
kach M aszynowych na dzień 31.XII.1951 r. 
osiągnęła stan 9.325 jednostek przeliczeniowych, 
co stanow i w zrost w  porów nan iu  z rok iem  ubieg­
ły m  o 86 %. S zybki rozw ój Państw ow ych Ośrod­
ków  M aszynowych w y ra z ił śię w  dalszym  znacz­
nym  wzroście obszaru, objętego pracam i tra k to ­
rów . W  prze liczen iu  na orkę średnią obszar 
ten w zrósł do 1.937 tys. ha, t j .  o około 150% 
w  porów nan iu  z r. 1950.

W  r. 1951 zorganizowano 855 now ych spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych . Ogólna ilość gospo­
darstw  ob ję tych  spó łdzie ln iam i p ro d u kcy jn ym i 
wzrosła z ok. 49,5 tys. gospodarstw na początek 
1951 r. do ok. 71,8 tys. gospodarstw na koniec 
1951 r, t j .  zw iększyła się o ok. 22,3 tys. gospo­
darstw  w  ciągu 1951 r. V.

V. K O M U N IK A C J A  I ŁĄCZNO ŚĆ

Przewozy tow arow e w szys tk im i środkam i 
transportu  (kolejowego, wodnego i  samochodo­
wego) w zros ły  w  1951 r. ogółem o ok. 14% w  po­
rów nan iu  z r. 1950.

Przewozy towarowe na ko le jach norm alno to ­
row ych w zros ły  ogółem o ok. 10% w  porówna­
n iu  z r. 1950. Załadunek na ko le jach norm a lno­
to row ych w zrósł w  porów nan iu  z r. 1950 
w  zakresie węgla i  koksu o 4 %, rud  i  p i­
ry tó w  o 25%, cementu o 5%, ropy i  p rzetw o­
ró w  na ftow ych o 28%, m a te ria łów  drzewnych 
i  w yrobów  z drzewa o 4% . Przewozy osobowe 
na P K P  w zros ły  ogółem o ok. 17% w  porówna­
n iu  z r. 1950. Organizacja przewozów ko le jo ­
w ych  i  sprawność ko le i, zwłaszcza w  okresie 
le tn im , nie zawsze by ła  jednak zadowalająca.

Przewozy tow arow e Państwowej K om un ika ­
c ji Samochodowej w zros ły  o ok. 66% w  porów ­
nan iu  z r. 1950, zadania p lanu nie zostały je d ­
nak osiągnięte. Przewozy osobowe PKS w zrosły 
o ponad 48%, p rzy  poważnym  przekroczeniu 
p lanu przewozów.

Zadania p lanu przewozów tow arow ych w  że­
gludze śródlądowej zostały osiągnięte, a prze­
wozy w zros ły  o ok. 23% w  porów nan iu  z r.1950.

Żegluga morska przekroczyła  p lan  przewozów 
tow arów  o 22%, co stanow i w zrost o 45% w  po­
rów nan iu  z r. 1950.

P rze ładunki po rtów  m orskch ogółem w zrosły 
w  porów nan iu  z r. 1950 o ok. 2%, zadania p lanu 
n ie  zostały jednak w  pe łn i wykonane (ogółem 
95% planu) zarówno w  zespole G dańsk-G dynia 
(94% planu) ja k  i  w  zespole Szczecin-Sw inouj- 
ście (97% planu).

W  zakresie usług poczty i te lekom un ikac ji 
p lan w g  w artości w  cenach porów nyw alnych  
został w ykonany w  101%, p rzy  wzroście w a rto ­
ści usług pocztowych i  te lekom un ikacy jnych  
o około 15% w  porów nan iu  z r. 1950.

W  r. 1951 podniósł się poziom techniczny 
transportu , co znalazło w yraz  w  lepszym  w y ­
ko rzystan iu  taboru  i  w  popraw ie szeregu wskaź­
n ikó w  techniczno-ekonom icznych. Na ko le jach 
norm alnoto row ych w spó łczynn ik obrotu wago­
nu  towarowego p o p ra w ił się o 2% w  porów na­
n iu  z r. 1950.

P rzecię tny przebieg na dobę wagonu tow aro­
wego polepszył się o 2,5%, a p rzecię tny prze­
bieg na dobę parowozu czynnego o 4,7 % w  po­
rów nan iu  z r. 1950. P rzeciętna szybkość handlo­
wa pociągów w  ruchu  osobowym by ła  o 3,2% 
większa n iż  w  r. 1950, pom im o nieosiągnięcia 
w  ty m  zakresie planowanego poziomu. W  Pań­
stw ow ej K o m u n ika c ji Samochodowej współ­
czynn ik  w ykorzystan ia  taboru  w  ruchu tow aro- 
ry m  zw iększył się o 13,7% .

V I. O BRO TY H A N D LO W E

Całość obrotów  hand lu  detalicznego (pań­
stwowego, spółdzielczego i  prywatnego) w  ce­
nach bieżących wzrosła  ogółem o ok. 11 % w  po­
rów nan iu  z 1950 r. O bro ty  uspołecznionego 
hand lu  detalicznego osiągnęły ok. 125% poziomu 
z 1950 r., w  ty m  ob ro ty  aparatu państwowego 
ok. 161 % poziomu z 1950 r. O bro ty  aparatu ży­
w ien ia  zbiorowego 'w zrosły w  cenach bieżących 
o ok. 67% w  porów nan iu  z r. 1950. W  w y n ik u  
wzrostu obrotów  hand lu  uspołecznionego udzia ł
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jego w  obrotach deta licznych osiągnął ok. 93% 
ogólnych obrotów, wobec ok. 83% w  r. 1950.

Dostawy aparatu uspołecznionego do sieci de­
ta liczne j liczone w  cenach bieżących w zrosły 
w  porów nan iu  z r.1950 ogółem o ok. 23%, w  
tym : a rty k u łó w  rolno-spożywczych o ok. 22%, 
a rty k u łó w  przem ysłow ych o ok. 24%. Dostawy 
te w zros ły  w  zakresie m ąk i pszennej i  ży tn ie j 
o ok. 13%, m leka  o ok. 5%, masła o ok. 56%, 
ja j o ok. 8%, cukru  o ok. 16%, tka n in  w e łn ia ­
nych (łącznie z konfekcją) o ok. 3%, tka n in  je ­
dwabnych (łącznie z konfekcją) o ok. 24%, tka ­
n in  ln ianych  (łącznie z konfekcją) o ok. 4%, 
obuw ia  skórzanego o ok. 18%, m yd ła  do prania 
o ok. 23%, proszku do pran ia  o ok. 24%. N ie 
osiągnięto natom iast zadań p lanu  w  zakresie 
sprzedaży mięsa i  tłuszczów (poza masłem), a 
z a rty k u łó w  przem ysłow ych w  zakresie tkan in  
bawełnianych.

Szybko wzrastające zapotrzebowanie ryn ku  
na a r ty k u ły  żywnościowe nie zostało jednak w  
pe łn i pokry te  we w szystk ich  a rtyku łach . Na tle  
n iedoborów  m ięsno-tłuszczowych oraz w  zw iązku 
z posuchą m ia ły  m iejsce pewne zakłócenia w  za­
opatrzeniu ludności m ie jsk ie j, k tó re  zostały 
spotęgowane przez działalność e lem entów  spe­
ku la cy jn ych  oraz przez w rogą dyw ersy jną  p lo t­
kę. Trudności te zostały w  końcu roku  w  znacz­
nym  stopniu opanowane przez uregulow anie 
zaopatrzenia w  mięso i  tłuszcze, pewne zw ięk­
szenie skupu żywca, planową organizację skupu 
z iem niaków  i  zwiększoną podaż tow arów  w  
okresie świątecznym.

Sieć placówek hand lu  uspołecznionego na 
szczeblu deta lu  wzrosła o ok. 19% w  porówna­
n iu  z r  .1950. W  r. 1951 nastąp ił poważny wzrost 
sieci aparatu żyw ien ia  zbiorowego. Sieć placó­
w ek żyw ien ia  zbiorowego wzrosła o ok. 34% 
w  porów nan iu  z r. 1950.

W  dziedzinie skupu przez aparat uspołecznio­
n y  osiągnięto w  r. 1951 wzrost w  porów nan iu  
z r. 1950 w  zakresie skupu zbóż o ok. 19 %, 
w  znacznej m ierze w  w y n ik u  skrócenia okresu 
skupu jesiennego, m leka  o ok. 34%, owoców o 
około 133%, w arzyw  o ok. 10%. N ie osiągnięto 
planowanego w zrostu w  porów nan iu  z r. 1950 
w  zakresie skupu żywca, ja j i  d rob iu . VII.

V II .  Z A T R U D N IE N IE  I W YD AJN O ŚĆ  PRACY

W  r. 1951 nastąp ił dalszy w zrost liczby  za­
trudn ionych  w  gospodarce narodowej. L iczba 
p racow n ików  za trudn ionych  ogółem w  gospo­
darce socja listycznej poza ro ln ic tw e m  wzrosła 
o ok. 12% w  porów nan iu  z r. 1950. Z a trudn ie ­
nie ogółem w  przem yśle socja listycznym  osią­
gnęło ok. 2,2 m in . osób.

P rzecię tny stan zatrudn ien ia  w  państwowych 
przedsiębiorstwach budow lano-m ontażowych 
wzrósł o ok. 35% w  porów nan iu  z r. 1950.

W ydajność pracy m ierzona w artością  p roduk­
c j i  na p racow nika g rupy  przem ysłowej wzrosła 
ogółem w  przem yśle w ie lk im  i  średnim  o ok. 
14%, w  przem yśle d robnym  podleg łym  M in i­
s terstw u P rzem ysłu Drobnego i  Rzemiosła o ok. 
17%.

W ydajność pracy na pracow nika w  państwo­
w ych przedsiębiorstwach budow lano-m ontażo­
w ych wzrosła  ogółem o ok. 18% w  porównaniu 
z r. 1950.

Na ko le jach  norm alno to row ych P K P  w y d a j­
ność pracy na pracow nika zw iększyła się o 11 % 
w  porów nan iu  z r. 1950.

W  Państwowych Gospodarstwach Rolnych 
wydajność pracy wzrosła  o ok. 13% w  porówna­
n iu  z r. 1950, zadania p lanu  nie zostały jednak 
w  pe łn i wykonane.

V I I I .  O Ś W IA TA , K U L T U R A  I  O CHRONA 
ZD R O W IA

W r. 1951 m ia ł m iejsce dalszy rozw ój ośw iaty 
i  nauk i oraz dalsza rozbudowa in s ty tu c ji socjal­
nych i  ku ltu ra ln ych .

W ie lk im  osiągnięciem r. 1951 by ła  likw id a c ja  
analfabetyzm u jako  zjaw iska masowego. Nastą­
p iła  dalsza poprawa stopnia organizacyjnego 
szko ln ic tw a podstawowego. Nauczaniem w  szko­
łach 7-klasowych objęto 82% ogólnej liczby  ucz­
n iów  w  szkołach podstawowych. L iczba absol­
w entów  szkół podstawowych osiągnęła 340,5 tys. 
osób, t j .  wzrosła o ponad 26% w  porów nan iu  
z r. 1950.

L iczba absolwentów szkół ogólnokształcących 
stopnia licealnego osiągnęła 41,7 tys. osób, t j .  
wzrosła w  porów nan iu  z r. 1950 o 76%.

Liczba absolwentów szkół wyższych ogółem 
osiągnęła ok. 21 tys. osób, t j .  wzrosła  o ok. 63% 
w  porów nan iu  z r. 1950. Zadania p lanu  w  za­
kresie liczby  absolwentów nie zostały jednak 
w  pe łn i wykonane.

W  r. 1951 rozbudowana została sieć szp ita li 
i  innych  in s ty tu c ji ochrony zdrow ia. L iczba łó ­
żek w  szpitalach zw iększyła się o 10 tys. i  osią­
gnęła 110% w  porów nan iu  z r. 1950. Liczba 
leka rzy  zw iększyła się o 21% w  porów nan iu  
z r. 1950. 1

W  dziedzinie op iek i nad m atką i  dzieckiem  
zwiększona została liczba żłobków  o 15% w  po­
rów nan iu  z r. 1950, a liczba m iejsc w  tych  żłob­
kach wzrosła o 23 %. L iczba sezonowych żłob­
ków  w ie jsk ich  zw iększyła się w  porów naniu 
z r. 1950 o 23%.

W  r. 1951 nastąp ił dalszy rozw ój sieci b ib lio ­
tek i  punk tów  bib lio tecznych. L iczba tom ów 
w  b ib lio tekach  powszechnych wzrosła  o 16% 
w  porów nan iu  z r. 1950, w  ty m  na w s i o 17%.

G loba lny nakład roczny książek i  broszur 
osiągnął 108,8 m in . egzemplarzy.

L iczba czynnych k in  m ie jsk ich  w g stanu na 
koniec roku  osiągnęła 714, t j .  wzrosła  o ok. 9%. 
L iczba sta łych k in  w ie jsk ich  w zrosła  w g stanu 
na koniec roku  o 76% w  porów nan iu  z r. 1950.

L iczba gromad zradiofon izowanych wzrosła 
w  r. 1951 o ok. 30% w  porów nan iu  z r. 1950.

IX . G O SPO D AR KA K O M U N A L N A  
I  M IE S Z K A N IO W A

W  r. 1951 przeprowadzono szereg prac nad 
rozbudową urządzeń kom unalnych . Długość 
sieci wodociągowej zw iększyła się o ok. 5%
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w porów nan iu  2  r.1950, a długość sieci kana li­
zacyjne j o ok. 3 %. L iczba mieszkań w  nierucho­
mościach przyłączonych do sieci wodociągowej 
wzrosła o ok. 5%, a do sieci kana lizacy jne j o 9% 
w  porów nan iu  z r. 1950.

Łączna długość tras tram w a jow ych  wzrosła 
w  porów nan iu  z r. 1950 o 10%. L iczba wozów 
tram w a jow ych  w  eksploatacji zw ięszyła się o ok. 
10%, tro le jbusow ych  o ok. 12% oraz autobusów 
o ok. 14%. Pow ierzchnia z ie leni publiczne j 
w  m iastach ogółem zw iększyła  się o ok. 29 %.

W  r. 1951 oddano do uży tku  ok. 99 tys. izb 
m ieszkalnych.

X. D O C H 0D  n a r o d o w y

W edług szacunkowych obliczeń dochód naro­
dow y w zrósł w  r. 1951 w  cenach po rów nyw a l­
nych o ok. 12% w  porów nan iu  z r. 1950. Jed­
nakże zadania w  zakresie w zrostu  dochodu na­
rodowego n ie  zostały w  pe łn i wykonane w sku­
tek trudności w  dziedzinie p ro d u kc ji ro ln e j. Do­
chód narodowy osiągnął poziom ok. 170% 
w  porów nan iu  z r. 1938, a w  prze liczeniu na 
jednego mieszkańca ok. 230%. U dzia ł gospodar­
k i socja listycznej w  tw orzen iu  dochodu narodo­
wego w zrósł do ok. 72 %.

PROGRAM PRODUKCJI NARODOWEGO PLANU
GOSPODARCZEGO*)

Bronis law  M IN C

I. Z N A C Z E N IE  PR O G R AM U  P R O D U K C JI

N arodow y p lan  gospodarczy składa się z po­
szczególnych części, t j .  dzia łów  planu. W  dzia­
łach ty ch  wzajem nie pow iązanych i  skoordyno­
wanych ze sobą, ¡zawarte są w skaźnik i, określa­
jące zadania planowe. N iek tó re  dz ia ły  p lanu  
względnie k ilk a  dz ia łów  łącznie noszą nazwę 
program ów.

P rogram  p ro d u k c ji narodowego p lanu  gospo- 
d ar czego obejm uje dz ia ły  przem ysłu, ro ln ic tw a  
i  leśn ic tw a oraz ko m u n ika c ji i  łączności, za­
w ierające zadania planowe w  ¡dziedzinie p ro ­
d u kc ji przem ysłowej, ro ln icze j i  leśnej oraz 
w  dziedzin ie  us ług ko m u n ika c ji i  łączności. 
P rogram  p ro d u k c ji n ie  obe jm u je  w ięc całej 
p ro d u kc ji m a te ria lne j a ty lk o  je j podstawową 
część. N ie  obe jm u je  on w  szczególności budo­
w n ic tw a  i  uspołecznionego obrotu towarowego, 
mającego cha rak te r p rodukcy jny . Zadania 
w  zakresie tych  dziedzin objęte są in n y m i czę­
ściam i narodowego p lanu  gospodarczego, a m ia ­
now icie : zadania w  zakresie budow n ic tw a obję­
te są program em  in w e s tyc ji i  budow nictw a, 
a zadania w  zakresie ob ro tu  towarowego objęte 
są b ilansam i m a te ria łow ym i, p lanem  zaopatrze­
n ia  m ateria łowo-technicznego, p lanem  hand lu  
zagranicznego oraz p lanem  hand lu  w ew nętrz ­
nego. (Ten os ta tn i p lan  zaw arty  jes t w  ramach 
program u podniesienia poziomu m ateria lnego 
i  ku ltu ra lneg o  ludności).

Oczywiście p rzy  ¡planowaniu podstawowych 
p ro p o rc ji w  zakresie p ro d u k c ji i  podzia łu  p ro ­
d u k tu  globalnego i  dochodu ¡narodowego b ie­
rzem y pod uwagę ca łokszta łt pirodufccjii m ate­
ria ln e j. ¡a n ie  ty lk o  tę je j część, k tó ra  ob ję ta 
jest program em  p ro d u kc ji narodowego p lanu 
gospodar czego.

*) A r ty k u ł ten  stanow i w y ją te k  z k s ią żk i dr. B r o ­
n i s ł a w a  M i n c a :  „W stęp  do n a u k i p lanow an ia  gos­
p o d a rk i na rod ow e j“ , Część I I  (s k ry p t w yk ła d ó w ), k tó ra  
n iebaw em  ukaże się w  d ru k u  nak ładem  P o lsk ich  W y­
d a w n ic tw  Gospodarczych.

P rodukc ja  m a te ria lna  s tanow i w a runek  is t­
n ien ia  i  rozw o ju  społeczeństwa. Bez p ro d u kc ji 
m a te ria lne j, t j .  bez w y tw arzan ia  przedm iotów  
spożycia i  środków  w ytw órczości żadne ¡społe­
czeństwo n ie  m ogłoby istnieć. Zgodnie z tym  
program  p ro d u kc ji m a  k ie row n iczą  ro lę  w  na­
rodow ym  planie gospodarczym. Ta kierow nicza 
ro la  w yn ika  z p rym a tu  p ro d u kc ji we współza­
leżności z jaw isk ekonom icznych i  ze świadome­
go zastosowania zasady p rym a tu  p ro d u kc ji w  
ekonomice państwa socjalistycznego. Realizacja 
p rym a tu  p ro d u kc ji w  zakresie p lanow ania  ozna- 
cza w  szczególności przyznanie decydującej ro li 
p rogram ow i p ro d u kc ji ja ko  podstawie, na k tó ­
re j op iera ją  się inne części p lanu.

Narodow y p la n  gospodarczy usta la  zadania 
w  zakresie p rodukc ji, podzia łu , w ym ia n y  i  spo­
życia, k tó re  w zajem nie na  ¡siebie oddzia łu ją . 
N a jba rdz ie j podstawowe znaczenie m a usta ie- 
n ie  w łaściw ych  zadań w  dziedzin ie p rodukc ji, 
k tó ra  określa podział, w ym ianę  i  spożycie.

Zgodnie z zasadą współzależności z jaw isk  
ekonom icznych i  p rym a tu  p ro d u kc ji is tn ie ją  
określone, ścisłe zw iązk i m iędzy program em  
p ro d u kc ji narodowego p lanu  gospodarczego 
a in n y m i jego częściami —  program em  inw e­
s ty c ji i  budow nictw a, p lanem  zatrudn ien ia  
i  plac, program em  podniesienia poziomu mate­
ria lnego i  ku ltu ra lneg o  ludności, ¡planem obro­
tu  tow arow ego wewnętrznego i  zagranicznego 
itp . Z w ią zk i m iędzy program em  p ro d u kc ji a in ­
n y m i częściami narodowego' p lanu  gospodar­
czego są w ie lostronne. Toteż p rym a tu  ¡produkcji 
w  p lanow aniu  gospodarki narodowej n ie  na le­
ży pojm ować jednostronnie. Dążąc do wszech­
stronnego, m aksym alnego wzrostu p rodukc ji —  
jako  niezbędnego w a ru n ku  ¡rozwoju gospodar­
czego i  społecznego należy pamiętać, iż rodzaj 
p rodukc ji, je j asortym ent i  jakość m usi odpo­
w iadać w zrasta jącym  potrzebom  gospodarki 
i  w zrasta jącym  potrzebom  ludności. W zrost 
p ro d u kc ji pow odu je  nowe potrzeby, a le  i  po­
trzeby są bodźcem rozw o ju  p rodukc ji. W łaści­
we po jm ow anie  p rym a tu  p ro d u kc ji w  ramach
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współzależności ca łokszta łtu  z jaw isk ekonomicz­
nych  wym aga w ięc usta len ia  zadań program u 
p ro d u kc ji w  ścisłym  zw iązku i  w  sposób skoor­
dynow any z zadaniam i in n ych  części p lanu, 
określa jącym i podział, w ym ianę i  'spożycie. Bez 
zrea lizow ania ¡tego w a ru n ku  p rzy  usta lan iu  
program u p ro d u k c ji n ie  m og libyśm y otrzym ać 
p lanu  jednolitego, w ew nętrzn ie1 skoordynowa- 
nego, zapewniającego w ykonanie  zadań sto ją­
cych przed państwem  socja listycznym .

II.  P R O D U K T G LO B A LN Y , DOCHÓD 
N A R O D O W Y  I  IC H  PODSTAW OW E 

PROPORCJE

P rogram  p ro d u k c ji narodowego p lanu  gospo­
darczego określa tw orzen ie  p ro d u k tu  globalne­
go a w  konsekw encji i  dochodu narodowego, 
k tó ry  s tanow i część p ro d u k tu  globalnego. 
W skaźn ik i p ro d u k tu  globalnego i  dochodu na­
rodowego są podstaw ow ym i w skaźn ikam i syn­
te tyczn ym i narodowego p lanu  gospodarczego. 
Pozwalają one na określenie tem pa w zrostu  ca­
łe j p ro d u k c ji m a te ria lne j, a  zatem  tem pa roz­
w o ju  gospodarki narodowej, na  określenie efek­
tyw nośc i dokonujących się procesów gospodar­
czych, a także na określenie podstawowych pro­
p o rc ji ¡gospodarki na rodow e j. Z tego też wzglę­
du om awiając program  p ro d u kc ji narodowego 
p lanu  gospodarczego należy ma wstępie om ówić 
ogólnie p ro d u k t g loba lny i  dochód narodowy 
oraz zw iązk i zachodzące m iędzy ich  w ie lkością  
i  s tru k tu rą  a program em  p rodukc ji.

P roduk t g loba lny stanow i sumę w artośc i p ro ­
d u k c ji g loba lne j w szystk ich  dz ia łów  gospodar­
k i  narodow ej. P roduk t g loba lny  pow sta je  ty lk o  
w  W yn iku  p ro d u k c ji m a te ria lne j, k tó ra  polega 
na opanow yw aniu  i  p rzekszta łcaniu przez czło­
w ieka  zasobów i  s ił p rzy ro d y  zewnętrznej 
(w  stosunku do człow ieka) w  celu zaspokojenia 
potrzeb ludzk ich . Tak w ięc p ro d u k t g loba lny 
jest sumą p ro d u kc ji: ¡przemysłu, ro ln ic tw a  i  leś­
n ic tw a , budow n ictw a, kom un ikac ji, łączności 
i  ob ro tu  towarowego. Poza p rodukc ją  m a te ria l­
ną, t j .  w  ¡sferze duchowej ,w dziedzinie nadbu­
dow y ideologicznej, n ie  w y tw arza  się p roduk tu  
globalnego.

P roduk t g loba lny stanow i: a) sumę wartości 
uży tkow ych, b) sumę w artości w ym iennych . 
Wobec tego w  p lanow aniu  gospodarki narodo­
w e j u jm u je m y  p ro d u k t g loba lny  zarówno 
w  fo rm ie  natura lno-rzeczow ej, jako  sumę 
w artości użytkow ych, ja k  i  w  fo rm ie  w artościo­
w e j —  jako  sumę wartości, w ytw orzonych  przez 
społeczeństwo w  okresie roku.

Oczywiście o lb rzym ie j ilośc i różnych wartości 
uży tkow ych  n ie  można do siebie dodawać. D la  
w yrażen ia  w zrostu p roduk tu  globalnego w  fo r­
m ie w artośc i uży tkow ych  z jednego, okresu na 
d ru g i s tasu jem y w ięc bądź ceny niezmienne, 
prze licza jąc różne p ro d u k ty  w  w yrażen iu  na tu ­
ra ln y m  (w artości użytkow e) na te ceny, a na­
stępnie je  dodając, bądź stosujem y tzw . ceny 
porów nyw alne, przeliczając te p ro d u k ty  w  róż­
nych latach za pomocą cen jednego roku.

P roduk t g loba lny jako  ¡suma w artości w y ­
m iennych w yrażany jes t w  cenach bieżących. 
Ten w skaźn ik  p ro d u k tu  globalnego pozwala 
w  szczególności na usta lenie w łaściw ych  p ro ­
p o rc ji w  jego podziale i  posiada podstawowe 
znaczenie d la  p lanow ania  ob ro tu  towarowego 
i  finansów.

A na lizu jąc  skład p ro d u k tu  globalnego w  fo r­
m ie natuiralno-rzeczowej i  w  fo rm ie  wartościo­
w e j możemy w yodrębn ić  następujące jego czę­
ści składowe: a) zużyte w  procesie p ro d u kc ji 
ś rodk i w ytw órczości w zg lędn ie  w artość prze­
niesioną, b) now ow ytw orzone w artości ¡użytko­
we w zględnie wartość mowoWytworzioną.

W artość przeniesiona obe jm u je  w artość zu­
ży tych  w  procesie p ro d u kc ji środków  w y tw ó r­
czości (a ¡m ianowicie częściowego zużycia środ­
kó w  ¡trwałych —  maszyn, urządzeń, budynków  
i  zużycia środków  obro tow ych —  surowców, 
m a te ria łów  pomocniczych, p a liw a  itp .). Po po­
trącen iu  z p ro d u k tu  globalnego1 w artośc i prze­
niesionej ¡otrzym ujem y wartość now ow ytw o­
rzoną, t j .  p rodukc ję  czystą w  zakresie całej 
gospodarki narodowej, c z y li ¡dochód narodowy. 
Dochód narodow y (podobnie ja k  p ro d u k t glo­
ba lny) na leży u jm ow ać ja ko  sumę m owowytwo- 
rzionych w artości uży tkow ych  i  w artośc i w y ­
m iennych.

W  p lanow an iu  gospodarki narodowej wskaź­
n ik  dochodu narodowego (tak samo ja k  wiskaź- 
n ik  p roduk tu  globalnego) możemy w yraz ić  za­
równo w  cenach n iezm iennych ja k  i  w  cenach 
bieżących.

S tru k tu ra  p ro d u k tu  globalnego i  dochodu na­
rodowego m a podstawowe znaczenie w  p lano­
w an iu  gospodarki narodowej, gdyż określa  ona 
podstawowe proporc je  p ro d u k c ji i  podziału.

Rozpatrzm y ¡strukturę p roduk tu  globalnego 
i dochodu narodowego z p u n k tu  w idzen ia  pro­
p o rc ji narodowego ¡planu gospodarczego. S tru k ­
tu ra  ¡działowa, w zględnie branżowa p ro d u k tu  
globalnego i  ¡dochodu narodowego określa  udzia ł 
poszczególnych dzia łów  i  gałęzi gospodarki na­
rodow ej w  ic h  tw orzen iu . S tru k tu ra  ta  określa 
w ięc p roporc je  m iędzy różnym i działami, i  ga­
łęz iam i gospodarki narodowej. W zrost udz ia łu  
p rzem ysłu  w  tw orzen iu  p ro d u k tu  globalnego 
i  dochodu narodowego w yraża  rea lizację  p ra ­
w a  socjalistycznego uprzem ysłow ienia , w zrost 
udz ia łu  budow n ic tw a  w yraża  zwiększenie się 
in w e s tyc ji itp .

P roporc je  m iędzy ¡różnymi dz ia łam i i  gałę­
z iam i gospodarki narodowej mogą być ¡odmien­
ne, jeżeli, będziem y badać udz ia ł tych  dzia łów  
i  gałęzi w  p rodukcie  g loba lnym  i  dochodzie na­
rodowym . O ile  bow iem  dochód narodow y w y ­
raża wartość p ro d u kc ji ¡czystej to p ro d u k t glo­
ba lny  w yraża n ie  ¡tylko wartość p ro d u kc ji czy­
stej, ¡ale i  wartość przeniesioną (np. ud z ia ł prze­
m ys łu  węglowego w  w y tw a rza n iu  p roduk tu  
globalnego będzie m n ie jszy n iż  w  w y tw a rza n iu  
dochodu ¡narodowego, gdyż w artość przeniesio­
na w  w yd o b y tym  w ęg lu  jest stosunkowo n ie ­
w ie lka ; odw ro tn ie  udz ia ł p rzem ysłu  w ełn iane­
go będzie w iększy w  w y tw a rza n iu  p roduk tu  
globalnego a m nie jszy w  w y tw a rzan iu  docho-
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diu narodowego, gdyż w artość przeniesiona 
w  tkan inach w e łn ianych  jest stosunkowo 
w ie lka).

P roduk t g loba lny  ¡dzielimy zgodnie z podzia­
łem  m arks is tow skim  na dw ie  podstawowe g ru ­
py, a m anowidie: grupę I  (środki w ytwórczości) 
oraz grupę I I  (p rzedm ioty spożycia). W  prze­
m yśle podzia ł ten  odpowiada podzia łow i na 
grupę „ A “  i  grupę ,,B“ . P rodukc ja  środków  w y ­
twórczości d z ie li się iz k o le i na p rodukcję  na- 
rzędzi czy li środków  p racy  (maszyn, urządzeń 
itp .) i  p rodukc ję  przedm io tów  p racy  (surowce, 
m a te ria ły  pomocnicze, p a liw o  i  energia elek­
tryczna).

W  p lanow an iu  gospodarki narodowej d z ie li­
m y  na środk i w ytw órczości i  p rzedm io ty  spo­
życia n ie  ty lk o  p rodukc ję  przem ysłową, ale 
i  p rodukc ję  ro ln ą  i  budow laną a także us ług i ko­
m u n ika c ji i  handlu . Np. w  ro ln ic tw ie  produkc ję  
nasion za liczam y do g ru p y  I, a p rodukc ję  ja j 
do g ru p y  I I ,  w  budow n ic tw ie  zaliczam y np. bu ­
dowę zakładów  przem ysłow ych do g rupy  I, 
a budowę izb  mieszkalnym ch io ¡grupy I I ,  w  ko ­
m u n ika c ji zaliczam y prz-eyozy tow arow e do 
g rupy  I, a przewozy osobowe do g ru p y  II ,  w  
obrocie tow arow ym  zaliczam y marżę handlową 
od obro tu  środkam i w ytw órczości do g rupy I, 
a marżę handlow ą od p rzedm iotów  spożycia do 
g ru p y  I I .  W  p raktyce  zaliczanie określonych 
rodza jów  p ro d u kc ji bądź do g rupy  I, bądź do 
g ru p y  I I ,  napotyka  na trudności, k tó re  rozw ią ­
zywane są p rzy  pom ocy w łaśc iw ych  planowa­
n iu  metod.

Część p ro d u k tu  globalnego s łuży d la  res ty ­
tu c ji zużytych w  p ro d u kc ji środków w y tw ó r­
czości, a pozostała część p roduktu  globalnego 
stanow i dochód narodow y. Dochód narodow y 
dz ie lim y  ¡z ko le i na  akum ulację  i  spożycie.

A kum u lac ja  obe jm uje  inw estyc je  (przyrost 
środków  trw a łych ) oraz p rzy ros t środków  ¡obro­
tow ych i  rezerw . Spożycie obejm uje spożycie 
indyw idua lne  i  spożycie zbiorowe. Spożycie in ­
dyw idua lne  obe jm u je  tę część dochodu narodo­
wego, k tó ra  spożywana jes t na podstaw ie in d y ­
w idua lnych  dochodów ludności (płac, docho­
dów ludności w ie jsk ie j itp .). Spożycie zbiorowe 
obe jm u je  tę  część dochodu narodowego, k tó ra  
spożywana jest bez bezpośredniiego w yda tkow a­
n ia  dochodów in d yw id u a ln ych  (spożycie szpi­
ta l i  i  in n ych  zakładów  i  in s ty tu c ji, adm in i­
s tra c ji pub liczne j, w o jska  itp.).

N arodow y p lan  gospodarczy określa w ie lkość 
p ro d u k tu  globalnego i  dochodu narodowego 
oraz ich  podzia ł na  w yże j scharakteryzowane 
podstawowe części. Jest ¡rzeczą jasną, że pom ię­
dzy podziałem  dochodu ¡narodowego i  s tru k tu rą  
materialino-rzeczową p ro d u k tu  globalnego is t­
n ie je  bezpośrednia zależność. R ozm iary bow iem  
spożycia i  a ku m u la c ji w  dochodzie narodow ym  
zależą ¡od rozm ia rów  p ro d u k c ji środków  w y ­
twórczości i  p ro d u kc ji p rzedm io tów  spożycia 
w  produkcie  g loba lnym . W  szczególności w ie l­
kość spożycia zależy od w ie lkośc i p ro d u kc ji 
p rzedm iotów  spożycia, a w ie lkość a kum u lac ji 
zależy od rozm ia rów  p ro d u kc ji środków  w y ­
twórczości d w ie lkośc i te j części p ro d u k tu  g lo ­

balnego, k tó rą  trzeba przeznaczyć na res ty tu ­
c ję  środków  p ro d u kc ji ¡zużytych w  procesie w y ­
twarzania.

N ie  ¡tylko rozm ia ry  spożycia i  a ku m u la c ji za­
leżą od w ie lkośc i i  ¡s truktu ry  p ro d u k tu  global­
nego, ale także rodzaj spożycia i  akum u lac ji 
jes t od n ich  zależny. U dz ia ł w  spożyciu a r ty ­
k u łó w  przem ysłow ych i  rodnych, a rty k u łó w  ro ­
ś linnych  i  hodow lanych, a rty k u łó w  zaspakaja­
jących potrzeby pierwszego i  dalszego rzędu itp . 
zależy od rodza ju  p ro d u kc ji p rzedm io tów  spo­
życia. W śród p ro d u kc ji śro'dków w ytw órczości 
nalleży w  szczególności odróżniać p rodukc ję  ma­
te r ia łó w  budow lanych, p rodukc ję  urządzeń 
i  maszyn i  wartość budow n ic tw a  (¡tj. p ro d u kc ji 
stworzonej przez pracę ro b o tn ikó w  budow la­
nych). Jest rzeczą jasną, że rozm ia ry  i  k ie ru n k i 
in w e s ty c ji zależą ¡od ilo śc i i  rodza jów  urządzeń 
produkowanych, od ilośc i i  rodza jów  m ateria ­
łó w  budow lanych i  od ilośc i i  w yda jności w y ­
datkowanej p racy  robo tn ików  budow lanych.

Na podzia ł dochodu narodowego' na spożycie 
i  akum ulację  oraz, na ich  rodzaje i  k ie ru n k i 
w p ły w a  w  określony sposób handel zagranicz­
ny. Przywożąc jedne i  wywożąc ¡drugie tow a­
r y  zm ienia się w  pew nym  stopn iu  podstawę ma­
te ria lną  spożycia i  akum u lac ji; np. w yw óz nad­
w yżek przedm io tów  spożycia i  przyw óz surow ­
ców d la  p rzem ysłu  i  m a te ria łów  in w e s tycy j­
nych 'zmniejsza rozporządzalną masę przedm io­
tó w  spożycia, a um ożliw iła  rozszerzenie p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej i  inw es tyc ji.

Podzia ł dochodu narodowego na  akum ulację  
i  spożycie w  zasadzie ty lk o  w te d y  je s t rea lny, 
gdy  op ie ra  się na  (strukturze p ro d u kc ji 
i  uw zg lędn ia  p rzyw óz i  w yw óz tow arów . D la ­
tego też opracowanie p lanu  podzia łu  dochodu 
narodowego m usi łączyć się z ¡opracowaniem b i­
lansów środków  w ytw órczości i  p rzedm iotów  
spożycia.

Zatem  planowana w ie lkość i  s tru k tu ra  pro­
d u k c ji m a te ria lne j określa planowaną w ie lkość 
i  s tru k tu rę  a ku m u la c ji i  spożycia. A le  także 
p la n  podz ia łu  dochodu ¡narodiowmgo w p ły w a  na 
akum ulac ję  i  spożycie, a ich  zamierzone rodzaje 
i  k ie ru n k i w p ływ a ją  ina p la n y  p ro d u kc ji mate­
ria ln e j. W  te j w zajem nej współzależności po­
m iędzy p rodukc ją  m a te ria lną  a podzia łem  do­
chodu narodowego ostatecznie decydu ją  zawsze 
m ożliw ości p rodukcy jne , opierające się na is t­
n ie jącym  stanie s ił w y tw órczych .

D z ięk i a kum u lac ji części dochodu narodo­
wego można podnieść ¡osiągnięty poziom  s ił w y ­
tw órczych  i  dostosować go do zadań stojących 
przed społeczeństwem na danym  etapie rozwo­
ju  historycznego. Podział ¡dochodu narodowego 
na akum ulację  i  spożycie w in ie n  ¡dokonywać się 
pod ta k im  kątem  widzenia, aby zapewnić m ak­
sym alny m o ż liw y  i  ¡trw a ły  rozw ój s i ł  w y tw ó r­
czych.

Należy podkreślić, że w  podziale dochodu na­
rodowego w  gospodarce p lanow e j ¡nie m a an ta - 
goimstyeznych sprzeczności m iędzy akum ulacją  
i  spożyciem, ja k  to  tw ie rd zą  n ie k tó rzy  ekono­
m iśc i buirżuazyjni. T y lk o  s ta ły  w zrost akum u­
la c ji zapewnić może s ta ły  wzrost spożycia. Tak

11



więc w podziale dochodu narodowego realizo­
wana jest w  socja lizm ie zasada stałego wzrostu 
socja listycznej a ku m u la c ji a (obok n ie j zasada 
stałego podnoszenia stopy życiowej mas pracu­
jących.

Realizacja stałego w zrostu a ku m u la c ji n ie 
oznacza b yn a jm n ie j obniżenia czy s tab ilizac ji 
spożycia. P rzeciw n ie  s iln y  w zrost dochodu na­
rodowego będący w yn ik ie m  dokonanej uprzed­
nio akum u lac ji, pozwala rów n ież na absolutny 
w zrost spożycia. P rzedstaw m y to ma p rzyk ła ­
dzie liczbow ym . Załóżmy, że dochód narodowy 
wynosi w  wyjściowym i roku  100 jednostek, 
a w  ro k u  pliamowym —  120 jednostek. Załóż­
m y  dalej podzia ł dochodu narodowego, zapew­
n ia jący  w zrost udz ia łu  akum u lac ji. W  roku  
w y jśc iow ym  akum u lac ja  w yn ies ie  20% całego 
dochodu narodowego, a w  roku  p lanow ym  
25%. W  ty c h  w arunkach w ie lkość akum u lac ji 
będzie w ynosiła  ko le jno  —  20 jednostek i  30 
jednostek, a w ie lkość spożycia —  80 jednostek 
i 90 jednostek.

I I I
Dochód narodow y 100 120
A k u m u la c ja 20 30
Spożycie 80 90
U d z ia ł a k u m u la c ji 20% 25%

Z powyższego p rzyk ładu  w idz im y, że przy 
dużym  wzroście dochodu, obok silnego w zro­
stu akum u lac ji może być realizowane zada­
nie w zrostu spożycia. T ak i jest w łaśnie przebieg 
procesu socja listycznej re p rodukc ji rozszerzo­
ne j. P lan 6-letmi przew idu je , iż  w  r. 1955 do­
chód narodow y będzie w ynos ił 212% w  porów ­
nan iu  z r. 1949, udzia ł akum u łac ji w  podziale 
dochodu narodowego wzrośnie a jednocześnie 
nastąpi podniesienie dob robytu  m ateria lnego 
ludności p racującej w  granicach od 50 do 60% 
powyżej poziom u w  r . 1949. Dodać trzeba, że 
w  Polsce kapita łistyczno-obszarniczej udzia ł 
a ku m u la c ji w  dochodzie narodow ym  w  na jlep ­
szym okresie ksz ta łtow a ł się ma poziom ie ok. 
10% 1), a jednocześnie m ia ł m iejsce Spadek sto­
p y  życiow ej mas pracu jących naw et w  porów ­
nan iu  z  r. 1913.

Opracowanie program u p ro d u kc ji narodowe­
go p lanu  gospodarczego jest ściśle związane 
z om ów ionym i w yże j podstaw ow ym i p roporc ja ­
m i w  podziale p ro d u k tu  globalnego i  dochodu 
narodowego, ponieważ ja k  to  przedstaw iono 
w yżej p roporc je  podzia łu  musizą być zapewnio­
ne przez w łaściwe proporcje  p rodukc ji, a p ro ­
gram  p ro d u k c ji jes t zależny od rozw o ju  s ił w y ­
tw órczych, p rzy  czym podstawowym  czynn i­
k iem  tego ro zw o ju  jes t w ielkość akum u lac ji.

I I I .  R O Z M IA R  I PROPORCJE PRO G RAM U 
P R O D U K C JI

P rzy usta lan iu  p rogram u p ro d u kc ji narodo­
wego p lanu  gospodarczego w ysuw ają  się jako 
podstawowe prob lem y: określenie rozm iarów  
i  tempa rozw o ju  p ro d u k c ji i  określenie s tru k - *)

*) W edług szacunków  b u rżua zy jnych  dochód a ku m u- 
lo w an y  s tan ow ił w  r. 1929 —  9,6%, a w  r. 1938 —  10,6% 
dochodu narodowego.

tu ry  p rodukc ji, t j .  w łaściw ych p ro p o rc ji m ię ­
dzy poszczególnymi dz ia łam i i  gałęziam i go­
spodarki narodowej. Rozm iar p ro d u kc ji zależny 
jest od poziom u s ił w ytw órczych , od is tn ie ją ­
cych zasobów przedm io tów  p racy  i  od stopnia 
ich  w ykorzystan ia . Tempo w zrostu  p ro d u kc ji 
zależne jes t od rozw o ju  s ił w ytw órczych , od 
zwiększenia is tn ie jących  zasobów przedm io­
tó w  p racy  i  od zw iększenia w ykorzystan ia  
wszelkich rezerw  gospodarki.

W ejście na drogę budow y socja lizm u w yzw o­
li ło  s iły  w ytw órcze  od krępu jących  je  pę t ka ­
p ita lizm u , zapewniło im  p lanow y rozw ój i  po­
zw o liło  na osiąganie tem pa w zrostu  p rodukc ji, 
przekraczającego znacznie osiągnięcia kap ita ­
lizm u  w  najlepszych jego -okresach. Charakte­
ryzu je  to  n a jle p ie j w zros t p ro d u k tu  glohalne- 
nego w  Zw iązku  Radzieckim  i  w  k ra ja ch  de­
m okrac ji ludow ej. W  Polsce Ludow e j w skaźni­
k i w zrostu wartości p roduk tu  globalnego w  sto­
sunku do roku  poprzedniego w yn o s iły  w  cenach 
niezm iennych:

w r. 1947 —  3,1 %c ; w  r. 1948 —  26,1%;
w r. 1949 —  ltgO'/o; w r. 1950 —  21,3%.

Tak w ysokie  tem po w zrostu p ro d u kc ji mate­
ria ln e j m ożliw e jest ty lk o  w  k ra ja ch  socja liz­
mu, w  k tó rych  z likw idow ano sprzeczności ka­
p ita lizm u  a nowe socjalistyczne stosunki 
p ro d u kc ji sp rzy ja ją  pełnem u rozw o jow i s ił 
w ytw órczych .

W  u s tro ju  ka p ita lis tycznym  państwo n ie  
określa i  n ie  może określać tempa ro zw o ju  go­
spodarczego. Rozwój czy upadek poszczegól­
nych dz ia łów  i  gałęzi gospodarki ksz ta łtu je  się 
bow iem  na podstawie żyw io łow ych  p raw  kap i­
ta lizm u  i  zależy przede w szystk im  od stopy zy ­
sku, k tó rą  p rzynos i ka p ita ł w  tych  działach 
i  gałęziach. Natom iast w  w arunkach socjalizm u 
określenie tem pa rozw o ju  gospodarczego sta­
n o w i ob iektyw ną konieczność d la  planującego 
państwa socjalistycznego. W  narodow ych .pla­
nach w ie lo le tn ich  i  rocznych państwo ustala 
tempo rozw o ju  poszczególnych dzia łów  i  gałę­
zi gospodarki narodowej oraz określa w zrost 
p ro d u k tu  globalnego i  dochodu narodowego. 
Usta la jąc tem po w zrostu poszczególnych dzia­
łów  i  gałęzi gospodarki narodowej, państwo so­
cja listyczne określa zarazem proporc je  m iędzy 
ty m i dz ia łam i i  gałęziam i. D latego też tempo 
rozw o ju  każdej dz iedziny życia gosjpodarczego 
należy ta k  Określać, aby nowe proporcje  w  go­
spodarce narodowej, powstałe w  w y n ik u  osiąg­
nięcia zamierzonego tem pa w zrostu  b y ły  w ła ­
ściwe, t j .  na jba rdz ie j sp rzy ja ły  rozw o jow i go­
spodarki narodow ej na danym  etapie h is to­
rycznym .

Tempo w zrostu  p ro d u k tu  globalnego okreś­
lone jes t przez tempo w zrostu p ro d u kc ji po­
szczególnych dz ia łów  p ro d u kc ji m a te ria lne j, 
p rzy  czym  tempo rozw o ju  p ro d u kc ji każdego 
z ty ch  dzia łów  posiada swoje cechy specyficz­
ne. D latego1 też zagadnienie usta lania tempa 
rozw o ju  p ro d u k c ji przem ysłu, ro ln ic tw a  itp . 
om ów im y przedstaw iając p-lan p ro d u kc ji prze­
m ysłu, ro ln ic tw a , leśn ictw a itp . Na tym  m ie j-
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SCU omówimy je dyn ie  ogólne zasady ustalania 
tem pa wzrostu produkcji.

C zynn ik i ¡określające tem po wzrostu p ro ­
d u k c ji obe jm u ją  zarówno siłę roboczą, ja k  ii m a­
ją tek  t rw a ły  i  obro tow y 'gospodarki narodowej.

C zynn ikam i ty m i są w  szczególności: 1. m ak­
symalne w ykorzystan ie  is tn ie jących  zdolności 
p rodukcy jnych ; 2. inw estyc je  w  sferze p ro ­
d u k c ji m a te ria lne j i  ja k  najszybsze oddawa­
n ie  ob iek tów  inw es tycy jnych  ido 'użytku;
3. wprowadzanie nowej techn ik i do p rodukc ji;
4. w zrost za trudn ien ia  w  gałęziach p ro d u kc ji 
m a te ria lne j; 5. w zrost w yda jności pracy, nastę­
pu jący w sku tek  w prow adzan ia now ej techn i­
k i, w sku tek  zw iększenia k w a lif ik a c ji pracow ­
n ikó w  dzięk i ruchow i współzawodnictwa i  ra ­
c jona liza to rs tw a oraz dz ięk i lepszej organ izacji 
pracy; 6. zmniejszenie no rm  zużycia surowców, 
m ateria łów , pa liw a  i  energ ii e lektryczne j, sku t­
k iem  czego p rzy  danych zasobach można osiąg­
nąć większą produkcję ; 7. p raw id łow e  roz­
mieszczenie s ił w ytw órczych.

Zależność tem pa w zrostu  p ro d u kc ji od w ie lu  
czynn ików  sprawia, że praw id łow e, t j .  realne 
i  zarazem śm iałe określenie tem pa w zrostu  p ro ­
d u kc ji stanow i n ie  ty lk o  na jba rdz ie j ■ podstawo­
wy, ale i  jedein z  na jba rdz ie j tru d n ych  p rob le ­
m ów planow ania gospodarki narodowej.

Tempo wzrostu p ro d u kc ji m ie rzym y p rzy ro ­
stam i p ro d u kc ji. P rzyrost p ro d u k c ji m ierzyć 
możemy bądź w  w ie lkościach bezwzględnych, 
bądź względnych, t j .  w  procentach. W  planach 
w ie lo le tn ich  i  w  ogóle d la  m ierzen ia  tempa 
wzrostu p ro d u kc ji w  d łuższych okresach czasu 
posługu jem y się usta len iem  średniego rocznego 
p rzy ros tu  p rodukc ji, k tó ry  uzysku jem y przez 
od jęcie od p ro d u kc ji w  końcow ym  ro ku  (d la 
Plain-u 64etn iego jes t to  r. 1955) p ro d u k c ji w  
roku  w y jśc io w ym  (dla P lanu 6-iletniego —  
r. 1949) i  podzielenie różn icy przez ilość la t d la  
o trzym an ia  p rzyros tu  absolutnego, względnie 
przez wyprowadzenie średniego rocznego w zro ­
stu  w  procentach celem uzyskania p rzyros tu  
względnego.

Spadek p rzy ros tu  procentowego może ozna­
czać duży w zrost p rzyros tu  m ierzonego w  w ie l­
kościach absolutnych. S ta lin  m ó w ił na ten  te­
m at: „...p rzy  badaniu tempa przyrostu  p roduk­
c ji n ie  należy ograniczać się do rozpa tryw a­
n ia  jedyn ie  ogólnej sum y procentów  p rzy ro ­
stu  —  trzeba jeszcze w iedzieć, co się k ry je  za 
każdym  procentem  przyrostu  p ro d u kc ji i  jaka, 
jes t ¡ogólna suma rocznego p rzy ros tu  pro ­
d u kc ji...“ 2) A  oto liczb y  przytoczone przez 
S ta lina  i  ilu s tru ją ce  jego tw ierdzenie. Roczny 
p rzyros t p ro d u kc ji przem ysłowej ZSRR w  sto­
sunku »do rdku  poprzedniego w ynos ił:

w  r. 1925 w  r. 1928 w  r. 1931
66% 26% 22%

3 m ld . rub . 3,3 m ld . rub . 5,6 m ld . rub .

Nie należy rów nież sądzić, iż procentow y 
p rzyros t p ro d u kc ji m a stałą tendencję malejącą. 
Tw ierdzenie tak ie  jest błędne. Rozwój gospo-

2) J. W. S t a l i n  —  Zagadn ien ia  le n in izm u , M oskw a 
1940, str. 378.

d a rk ł ZSRR po I i  w o jn ie  św iatow ej, stanow i 
najlepszy p rzyk ład  tego, że m o ż liw y  jest wzrost 
przyrostu  procentowego nawet p rzy  stale w zra­
stających rozm iarach p rodukc ji, co oznacza tym  
większe tempo wzrostu, m ierzonego w  w ie lko ­
ściach absolutnych. W  latach d ru g ie j p ięc io la t­
k i radzieckie j średni roczny p rzyros t p ro d u kc ji 
przem ysłowej w yn o s ił 16,5%, a w  latach trze­
c ie j p ię c io la tk i —  14%, podczas gdy w  latach 
1946— 1950 p rzy ros t ten. w ynos ił 22,4%.

Należy zw rócić uwagę na n iek tó re  błędne, 
oportuniistyczne teo rie  w  zakresie tempa rozn 
w o ju  p rodukc ji. U trzym u ją  one, że 'szybkie 
tem po rozw o ju  p ro d u kc ji 'charakterystyczne 
d la  okresu odbudowy gospodarczej n ie  jest 
¡możliwe do u trzym an ia  w  dalszych okresach 
rozbudowy.

N iew ą tp liw ie , szybciej uzysku je  się wzrost 
p ro d u kc ji odbudowując 'zniszczone zakłady, 
n iż k ie d y  budu je  się je  od nowia. Należy jednak 
uwzględnić, iż  .rozmach budow n ic tw a w iększy 
jes t w  okresie rozbudow y n iż  w  okresie odbu­
dow y i  że inw estyc je  n ie  są je d yn ym  czynn i­
k iem  w p ływ a jącym  na wzrost p rodukc ji.

Na drodze rozw o ju  do socja lizm u potęguje 
się znaczenie tak ich  czynn ików  ja k  lepsze w y ­
korzystan ie  is tn ie jących  zdolności p ro d u kcy j­
nych, upowszechnianie doświadczeń p rzodu ją ­
cych zakładów  i  przodujących robo tn ików . Na­
leży w ięc w  pe łn i doceniać znaczenie czynnika 
subiektywnego d la  osiągnięcia wysokiego tem pa 
■wzrostu p rodukc ji, znaczenie 'lepszej organ izac ji 
pracy, w iększej sprawności planowego k ie ro ­
w n ic tw a  itip.

S ta lin  m ó w ił na X V I Z jeździe W KP(b) na te ­
m at b łędnych koncepcji w  zakresie tem pa roz­
w o ju  gospodarki: „ Is tn ie je  teoria, w ed ług  k tó ­
re j wysokie tem po rozw o ju  dopuszczalne jest 
ty lk o  w  okresie odbudowy, p rzy  prze jśc iu  zaś 
do okresu re ko n s tru kc ji tempo budow n ic tw a 
w inno  gw a łtow n ie  obniżać się z ro ku  ma rok. 
Ta teoria  nazywa isię teorią  „gasnącej k rz y w e j“ . 
Ta teoria  jest teo rią  uspraw ied liw ia jącą  'nasze 
zacofanie. N ie  ma ona n ic  wspólnego z rna rk - 
siźmem, z lemniizmem. Jest ito burżuaizyjma teo­
ria, obliczona ma to, żeby u trw a lić  ¡zacofanie na­
szego k ra ju “ .

W  P lan ie 6 -le tn im  ustalone zostało wysokie 
¡tempo rozw o ju  p ro d u kc ji. P rodukc ja  ¡przemy­
s łu  socjalistycznego m a wzrosnąć o 158%, p ro ­
du kc ja  ca łkow ita  ro ln ic tw a  o 50%, p rodukc ja  
uspołecznionego budow n ic tw a o 280%.

Ustalenie tak  wysokiego tem pa rozw o ju  pro­
d u k c ji nastąpiło „ w  rezultacie  przezwyciężenia 
b łędnych koncepcji i  te o r ii ciążących na naszym 
p lanowaniu, w  rezultacie na jbardz ie j pełnego 
na ¡danym etapie, zbadania m ożliw ości osiągnię­
cia szybkiego tem pa rozw o ju , na jba rdz ie j pe ł­
nego w yko rzys tan ia  is tn ie jących  i  budowanych 
m ocy p rodukcy jnych , ,na jbardzie j pełnego i  ca ł­
kow itego  w yko rzys tan ia  postępu technicznego 
i  ¡zmobilizowania ¡rezerw naszej gospodarki“  :i).

Rozwój gospodarki po lsk ie j potw ierdza, iż 
rów n ież w  okresie 'rozbudowy gospodarczej

s) H. M i n c  —  R e fe ra t na V  P lenum  K C  PZPR.
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m ożliwe jest u trzym an ie  a nawet zwiększenie 
wysokości tem pa rozw o ju . W zrost p rodukc ji 
przem ysłu  socjalistycznego w  stosunku do roku  
poprzedniego w  r. 1950 w yn iós ł 30,8%, podczas 
gdy w  r. 1949 w yn iós ł 25,4%.

Ustalenie rozm ia rów  i  tempa w zrostu  p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej, ro ln icze j itd . n ie  oznacza 
p rzy jęc ia  jednakowego tempa dla wszystkich 
dz ia łów  i  gałęzi gospodarki. W prost przec iw ­
nie, tempo m us i być zróżnicowane, a ustalenie 
w łaśc iw ych  p ro p o rc ji m iędzy rozwojem  po­
szczególnych dzia łów  i  gałęzi gospodarki jest 
w arunk iem  m aksym alnego tempa w zrostu  całej 
p rodukc ji.

Podstawową p roporc ję  gospodarki narodo­
wej s tanow i stosunek pom iędzy rozw o jem  prze­
m ysłu  i  rozw o jem  ro ln ic tw a , w yraża jący się 
przede w szystk im  przyrostem  p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej i  p rzyrostem  p ro d u k c ji ro ln icze j. 
P rzem ysł i  ro ln ic tw o  stanow ią dw a  ¡najważniej­
sze dz ia ły  p ro d u kc ji m a te ria lne j, zatrudnia jące 
najw iększą liczbę p racow ników . Stąd o lb rzym ie  
znaczenie w łaściwego pow iązania przem ysłu 
i  ro ln ic tw a  w  socja listycznej gospodarce p lano­
w e j. S ta lin  m ó w ił: „Społeczeństwo socja listycz­
ne jest p rodukcy jno  -  konsum pcy jnym  zrzesze­
n iem  pracow n ików  przem ysłu i  ro ln ic tw a . Je­
że li w  ty m  zrzeszeniu ¡przemysł ¡nie jest pow ią ­
zany z ro ln ic tw em , k tó re  ¡daje surow iec i  żyw ­
ność i  pochłan ia  w y ro b y  przem ysłu, je ś li prze­
m ys ł i  ro ln ic tw o  n ie  stanow ią w  ten  sposób 
je d n o lite j ¡całości narodowo-gospodarczej —- to 
żaden socja lizm  z tego n ie  w y n ik n ie “  4).

Z is to ty  ¡socjalistycznego uprzem ysłow ienia 
w yn ika  konieczność szybszego' tempa rozw o ju  
przem ysłu n iż  ro ln ic tw a . K ra j uprzem ysław ia­
jący  się cechuje bow iem  wzrost udz ia łu  p ro ­
d u kc ji g lobalnej przem ysłu  w 1 produkc ie  g lo­
ba lnym  i  w zros t p ro d u kc ji czystej przem ysłu 
w  dochodzie narodow ym . Jednakże tem po w zro­
stu  p ro d u k c ji ¡rolniczej n ie  może ¡pozostawać 
z b y t daleko w  ty le  poza tem pem  w zrostu  p ro ­
d u k c ji przem ysłow ej, gdyż wówczas powstać 
mogą n iedobory a rty k u łó w  żywnościowych 
i  surowców  pochodzenia rolniczego d la  prze­
m ysłu . Is tn ien ie  dwóch różnych temp rozwoju, 
a m ianow ic ie  wysokiego tem pa rozw o ju  prze­
m ys łu  socjalistycznego i  zb y t n iskiego tempa 
rozw o ju  ro ln ic tw a  stanow i charakterystyczną 
sprzeczność i  dysproporc ję  okresu prze jściowe­
go, w  k tó ry m  w  ro ln ic tw ie  przeważa rozdrob­
n iona gospodarka drobnotow arow a i  k a p ita li­
styczna, niezdolna do ¡rozszerzenia p ro d u k c ji na 
taiką skalę, ja k ie j wym aga w zrost gospodarki 
narodow e j.

Ważną proporc ję  gospodarki, narodowej sta­
n o w i stoisuinek m iędzy rozw o jem  przem ysłu  
i  ro ln ic tw a  a rozw ojem  ko m u n ika c ji. Stosunek 
ten m usi kszta łtow ać się w  ten sposób, aby za­
pew nić przew iezienie w  p e łn i i  we w łaśc iw ym  
czasie tow arow ej części p ro d u kc ji przem ysłowej 
i  ro lne j. D ysproporc ja  m iędzy wzrostem  pro­
d u k c ji przem ysłow ej i  ro lne j a rozw ojem  ko­

4) J. W. S t a l i n  —  Dzie ła , t. 7, W arszaw a 1950 r., 
s tr. '201 i  202.

m  unikać j i p row adzi do u jem nych konsekw encji 
dla obrotu towarowego i całej gospodarki.

Obok p ro p o rc ji m iędzy ¡działami gospodarki 
odróżniam y proporc je  m iędzy gałęziam i gospo­
d a rk i np. m iędzy poszczególnymi gałęziam i 
przem ysłu, gałęziam i ro ln ic tw a , branżam i han­
d lu  itp . P roporcje  te om aw iam y p rzy  przedsta­
w ia n iu  tych  części narodowego p lanu  gospodar­
czego, k tó re  dotyczą poszczególnych dzia łów  
p ro d u kc ji m a te ria lne j. Należy podkreślić, iż  
n iek tó re  p roporc je  pom iędzy gałęziam i m ają  
podstawowe znaczenie d la  gospodarki ¡narodo­
wej, np. udz ia ł p ro d u kc ji przem ysłu  budow y 
maszyn w  globalne j p ro d u k c ji całego przem y­
słu, stosunek m iędzy w artością  p ro d u kc ji ro ś lin ­
ne j i  w artością  p ro d u k c ji zw ierzęcej w  p roduk­
c ji ro ln icze j itp .

Usta la jąc tempo w zrostu p ro d u kc ji m a te ria l­
nej i  je j poszczególnych ¡działów ¡należy ró w ­
nież zapewnić odpow iednie proporc je  m iędzy 
p rodukc ją  środków  w ytw órczośc i (grupa I) 
,i p rodukc ją  p rzedm iotów  spożycia (grupa II)  
w  zakresie całej p ro d u kc ji m a te ria lne j ¡i je j po­
szczególnych ¡działów.

Jak już  wspom nie liśm y, w łaściw e proporc je  
m iędzy g rupą I  i ¡grupą I I  muszą być ustalone 
w  te n  sposób, aby odpow iadały zam ierzonej 
w ie lkośc i a ku m u la c ji i  spożycia. S tru k tu ra  p ro ­
d u k c ji ¡musi zapewnić realizację ¡zadań na od­
c inku  in w e s tyc ji oraz na  odc inku  podnoszenia 
stopy życiow ej ludności. Prawo socja listycznej 
re p ro d u kc ji rozszerzonej w ym aga odpow iednie­
go w zrostu  p ro d u k c ji środków wytwórczości, 
d latego też tempo w zrostu  p ro d u k c ji g rupy I  
w in n o  być większe od tem pa wzrostu p roduk­
c ji g rupy II .

Ilu s tra c ją  tego są proporcje  m iędzy p roduk­
c ją  g ru p y  „ A “  i g ru p y  ,,B“  w  przem yśle. 
W  okresie P lanu ¡6-letniego p rodukc ja  g rupy  
„ A “  w  przem yśle w ie lk im  i  średnim  wzrosnąć 
m a o 154%, natom iast g ru p y  ,,B“  ¡ma wzrosnąć 
o 111%.

Proporcje  i  tempo w zrostu  poszczególnych 
dzia łów  i gałęzi p ro d u kc ji w in n y  zapewnić rea­
lizac ję  podstawowych zadań stojących przed 
gospodarką narodową na ¡danym etapie. Są one 
ustalane p rzy  zastosowaniu zasady decydujących 
ogniw, p rzy  uw zg lędn ien iu  w szystk ich  zw iąz­
kó w  ekonom icznych występujących m iędzy po­
szczególnymi gałęziam i i  p rzy  rozpatrzeniu re ­
a lnych w a runków  rozw o ju  p rodukc ji. Określe­
nie tempa rozw o ju  poszczególnych dzia łów  i  po­
szczególnych gałęzi gospodarki ¡musi uwzględ­
niać realne m ożliwości w zrostu  oraz kierow ać 
się zadaniam i postaw ionym i przez P artię  i Rząd.

IV . SPOSÓB O K R E Ś L A N IA  PRO G RAM U 
P R O D U K C JI

■ Określenie program u produkcyjnego ¡dla po­
szczególnych ¡działów i  gałęzi p ro d u kc ji m ate­
r ia ln e j nastąpić m usi p rzy  ¡uwzględnieniu po­
trzeb  gospodarki narodowej i  ¡rzeczywistych 
m ożliw ości w zrostu  p rodukc ji.

Jak należy us ta lić  potrzeby ¡gospodarki na­
rodow ej ¡na daną produkcję? Należy w  ty m
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względzie odróżnić ustalanie potrzeb w  zakre­
sie środków  w ytw órczości i  p rzedm iotów  spo­
życia.

Potrzeby gospodarki, w  zakresie środków p ro ­
d u k c ji ustalane są w  .ramach p roporc ji, p rzy ję ­
tych  w  rozw o ju  poszczególnych gałęzi p roduk­
c ji. P roporcje  te odpow iadają zw iązkom  ekono­
m icznym  is tn ie jącym  pom iędzy poszczególnymi 
dzia łam i p ro d u kc ji ;i zapewnia ją ja k  najszybszy 
przebieg socja listycznej re p ro d u kc ji rozszerzo­
nej, realizację podstawowych zadań planowa­
nia.

W  iramach tych  p ro p o rc ji zapotrzebowanie 
gospodarki na p rodukc ję  środków wytwórczości 
ustala się w  oparciu o planowe ¡rozmiary p ro ­
d u k c ji gałęzi, zużyw ających ¡dane m a te ria ły  
oraz o n o rm y  zużycia. Tak w ięc inp. na podsta­
w ie  usta lonych w  p lan ie  zadań d la  przem ysłu 
metalowego, ko le jn ic tw a , budow nictw a itp . m o­
żemy usta lić zapotrzebowanie gospodarki na 
p rodukc ję  w yrobów  walcowanych, m ając n o r­
m y  zużycia w yro b ó w  walcowanych —• ma p ro ­
dukc ję  poszczególnych w yrobów  przem ysłu  m e­
talowego, na szyny, na określone ty p y  budow li. 
Oczywiście obliczenia są tu ta j bardzo ¡skompli­
kowane, bo w ym agają  uw zg lędn ien ia  szerokie­
go asortym entu p ro d u kc ji i  w ie lu  norm .

Potrzeby gospodarki w  zakresie przedm iotów  
spożycia n ie  mogą być ¡rozumiane, jako  abstrak- 
cyjme potrzeby konsum entów. W  goispodarce 
p lanowej w zrost stopy życiow ej mas p racu ją ­
cych usta la się planowo. P lanowem u w zrostow i 
s iły  nabywczej ludności m usi ¡odpowiadać 
w zrost masy tow arow e j przedm iotów  spożycia 
i  usług. Ustalanie s tru k tu ry  p ro d u kc ji w ew ­
ną trz  g rupy  przedm iotów  spożycia, to  znaczy 
ustalanie w ie lkości p ro d u kc ji d la g rup a r ty k u ­
łó w  i  d la  poszczególnych a rty ku łó w  m usi zm ie­
rzać do tego, aby zapewnić pokryc ie  dla 
w zrostu s iły  nabywczej ludności a zarazem 
zagwarantować na jbardz ie j rac jona lny  rodzaj 
spożycia. P rzy  usta lan iu  p ro d u kc ji poszcze­
gólnych a rty ku łó w  spożycia należy brać pod 
uwagę racjonalne norm y spożycia oraz zm ia­
n y  w  s truk tu rze  popytu  na poszczególne 
a r ty k u ły , związane ze wzrostem  stopy życiowej 
ludności np. w  .miarę w zrostu  s iły  nabywczej 
zwiększa się zapotrzebowanie na bardzie j w a r­
tościowe p rzedm io ty  spożycia, a w  szczególności 
na mięso, tłuszcz, cuk ie r itp . oraz na tow ary  
przem ysłowe o wyższej jakości.

Usta la jąc ro zm ia ry  p ro d u kc ji środków w y ­
twórczości i  p rzedm iotów  spożycia należy ró w ­
nież brać pod uwagę potrzeby eksportu. W ywóz 
bow iem  tow a rów  w a ru n ku je  iz ko le i przyw óz 
niezbędnych d la  gospodarki narodowej środków 
w ytw órczości i  p rzedm iotów  spożycia.

Rzeczywiste ¡możliwości w zrostu  p ro d u kc ji 
zależą od zdolności p rodukcy jnych , zasobów s iły  
roboczej, zasobów surowców, m a te ria łów  po­
mocniczych., p a liw a  i  energii. S topień w yko rzy ­
stania urządzeń i  maszyn, poziom w yda jnośc i 
p racy jako ¡też no rm y zużycia surowców, ma­
te ria łó w  pomocniczych, p a liw a  i energ ii e lek­
tryczne j n ie  są byna jm n ie j ¡niezmienne. C zynn i­
k iem  wzrostu p ro d u kc ji jest n ie  ty lk o  w zrost

zasobów, ale i  wzrost stopnia w ykorzystan ia  
ty ch  zasobów. Poziomu w ydajności p racy i  stop­
n ia  w yko rzys tan ia  urządzeń i  m a te ria łów  nie 
należy w  p lanow an iu  u jm ować ¡statycznie. Na­
leży stanowczo odrzucić błędne poglądy, k tó re  
p rz y jm u ją  zdolności p rodukcy jne  za stałe, n ie ­
zm ienne i  określone jedyn ie  przez sam stan 
techniczny urządzeń. Należy stanowczo odrzu­
cić błędne poglądy, pom ija jące, względnie n ie ­
doceniające ¡rewolucyjnego znaczenia rozw o ju  
w spółzawodnictwa socjalistycznego d la  wzrostu 
w yda jności pracy. N a leży stanowczo odrzucić 
błędne poglądy negujące m ożliwość i  realność 
obniżenia tra d ycy jn ych  norm  zużycia m ate ria ­
łów , p a liw a  itp . W szystkie te poglądy ¡czy 
„te o rie “  m ają  charakter bu rżuazy jny  i  są n ie ­
zw ykle  szkodliwe, gdyż zm ierzają do zahamo­
wania w ykorzys tan ia  rezerw , ido u trzym an ia  
zacofania technicznego i  ty m  samym do opóź­
n ien ia  rozw oju  gospodarki narodowej.

Na podstawie masowego rozw o ju  ruchu 
w spółzawodnictwa p racy i  przechodzenia przez 
ten  ruch ¡do wyższych form , n,a podstawie szero­
kiego upowszechnienia doświadczeń przodu ją ­
cych przedsięb iorstw  i rac jona liza to rów , na 
podstaw ie wprowadzenia progresyw nych, nau­
kowo uzasadnionych ¡norm technicznych można 
w  zasadniczy sposób wzmóc w ydajność pracy 
i  stopień ¡opanowania techn ik i, w  zasadniczy 
sposób ¡zwiększyć w ykorzystan ie  zdolności p ro ­
du kcy jn ych  i  osiągnąć zasadniczy postęp w  
dziedzinie obniżenia zużycia -materiałów. W y­
korzystan ie  ¡rezerw gospodarki stanow i is to tn y  
czynn ik  pow iększenia m ożliw ości w zrostu  p ro ­
dukc ji.

Usta lenie rozm iarów  p ro d u kc ji dokonyw u je  
ślę p rzy  poimocy m etody b ilansowej na podsta­
w ie  porów nan ia  potrzeb na określone rodzaje 
p ro d u kc ji z ¡rzeczyw istym i m ożliw ościam i ich  
w ytw orzen ia . Usta la jąc rozm ia ry  p ro d u k c ji na­
leży dążyć do na jbardz ie j pełnego zaspokojenia 
is to tnych  potrzeb i do przezwyciężenia wąskich 
p rzek ro jów  i  trudności, ham ujących w zrost 
p rodukc ji.

V. P L A N  P R O D U K C JI PR ZEM YSŁO W EJ

A. P o d s t a w y  o k r e ś l a n i a  p l a n u  
p r o d u k c j i  p r z e m y s ł u  w  e j .  W  progra­
m ie p ro d u k c ji narodowego p lanu  ¡gospodarczego 
i w  ca łym  narodow ym  p lan ie  gospodarczym 
p lan  p ro d u kc ji przem ysłow ej za jm u je  kluczowe 
stanowisko. W yn ika  to stąd, że1 przem ysł jest 
dzia łem  gospodarki narodowej, od rozw o ju  k tó ­
rego zależy postęp całej gospodarki, w szystk ich  
je j dzia łów  i  gałęzi.

K ie row n icza  ro la  przem ysłu w  gospodarce
polega inia tym , że m a on decydujący w p ły w  na 
poziom ekonom iczny i  s tru k tu rę  społeczną k ra ­
ju . P lan  p ro d u k c ji przem ysłow ej stwarza m a­
te ria ln ą  podstawę re p rodukc ji rozszerzonej we 
w szystk ich  dzia łach i  gałęziach ¡gospodarki na­
rodowej. Bez rozw o ju  przem ysłu nie jest m ożli­
w y  szybki w zrost społecznej w yda jności pracy, 
a w ięc i  ¡wzrost dochodu narodowego i  w zrost
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stopy życiowej ludności. Rozwój p rzem ysłu  de­
cydu je  o sile  gospodarczej i  obronnej k ra ju  oraz
0 tw orzen iu  m a te ria lno  - technicznej podstawy 
d la  zbudowania socja lizm u. To kluczowe stano­
w isko przem ysłu w  gospodarce sprawia, że 'dro­
ga do socja lizm u jest drogą socjalistycznego 
uprzem ysłow ienia.

W  p lan ie  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej rea lizu je  
się p raw o socjalistycznego uprzem ysłow ienia . 
Uprzem ysłow ienie to  jes t ob iektyw ną koniecz­
nością ro zw o ju  społeczno - gospodarczego po 
zdobyciu w ładzy przez p ro le ta ria t. Prawo socja­
listycznego uprzem ysłow ien ia  oznacza, iż:
1. rozw ó j przem ysłu  m usi wyprzedzać rozw ój 
innych  dzia łów  gospodarki narodow ej; 2. roz­
w ó j p rzem ysłu  m usi być rozw ojem  n ie  prze­
m ysłu  „w  ogóle“ , ale rozw ojem  przem ysłu socja­
listycznego, stanowiącego oręż socjalistycznego 
przekszta łcenia całej gospodarki na rodow e j; 
3. w  rozw o ju  przem ysłu  rozw ó j przem ysłu środ­
ków  w ytw órczości m usi wyprzedzać rozwój 
przem ysłu  przedm io tów  spożycia; 4. rozw ó j 
przem ysłu budow y maszyn m us i wyprzedzać 
n ie  ty lk o  rozw ó j całego przem ysłu, a le rów nież
1 p rzem ysłu  środków wytw órczości.

W ysokie tem po rozw o ju  p rzem ysłu  budow y
maszyn konieczne, j est dlatego, iż p rzem ysł ten  
jes t podstawą rozw o ju  i  re ko n s tru kc ji technicz­
nej zarówno przem ysłu ciężkiego i  lekkiego, ja k  
i  budow nictw a, ro ln ic tw a  i  kom un ikac ji. 
W szechstronny rozw ój p ro d u k c ji przem ysłu  bu ­
dow y maszyn zapewnia rozw ó j całego' p rzem y­
słu, stwarza bazę m ate ria lno  - techniczną d la  
rozw o ju  ro ln ic tw a  i jego przebudow y społecz­
nej, zwiększa obronność k ra ju , zapewnia m e­
chanizację budow nictw a, zapewnia unowocześ­
nienie transportu .

Bez rozw in ię tego przem ysłu  budow y maszyn 
n ie  można m ów ić o w ysok im  rozw o ju  technicz­
n ym  innych  gałęzi, d la  k tó rych  podstawę m a­
te ria lną  tw o rzy  w łaśn ie  przem ysł budow y ma­
szyn. M ów iąc zaś o przem yśle budow y maszyn 
trzeba pamiętać, iż d la  niego konieczna jest 
s ilna baza hutnicza, gdyż bez n ie j n ie może roz­
w ija ć  się przem ysł budow y maszyn. Wszystko 
to w  sw oje j kole jności związane jest ze zw ięk­
szeniem bazy pa liw ow e j i  energetycznej i  bazy 
surowcowej k ra ju .

R ozw ija j ąc socj ałistyczne uprzem ysłow ienie 
za p rzyk ładem  Zw iązku  Radzieckiego należy 
pam iętać o zapewnieniu i  um ocn ien iu  niezależ­
ności gospodarki narodowej od im p o rtu  z k ra ­
jó w  kap ita lis tycznych .

Plam p ro d u kc ji p rzem ysłow ej podaje n ie  
ty lk o  zadania w  dziedzinie absolutnego zw ięk­
szenia rozm iarów  p ro d u kc ji przem ysłow ej, ale 
i  zadania w  dziedzinie osiągnięcia na jbardz ie j 
w łaśc iw e j s tru k tu ry  te j p rodukc ji. Przez s tru k ­
tu rę  p ro d u kc ji przem ysłow ej rozum iem y udz ia ł 
p ro d u k c ji środków  w ytw órczośc i i p ro d u k c ji 
p rzedm iotów  spożycia oraiz. p ro d u k c ji 'poszcze­
gólnych gałęzi p rzem ysłu w  całej p ro d u kc ji 
przem ysłow ej. Realizując praw o socja listycz­
nego uprzem ysłow ienia należy dążyć do zw ięk­
szenia udz ia łu  p ro d u k c ji środków w ytw órczośc i 
w  ogólnej p ro d u kc ji p rzem ysłu  oraz udzia łu

przem ysłu budow y maszyn, p rzem ysłu  h u tn i­
czego, przem ysłów  surowcowych, a wreszcie 
przem ysłów  m ających specja ln ie korzystne 
m ożliwości rozw oju , ja k  w  Polsce przem ysł 
chemiczny.

M iędzy planem  p ro d u kc ji przem ysłu a in ­
n ym i częściami narodowego p lanu  gospodarcze­
go is tn ie ją  ścisłe zw iązk i i  zależności. W  szcze­
gólności is tn ie ją  zw iązk i i zależności om ówione 
n iż e j.

1. P rzem ysł określa bazę techniczną ro ln ic ­
tw a  w p ływ a ją c  przez to  na rozm ia ry  jego p ro ­
d u kc ji. P rzem ysł w  szczególności zaopatruje 
ro ln ic tw o  w  m aszyny i  narzędzia, tra k to ry , na­
wozy sztuczne, oraz środk i ochrony roś lin . P ro ­
gram  p ro d u kcy jn y  p rzem ysłu  w  zakresie tych  
a rty ku łó w  m a zasadnicze znaczenie d la  określe­
n ia  program u p ro d u k c ji ro ln ic tw a . O ddzia ły­
wanie p rzem ysłu  ¡na ro ln ic tw o  m a 'szczególnie 
duże znaczenie ze w zględu na to, że wyposaże­
n ie  techniczne ro ln ic tw a  um ożliw ia  stworzenie 
bazy m a te ria lno  - technicznej dla rozw o ju  spół­
dzielczości p rodukcy jne j na w si. Z d rug ie j s tro ­
ny  ro ln ic tw o  stanow i bazę surowcową dla prze­
m ysłu  ro lno  - ¡spożywczego i  ¡niektórych gałęzi 
p rzem ysłu  lekkiego, przez co program  p ro d u kc ji 
przem ysłowej w ty m  ¡zakresie m usi się opierać 
na planach p ro d u kc ji ro ln ic tw a .

2. Przem ysł w y tw a rza  wyposażenie technicz­
ne budow n ic tw a oraz zaopatruje je  w  m a te ria ły  
budowlane. Z 'drugiej s trony  budow nictw o 
stwarza o b ie k ty  m a ją tku  trwałego, p rzyczyn ia­
jąc się ty m  ¡do zw iększenia zdolności p roduk­
cy jn ych  przem ysłu. Ta dw ustronna zależność 
m iędzy program em  p ro d u kcy jn ym  przem ysłu, 
a program em  budow n ic tw a  w ym aga ścisłego 
wzajemnego dostosowania obu tych  program ów.

3. P lan p ro d u kc ji przem ysłowej ma idecydu- 
jący  w p ły w  na  w ie lkość przewozów oraz na roz­
w ój techniczny transportu . Przewozy tow aro ­
we, związane z p rodukc ją  przem ysłową stano­
w ią  o lb rzym ią  większość przewozów, a zdolności 
przewozowe ¡zależą od p ro d u kc ji przem ysłow ej 
taboru kolejowego, 'samochodowego i  innych  
urządzeń kom un ikacy jnych . Z d rug ie j s trony  
od sprawności ko le i zależy zaopatrzenie prze­
m ys łu  i  zbyt p ro d u kc ji p rzem ysłow ej, a w ięc 
tym  sam ym  i  rozw ó j przem ysłu.

4. P rogram  ¡produkcyjny przem ysłu określa 
w  decydujący sposób zadania p lanów  zaopatrze­
n ia  m ateria łowego gospodarki narodowej, han­
d lu  wewnętrznego' i  hand lu  zagranicznego. 
Usta len ie  tych  p lanów  m usi być dokonane w  
oparciu o ¡plany p ro d u kc ji przem ysłow ej środ­
ków  w ytw órczości i p rzedm iotów  spożycia, co 
oczywiście ¡nie w yk lucza  a naw et ¡zakłada ko­
nieczność oddzia ływ ania  aparatu ¡zaopatrzenia 
i  aparatu handlowego ma ro zm ia ry  i asortym ent 
p rodukc ji, przeznaczonej na zaspokojenie po­
trzeb gospodarki narodowej, potrzeb ludności 
i  na eksport.

5. P rzem ysł tw o rz y  ponadto' m a te ria lną  ba­
zę rozw o ju  k u ltu ry , ośw iaty, nauk i, ochrony 
zdrow ia, pomocy 'społecznej itp . S twarza to 
zw iązek ¡między zadaniam i p lanow ym i na tych  
odcinkach a zadaniam i program u produkcyjm e-
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go przem ysłu. (Przem ysł p roduku je  rap. u rzą­
dzenia szkół, szpita li, domów k u ltu ry , aparaty 
radiowe, film ow e, aparaty p ro jekcy jne  itp.).

P lan p rodukc ji p rzem ysłow ej w  poważnym  
stopniu określa plam zatrudnien ia, w yda jności 
pracy, p łac i  szkolenia, kadr. Za trudn ien ie  w  
przem yśle stanow i 'znaczną większość ¡zatrud­
n ien ia  poza ro ln ic tw em . Również fundusz płac 
p racow ników  przem ysłu stanow i podstawową 
część całego funduszu płac. Obok tego w zrost 
w ydajności p racy  we w szystk ich  działach gos­
poda rk i narodowej zależy od wzrostu technicz­
nego uzbro jen ia  pracy, k tó ry  ¡z ko le i określony 
jes t przez zwiększenie ilości i m ocy maszyn 
i urządzeń, w y tw arzanych  przez, przem ysł. Za­
dania w dziedzin ie rozw o ju  przem ysłu i w  dzie­
dzinie wzrostu w yda jności p racy ¡określają p lan  
szkolenia ¡kadr robo tn ików , inżyn ie rów  i ¡tech­
n ików  i  p lan zorganizowanego' w erbunku  s iły  
roboczej.

P lan p ro d u kc ji przem ysłowej określa w  de­
cydu jącym  stopniu program  finansow y i  budżet, 
gdyż akum ulac ja  przem ysłu  stanow i podstawo­
wą część ¡dochodów państwa socjalistycznego.

Obok ścisłych, w za jem nych zw iązków  m iędzy 
program em  p ro d u k c ji ¡przemysłowej a in n ym i 

* częściami p lanu is tn ie ją  n ie  m n ie j ścisłe ¡i z ło­
żone zw iązki w ew nątrz  program u p ro d u kc ji 
m iędzy poszczególnymi gałęziam i przem ysłu. 
Tak w ięc np. is tn ie je  ścisły zw iązek m iędzy p ro ­
dukcją  hu tn ic tw a  a p rodukc ją  przem ysłu m e­
talowego, m iędzy produkc ją  p rzem ysłu  e lek tro ­
technicznego a p rodukc ją  energetyki, m iędzy 
produkc ją  przem ysłu w łókienniczego a p ro d u k ­
cją przem ysłu odzieżowego jtd . Ścisłe zw iązk i 
łączą każdą gałąź przem ysłu p raw ie  z w szystk i­
m i in n y m i gałęziami.

Te wzajemne ¡związki i  zależności określa ją 
najważnie jszą zasadę budowania program u pro­
d u k c ji p rzem ys łow e j. P rogram  p ro d u kc ji prze­
m ysłu  w in ien  być opracowany z uwzględn ie­
n iem  w szystk ich  zw iązków  jak ie  is tn ie ją  po ­
m iędzy przem ysłem  a in n y m i dzia łam i gospo­
dark i, pom iędzy poszczególnymi gałęziam i prze­
m ys łu  i  pom iędzy poszczególnymi przedsię­
b io rs tw am i. P ra w id ło w y  będzie ty lk o  ta k i 
p rogram  p rodukc ji, k tó ry  usta la rozm iar p ro ­
d u kc ji poszczególnych gałęzi przem ysłu  i  po­
szczególnych a rty ku łó w  w ścisłej zależności 
z ¡potrzebami całej gospodarki narodowej i  za­
daniam i, postaw ionym i przed ¡społeczeństwem 
przez P a rtię  i Rząd.

B. T r e ś ć  i  w s k a ź n i k i  p l a n u  p r o -  
d  u k  c j i  p r z e m y s ł o w e j .  Rozdziały ¡pla­
nu  p ro d u kc ji przem ysłowej ¡narodowego p lanu 
gospodarczego zab ie ra ją  zadania w  , zakresie: 
1) wartości p ro d u k c ji tow arow e j; 2) w artości 
p ro d u kc ji g loba lne j; 3) ¡produkcji ważniejszych 
a rty k u łó w  w e d ług  ilości; 4) uruchom ien ia p ro ­
d u k c ji now ych w yrobów ; 5) kooperacji p rzem y­
słu ciężkiego; 6) w skaźn ików  techm iczm reko- 
nomiciznych; 7) kap ita lnych  rem ontów.

Za p rodukc ję  tow arow ą przedsiębiorstwa 
uważa się wartość w szystk ich  w ytw orzonych  
w  okresie ¡planu i  przeznaczonych do sprzedaży 
na zewnątrz gotowych w yrobów  i  p ó łfa b ryka ­

tów  oraz wartość robót o charakterze przem ys­
łow ym , W yroby  w ytw orzone z powierzanego 
surowca (dostarczonego przez zam awiaj ącego) 
w łącza się do p ro d u kc ji tow arow e j bez uwzględ­
n ien ia  w artości ¡surowca.

W  ten sposób p rodukc ja  tow arow a obejm uje:
1. wartość w yrobów  gotowych, części i pó ł­

fa b ryka tó w  w ytw orzonych  przez oddzia ły pod­
stawowe, pomocnicze i  inne oddzia ły przedsię­
b io rs tw a 3), przeznaczonych do sprzedaży na 
zewnątrz, d la  w łasnych inw es tyc ji, w łasnego 
kap ita lnego ¡remontu budynków  i  urządzeń, 
w łasnej gospodarki m ieszkaniowej i  d la w łas­
nych pomocniczych gospodarstw ro ln ych  oraz 
na różne n iep rodukcy jne  potrzeby przedsięb ior­
stwa; b ra k i1 tzn. w y ro b y  n ie  odpowiadające 
usta lonym  standardom  i w arunkom  ¡technicz­
n ym  nie podlegają p lanow an iu  an i w  u jęc iu  
wartościowym , ani w  jednostkach na tu ra lnych ;

2. wartość robót o charakterze przem ysło­
w ym  dokonywanych: na  zam ówienie z zew­
nątrz, d la  w łasnych inw es tyc ji, własnego k a p i­
talnego rem ontu, w łasnych przedsięb iorstw  ro l­
nych i d la  potrzeb n iep rodu kcy jnych  przedsię­
b iorstw a; ¡robotami ¡o charakterze przem ysło­
w ym  są w  szczególności: napraw a w yrobów  
przem ysłow ych oraz ka p ita ln y  ¡remont urzą­
dzeń z w y ją tk ie m  robót budow lanych w yko n y ­
w anych p rz y  ka p ita ln ym  remoncie w ie lk ich  
pieców, suszarń, w ież gazogeneratorowych itd .;

3. wartość robót m ontażowych dokonanych 
przez przedsiębiorstwo przemysłowe, w  ¡związr- 
ku  z ins ta lac ją  w y tw orzonych  urządzeń i  kon­
s tru k c ji, je ś li cena wytw orzonego urządzenia 
lu b  k o n s tru k c ji ¡nie obejm uje w artości robót 
m ontażowych.

W artość ¡produkcji g loba lne j różn i się od w a r­
tości p ro d u k c ji 'towarowej tym , iż ¡produkcja 
globalna obejm uje rów nież: a) wartość pow ie­
rzonego surowca (m ateria łu) dostarczonego 
przez zamawiającego 5 6), b) wartość różn icy re ­
m anentów  p ro d u kc ji niezakończoinej, ¡półfabry­
katów , ¡narzędzi i  p rzyrządów  w łasnej p roduk- 
ejii —  w ed ług  kosztów  w łasnych w ytw orzen ia  
opaz w ed ług  kosztów w  cenach ¡niezmiennych 
obliczonych procentowo w  ¡stosunku do tego, 
jaka  część ¡produktu została, wykonana, e) w y ­
ją tku  wo rów nież wartość p ó łfa b ryka tó w  w łas­
nej p rodukc ji, przeznaczonych do dalszej p rze­
ró b k i w  'tymże przedsiębiorstw ie, określonych 
niżej —  w edług kosztów w łasnych w ytw orze­
nia.

P rodukc ję  tow arow ą i  globalną oblicza się 
w edług m etody zakładowej polegającej ma tym , 
że ¡na w szystk ich  szczeblach p lanow ania  (cen­
tra ln e  zarządy, m in is te rstw a, PKPG ) za p ro ­
dukcję  globalną i  p rodukcję  tow arow ą uważa

5) Łączn ie  z w a rtośc ią  en e rg ii e lek tryczne j, pa ry , 
w ody, gazu, pow ie trza  sprężonego, narzędzi, sztanc, 
apara tów , m ode li i  różnych  m a te ria łó w  pom ocniczych.

6) Od te j zasady m oż liw e  są w y ją tk i,  je że li zam a­
w ia ją c y m  je s t p rzeds ięb iors tw o p rzem ysłu  chem icz­
nego, k tó re  za liczy ło  w artość surowca (m a te ria łu ) do 
p ro d u k c ji g loba lne j np. p rzedsięb iorstw o w łók ienn icze  
przekaza ło tk a n in y  innem u p rzeds ięb io rs tw u je dyn ie  
d la  b ie len ia  .



się odpow iednio sumę p ro d u kc ji g lobalnej .i su­
mę p ro d u kc ji tow arow e j przedsiębiorstw .

W  drodze w y ją tk u  w łącza się do p ro d u kc ji 
g lobalnej, ale n ie  do p ro d u k c ji tow arow ej, ró w ­
nież wartość określonych w yrobów  i  p ó łfa b ry ­
ka tów  w łasnej p rodukc ji, używ anych na własne 
potrzeby p rodukcy jne  danego przedsiębiorstwa 
(typowe p ó łfa b ryka ty ).7)

U jęcie  w  ram ach p ro d u k c ji g lobalnej p rzy ­
rostu p ro d u k c ji niezakończonej m a szczególne 
znaczenie d la  przedsięb iorstw  o d łu g im  cy k lu  
p rodukcy jnym , t j .  d la  przem ysłu budow y ma­
szyn, a zwłaszcza d la  przem ysłu okrętowego1, 
taboru  kolejowego, w ie lk ich  maszyn e lek trycz­
nych, c iężkich obrabiarek ;itp.

W  ja k i sposób oblicza się p rodukc ję  globalną 
przedsiębiorstw  przem ysłowych?

Do p ro d u k c ji tow arow e j przedsiębiorstwa do­
da jem y p rzy ros t zapasów pó łfab ryka tó w  i  p rzy ­
rost robó t w  toku. I lu s tru je  to następujący do­
w o lny  p rzyk ład :

Zapas
po­

czął.

P ro­
duk­
cja

Zuży-
cie

własne
Sprze­

daż
Zapas
koń­
cowy

P ó łfa b ryka ty 10 300 250 40 20

W yroby  gotowe — 1000 — 1000 —
P rodukcja  w  toku 20 25 20 — 25

R obo ty  o charak­
terze przem ysłowym _ 30 _ 30
R a z e m 30 1355 270 1070 45

Do sum y ru b ry k i „sprzedaż“ , k tó ra  oznacza 
p rodukc ję  tow arow ą dodajemy saldo p ó łfa b ry ­
ka tów  i  robó t w  toku.
P rodukcja  globalna =  1070 (45— 30) =  1085.

M ożem y posłużyć się rów nież inną  metodą. 
Za podstawę bierzem y tzw . obró t g lobalny, t j.  
sumę p ro d u kc ji w szystk ich oddziałów przedsię- 
biorstwia, od którego ode jm u jem y obro ty  w ew ­
nętrzne m iędzy oddziałam i, t j .  wartość zuży­
tych  ¡do p ro d u k c ji w łasnych p ó łfa b ryka tó w  itp . 

P rodukc ja  globalna =  1355 —  270 =  1085. * i)

7) Typow e p ó łfa b ry k a ty  ob e jm u ją : a) energię e lek­
tryczną  we w szys tk ich  przedsięb iorstw ach, b) surów kę 
żelaza, sta l, w y ro b y  w a lcow ane (stanow iące p ro d u k t 
końcow y w a lc o w n ij, w y ro b y  ogn io trw a łe , cynk  h u t­
n iczy  i  e le k tro lity c z n y  —  w  przedsięb iorstw ach h u t­
n ic tw a  i  p rzem ysłu  m etalowego, c) koks w  przedsię­
b io rs tw a ch  h u tn ic tw a  i  pó łkoks w  przedsięb iorstw ach 
p rzem ysłu  chemicznego, d) ru d y  m e ta li n ieże laznych 
w  p rzedsięb iorstw ach p rzem ysłu  m e ta li n ieżelaznych, 
e) ru d y  ja k o  surowce chemiczne, kw as s ia rkow y  i  feno l 
w  przedsięb iorstw ach przem ysłu  chemicznego, f) w ę­
g ie l, ropę na ftow ą , to r f  —  w ydobyw ane i  zużywane 
przez p rzeds ięb iors tw a ja ko  pa liw o , g) to r f  k ie ro w a n y  
do prze robu  do p rzeds ięb io rs tw  p rze ró b k i to r fu , h) ta r ­
cicę w  p rzedsięb iorstw ach przem ysłu  drzewnego,
i)  ścier i  celulozę w  p rzedsięb iorstw ach ce lu lozow o- 
pap iern iczych, j)  przędzę w  przedsięb iorstw ach prze­
m ys łu  w łók ienn iczego, k) skóry  garbowane w  przed­
s ięb io rstw ach garbarsko -  obuw niczych , 1) m ięso prze­
znaczone na w ę d lin y  i  konse rw y w  przedsięb iorstw ach 
p rzem ysłu  m ięsnego, m ) o le je  roś linne  surowe, u tw a r­
dzone, ra fin ow ane  w  p rzedsięb iorstw ach przem ysłu  
tłuszczowego, n) m ączkę cu k ru  przetw arzanego na ra -  
finadę , o) sp iry tu s  surow y, p) soki i  moszcze d la  p ro ­
d u k c ji w in , r) słód w  b row arach , s) pu lpę  w  p rzed­
s ięb io rstw ach ow oco w o-w in ia rsk ich .

Na w ielkość p ro d u k c ji g lobalnej mogą mieć 
w p ły w  zm iany organizacyjne w  rozm iarach 
i  w  s tru k tu rze  przedsiębiorstw . T ak np. po łą­
czenie w  jędrno przedsiębiorstwo, dwóch do­
tychczas niezależnych przedsięb iorstw  w p łyn ie  
na obniżenie ic:h łącznej p ro d u kc ji g lobalnej, 
a w ięc i p ro d u kc ji całej gałęzi przem ysłu.

P rzyk ład :
P rzędzaln ia  —  w artość p roduk . g loba lne j =  1 m in . z ł 
T k a ln ia  —  „  „  „  = 2  „  „

P rzy  odrębności o rgan izacyjne j łączna p ro ­
dukc ja  globalna w yn ies ie  3 m in . zł, p rzy  po łą­
czeniu w  jednio przedsiębiorstwo 2 m in . zł.

Zniekszta łcaj ąco na dynam ikę  p ro d u kc ji glo­
balnej ¡może również w p łynąć rozwój specja li­
zacji zakładów  ¡przemysłowych, ¡działający w  
k ie ru n k u  'zwiększenia sum y p ro d u kc ji g loba l­
ne j .

D la  uniezależnienia w  pew nym  stopniu 
w skaźn ików  p ro d u k c ji g loba lne j od różnic 
i  zm ian w  organizacji przedsiębiorstw  w prow a­
dzono pojęcie tzw . p ó łfa b ryka tó w  typow ych, t j.  
pewnej ilośc i na jw ażn ie jszych pó łfab ryka tów , 
k tó re  w liczane są ¡do w artości p ro d u kc ji g lobal­
ne j ¡niezależnie od ¡tego, czy są przez dane 
przedsiębiorstwo zbywane, czy też ¡ulegają da l­
szej przeróbce w  ramach przedsiębiorstwa. Za 
typow e p ó łfa b ryka ty  zostały uznane tego 
rodzaju ważne pó łfab ryka ty , k tó rych  w y k o ­
rzystan ie  bądź może być dokonywane 
w  ramach odrębnych przedsiębiorstw , bądź też 
łączone jes t z dalszym przerobem  opiera jącym  
się na  n ich  jako  na przedm iocie pracy. P rzy 
w łączeniu typow ych  p ó łfa b ryka tó w  do p roduk­
c j i  g lobalnej w aftość p ro d u k c ji g lobalnej n ie 
odpowiada rzeczyw istem u rozw o jow i ¡produkcji 
przedsiębiorstwa, ja ko  organizacji zbywającej 
tow ary, ale w łączenie to pozwala na badanie 
d yn a m ik i p ro d u kc ji gałęzi przem ysłu  i  różnych 
przedsiębiorstw  i  na je j porównywanie, gdyż 
e lim in u je  w  ¡dużym stopniu w p ły w  takiego ozy 
innego uk ładu  organizacyjnego p rodukc ji. Tak 
np. p rzy jęc ie  przędzy za ty p o w y  p ó łfa b ryka t 
lep ie j pozwala badać i  porów nyw ać wartość 
p ro d u kc ji g lobalne j dwóch przedsiębiorstw , 
z k tó rych  jedno ¡ma np. ty lk o  tka ln ię  i  ku p u je  
gotową przędzę, ¡a ¡drugie ma własną przędzal­
n ię  i  tka ln ię .

Należy jednak zw rócić uwagę, iż przy jęc ie  
w  p lanow an iu  i  w  ¡statystyce zby t w ie lk ie j lic z ­
b y  typow ych  pó łfab ryka tó w  b y ło b y  n ieko rzys t­
ne, ¡gdyż zniekształcałoby w skaźn ik p ro d u kc ji 
g lobalnej przedsiębiorstwa przemysłowego, ja ­
ko przedsiębiorstwa pozostającego na rozra ­
chunku gospodarczym, nabywającego i  zbyw a­
jącego tow ary. Wychodząc z ty ch  założeń w  in ­
s trukc jach  ¡dla opracowania Narodowego P lanu 
Gospodarczego na r. 1952 ustalono liczbę typ o ­
w ych  pó łfa b ryka tó w  w  zakresie znacznie węż­
szym ¡niż obow iązujący poprzednio, p rzy  czym  
włącza się wartość p ó łfa b ryka tó w  do p ro d u kc ji 
g lobalnej jedyn ie  ¡tych przedsiębiorstw  prze­
m ysłowych, ¡w k tó rych  m ają one specjalne zna­
czenie.

Stosując po jęc ia  p ro d u k c ji tow arow e j i  p ro ­
d u k c ji g lobalnej, ¡układamy w  ram ach p lanu
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p ro d u kc ji p rzem ysłow ej p lan p ro d u k c ji tow aro­
w e j i  p lan  p ro d u kc ji g lobalnej.

Plan' p ro d u k c ji tow arow ej m a podstawowe 
znaczenie d la  p lanow ania  ob ro tu  towarowego, 
t j .  zarówno zaopatrzenia m ateria łow o-techn icz­
nego gospodarki ja k  i  hand lu  wewnętrznego 
i zagranicznego. P lan ten  pozwala na zbilanso­
wanie p ro d u kc ji przedsiębiorstw  z zapotrzebo­
w aniem  ma tę produkcję , ponieważ obejm uje 
całość p rodukc ji, k tó ra  jes t przedm iotem  
obrotu.

P lan p ro d u kc ji tow arow e j s tanow i rów nież 
podstawę dla usta len ia  p lanu  obn iżk i kosztów 
w łasnych i  dla usta len ia  w ie lkości przychodów 
przedsiębiorstw  z re a liza c ji tow arów , co jest 
niezbędne d la  ustalenia ich p lanów  finanso­
wych.

W ielkość p ro d u kc ji tow arow ej p roduktów 1 
masowych (o w ie lk ie j objętości) służy jako pod­
stawa usta len ia  w ie lkośc i przewozów (wymaga 
to  oczywiście potrącenia od p ro d u kc ji tow aro­
w ej te j je j części, k tó ra  n ie  ulega przewozowi). 
Tak w ięc ina planach p ro d u kc ji tow arow e j opie­
ra ją  się p lany  obro tu  towarowego i  p lany  prze­
wozów.

P rodukc ja  globalna jest to ca łkow ita  p roduk­
cja przedsiębiorstwa w  danym  okresie bez 
względu na to, czy może być w  ty m  okresie 
w  całości przeznaczona na zbyt. W skaźn ik i p ro ­
du kc ji g lobalnej da ją  ¡obraz ca łkow ite j dz ia ła l­
ności p rodukcy jne j przedsiębiorstw , przez co 
u m oż liw ia ją  porów nyw an ie  nakładów  pracy ży­
wej i  uprzedm iotow ionej z  e fektam i p roduk­
cy jn ym i. W  szczególności w skaźn ik i p ro d u kc ji 
g lobalnej są niezbędne ¡dla określenia d yn a m ik i 
w zrostu p ro d u kc ji przem ysłow ej, d la  usta lenia 
w ie lkości p ro d u kc ji czystej przem ysłu, stano­
w iącej część dochodu narodowego, d la  ustale­
n ia  w yda jności pracy, d la  określenia w ie lkośc i 
nakładów, niezbędnych dla w ykonania  p lanu 
p rodukc j i p rzem ys łow e j.

W skaźn ik i p ro d u kc ji g lobalnej, charak te ry­
zujące całość w yn ikó w  procesu p ro d u kc ji n a j­
lep ie j nadają się do określenia dynam ik i w zro­
stu p ro d u kc ji przem ysłowej. Natom iast wskaź­
n ik i p ro d u kc ji tow arow e j zastosowane do ba­
dania d yn a m ik i p ro d u kc ji przem ysłowej mogą 
n iek iedy prow adzić do b łędnych wniosków. Do­
tyczy  to  przede w szystk im  p ro d u kc ji przedsię­
b io rs tw  o d ług im  cyk lu  p rodukcy jnym , a ró w ­
nież i p ro d u k c ji g loba lne j całego przem ysłu, 
w  skład k tó re j wchodzi oczywiście i p rodukc ja  
tych  w łaśnie przedsiębiorstw , np. w  pewnych 
okresach p lanow ych ilość w ytw orzonych  przez 
przem ysł stoczniowy gotowych okrę tów  może 
być bardzo imała, ale jednocześnie może poważ­
n ie  zw iększyć się ilość okrę tów  będących w  to ­
k u  procesu p ro d u kc ji i  stopień ich  wykonania , 
na o dw ró t w  pewnych okresach p lanow ych m o­
że skup ić się wykończenie okrę tów  bez zasad­
niczego powiększenia zasięgu działalności p ro ­
dukcy jne j stoczni. Oczywiście m ierzenie dyna­
m ik i p ro d u k c ji przem ysłowej w ie lkością p ro ­
d u kc ji tow arow ej, obejm ujące j wartość goto­
w ych okrę tów , a nie uw zg lędn ia jące j zm ian

w  w artości p ro d u k c ji niezakończonej n ie by łoby 
w łaściwe.

Na podstaw ie w skaźn ików  p ro d u k c ji g lobal­
ne j ustala się w skaźn ik i p ro d u k c ji czystej za­
rów no  w  ca łym  przem yśle, ja k  i  jego poszcze­
gó lnych  gałęziach.

P rodukc ja  czysta jes t to nowowytWoTzona 
wartość w  pew nym  okresie czasu. Oblicza się ją  
przez odjęcie od w artośc i p ro d u kc ji g lobalnej 
kosztów  m ateria łow ych, k tó re  obe jm ują  koszty 
surowców, m ate ria łów  pomocniczych, pa liw a 
i  energii, zużytych w  okresie p ro d u kc ji oraz 
wartość zużytych  środków  trw a łych , t j .  am or­
tyzac ji.

P lan p ro d u k c ji przem ysłowej n ie  obejm uje 
w skaźn ików  p ro d u kc ji czystej, ale w skaźn ik i te 
ustalone na podstaw ie w skaźników  p ro d u kc ji 
g lobalnej m ają  zasadnicze znaczenie d la  b ila n ­
su gospodarki narodowej, a w  szczególności d la  
p lanow ania  dochodu narodowego i  usta lania 
p ro p o rc ji gospodarki narodowej.

Na podstawie wskaźników  p ro d u kc ji g loba l­
ne j m ie rzy się w ydajność pracy, gdyż w skaźn i­
k i  te odpowiadają e fek tow i całej w yda tkow a­
ne j p racy żyw e j. Natom iast w skaźn ik i p ro ­
d u kc ji tow arow ej nie mogą dać w  pe łn i p ra ­
w id łow ego przedstaw ien ia w yda jności pracy, 
gdyż n ie  uw zg lędn ia ją  p rzy ros tu  (względnie 
uby tku ) p ro d u kc ji niezakończonej.

W skaźn ik i p ro d u kc ji g lobalnej są niezbędne 
d la  określenia rozm iarów  nak ładów  pracy ży­
w ej i uprzedm iotow ionej, koniecznych do w y ­
konania określonej p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
Praca ludzka i  zużyte surowce i  m a te ria ły  po­
mocnicze, częściowo zużyte  maszyny ¡i urządze­
n ia  ¡znajdują bow iem  swój w yraz  zarówno 
w  p ro d u kc ji gotowej, ja k  i  w  przyroście pro ­
duku j i n iesakończonej.

Ważną proporc ję  p lanu  p ro d u kc ji p rzem y­
słowej s tanow i stosunek m iędzy w artością  p ro ­
d u k c ji tow arow ej i  wartością p ro d u kc ji g loba l­
nej. W skazuje on na to, jaka  część ogólnych re ­
zu lta tów  pracy o trzym u je  form ę towarową, a ja ­
ka  wciąż zna jdu je  się w  procesie p rodukc ji. 
Oczywiście z p u n k tu  w idzen ia  ekonomicznego, 
a w  szczególności z p unk tu  w idzen ia  ¡obrotu to ­
warowego i finansów  n iekorzystne jest, gdy 
nadm ierna część rezu lta tów  pracy n ie  staje się 
p rodukc ją  towarową. Z tego powodu stosunek 
m iędzy p rodukc ją  globalną a p rodukc ją  towa­
rową wymaga analizy, uw zględn ia jące j s tru k tu ­
rę p ro d u kc ji p rzem ysłow ej i  kw estię  przyspie­
szenia cyk lu  p rodukc ji.

P rodukcję  g lobalną w yrażam y zarówno w  ce­
nach n iezm iennych ja k  i w  cenach bieżących. 
P rodukc ję  tow arow ą w yrażam y ty lk o  w  ce­
nach zbytu. O dm iennie jest w  Zw iązku  Radziec­
k im , gdzie począwszy od r. 1949 zaprzestano 
w ycen ian ia  p ro d u k c ji w  cenach niezm iennych, 
przechodząc na wycenę jedyn ie  w  cenach b ie­
żących.

W skaźn ik i p ro d u k c ji g lobalnej w  cenach n ie ­
zm iennych i  bieżących służą dla określenia roz­
m ia ró w  i  tem pa w zrostu  p ro d u k c ji a zarazem
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jako  podstawa dla określenia podstawowych 
p ropo rc ji w  p ro d u kc ji ii podziale p ro d u k tu  g lo­
balnego i  dochodu narodowego. W skaźn ik i p ro ­
d u k c ji g lobalnej w  cenach n iezm iennych są 
m ie rn ik iem  wzrostu rozm iarów  p ro d u kc ji i  dy­
nam ik i w yda jności pracy. Zmienność cen bieżą­
cych stanow i przeszkodę w  badaniu dynam ik i 
p ro d u kc ji i  w yda jności pracy. W  zw iązku z ty m  
d la  określenia d yn a m ik i rozm iarów  p rodukc ji 
posługu jem y się cenami n iezm iennym i, względ­
n ie  również metodą przeliczania cen bieżących 
za pomocą odpowiednich indeksów zapewnia­
jących po rów nyw a lność8).

U jem ną stromą cen n iezm iennych jes t fak t, 
że zm iany w  rzeczyw istych kosztach w łasnych 
w yrobów  n ie  m a ją  na n ie  żadnego w p ływ u . 
W  w yn iku  tego przedsiębiorstwa mogą m ieć 
z p u n k tu  w idzen ia  w skaźn ików  w  cenach n ie ­
zm iennych w y ro b y  „w ygodne“ , t j .  takie, k tó re  
stosunkowo n ie w ie lk im  nakładem  pracy da ją 
stosunkowo w ie lką  wartość niezm ienną. Stąd 
szkodliwa tendencja naruszania p lanu  w  zakre­
sie asortym entów  i p rodukow an ia  nadm ierne j 
ilości w yrobów  „w ygodnych “  kosztem innych. 
Tendencja ta  jes t oczywiście sprzeczna z d y ­
scyp liną  p lanow ą i  należy ją  ostro zwalczać.

Określenie w ie lkości p ro d u kc ji w  cenach b ie­
żących posiada podstawowe znaczenie ekono­
miczne, ponieważ ustalenie zadań w  cenach

bieżących jest jedną z fo rm  stosowania w  p la ­
now aniu  p raw a w artości w  jego przeobrażonej 
form ie.

W skaźn ik i p ro d u kc ji g lobalnej i  tow arow ej 
w  cenach bieżących m ają  zasadnicze znaczenie 
d la p lanow ania obrotu towarowego, finansów  
i podzia łu  dochodu narodowego. W skaźników  
p ro d u kc ji tow arow ej n ie  usta la  się w  cenach 
niezm iennych, a jedyn ie  w  cenach bieżących 
(w  cenach zbytu), gdyż w skaźn ik i te  n ie  służą 
'dla usta lania d yn a m ik i p ro d u kc ji. W  m ia rę  roz­
w o ju  rozrachunku gospodarczego przedsię­
b io rs tw  li rozw o ju  gospodarki p lanow e j wzmaga 
się znaczenie p lanow ania  p ro d u k c ji przem ysło­
w ej w  cenach bieżących, gdyż p lanowanie to 
jes t niezbędne d la  w yko rzys tyw an ia  dźw ign i 
ekonom icznych w  planach gospodarczych.

Zadania w  zakresie wartości p ro d u kc ji g lo­
ba lne j u jm u je  się w edług jednostek organiza­
cy jnych  (przekró j adresowy), w ed ług gałęzi 
przem ysłu  (przekró j dz ia łow y lu b  gałęziowy), 
w ed ług w o jew ództw  (przekró j terenowy), a po­
za ty m  zbiorczo, w ykazu jąc ogólną wartość 
i  podstawowe proporc je  p lanu p ro d u kc ji prze­
m ysłow ej .

Zadania w  zakresie w artości g lobalne j na rok 
1952 możemy u jąć zbiorczo w  następujący 
sposób:

W AR TO ŚĆ  P R O D U K C JI G L O B A L N E J  P R Z E M Y S Ł U  S O C JA L IS T Y C Z N E G O  W  M IL IO N A C H  Z Ł O T Y C H
N IE Z M IE N N Y C H  (w zg lędnie bieżących):

W y s z c z e g ó l n i e n i e
W yko ­
nanie 

r. 1950

n . 1951

R. 1952 
wg P lanu 

ti-le t.

P l a n  r. 1952
Stosunek 

p lanu  
r. 1952 

do p lanu  
r. 1951

Stosunek 
p lanu  
r. 1952 

do przew. 
w yk . 

r. 1951

*

P lan Przew i­
dywane
w ykona­

nie

OGOŁEM I

kw.

u

kw.

I I I
kw.

IV
kw.

Przem ysł soc ja lis tyczny 
O g ó łem  
W  t  y  m  :
przem ysł w ie lk i i średni

przem ysł drobny

Z liczby  ogółem p rzy ­
pada na :
przem ysł państwowy

przem ysł spółdzielczy

. Z w artości całego prze­
m ys łu  socjalistycznego 
przypada n a :
A. Ś rodki wytw órczości

B. P rzedm io ty  spożycia

Z w artości przem ysłu 
w ie lk iego i  średniego 
przypada na:
Ś rodk i wytwórczości

B. P rzedm io ty  spożycia

8) System  cen n iezm iennych, obow iązu jący w  Polsce 
Ludo w e j zosta ł om ów iony w  książce: „W stęp  do n a u k i 
p lanow an ia  gospodark i n a rod ow e j“  Część I. O bow ią­
zujące ceny niezm ienne usta lone zosta ły specja ln ie  w y ­
danym  ka ta log iem  cen, na k tó ry m  muszą się opierać 
w szystk ie  przedsięb iorstw a, sporządzające p lan  p ro ­

d u k c ji. Ceny na szerszy aso rtym ent a rty k u łó w , n iż  
podany w  kata logu, w zg lędn ie  ceny na a r ty k u ły  do­
tąd n iep rodukow ane  oblicza się na podstaw ie k a lk u lo ­
w anych  kosztów  w łasnych  g ru p y  w y ro b ó w  n a jb a r­
dz ie j zb liżonych pod w zględem  procesu technolog icz­
nego.
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Powyższe zestawienie um oż liw ia  analizę po­
równawczą w skaźn ików  p lanow ych i  ustalenie 
zasadniczych p ro p o rc ji p lanu  p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej. A na liza  założonego tem pa rozw o ju  
um oż liw ia  porów nanie wskaźników  p lanow ych 
(w  naszym przyk ładz ie  r. 1952) z planem  roku  
ubiegłego (wyjściowego, t j .  w  naszym p rzyk ła ­
dzie r. 1951) i  z p rzew idyw anym  w ykonan iem  
tego p lanu, a także z w ykonaniem  p lanu  w  ro­
k u  poprzedzającym  w y jśc io w y  (tj. w  naszym 
przykładzie  w  r. 1950) i  ze w skaźn ikam i usta lo­
n y m i w  p lan ie  w ie lo le tn im  na  dainy okres p la ­
now y ( t j.  ina ir. 1952). W  szczególności ważne 
jest porów nanie tempa w zrostu  p ro d u k c ji w  ro­
k u  p lanow ym  w  stosunku do ro ku  wyjściowego' 
i  w  ro ku  w y jśc iow ym  w  stosunku do ro ku  po­
przedzającego w y jśc iow y. Porównanie z za­
daniam i, założonym i w  p lan ie  w ie lo le tn im  
wskazuje, ja k  p la n  roczny re a lizu je  te  zadania 
a w  szczególności czy ma m iejsce przyspiesze­
n ie  w ykonan ia  zadań p lanu  w ie lo le tn iego czy 
też opóźnienie.

Rozbicie zadań narodowego p lanu  gospodar­
czego na k w a rta ły  nadaje konkretność tem u 
p lanow i, um oż liw ia  zbilansowanie jego zadań 
n ie  ty lk o  w  p rze k ro ju  roku, ale i  w  p rze k ro ju  
poszczególnych kw a rta łów , zapewnia p raw id ło ­
w y  ry tm  p ro d u k c ji przem ysłowej w  okresie n r  
ku , s tanow i podstawę do  usta lan ia  p lanów  
k w a rt a lno-m iesi ę czny ch przez m in is terstw a. 
Rozbicia k w a rta ln e  narodowego p lanu  gospo­
darczego w in n y  zapewniać rea lizację  zasady 
stałego w zrostu  p ro d u kc ji z  k w a rta łu  na k w a r­
ta ł. Rozbicia kw a rta ln e  stanow ią jeden z waż­
n ie jszych czynn ików  ana lizy czy zadania pianiu 
rocznego zosta ły ustalone p raw id łow o. W  szcze­
gólności ważne jest porów nanie p ro d u kc ji osiąg­
n ię te j w  os ta tn im  kw a rta le  ro ku  wyjściowego 
z p rodukc ją  planowaną w  p ierw szym  kw arta le  
roku  planowego i  w  następnych kw arta łach.

P rzy  określen iu  p ro d u kc ji przem ysłow ej n ie  
na leży opierać się jedyn ie  na p rzew idyw anym  
w ykonan iu  p ro d u kc ji w  ciągu całego roku , ale 
na leży rów n ież oprzeć się na ana liz ie  d yn a m ik i 
p ro d u k c ji w  poszczególnych kw arta łach  i  m ie ­
siącach, a  w  szczególności na p rzew idyw anym  
w ykonan iu  p ro d u k c ji w  ciągu ostatniego k w a r­
ta łu . O pieran ie  się je dyn ie  na w ykonan iu  dla 
całego roku  m ogłoby prowadzić do poważnych 
błędów. Przypuśćm y np. że p rodukc ja  w  roku  
w y jśc io w ym  w ynosi 100 jednostek, p rz y  czym 
rozkłada się następująco: I  k w a rta ł 18 jednos­
tek, I I  k w a rta ł 22 jednostk i, I I I  k w a rta ł 25 jed ­
nostek, IV  k w a rta ł 35 jednostek. Ustalenie p ro ­
d u k c ji w  roku  p lanow ym  na 120 jednostek, t j .  
p rzy jęc ie  wzrostu o 20% w  stosunku do pro­
d u k c ji całego ro k u  wyjściowego by łoby  błędne, 
gdyż p rzy ję to  średnią k w a rta ln ą  p rodukc ję  30 
jednostek, podczas gdy w  IV  kw a rta le  roku  w y j­
ściowego osiągnięto już  p rodukc ję  wyższą. Do­
tyczy  to oczyw iście gałęzi przem ysłu  o charak­
terze niesezonowym (stanowiących znaczną w ię ­
kszość gałęzi przem ysłu). P rzy  określen iu  p ro ­
d u kc ji gałęzi przem ysłu o charakterze sezono­
w ym  należy oprzeć się przede w szystk im  na

przew idyw anym  w ykonan iu  p ro d u kc ji w  okre­
sie sezonu i  w  jego poszczególnych miesiącach.

U sta lan ie  zadań kw a rta ln ych  n ie  może być 
rezu lta tem  mechanicznego podzia łu  p lanu  rocz­
nego na cz te ry  k w a rta ły . Należy przede wszyst­
k im  uwzględniać stałe podnoszenie jakości pra­
cy przem ysłu  z k w a rta łu  na kw a rta ł, a zatem 
w  zasadzie zadania p rodukcy jne  na następny 
k w a rta ł w in n y  być wyższe od zadań p lanow ych 
na k w a rta ł poprzedn i i  rzeczyw istych osiągnięć 
w  ty m  kw arta le . P rzy  u k ładan iu  p lanów  k w a r­
ta lnych  na leży uwzględniać rów nież sezono­
wość p ro d u k c ji i  zby tu  i  inne  czyn n ik i w p ły ­
wające na n ierów nom ierne rozłożenie w  czasie 
p ro d u kc ji n ie k tó rych  gałęzi przem ysłu. Szereg 
gałęzi p rzem ysłu (cukiern iczy, ziemniaczany, 
o le jarski, to rfow y) p racu je  g łów n ie  w  okresie 
kam pan ii. W  in n ych  przem ysłach w  zw iązku 
z sezonowym popytem  ludności zachodzą 
w  ciągu ro ku  zm iany w  asortym entow ym  u k ła ­
dzie p rodukc ji, co m a rów n ież w p ły w  na  ogól­
n y  rozm ia r p ro d u kc ji. Duże .znaczenie p rzy  
kw a rta ln ym  rozb ic iu  zadań p lanow ych m a ją  in ­
westycje. P lan oddania .inw es tyc ji do uży tku  
usta la te rm in y , w  k tó rych  o b ie k ty  zostaną w łą ­
czone do p rodukc ji, co ma n ie w ą tp liw ie  w p ły w  
na w zrost rozm ia rów  p rodukc ji. Należy rów nież 
brać pod uwagę okresy p lanow anych k a p ita l­
nych rem ontów , podczas k tó ry c h  p rodukc ja  mo­
że być ograniczona w zględnie naw et un ierucbo- 
mioina. Należy też uwzględn ić n ie rów ną ilość 
d n i p racy  w  poszczególnych kw arta łach .

W  p ro d u kc ji przem ysłu  socjalistycznego od­
różn iam y p rodukc ję  przem ysłu  w ie lk iego  i  śred­
niego oraz przem ysłu  drobnego. O zaliczeniu 
przedsiębiorstwa do przem ysłu  w ie lk iego  i  śred­
niego czy też przem ysłu  drobnego decyduje 
k ry te r iu m  podporządkowania organizacyjnego, 
opierające się z ko le i w  zasadzie na k ry te r iu m  
w ie lkości przedsiębiorstwa (liczby za trudn io ­
nych w  przedsiębiorstw ie). P rzem ysł d robny 
obe jm uje  zarówno n ie w ie lk ie  przedsiębiorstwa 
państwowe, ja k  i  spółdzie ln ie pracy. W ydzie le­
n ie  przem ysłu drobnego jest konieczne ze wzglę­
du na specyfikę tego przem ysłu: zaspakaja on 
przede w szystk im  potrzeby lokalne, opiera się 
w  dużym  stopn iu  na surowcach m ie jscow ych 
i odpadkowych, d la  swojego rozw o ju  potrzebu­
je  on stosunkowo n ie w ie lk ich  środków inw es ty ­
cy jn ych  i  w  zasadzie p lanow any jes t terenowo. 
Ten specyficzny charakte r przem ysłu  drobnego 
m usi być oczywiście b rany pod uwagę p rzy  
usta lan iu  tem pa wzrostu p ro d u kc ji tego prze­
m ysłu.

_ W_ p ro d u k c ji p rzem ysłu  socjalistycznego od­
różn iam y da le j p rodukc ję  p rzem ysłu  państwo­
wego i  p rzem ysłu  spółdzielczego. W  ten sposób 
narodow y p la n  gospodarczy da je  p rzekró j pix>- 
d u k c ji w ed ług  dwóch fo rm  własności socja li­
stycznej: państwowej i  spółdzielczej.

Podstawową p roporc ję  narodowego p lanu  gos­
podarczego w ykazu je  podzia ł g lobalnej p ro ­
d u kc ji przem ysłowej na produkc ję  środków 
w ytw órczośc i i  p rodukc ję  p rzedm iotów  spoży­
cia. Z u w a g i na wagę tego podzia łu  w ykazu je ­
m y go zarówno w  całej p ro d u kc ji przem ysło-

G ospodarka P lanow a
21



w ej ja k  też oddzieln ie w  p ro d u k c ji przem ysłu 
w ie lk iego  i  średniego. W  przem yśle d robnym  
przewagę ma oczywiście p rodukc ja  przedm io­
tów  spożycia, gdyż zadaniem tego przem ysłu 
jes t w  p ierw szym  rzędzie zaspokajanie potrzeb 
mieszkańców określonych terenów. D latego 
też p ropo rc ja  m iędzy p rodukc ją  środków w y ­
twórczości i  p rodukc ją  p rzedm iotów  spożycia 
różna jes t w  całym  przem yśle (obejm ującym  
przem ysł w ie lk i, średn i i  drobny) i  w  przem y­
śle w ie lk im , i  średnim , w  k tó ry m  udz ia ł p ro ­
d u k c ji środków w ytw órczości je s t z  regu ły  
w iększy.

Podział p ro d u kc ji g loba lne j na produkc ję  
środków  w ytw órczości (grupa A ) i  p rzedm iotów  
spożycia (grupa B) przeprowadza się w  p lan ie  
p ro d u kc ji przem ysłowej w ed ług m etody zakła­
dowej, polegającej na tym , że wartość p ro d u kc ji 
zakładu zalicza się ido g rupy A , bądź do g ru ­
p y  B ina podstaw ie k la s y fik a c ji zakładów  n ie ­
zależnie od faktycznego przeznaczenia w y ro ­
bów, np. p rodukc ję  kopa ln i w ęgla zaliczam y do 
g rupy  A , niezależnie od tego, że część węgla 
wydobytego z kopa ln i może być przeznaczona 
na opał ¡domowy.

P rodukc ję  tow arow ą i  p rodukcję  a rty k u łó w  
przem ysłow ych w ed ług  ilośc i u jm u je m y  ró w ­
n ież na podstawie porów nan ia  zadań na ro k  
p lanow y z planem  i  p rzew idyw anym  w ykona­
n iem  roku  wyjściowego, w ykonaniem  p lanu 
w  roku  poprzedzającym w y jśc io w y  oraz zada­
n iam i p lanu w ie lo le tn iego  —■ w  rozb ic iu  na 
kw a rta ły . U m oż liw ia  to analizę i konkre tyzację  
zadań p lanu  rocznego.

P lan p ro d u kc ji ważniejszych a rty ku łó w  prze­
m ysłow ych w edług ilości zaw iera  zadania w  za­
kresie w y tw orzen ia  konkre tnych  w artości u ż y t­
kow ych. P lan ten posiada doniosłe znaczenie, 
gdyż w  gospodarce socjalistycznej w  przeciw ień­
stw ie  do gospodarki kap ita lis tyczne j decydu ją­
ce znaczenie ma tworzona wartość użytkowa,
,służąca zaspokojeniu określonych potrzeb spo­
łecznych i  indyw idua lnych . D latego też z pu n k ­
tu  w idzen ia  zadań p lanow ych ważne jest n ie  
ty lk o  osiągnięcie ustalonej w  p lan ie  w artości 
p rodukc ji, ale i  w ykonanie p lanu  pod względem 
asortym entowym , p rzy  czym  przez asortym ent 
p ro d u kc ji należy rozum ieć je j skład i  ga tun- 
kowość.

P lany p ro d u k c ji w ed ług ilośc i obe jm u ją  za­
dania w  zakresie p ro d u kc ji wyrażone we wskaź­
n ikach na tu ra lnych . Wzbogacenie asortym entu, 
polepszenie gatunkowości i  jakości p rodukc ji, 
naw et p rzy  n iezm iennych rozm iarach p ro d u kc ji 
w  w yrażen iu  na tu ra lnym , np. w  tonach, powo­
duje zwiększenie w artości p ro d u kc ji globalnej 
i tow arow e j. P lany przedsięb iorstw  opracowy­
wane są dla pełnego asortym entu p rodukc ji. 
W  planach wyższych szczebli n ie  można obej­
mować pełnego asortym entu p ro d u kc ji z uw a­
g i na jego w ie lk ie ' rozm ia ry  i  dlatego w ie l­
kość p ro d u kc ji podawana jes t d la  w ażn ie j­
szych a rty ku łó w , w zględnie d la  całych g rup to ­
warow ych. Ilość obejm owanych a rty ku łó w  
w  zasadzie na każdym  szczeblu wyższym  m n ie j­
sza jes t n iż  na szczeblu niższym. W  planach

wyższych szczebli w łączając narodow y p lan  go­
spodarczy u jm ow ane są jednak zadania w  za­
kresie w szystk ich  a rty k u łó w  w ażnych ¡dla gos­
podark i narodowej i  de ficy tow ych. W  szczegól­
n ie  szerokim  zakresie uw zględn iona jest w  naro­
dow ym  p lan ie  gospodarczym p rodukc ja  w ażn ie j­
szych a rty k u łó w  przem ysłu  ciężkiego, a zwłasz­
cza przem ysłu  budow y maszyn, którego wzrost 
m a decydujące znaczenie d la  rozw o ju  całej gos­
poda rk i narodowej. P rogram  p ro d u k c ji we 
wskaźnikach n a tu ra lnych  pozwala na opraco­
w anie  b ilansów  m a te ria łow ych  d la  podstawo­
w ych  lartyfcułów i  na usta lenie w łaśc iw ych  pro­
p o rc ji m iędzy p rodukc ją  różnych a rty k u łó w

P lany p rodukcy jne  w szystk ich  przedsię­
b io rs tw  opracowywane są w edług ujednolico^- 
nych  nom enkla tu r, usta lonych w  w ykazie  sta­
tys tycznym  w yrobów  GUS. Pozwala to na po­
praw ne sumowanie p ro d u kc ji w szystk ich  przed­
s ięb iorstw  oraz na b ilansowanie p ro d u k c ji z za­
potrzebowaniem  (usta lonym  w edług tych  sa­
m ych  nom enkla tu r).

P rogram  p ro d u kc ji we wskaźnikach n a tu ra l­
nych  jes t podstawą określan ia  w ie lkośc i p ro ­
d u k c ji we wskaźnikach wartościowych.

Zadania w  zakresie uruchom ien ia  p ro d u kc ji 
now ych w yro b ó w  stanow ią odrębny rozdzia ł 
p lanu  p ro d u kc ji przem ysłowej. W  rozdziale ty m  
podaje się p rodukc ję  now ych w yro b ó w  prze­
m ysłowych, m ających ważne znaczenie z  p u n k ­
tu  w idzen ia  gospodarki narodowej z wyszcze­
gó ln ien iem  ilości, k tó re  m ają  być w ytw orzone 
w  okresie całego ro ku  i  poszczególnych k w a r­
ta łów . P lan uruchom ien ia p ro d u kc ji now ych a r­
ty k u łó w  obejm uje te a rty k u ły , k tó re  dotych­
czas ¡nie b y ły  w  ogóle w ytw arzane  oraz a r ty ­
k u ły  podobne do w ytw arzanych , ¡ale różniące się 
od n ich  zasadniczo pod względem  charakte rys­
ty k i technicznej.

W yodrębnien ie p lanu u ruchom ien ia  p rodukc ji 
now ych w yrobów  z ogólnego p lanu p ro d u kc ji 
a r ty k u łó w  przem ysłow ych w ed ług  ilości jes t 
w yrazem  znaczenia, ja k ie  posiada rozszerzenie 
asortym entu  ¡produkcji d la  zaspokojenia po­
trzeb społecznych i  in d yw id u a ln ych  i  ¡dla postę­
pu  ¡technicznego w  gospodarce narodowej. W y ­
odrębnienie to u ła tw ia  rów nież kon tro lę  w yko ­
nania zadań p lanu w  zakresie term inowego pod­
jęcia  p ro d u kc ji now ych w yrobów  przem ysło­
wych.

D la  e fek tyw ne j p racy  przem ysłu n iezbędny 
jes t p ra w id ło w y  podzia ł p racy m iędzy gałęzia­
m i przem ysłu  i  przedsiębiorstwam i. Ten podzia ł 
p racy  osiągamy iza pomocą specja lizacji i  koo­
pe rac ji przem ysłu. Specjalizacja polega na tym , 
że każde przedsiębiorstwo przem ysłowe ze- 
środkow uje się na określonej p rodukc ji, co da je  
możliwość bardzie j e fektywnego zastosowania 
podzia łu pracy. Kooperacja polega na w ięzi w y ­
tw órcze j pom iędzy poszczególnymi przedsiębior­
stw am i przem ysłow ym i, m ającej na celu p ro ­
dukc ję  określonego tow aru. P lan kooperacji 
określa dostawy pó łp roduktów , części i  w y ro ­
bów, w ytw arzanych  przez przedsiębiorstwa 
przem ysłowe dla potrzeb innych  przedsię­
b io rs tw . P lan  kooperacji określa przedsiębior­
stwo dostawcę, w zględnie odbiorcę, nazwę pó ł­
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fab ryka tu , detalu, w yrobu  i  jego charak te ry­
stykę techniczną, te rm in y  dostawy z podaniem 
ilości w  każdym  te rm in ie .

P lan kooperacji op iera się na ob liczen iu  w y ­
korzystan ia  zdolności p rodukcy jnych  przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych. P rzy  zestaw ieniu zdol­
ności p rodukcy jnych  z zapotrzebowaniem na 
p rodukc ję  pó łfab ryka tó w  w  razie niedostatecz­
ne j zdolności p rodukcy jne j pew nych przedsię­
b io rs tw  p lanu je  się p rodukc ję  na potrzeby in ­
nych  przedsiębiorstw .

P lan kooperacji w  p lan ie  p ro d u kc ji p rzem y­
słowej narodowego p lanu  gospodarczego' obe j­
m u je  najważnie jsze dostawy przem ysłu  ciężkie­
go posiadające znaczenie d la  w ykonan ia  zadań 
w  zakresie p ro d u kc ji podstawowych a rty ku łó w  
przem ysłowych. P lan kooperac ji jes t w yrazem  
postępującej specja lizacji i  kooperacji w  prze­
m yśle  i  ma na celu zapewnienie realności za­
dań w  dziedzin ie  p ro d u kc ji tych  a rtyku łów , 
w  k tó rych  proces p ro d u kcy jn y  op iera się na 
dostawach pó łfab ryka tó w  i  części, np. tra k to ­
rów, samochodów, ¡maszyn. Z tego w zględu p lan 
kooperacji został w yodrębn iony z p lanu  zaopa­
trzen ia  m ateria łowo-technicznego i  pow iązany 
z planem  p ro d u kc ji przem ysłowej. N iedociąg­
nięcia  w  zakresie kooperacji przedsiębiorstw  
stanow ią często czynn ik  ham ujący w ykonanie 
p lanu p ro d u kc ji przem ysłowej. D latego też na­
danie na jw ażn ie jszym  bezpośrednim dostaw­
com przem ysłu  ciężkiego charakte ru  zadań na­
rodowego p lanu  gospodarczego m a poważne 
znaczenie i  u ła tw ia  kon tro lę  w ykonan ia  zadań 
p lanu w  zakresie p rodukc ji.

W ykonanie p lanu p ro d u kc ji przem ysłowej 
zależy od uzbro jen ia  technicznego przem ysłu, 
od posiadanych zasobów s iły  roboczej i  zasobów 
m ateria łow ych i  od stopnia ich  w ykorzystan ia . 
S topień osiągniętego rozw o ju  technicznego 
i  e fektywności procesów p rodukcy jnych  charak­
te ryzu j ą w skaźn ik i techniczno-ekonomiczne. 
D latego też w skaźn ik i techniczno-ekonomiczne 
przem ysłu  stanow ią część składową p lanu p ro ­
d u kc ji przem ysłowej a zarazem jego uzasadnie­
nie. Zadania planowe w  zakresie osiągnięcia 
określonych w skaźn ików  techniczno-ekono­
m icznych ta k  samo ja k  zadania .w dziedzinie 
p ro d u kc ji m a ją  charak te r d y re k ty w n y  i  moc 
obowiązującego prawa. W skaźn ik i te n ie  m ają  
oczywiście charakteru  no rm  średn io-arytm e- 
tycznych, statycznych, ale charakter no rm  śred­
n i o-progresywnych. m ob ilizu jących  załogi 
p rzedsięb io rstw  do zw iększenia efektyw ności 
procesów p rodukcy jnych .

Zaw arte w  p lan ie  w skaźn ik i techniczno-eko­
nom iczne dzie lą  się na następujące g rupy:
1) w skaźn ik i technicznego uzbro jen ia  p rodukc ji;
2) w skaźn ik i w yko rzys tan ia  zdolności p roduk­
cy jnych ; 3) w skaźn ik i zużycia pa liw a, energ ii 
e lektryczne j, surowców i  m ate ria łów  pom ocni­
czych; 4) w skaźn ik i pracochłonności w ażn ie j­
szych w yrobów ; 5) w skaźn ik i jakości p rodukc ji.

W skaźn ik i technicznego uzbro jen ia  p ro d u kc ji 
określa ją  stopień e le k try fik a c ji, m echanizacji 
i  au tom atyzacji procesów p rodukcy jnych , udzia ł

urządzeń i  maszyn na jbardz ie j wysoko stojących 
pod względem technicznym  w  ogólnym  zespole 
urządzeń i  maszyn zakładów produkcyjnych . 
W skaźnikiem  e le k try f ik a c ji procesów technolo­
gicznych jest w  szczególności udzia ł p rodukc ji, 
o trzym ane j p rz y  pomocy energ ii e lektryczne j 
w  całej p rodukc ji, np. udzia ł s ta li elektrycznej- 
w  ogólnej p ro d u kc ji s ta li, udz ia ł cynku elek­
tro litycznego w  ogólnej p ro d u kc ji cynku  itp .

W  dziedzinie m echanizacji p ro d u kc ji n a j­
większe znaczenie ma m echanizacja robó t cięż­
k ich  i  pracochłonnych, uw a ln ia jąca  człow ieka 
od nadmiernego' w ys iłku  i  w yzw ala jąca znacz­
ne zasoby s iły  roboczej. Bez poważnego' postę­
pu w  dziedzin ie m echanizacji n iem ożliw e jest 
zwiększenie w yda jności p racy w  stopniu n ie ­
zbędnym  ¡dla osiągnięcia wysokiego tempa 
w zrostu  p ro d u kc ji i  rozw iązanie prob lem ów  za­
trudn ien ia , w yw o łanych  w yczerpyw aniem  się 
rezerw  s iły  ¡roboczej. D latego też w skaźn ik i 
techniczno-ekonomiczne obe jm u ją  w skaźn ik i 
m echanizacji w ydobyc ia  i  ładowania węgla, ru ­
d y  żelaznej, p racy w  kam ienio łom ach itp .

M echanizacja polega n ie  ty lk o  na zastąpieniu 
pracy ręcznej przez pracę maszyn, ale i  na za­
stępowaniu p racy maszyn m n ie j w yd a jn ych  
przez pracę maszyn bardzie j w yda jnych . Osią­
ga się dzięki tem u —  na podstaw ie postępu 
technicznego —  w ysoki w zrost w yda jności p ra ­
cy społecznej. D latego w skaźn ik i techniczno- 
ekonomiczne obe jm ują  w skaźn ik i zastosowania 
na jbardz ie j nowoczesnych maszyn, np. kom ba j­
nów  i  p ługów  ścianowych w  przem yśle węg­
low ym .

W skaźn ik i w ykorzystan ia  zdolności p roduk­
cy jn ych  charakte ryzu ją  efektywność w yko rzy­
s tyw an ia  podstawowego sk ładn ika  środków  
trw a łych  przem ysłu, a ¡mianowicie narzędzi 
pracy. W skaźnik i te posiadają o lb rzym ie  zna­
czenie, gdyż w skazu ją  na is tn ien ie  rezerw  
w  dziedzin ie  w ykorzystan ia  zdolności p roduk­
cy jnych  i  na ¡osiągnięty postęp w  k ie ru n k u  ich  
zmniejszenia. Ze względu na specyfikę urzą­
dzeń i  procesów p ro d u kcy jn ych  w  poszczegól­
nych gałęziach p rzem ysłu  w skaźn ik i w yko rzy ­
stania zdolności p ro d u kcy jn ych  są bardzo liczne 
i  różne w  różnych gałęziach przem ysłu. Wskaź­
n ika m i w yko rzys tan ia  zdolności p rodukcy jnych  
są np.:^ w  h u tn ic tw ie  —  wskaźnik w yko rzys ta ­
n ia  objętości w ie lk ic h  p ieców  (ilość m 3 objętości 
użytecznej p ieców  na 1 tonę p ro d u kc ji doibo- 
wel) ; p rodukc ja  s ta li z 1 m 2 pow ierzchn i trzona 
pieców m artenow skich —  (w  tonach na dobę), 
w  przem yśle w ęg low ym  —  w ydobycie  węgla 
na 1 w ręb ia rkę  (w  tonach na miesiąc), w  elek­
trow n iach  —  roczna liczba godzin p racy  elek­
trow n i, w  przem yśle budow y maszyn —  w yko ­
rzystanie czasu pracy obrabiarek w  procentach, 
p rodukc ja  g lobalna w  toniach na 1 obrabiarkę 
p rodukcy jną , w  przem yśle cem entowym  —  w y ­
dajność p ieców  ¡obrotowych na dobę, wydajność 
m łyna  na dobę, w  przem yśle baw e łn ianym  —  
produkc ja  przędzy na 1000 w rzecion (w k ilo -  
gramonum erach na  godzinę) itp .

W skaźn ik i zużycia pa liw a , energ ii e lek trycz­
nej, surow ców  i  m a te ria łów  pomocniczych
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charakte ryzu ją  efektowność w ykorzys tyw an ia  
środków  obro tow ych przem ysłu. W  zależności 
od te j e fektyw ności z te j samej masy surowców 
i m ate ria łów  pomocniczych m ożna otrzym ać 
w ięcej czy m n ie j gotowej p rodukc ji. Racjo­
nalne zużycie środków  obrotow ych, polegające 
na zastosowaniu m aksym alnej oszczędności, sta­
now i w arunek rozszerzenia p ro d u k c ji a zarazem 
je j po tan ien ia  poprzez zm niejszenie zużycia ma­
teria łowego1. Szczególnie w ie lk ie  znaczenie po­
siadają w skaźn ik i zużycia m a te ria łów  w  gałę­
ziach przem ysłu, opiera jących się na surow ­
cach ro ln iczych  oraz na surowcach i  m a te ria ­
łach pomocniczych im portow anych, k tó rych  do­
staw y l im itu ją  w zros t p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
W skaźn ik i zużycia p a liw a  i  energ ii e lektryczne j 
posiadają ważne znaczenie w  gałęziach prze­
m ysłu pa liw o - i  energoch łonnych, gdyż naw et 
nieznaczne zm niejszenie n o rm  zużycia w  tych  
gałęziach przem ysłu  powoduje znaczne oszczęd­
ności węgla i energii.

W skaźn ik i zużycia pa liw a, energii, surowców 
i m a te ria łów  pom ocniczych stanowiące składo­
wą część p lanu  p ro d u kc ji p rzem ysłow ej stano­
w ią  zarazem podstawowy czyn n ik  dla ustalenia 
b ilansów  m ateria łow ych, p lanu  zużycia m a­
teria łowo-technicznego i  p lanu  obn iżk i kosztów 
w łasnych. W skaźnikam i zużycia pa liw a, energ ii 
e lektryczne j, surow ców  i  m a te ria łów  pom ocni­
czych o znaczeniu d la  całej gospodarki narodo­
wej są nip.: uzyskanie koksu z 1 to n y  węgla 
koksującego1, zużycie ru d y  żelaznej i  koksu na 
1 tonę su ró w k i żelaznej, zużycie w ęgla kam ien­
nego (w  w ęglu um ow nym  7000 ka lo r ii)  na w y ­
tworzenie 1 k ilow atogodziny energ ii e lek trycz­
nej, zużycie surowców siarkonośnych na tonę 
kwasu siarkowego 100%, zużycie baw ełny na 
1 tonę przędzy, zużycie węgla kam iennego na 
100 kg przerobionych buraków  cukrow ych itp .

W skaźn ik i pracochłonności określa ją  nakład 
p racy żyw e j d la  w y tw o rzen ia  ważnie jszych ro ­
dzajów  p rodukc ji. W skaźniki, te mające szcze­
gólnie ważne znaczenie w  przem yśle budow y 
maszyn, ustalane są w  normogodzinach. Z m n ie j­
szenie pracochłonności w yrobów  prow adzi ty m  
sam ym  do w zrostu  w yda jnośc i p racy i obniże­
n ia  kosztów w łasnych, a także do polepszenia 
w ykorzys tan ia  zdolności p rodukcy jnych , gdyż 
w  ty m  samym czasie p racy maszyn można osią­
gnąć większą produkcję .

W skaźnik i, ustalające jakość p ro d u kc ji, okre­
śla ją  zadania w  zakresie w y tw o rze n ia  p ro d u kc ji 
o asortymencie i  jakości potrzebnych gospodar­
ce narodowej. W skaźn ik i te, zm ierzające do po­
lepszenia jakości p roduktów , usta la ją  zadanie 
lepszego w ykorzystan ia  surowców i  m ateria łów  
pomocniczych, przez uzyskanie na podstawie te j 
samej ich  masy —  p ro d u kc ji gotowej o wyższej 
wartości. W skaźn ikam i techniczno-ekonom icz­
nym i. okreś la jącym i jakość p ro d u k c ji o znacze­
n iu  d la  całej gospodarki narodowej są np.: 
udzia ł węgla sortowanego i  w ęgla p łukanego w  
ogó lnym  w ydobyc iu  węgla, w artość p ro d u kc ji 
ba rw n ików  szlachetnych w  stosunku do ogólnej 
wartości w ytw orzonych  ba rw n ików , udz ia ł tka ­

n in  I  ga tunku  w  ogólnej ilości w ytw orzonych  
tka n in  bawełnianych, w e łn ianych  itp .

W  zw iązku ze s ta łym  wzrostem  potrzeb mas 
pracu jących w skaźn ik i techniczno -  ekonomicz­
ne, określające jakość p ro d u k c ji w y tw arzanych  
a rty ku łó w  konsum pcyjnych  m a ją  zasadnicze 
znaczenie d la  zaspokojenia popytu  na przedm io­
ty  spożycia o w ysokie j jakości.

P lan ka p ita ln ych  rem ontów  stanow i część 
składową p lanu  p ro d u k c ji przem ysłow ej, gdyż 
od u trzym an ia  budynków , urządzeń i  maszyn 
p ro d u kcy jn ych  w  stanie sprawności technicznej 
zależy w ykonan ie  zadań p rodukcy jnych . Czas­
okres ka p ita ln ych  rem ontów  w p ły w a  rów nież 
na m ożliw ości p rodukcy jne  przedsiębiorstwa, 
k tó re  są z re g u ły  ty m  wyższe im  k ró tszy  jest 
ten czasokres. R em onty zapobiegają awariom , 
naruszającym  p lanow ą pracę przedsiębiorstw .

O dróżniam y: a) rem on ty  bieżące, b) rem onty 
średnie, e) rem on ty  kap ita lne .

R em onty bieżące polegają na napraw ie  lub  
w ym ian ie  n ie k tó rych  zużyw ających się części 
ob iektu  m a ją tku  trwałego, celem  um oż liw ie ­
n ia  jego dalszej pracy. Rem ont bieżący nie m o­
że w  zasadzie przekraczać 10% w artośc i obiek­
tu . Jego koszty pokryw ane są z środków  obro­
tow ych przedsiębiorstwa.

R em onty średnie polegają na napraw ie  bądź 
w ym ian ie  ważnie jszych części ob iektu, połą­
czonej z demontażem ob iektu . Jego koszty, k tó ­
re  w in n y  się m ieścić w  zasadzie w  granicach 
10— 30% w artości ob iek tu  są rów nież p ok ryw a ­
ne z środków obrotowych.

K ap ita lne  rem onty  polegają na p rzyw rócen iu  
czynnym  gospodarczo obiektom  m a ją tku  trw a ­
łego ich  sprawności technicznej, zmniejszonej 
na sku tek zużycia lu b  uszkodzenia.

W  przec iw ieństw ie  do rem ontów  średnich 
i  bieżących, k tó re  m a ją  na celu u trzym yw an ie  
ob iektu  na poziom ie sprawności technicznej, od­
pow iadającej stopniom  jego zużycia, rem ont ka ­
p ita ln y  podwyższa techniczną sprawność ob iek­
tu  do je j poziom u pierwotnego. Koszty ka p ita l­
nego rem on tu  pokryw ane są z, odpisów  a m o rty ­
zacyjnych. P lan  ka p ita ln ych  rem ontów  przed­
siębiorstwa m usi się zm ieścić w  granicach 
nakładów  finansow ych określonych przez od­
setek funduszów am ortyzacy jnych  przeznaczo­
ny  na kap ita lne  rem onty. O dsetki te różne d la  
różnych gałęzi przem ysłu  i  rodza jów  obiektów  
m a ją tku  trw ałego, ustalone są w  oparciu o prze­
p isy  regu lu jące zasady podzia łu  funduszów 
am ortyzacyjnych.

P lanow anie kap ita lnych  rem ontów  obe jm uje  
w  szczególności usta lenie potrzeb rem ontowych, 
usta len ie  okresu i  d ługo trw a łośc i rem ontów , 
zapewnienie n iezbędnych środków m ate ria ­
łow ych  (m a te ria ły  budowlane, części w ym ien ­
ne) oraz odpow iednio kw a lifiko w a n e j s iły  robo­
czej .

P rzy uk ładan iu  p lanu kap ita lnych  rem ontów  
należy uw zględn ić postęp techniczny i  now o­
czesne m etody w ykonaw stw a. Ważne jest w ięc 
zarówno' ja k  na jw iększe skrócenie okresu re­
montowego ja k  i ustalenie go w  czasie n a jb a r­
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dziej ko rzys tnym  ze względu na potrzeby pro ­
dukc ji.

P rzy  usta lan iu  w ie lkości p lanow anych s tra t 
czasu pracy, urządzeń, bierze się w  zasadzie pod 
uwagę ty lk o  rem onty kap ita lne , a lbow iem  re­
m onty bieżące i  średnie pow inny  być wykonane 
podczas pracy urządzeń, bądź w  czasie w o lnym  
od pracy.

N arodow y p la n  gospodarczy w  ram ach p lanu 
p ro d u kc ji p rzem ysłow ej ustala wysokość na­
k ładów  finansowych, przeznaczonych na k a p i­
ta lne rem on ty  poszczególnych jednostek organi­
zacyjnych  (m in is te rs tw  i  cen tra lnych  zarządów) 
oraz w ykaz na jw ażn ie jszych obiektów , k tó re  
podlegać będą w  okresie p lanow ym  kap ita lne ­
m u rem ontow i.

C) O g ó l n e  z a s a d y  o k r e ś l e n i a  
t e m p a  w z r o s t  u p r o d u k c j i  p r z e ­
m y s ł o w e j .  W  określen iu  tempa w zrostu 
p ro d u kc ji m a te ria lne j zasadnicze, decydujące 
znaczenie posiada określenie tempa w zrostu 
p ro d u kc ji przem ysłowej z uwagi na k ierow niczą 
ro lę  przem ysłu  w  gospodarce narodowej.

Socjalizm  charakte ryzu je  zasadniczo wyższe 
tempo w zrostu  p ro d u kc ji przem ysłow ej n iż  ka ­
p ita lizm . Ten bezsporny fa k t  ilu s tru je , w yraźn ie  
porównanie tempa rozw o ju  przem ysłu  w  ZSRR 
i k ra jach  kap ita lis tycznych  w  okresie po I  w o j­
nie św iatow ej. Jeżeli p rodukc ję  przem ysłową 
każdego z podanych n iże j k ra jó w  w  r. 1913 
p rzy jm ie m y  za 100, to  wówczas p rodukc ja  w  
r. 1938 w yniesie : ZSRR —  909, Stanów Zjedno­
czonych —  120, A n g lii —  113, N iem iec —  132, 
F ra n c ji —  93.

Ten bezsporny fa k t ilu s tru je  rów nież w y ra ź ­
n ie  porów nan ie  tem pa rozw o ju  przem ysłu  w  
ZSRR i  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j z j e d n e j  
strony, zaś w  k ra jach  kap ita lis tycznych  z d ru ­
giej s tro n y  w  okresie po I I  w o jn ie  św iatow ej. 
Jeżeli p rodukc ję  przem ysłową każdego z poda­
nych n iże j k ra jó w  w  r. 1947 p rzy jm ie m y  za 100, 
to wówczas p rodukc ja  w  r. 1950 wyniesie: 
ZSRR —  187, Po lsk i —  231, Czechosłowacji —  
155, W ęgier —  258, B u łg a rii —  191, R um un ii —  
234, N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycznej —  
201, Stanów Zjednoczonych —■ 107, W ie lk ie j 
B ry ta n ii —  129, F ra n c ji —  130, W łoch —  125.

S tw ierdzając zasadniczo odmienne tempo roz­
w o ju  p rodukc ji przem ysłow ej k ra jó w  obozu 
an t  y  i  rap e r i  a li styczn ego i  k ra jó w  obozu im peria ­
listycznego, należy zaznaczyć, iż stosunkowo 
nieznaczny w zrost p ro d u kc ji przem ysłowej w  
tych  ostatnich k ra jach  spowodowany jest przez 
zbrojenia. C harakterystyczne jest, iż w  r. 1949 
(t j. przed agresją w  K ore i) p rodukc ja  przem y­
słowa Stanów Zjednoczonych b y ła  mniejsza n iż  
w  r. 1947, wynosząc 94,5% Doziomu p ro d u kc ji 
tego roku.

W  przec iw ieństw ie  do przem ysłu ka p ita lis ­
tycznego przem ysł socja lis tyczny ro zw ija  się na 
podstawie zgodności pam iędzy s iłam i w y tw ó r­
czym i a stosunkam i p ro d u kc ji. Rozwoju p ro ­
d u k c ji p rzem ysłu socj al i stycznego n ie  krępu je  
u trzym yw a n ie  się na n isk im  poziom ie a nawet 
zmniejszanie się s iły  nabywczej mas pracu ją ­
cych —  ja k  to m a m iejsce w  kap ita lizm ie . Prze­

ciwnie, s ta ły  wzrost s iiy  nabywczej mas pracu­
jących jest s ta łym  bodźcem zwiększania p ro ­
dukc ji.

Dowodem w ad liw ośc i systemu kap ita lis tycz ­
nego jes t to. że naw et w  la tach  w ie lkiego' roz­
w o ju  1850 —  1900 w  Stanach Zjednoczonych 
na każdy rok w zrostu p ro d u k c ji przem ysłowej 
m ia ł m iejsce jeden ro k  zasto ju  albo upadku. 
W  okresie im peria lizm u, a  w  szczególności 
z rozpoczęciem ogólnego k ryzysu  kap ita lizm u, 
k ryzysy  stają się coraz cięższe i  bardzie j d ługo­
trw a łe  a tem po w zrostu p ro d u k c ji przem ysłowej 
■staje się coraz niższe. (W okresie 1929 —  1939 
średnie roczne tem po w zrostu  p ro d u k c ji prze­
m ysłow ej w ynosiło : w  Stanach Zjednoczonych 
m inus 1,0%. w  A n g lii p lus 1,4% , w  Niemczech 
p lus 1,6%, a we F ra n c ji m inus 1,3%).

W  odróżn ien iu  od p rzem ysłu  kap ita lis tyczne­
go przem ysł socja listyczny ro z w ija  się n iep rze r­
wanie, a w ięc n ie  w  sposób cyk liczny  .a w  spo­
sób s ta ły . N iep rze rw any w zrost całego prze­
m ysłu  ja k  też i  w szystk ich  jego gałęzi je s t p ra ­
wem  rozw o ju  gospodarki socja listycznej. Tempo 
w zrostu p ro d u kc ji przem ysłow ej określane jest 
przez podstawowe zadania po lityczne  i  ekono­
miczne, k tó re  s to ją  przed gospodarką narodową 
w  okresie p lanow ym  i  opiera się na 'dokładnym  
zbadaniu i  zb ilansow aniu w szystkich potrzeb 
z jednej s trony  i m ożliwości w zrostu p rodukc ji 
z d rug ie j strony.

Ustala jąc proporc je  m iędzy rozwojem  prze­
m ys łu  w ytw órczości (grupa A ) i przedm iotów  
spożycia (grupa B) i. zw iększając udz ia ł g rupy 
v/ całej p ro d u k c ji g lobalne j należy pamiętać, iż 
w  gospodarce socja listycznej n ie  is tn ie je  w łaś­
ciwa ka p ita lizm o w i sprzeczność m iędzy rozwo­
jem  obu tych  grup. L e n in  pisał: „W łaśn ie  to 
rozszerzenie p ro d u k c ji bez odpowiedniego roz­
szerzenia spożycia odpowiada h is toryczne j m is ji 
kap ita lizm u  i jego specyficznej s truk tu rze  spo­
łecznej: pierwsza polega na ro zw o ju  s ił w y ­
tw órczych społeczeństwa, druga w yk lucza  zu­
żytkow anie  tych  technicznych zdobyczy przez 
■masę ludności. M iędzy bezgranicznym  dążeniem 
do rozszerzenia p ro d u kc ji, w łaśc iw ym  ka p ita ­
lizm ow i i  ograniczonym  spożyciem mas ludo ­
w ych (ograniczonym  w sku tek  ich  p ro le ta riac­
kiego położenia) is tn ie je  n iew ą tp liw a  sprzecz­
ność“  9). Jednym  z podstawowych p raw  ekono­
m icznych socja lizm u jest praw o podnoszenia 
dobrobytu  m ateria lnego mas pracujących, re a li­
zujące się m. in . przez szybk i w zros t w y tw o rzo ­
nej przez przem ysł p ro d u k c ji p rzedm iotów  spo­
życia. Szybszy wzrost p ro d u kc ji środków  w y ­
twórczości byna jm n ie j n ie ham uje, ale przeciw ­
nie stanow i w arunek rozw o ju  p ro d u kc ji p rzed­
m io tów  spożycia.

U stala jąc tempo rozw o ju  poszczegónych ga­
łęzi p rzem ysłu na leży pamiętać, iż socja lizm  
zakłada h a rm on ijny  rozwój w szystk ich  gałęzi 
przem ysłu, a n ie  ja k  to  ma miejesce w  ka p ita ­
lizm ie  iniedorozwój pew nych gałęzi przem ysłu 
i  rozw ój pew nych gałęzi kosztem innych. H a r­
m o n ijn y  rozw ój w szystk ich  gałęzi przem ysłu 
nie oznacza oczywiście równego a przeciw n ie

®) W. I. L e n i  n— Dzieła, tom  3, IV  w yd . ros., str. 34,
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wym aga 'zróżnicowanego tempa rozw o ju  -róż­
nych gałęzi przem ysłu stosownie do w ym ogów  
socja listycznej re p ro d u kc ji i  'zadań planowych. 
Należy p rzy  ty m  uwzględniać zasadę w ydzie le ­
n ia  decydujących ogniw  p lanu i  zapewnienia im  
na jbardze j sprzy ja jących  w arunków  rozw oju .

D la  określenia tem pa w zrostu  p ro d u kc ji każ­
dego przedsiębiorstwa przemysłowego, każdej 
gałęzi przem ysłu  i  całego przem ysłu, trzeba 
zbadać kw estię  zabezpieczenia tego w zrostu 
przez zdolności produkcyjne» s iłę  roboczą i  za­
opatrzenie m ateria łowe.

W zrost p ro d u kc ji p rzem ysłow ej może nastą­
p ić  bądź na podstawie s ta rych  urządzeń w y ­
tw órczych ,bądź na podstaw ie mowowybudowa- 
nych  urządzeń, bądź też, co jes t typow e dla 
socjalizm u, na obu tych  poidstiawach. M ożliwości 
w ykorzys tan ia  zdolności p rodukcy jne j is tn ie ją ­
cych urządzeń w y tw órczych  w  socja lis tycznym  
i  ka p ita lis tycznym  systemie gospodarki są [Cał­
kow ic ie  różne. M arks w  I I I  tom ie „K a p ita łu “  
p isa ł: „...K ap ita lis tyczna  p rodukc ja  dochodzi 
do sw oje j g ran icy  jiuż p rzy  ta k im  stopn iu  roz­
szerzenia, k tó ry -p rz y  innych  przesłankach b y ł­
by  W- w ysok ie j m ierze niedostateczny. Z a trzy ­
m u je  się orna n ie  w te d y  k ie d y  tego- wym aga za­
spokojenie potrzeb, a le  w te d y  k ie d y  'zatrzyma­
n ia  wym aga w ytw arzan ie  i  ¡realizacja zysku“  10). 
Socja listyczna gospodarka p lanow a jest ca łko­
w ic ie  w o lna  od tego rodza ju  granicy» k tó ra  
cechuje gospodarkę kap ita lis tyczną. W  socja­
lizm ie  n ie  dzia ła p raw o przecię tne j stopy zysku 
i  w  zw iązku z ty m  zakres w yko rzys tyw an ia  
is tn ie jących  urządzeń w y tw órczych  jest daleko 
szerszy n iż  w  kap ita lizm ie .

M ożliwość daleko szerszego w yko rzys tyw a ­
n ia  - is tn ie jących  zdolności p ro d u kcy jn ych  w  
socja lizm ie w y n ik a  n ie  ty lk o  z n ie is tn ien ia  
w ._ty m  u s tro ju  p raw a przeciętnej stopy zysku» 
ale również ze zgodności m iędzy rozw o jem  s ił 
w y tw órczych  a stosunkam i p ro d u kc ji oraz 
kszta łtow an ia  się nowego socjalistycznego sto­
sunku do pracy. U zbro jen ie  techniczne zakładu 
przemysłowego nie określa  bow iem  ca łkow icie  
w ie lkośc i zdolności p ro d u kcy jn e j. Poważną ro lę  
w  dziedzin ie w yko rzys tan ia  zdolności p roduk­
cy jne j odgryw a ją  kadry, to  jes t robo tn icy  i  per­
sonel in ż y n ie ry jn o  -  ¡techniczny zakładu. Już 
M arks n ie jednokro tn ie  podkreśla ł znaczenie 
subiektywnego 'czynnika w  p ro d u kc ji. Tak np. 
w  „Teoriach  w artości dodatkow ej“  w skazywał 
on, że „...ekonom iści niesłusznie nadają zbyt 
w ie lk ie  ¡znaczenie m om entom  rzeczowym  w  sto­
sunku do samej p racy“  “ ). Znalazło to po tw ie r­
dzenie w  prak tyce  socjalistycznego budow nic­
tw a  w  ZSRR i  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j. 
Ruch st achanowski p rze łam ał stare no rm y i  w y ­
kazał ja k  o lb rzym ie  m ożliw ości m a ją  przedsię­
b io rs tw a  socjalistyczne w  dziedzin ie w zrostu  
zdolności produkcyjne j» ja k  niesłuszna jes t ¡reak­
cy jn a  teoria  o granicach te j zdolności.

W  w arunkach radzieckich i  w  w arunkach de­
m okrac ji ludow e j zdolności p rodukcy jne  is tn ie -

lft) K . M a r k s - -  ,,K a p ita ł“ , tom  I I I ,  w yd . n iem . 
u) K . M a r k s  -  ’’«orie w a rto śc i d o da tko w e j“ , tom  

■¿fi, w yd . niem .

jących urządzeń w y tw ó rczych  są w ie lkością 
zmienną, m ają  tendencję do w zrostu. W yko rzy­
styw anie rezerw  is tn ie jących  w  dziedzinie zdol­
ności p rodukcy jnych  is tn ie jących  urządzeń sta­
n o w i poważny czynn ik  zw iększenia tempa roz­
w o ju  przem ysłu.

P rzyros t p ro d u kc ji przem ysłowej na podsta­
w ie  nowowybudowainych urządzeń w ytw órczych  
zależy od w ie lkości nakładów  przeznaczonych 
na inw estyc je  przem ysłowe i  od efektywności 
tych  inw es tyc ji. Można stw ierdzić, iż  im  w yż ­
szy jest ty p  stosunków w ytw órczych , ty m  w y ż ­
sza cechuje go zdolność do akum ułow an ia  i  in ­
westowania. Miarks i  Engels p isa li w  „M an ifeś­
cie K om un is tycznym “ : „W  ciągu swojego1 stu­
letn iego zaledw ie panowania klasowego burżu - 
azja s tw orzy ła  s iły  w ytw órcze  bardzie j masowe 
i  kolosalne n iż  wszystkie  pokolen ia poprzednie 
razem w zię te “ . Jednakże „współczesne społe­
czeństwo' iburżuazyjne, k tó re  wyczarow ało ta k  
potężne środk i p ro d u k c ji i  kom un ikach  nodob- 
ne jest do czarnoksiężnika, k tó ry  nie może już  
opanować w yw o łanych  przez się potęg podziem­
nych “  12). Społeczeństwo socjalistyczne w  n i­
czym n ie  ¡przypomina ¡czarnoksiężnika» gdyż 
k ie ru je  ¡ono w  sposób p lanow y —  na  podstawie 
naukow ych ptraw —  rozw o jem  s ił w ytw órczych , 
w  sposób ¡planowy d z ie li dochód narodow y na 
spożycie i  akum ulac ję  i  jes t w  stanie tw orzyć 
w  ciągu stosunkowo k ró tk iego  czasu s iły  w y ­
twórcze hardzie j masowe i  kolosalne n iż  bu rżu - 
azja w  ciągu w ie lo k ro tn ie  ¡dłuższego czasu.

W  I I  tom ie „K a p ita łu “  M arks cy tu je  angie l­
skiego ekonomistę W illia m a  Thompsona, k tó ry  
pisał: ,,N ie liczn i ¡tylko' zastanaw ia ją się a w ię k ­
szość zupełn ie .nie podejrzewa ja k  n ik ła  jest 
faktyczna  akum ulac ja  społeczeństwa zarówno 
jeże li idz ie  o  je j w ielkość, ja k  i  o je j w p ły w  
w  porów nan iu  ;z s iła m i w y tw ó rczym i ludzko­
ści...“  13). S łowa te odnoszą się do u s tro ju  ka p ita ­
listycznego' i  oczyw iście n ie  mogą ¡mieć 'zastoso­
wania ¡do u s tro ju  socjalistycznego. Żaden k ra j 
kap ita lis tyczny  n ig d y  nie osiągnął tak  wyso­
kiego odsetka ¡dochodu narodowego, zużytego 
¡na akum ulację, ja k  Zw iązek Radziecki i  k ra je  
dem okrac ji ludow e j.

Zgodnie z praw em  socjalistycznego uprzem y­
słow ienia, Zw iązek Radziecki i  k ra je  dem okracji 
ludow ej przeznaczają bardzo znaczną część in ­
westycji. na ¡rozwój socjalistycznego przem ysłu.

O lb rzym ie  inw estyc je  przem ysłowe w  Zw iąz­
k u  Radzieckim  i  w  k ra jach  dem okrac ji ludow e j 
są jednym  ¡z podstawowych czynn ików  określa­
jących szybk i w zrost .p rodukcji przem ysłowej. 
W zrost ten będzie ty m  w iększy im  bardzie j ce­
low e będą k ie ru n k i inw estycy jne  i  im  szybsze 
będą procesy inw estycy jne .

W zrost p ro d u kc ji p rzem ysłow ej wym aga od­
powiedniego zaopatrzenia w  surowce, m a te ria ły  
pomocnicze, pa liw o . Zaopatrzenie przem ysłu 
może p łynąć z trzech źródeł: z ro ln ic tw a  (¡su­
rowce ¡rolnicze), ¡z przem ysłu  (surowce prze­
mysłowe, m a te ria ły  pomocnicze, pa liw o) i  z im ­
portu . W ładza ludow a ro z w ija  k ra jo w ą  bazę

12) K . M a r k s  i  F.  E n g e l s  —  „M a n ife s t K o m u n i­
s tyczny“ , W arszawa 1946, s tr. 42.

13) K . M a r k s  —  „K a p ita ł“ , tom  I I ,  w yd . niem .
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surowcową zarówno w  ro ln ic tw ie  ja k  i  w  prze­
myśle, a w  hand lu  zagranicznym  lik w id u je  p rzy ­
wóz środków  zb y tku  d la  pasożytniczego spo­
życia burżuazji. zw iększając natom iast w  p rzy ­
wozie udz ia ł surowców ¡dla przem ysłu. W  gOiS- 
podarce socja listycznej zm niejszają się również 
n o rm y  zużycia m ate ria łów  na podstawie roz­
w o ju  nowoczesnej techn ik i.

W zrost p ro d u k c ji przem ysłow ej może nastą­
p ić  bądź na podstawie w zrostu  zatrudnienia» 
bądź na podstaw ie w zrostu  w ydajności pracy. 
G dyby wydajność p racy pozostawała na n ie ­
zm ien ionym  poziomie, w zrost za trudn ien ia  m u­
s ia łby być p roporc jona lny do wzrostu p rodukc ji, 
natom iast p rz y  wzroście w yda jnośc i w zrost za­
trudn ien ia  jes t odpow iednio m nie jszy. D la  spo­
łeczeństwa socjalistycznego typ o w y  jest w zrost 
p ro d u kc ji na obu podstawach, na podstaw ie 
zwiększonego' za trudn ien ia  i  na podstawie 
zwiększonej w yda jnośc i pracy. P lan 6-detni 
usta la w zrost w artości p ro d u kc ji przem ysłu  
■socjalistycznego o 158%. W zrost ten nastąpi 
w  w y n ik u  w zrostu za trudn ien ia  o 65 % i  wzrostu 
w yda jności p racy  na 1 robo tn ika  produkcyjnego
0 66%.

W  społeczeństwie socja lis tycznym  źródłem  
powiększenia w yda jnośc i p racy  jest planowe 
wprowadzanie nowej te ch n ik i na podstawie in ­
w e s tyc ji oraz rozw ój w spółzaw odnictw a pracy
1 rac jonalizato rstw a. Należy zw rócić uwagę 
na oba te  czynn ik i, P ierw szy polega na lepszym 
wyposażeniu robo tn ika  w  narzędzia pracy, d ru ­
g i na sub iek tyw nym  stosunku robo tn ika  do 
pracy, um oż liw ia jącym  lepsze w ykorzystan ie  
i  uspraw nien ie narzędzi pracy.

D uży w p ły w  na w zrost w yda jności p racy po­
siada p raw id łow a  rea lizac ja  socja listycznej za­
sady opłacania p racy  w ed ług  je j ilośc i i  jakości.

W szystkie te  czynn ik i w zrostu  w yda jności 
p racy m ają  w  w arunkach socja lizm u sta ły  
charakter, d latego też zapewnia ją one s ta ły  
w zrost w yda jności pracy.

O lb rzym ie  znaczenie d la  określen ia  tempa 
w zrostu  p ro d u kc ji w  p lanow an iu  gospodarki 
narodowej a następnie d la  jego re a liza c ji po­
siada bogate doświadczenie Zw iązku  Radziec­
kiego i  teoretyczne jego uogóln ien ie  przez 
S talina.

S ta lin  o k re ś lił współzależność tempa rozw o ju  
przem ysłu od tem pa rozw o ju  akum u lac ji i tem ­
pa rozw o ju  całej gospodarki narodowej. W  roku  
1926 S ta lin  m ów ił: >,N;ie na leży ani pozostawać 
w  ty le  za rozwojem  przem ysłu, an i wybiegać 
naprzód. Pow inn iśm y do trzym yw ać k ro ku  roz­
w o jow i, pow inn iśm y rozbudowywać przem ysł 
n ie odryw ając go od jego bazy.

Przem ysł nasz jest decydującym  czynnik iem , 
przewodniczy w  ca łym  systemie naszej gospo­
d a rk i narodowej, ciągnie on za sobą i  posuwa 
naprzód całą naszą gospodarkę narodową wraz 
z ro ln ic tw em . Przekształca on całą ¡naszą gospo­
darkę narodową na swój obraz i  podobieństwo, 
prowadzi za sobą ro ln ic tw o , wciągając chłop­
stwo poprzez spółdzielczość w  łożysko budow ­
n ic tw a  socjalistycznego. A le  przem ysł nasiz t y l ­
ko wówczas może godnie w ykonać swoją k ie ­

row niczą i  przekształcającą rolę, je ś li się nie 
oderw ie od ro ln ic tw a , je ś li n ie  odbiegnie od 
tempa naszej akum u lac ji, od zasobów i  rezerw, 
zna jdu jących się w  naszej dyspozycji“  14).

S ta lin  w y ja śn ił naukowo, iż  tempo1 rozw oju  
przem ysłu  urzeczyw istn iane w  w arunkach so­
c ja lizm u  jest nieosiągalne w  w arunkach kap i­
ta lizm u. S ta lin  o k re ś lił tem po rozw o ju  prze­
m ys łu  w  planach p ięc io le tn ich , w ykazu jąc 
bu rżuazy jny  charakte r te o r ii ,.gasnącej k rz y ­
w e j“  ro zw o ju  przem ysłu w  okresie rozbudowy 
gospodarczej.

W  przem ów ien iu  ¡do w yborców  sta linowskiego 
okręgu wyborczego M oskwy, S ta lin  nakreś lił 
zadania w  zakresie tempa rozw o ju  przem ysłu 
radzieckiego na okres paru  pięcioleci.

S ta lin  s tw ie rdz ił, iż ZSRR ma możliwość 
a zarazem is tn ie je  d la  ZSRR konieczność rozw i­
n ięcia  wysokiego tempa budow nictw a. W  r. 1931 
S ta lin  m ó w ił: ,.Z apy tu ją  czasem, czy n ie  można 
nieco zw o ln ić  tempa, ¡nieco powstrzym ać ruchu. 
Nie, n ie  można towarzysze! ¡Nie można zwalniać 
tem pa! Przeciwnie, w  m iarę  s ił i  możności na­
leży je  zwiększać. Tego w ym agają  od nas nasze 
zobowiązania wobec robo tn ików  i  chłopów 
ZSRR. Tego w ym agają  od nas nasze zobowiąza­
n ia  wobec k lasy  robotn icze j całego świata.

Z w o ln ić  tem po —  znaczy to  pozostać w  ty le . 
A  c i co pozostają w  ty le , są b ic i. A  m y n ie  
chcemy być bici... Takie  już  jest prawo w yzy ­
skiw aczy —- b ić zacofanych i  słabych. W ilcze 
p raw o kap ita lizm u . Tyś pozostał w  ty le , tyś sła­
by —  a zatem n ie  masz rac ji, w ięc m ożna cię 
b ić i  u ja rzm iać. Tyś potężny —  a zatem masz 
rację, a w ięc trzeba się ciebie wystrzegać.

Oto ¡dlaczego n ie  w o lno  nam  ju ż  pozostawać 
w  ty le “  15).

W  ¡drugim plamie p ięc io le tn im  zostało ustalo­
ne niższe tempo ¡rozwoju przem ysłu  n iż  w  p ie rw ­
szym p lan ie  p ięc io le tn im  i  tak  też kszta łtow ało  
się w ykonanie  tego planu. S ta lin  w y ja śn ił, iż  
jedną z zasadniczych przyczyn  tego było, „że 
w  rozm iarach p rodukc ji p rzem ysłow ej w  d ru ­
giej p ięcio la tce podstawową ro lę  będą odgry­
w a ły  ju ż  n ie  stare zakłady, k tó ry c h  technikę 
już  opanowano, ja k  to  by ło  w  czasie p ierwszej 
p ięc io la tk i, ale zakłady nowe, k tó rych  te ch n ik i 
jeszcze n ie  opanowano i  na leży ją  opanować. 
A le  opanowanie now ych przedsięb iorstw  i  no­
w ej techn ik i nastręcza znacznie w ięcej trudno ­
ści, n iż w ykorzystan ie  starych lu b  zm odernizo­
w anych zakładów, k tó rych  technika jest już  
opanowana“  16). S tw ierdzając, iż dla k ra jó w  ka­
p ita lis tycznych  tempo przyrostu  p rodukc ji 
przem ysłow ej, ustalone w  d rug im  radzieckim  
planie p ięc io le tn im  jest n ieosiągalnym  „idea­
łem “ , S ta lin  s tw ie rdz ił: W  „naszym  systemie 
gospodarczym m am y ca łkow itą  możność i po­
w inn iśm y urzeczyw istn ić 13— 14% rocznego 
p rzyrostu  p ro d u kc ji jako m in im um  17).

14) J. W. S t a l i n  —  Dzieła, tom  V I I I ,  W arszawa 
1950. str. 140 i 141.

ln) T  W . S t a l i n  —  Zagadn ien ia le n in izm u , M oskwa 
1940. str. 328.

,0) J. W. S t a l i n  —  Zagadn ien ia  len in izm u , M oskwa 
1940, str. 377.

l7) tamże.
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S ta lin  s tw ie rdz ił, iż n ie każdy rozw ój prze­
m ysłu  stanow i uprzem ysłow ienie, k ra j ro z w ija ­
jący  jedyn ie  przem ysł le k k i nie' przeprowadza 
uprzem ysłow ienia. W  pracy ,,Rok w ie lk iego 
prze łom u —  na  X I I  rocznicę paźdz ie rn ika“  
S ta lin  pisał: .»...bez rozw o ju  przem ysłu  ciężkiego 
nie m ożem y zbudować żadnego przem ysłu, nie 
możemy przeprowadzać żadnego uprzem ysło­
w ien ia “  18 19).

S ta lin  s fo rm u łow a ł teorię o decydującej ro li 
przem ysłu  budow y maszyn w  uprzem ysłow ie­
n iu  i  re ko n s tru kc ji całej gospodarki narodowej. 
S ta lin  o k re ś lił przem ysł m eta low y jako  „pod­
stawową bazę socja lizm u“ , „sprężynę przem ysłu 
w  ogóle“ . W  r. 1925 S ta lin  pow iedzia ł: „...prze­
m ys ł m e ta low y jes t podstawową bazą przem ys­
łu  w  ogóle, ponieważ ani lekki, przem ysł, an i 
transport, an i pa liw o, an i e le k try fika c ja , an i 
ro ln ic tw o  n ie  mogą być postawione na nogi bez 
potężnego rozw o ju  przem ysłu  metalowego. 
W zrost przem ysłu  m etalowego jes t podstawą 
w zrostu  całego przem ysłu  i  gospodarki narodo­
wej w  ogóle“  lfl).

Form ując teorię  o decydującej ro l i  przem ysłu 
ciężkiego a zwłaszcza przem ysłu  budow y ma­

is) J. W. S t a l i n  —  Zagadn ien ia le n in izm u , str. 267.
19) J. W. S t  a 1 i  n  —  Dzie ła , tom  V I I ,  W arszawa 1950,

str. 134.

szyn w  gospodarce narodowej, S ta lin  podkreśla ł 
konieczność ro zw o ju  przem ysłu  lekkiego i  spo­
żywczego oraz przem ysłu drobnego' o charakte­
rze m iejscowym . S ta lin  td k  m ó w ił o podniesie­
n iu  radzieckiego przem ysłu  m iejscowego: „T o ­
warzysze, nie możemy skupić się w yłącznie na 
rozw o ju  przem ysłu  ogólnozwiązkowego, ponie­
waż p rzem ysł ogólnozwiązkowy, nasze scentra­
lizowane tru s ty  i  syndyka ty  n ie  mogą zaspokoić 
całej różnorodności gustów  i  potrzeb 140-m ilio- 
nowej ludności. Po to  .aby można by ło1 zaspokoić 
te potrzeby, trzeba osiągnąć to, aby życie za­
wrzało, życie przem ysłowe w  każdym: re jonie, 
w  każdym  okręgu, w  każdej gubem ii, obwodzie, 
republice narodowej. Jeśli n ie  w yzw o lim y  w  
'dziedzinie budow n ic tw a  gospodarczego sił, 
k tó re  k ry ją  się w  teren ie , n ie  u d z ie lim y  wszech­
stronnego poparcia  p rzem ys łow i m iejscowemu, 
od re jonów  i  okręgów począwszy, je ś li n ie 
w yzw o lim y  w szystkich ty c h  s i ł  ■—- n ie  zdołamy 
osiągnąć tego powszechnego z ryw u  w  budow ­
n ic tw ie  gospodarczym naszego k ra ju , o k tó ry m  
m ó w ił L e n in “  20).

Zagadnienie określan ia  tempa rozw o ju  prze­
m ysłu  jako  całości i  jego podstawowych gałęzi 
s tanow i część s ta linow sk ie j nauk i o socja listycz­
ne j in d u s tr ia liza c ji.

20) tamże, str. 314.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE NA OBECNYM ETAPIE
inż. H a lina  D I A M  AND

Dyr. Dep. Zatrudnienia w PKPG

jV T IE ZB Ę D N Y M  w arunk iem  w ykonania  P la - 
^  nu  6-letniego jest masowy w zrost k w a li f i ­

k a c ji ka d r robotniczych.
W  Polsce Ludow e j na gruncie  socja listycznej 

gospodarki odbywa się szybki w zrost k lasy  ro ­
botn icze j towarzyszący ogólnemu ekonom icz­
nemu rozw o jow i k ra ju . Na przestrzeni k i lk u  la t 
od r. 1947 do 1952 liczba robo tn ików  przem ysłu 
socjalistycznego wzrosła  o 60% i  w  następnych 
la tach P lanu 6-letn iego w  dalszym ciągu będzie 
ona wzrastać. W zrost ten jest szybszy od p rz y ­
rostu natura lnego ludności; rozszerzanie i  uzu­
pe łn ian ie  szeregów w ykonaw ców  p lanów  gospo­
darczych odbywa się —  poza przystępu jącym  
corocznie do p racy w  kopalniach, hutach, fa ­
b rykach  now ym  roczn ik iem  m łodzieży —  po­
przez wciąganie do p racy m ie jsk ich  rezerw  s iły  
roboczej, a w  szczególności coraz to  dalszych 
tysięcy kob ie t n ie  pracujących dotychczas zawo­
dowo, poprzez przechodzenie do pracy w  prze­
myśle, budow n ictw ie , czy transporcie tysięcy 
m łodych  chłopów i  chłopek.

Jest rzeczą ogrom nej w ag i d la  w a lk i o budo­
wę socja lizm u w  naszym k ra ju , aby te nowe 
zastępy robo tn ików  ja k  na jszybcie j opanowały 
swój zawód, w ro s ły  w  klasę robotniczą, aby sta­
le  rós ł poziom k w a lif ik a c ji robo tn ików  i  ich  po­
lityczna  świadomość.

W  ślad za powiększającą się liczbą za trudn io ­
nych rośnie także liczba w ykw a lifiko w a n ych

robotn ików . Na przestrzeni p lanu  3-letniego 
liczba absolwentów szkół zawodowych zw ięk­
szyła się 2 i  pó łk ro tn ie ; w  r. 1951 pow iększyła 
się ona w  stosunku do r. 1947 —  p ięc iokro tn ie . 
Prócz tego na kursach i  p rzy  warsztatach w  za­
kładach pracy przeszkolono dalsze tysiące ro ­
bo tn ików . Jednakże tak system szkolenia kad r 
w  szkołach zawodowych, ja k  i  fo rm y  szkolenia 
i  podwyższania k w a lif ik a c ji załóg w  zakładach 
pracy stosowane do niedawna, n ie  zabezpieczały 
odpowiedniego w zrostu  k w a lif ik a c ji p racow n i­
ków  socja listycznej gospodarki.

Zadania szybkiego, masowego wzrostu kw a­
l i f ik a c j i  ka d r w ym agało stworzenia now ych s y ­
stemów i  fo rm  organ izacy jnych  szkolenia za­
wodowego.

W  u s tro ju  kap ita lis tycznym  is tn ien ie  rezer­
w ow ej a rm ii bezrobotnych um oż liw ia  zepchnię­
cie całego ciężaru i  tro sk i o reprodukc ję  w y ­
kw a lifiko w a n ych  ka d r na b a rk i robo tn ików . 
C iężkim  trudem  okupyw a ł m łody robo tn ik  zdo­
bycie zawodu w  te rm inach  u m a js trów , w ypa­
try w a ł skrzętn ie strzeżone ta jem nice zawodowe 
u  doświadczonych robo tn ików  ukryw a jących  
swe um ie ję tności z obawy, aby młodszy, s iln ie j­
szy robo tn ik  opanowawszy zawód nie zają ł ich  
miejsca. A  k ie d y  s ta ł się robo tn ik iem  już  w y ­
kw a lifiko w a n ym , to  w yrzucany fa la m i k ry z y ­
sów za bram ę fa b ry k i im a ł się każdej pracy,
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by leby ty lk o  pracować z powrotem , d e kw a lif i-  
ku jąc  się. -

N ie ty lk o  z powodu bezrobocia następowało 
stałe obniżanie się k w a lif ik a c ji robo tn ików . W y ­
n ika ło  ono z kapita lis tycznego sposobu w y tw a ­
rzania. K a p ita lizm  pog łęb ił i  zakończył proces 
rozdzia łu  pracy um ysłow ej od fizyczne j. M arks 
pisał: „T en  proces rozdzia łu  zaczyna się p rzy 
kooperacji proste j, gdzie kap ita lis ta  reprezen­
tu je  wobec pojedynczego robo tn ika  jedność 
i  w o lę  społecznego organizm u pracy. R ozw ija  
się w  m anufakturze , k tó ra  kaleczy robotn ika, 
czyniąc go robo tn ik iem  cząstkowym. D okonuje 
się ostatecznie w  w ie lk im  przem yśle, k tó ry  na­
ukę jako  samodzielną siłę w ytw órczą  odryw a 
od p racy i  nagina do służby k a p ita ło w i“ . *)

K ap ita lis tyczn i teo re tycy  w  na jba rdz ie j cy­
n iczny sposób u s iło w a li udowodnić niezbędność 
i  słuszność takiego podziału. Charakterystyczna 
dla tych  usiłow ań jest w ypow iedź G. G arn ier 
w  d rug ie j połow ie X IX  w. w  spraw ie w prow a­
dzenia państwowego nauczania powszechnego: 
„R ozdw ojenie pracy na um ysłową i  ręczną, ja k  
zresztą w sze lk i in n y  podzia ł pracy, staje się tym  
dobitn ie jsze i  głębsze im  bogatsze jest społe­
czeństwo. Ten podział pracy, ja k  w szelk i inny, 
jest następstwem dokonanego postępu i  podsta­
wą przyszłego... Czy w olno w ięc rządow i prze­
ciwdzia łać tem u podzia łow i pracy i  hamować 
jego n a tu ra ln y  rozwój? Czy w olno m u obracać 
część dochodów państwa na próbę złączenia 
i  zmieszania dw u klas pracy, k tó re  zdążają do 
rozdzia łu i  w yodrębnien ia?“  * 2)

A  oto w y ją tk i z ks iążk i Taylora : „C z łow iek  
jest fizyczn ie  zdo lnym  do przenoszenia cięża­
ró w  i  dostatecznie flegm atyczny i  tępy dlatego, 
aby w ybrać  tę pracę w  charakterze zawodu, 
rzadko jest on zdo lnym  do tego, aby zrozumieć 
naukę przenoszenia ciężarów; i  ta niezdolność 
robo tn ika  przyuczonego do w ype łn ian ia  swej 
roboty, zrozum ienia nauk i je j w ykonan ia  sta­
je  się wciąż bardzie j i  bardzie j w idoczna w  m ia­
rę tego, ja k  przechodzim y do coraz bardzie j 
skom plikow anych robó t“ .

O party  na tych  zasadach kap ita lis tyczny  spo­
sób w y tw arzan ia  upośledzał robo tn ika  pozba­
w ia jąc  jego pracę tw órcze j treści. Proces me­
chan izacji przeprowadzany przez w ie lk i ka p ita ł 
szedł w  k ie ru n k u  obniżania poziomu k w a lif i­
k a c ji robo tn ików , zam ien ia ł człow ieka w  do­
datek do m aszyny uzupe łn ia jący je j pracę tam, 
gdzie na sku tek tan ie j s iły  roboczej n ie opłaca­
ła  się kap ita liśc ie  mechanizacja.

S tosunki w  Polsce przedwrześniowej b y ły  
jaskraw ą ilu s tra c ją  kap ita lis tyczne j eksploatacji 
k lasy  robotniczej. W  r. 1931 w ed ług  danych spi­
su powszechnego na 7 zatrudn ionych  przypadał 
jeden cz łow iek poszukujący bezskutecznie p ra ­
cy. Pod bezpośrednią groźbą bezrobocia zna j­
dowało się w  przem yśle spośród zatrudn ionych

*) K . M a r k s .  K a p ita ł t. I  w yd . K s iążka  i  W iedza, 
str. 390.

2) G. G a r n i e r  t. I  (w y ją te k  cy tow a ny  przez
M arksa  w  t. I  K a p ita łu  str. 391)

w la tach 1931— 1939 od 24°/o do 36% robo tn i­
ków  pracujących od 1 do 5 dn i w  tygodniu .

Corocznie rozpoczynało w iek  zdolności do 
p racy około pó ł m iliona  m łodzieży, z k tó rych  
300 tys. nadarem nie szukało pracy. W edług da­
nych ank ie ty  M W R  i  OP spośród absolwentów 
szkół zawodowych z r. 1933/4 w  dwa i  pó ł m ie­
siąca po ukończeniu szkoły by ło  bezrobotnych 
61,8%, a w  dwa la ta  praw ie  40%  (przy czym 
szkoły obe jm ow ały zn ikom y odsetek m łodzieży). 
Spośród zatrudn ionych  absolwentów około 9% 
odbywało bezpłatną p rak tykę , zaś 20% zara­
b ia ło  poniżej 10 z ł na tydzień.

M łodzież n ie  mogąc uzyskać p racy w  prze­
m yśle us iłow ała  zdobyć zawód w  drobnych w a r­
sztatach rzem ieślniczych, k tó re  ż y ły  z na jczar­
niejszego w yzysku  te j bezbronnej, p raw ie  dar­
m owej s iły  roboczej. A  ponieważ na jbardz ie j 
opłacało się m a js tro w i za trudn iać co młodszych, 
w ięc w śród m łodzieży p rzew ija jące j się prze i  
m ajstersk ie  ręce rós ł w raz z w iek iem  procent 
bezrobotnych. M ia rą  w yzysku  m łodzieży b y ł 
fa k t, że wśród tych, spośród zatrudn ionych 
w  rzemiośle, k tó rzy  ukończy li 24 la t, 80% sta­
n o w ili n iew yzw o len i te rm ina to rzy .

K a rłow a te  szkoln ictw o zbudowane by ło  we­
d łu g  systemu, o k tó ry m  m ó w ił tow . B ie ru t: „S y ­
stem nauczania i  w ychow ania w  szkole bu rżu - 
azyjne j zm ierza ł do w ychow ania ludzi, k tó rzy  
będą p o tu ln ym i w ykonaw cam i w o li k a p ita li­
stów, zaś w iedzę i  k w a lif ik a c ję  zdobędą ty lk o  
w  ta k ie j m ierze, w  ja k ie j to  może dogodzić ka­
p ita lis to m “  3). Zasadniczy typ  szkoły zawodo­
w e j, tzw . szkoła dokształcająca, oparta w  lw ie j 
części na m łodzieży pracującej w  drobnych 
warsztatach rzem ieślniczych, ucząca w  zb io r­
czych klasach wspóln ie „ te o r ii zawodu“  fry z je ­
ra, ślusarza i  cuk ie rn ika , znakom icie spełn ia ł tę 
rolę.

Tak w ięc w  dzieciństw ie n ieogran iczony w y ­
zysk przysłow iow ego m a js tra  wpajającego 
w  podopiecznych swoje zatrącające średniow ie­
czem zasady p racy ( w  rodzaju: „p rze rw a  obia­
dowa w inna  trw ać tak długo, ja k  długo k iw a  
się czapka powieszona na gwoździu przez m a j­
s tra “ ), g łodowa zapłata, laita nędzy i  bezrobo­
cia ° to  los ja k i ka p ita lizm  zgotował klasie 
robotn icze j Polski, a w  p ierw szym  rzędzie je j 
m łodem u pokolen iu.

W  społeczeństwie socja listycznym , k tó re  z li­
kw idow a ło  w yzysk człow ieka przez człowieka, 
w  k tó ry m  bezpowrotn ie zn ik ła  zmora bezrobo­
cia, treścią rozszerzonej socja listycznej repro­
d u kc ji s iły  roboczej jes t s ta ły , w zrost liczebny 
k lasy  robotn icze j, planowe przygotow yw an ie  
now ych kw a lifiko w a n ych  kadr, s ta ły  w zrost k u l­
tu ry  i  w iedzy technicznej robo tn ików .

R obotnicy są gospodarzami środków  p roduk­
c ji; o rganizato ram i budow n ic tw a socja listycz­
nego; w yzw olone zostają twórcze s iły  k lasy  ro ­
botniczej, rodz i się potężny ruch socja listycz­
nego współzawodnictwa i  rac jonalizato rstw a.

Zm ien ia  się zasadniczo sprawa k w a lif ik a c ji 
robotn ika, je j charakte r różn i się biegunowo od 
k w a lif ik a c ji w  us tro ju  kap ita lis tycznym . Postęp-

3) B. B i e r u t .  P rzem ów ien ie  na I I I  Z jeździe ZNP.
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techniczny, mechanizacja procesów p ro d u kc ji 
służąca u lżen iu  p racy robo tn ików  przeprow a­
dzana kom pleksowo wym aga coraz wyższego 
poziomu w iedzy technicznej robo tn ików . Tow. 
K u jbyszew  na X V I I  kon fe renc ji W KP(b) mó­
w ił:  „N a leży  kategorycznie odrzucić szkod liw y 
pogląd, że przejście gospodarki na wyższy po­
ziom techniczny i  mechanizacja p ro d u kc ji wiąże 
się z d e kw a lifikac ją  robo tn ików . K a d ry  w ykw a ­
lif iko w a n ych  tokarzy, mechaników, od lew n i­
ków , narzędziowców, ustawiaczy, robo tn ików  
mogących k ierow ać pracą skom plikow anych 
mechanizmów, autom atów  i  pó łautom atów  —  
robo tn ików  tak ich  k w a lif ik a c ji,  k tó re  coraz ba r­
dziej i  bardzie j zacierają granicę m iędzy pracą 
fizyczną i  um ysłową —  pow inny  w ie lok ro tn ie  
wzrosnąć“ .

P rzygotowanie zawodowe now ych ka d r i  da l­
sze pogłębianie ich  w iedzy przestaje być osobi­
stą troską i  obciążeniem finansow ym  robotn ika, 
staje się sprawą państwa, nieodłączną częścią 
narodowych p lanów  gospodarczych.

Zw iązek Radziecki, k ra j zwycięskiego socja­
lizm u, od p ierw szych ch w il swego powstania 
zwracał szczególną uwagę na sprawę w zrostu  
k w a lif ik a c ji i  k u ltu ry  robo tn ików . Tow. S ta lin  
w ie lo k ro tn ie  podkreśla ł ogromne znaczenie, ja ­
k ie  posiada d la  budow y k ra ju  radzieckiego w łaś­
c iw y  w zrost po lityczny, k u ltu ra ln y  i  techniczny 
k lasy  robotniczej. W  przem ów ien iu  wygłoszo­
nym  na uroczystości prom owania A kadem ików  
A rm ii Czerwonej tow. S ta lin  m ów ił: „A b y  u ru ­
chomić technikę i  ca łkow icie  ją  w ykorzystać, 
potrzebn i są ludzie, k tó rzy  opanowali technikę, 
potrzebne są ka d ry  zdolne do opanowania i  w y ­
korzystan ia  te j te ch n ik i w ed ług wszelk ich za­
sad sztuki. Technika bez ludz i, k tó rz y  opano­
w a li technikę, jes t m artw a. Technika mająca na 
czele ludz i, k tó rzy  opanowali technikę, m usi do­
konać cudów“ .

Towarzysz S ta lin  ukazał równocześnie k ie ru ­
nek i  cel do jakiego dąży społeczeństwo ra ­
dzieckie podnoszące na coraz, to wyższy poziom 
wiedzę i  k u ltu rę  k lasy  robotniczej. „W  rzeczy­
w istości -— m ów i tow . S ta lin  —  zniesienie prze­
c iw ieństw a m iędzy pracą um ysłową a pracą f i ­
zyczną można osiągnąć jedyn ie  na podstawie 
podniesienia ku ltu ra lno-techn icznego poziomu 
k lasy  robotniczej do poziomu pracow n ików  in - 
żyn iersko-techn icznych. B y ło b y  śmieszne są­
dzić, że tak ie  podniesienie jest nieosiągalne. Jest 
ono ca łkow icie  osiągalne w  w arunkach u s tro ju  
radzieckiego, gdzie s iły  w ytw órcze  k ra ju  w y ­
zwolone są z pę t kap ita lizm u, gdzie praca w y ­
zwolona jest z ja rzm a wyzysku, gdzie w ładzę 
spraw uje  klasa robotnicza i  gdzie m łode poko­
lenie k lasy robotn icze j posiada ca łkow itą  moż­
ność zapewnienia sobie dostatecznego w ykszta ł­
cenia technicznego“ . 4).

W cie la jąc w  życie zadania postawione przez 
tow. S ta lina  zorganizowano w  k ra ju  radzieckim  
ogromną sieć szkół zawodowych (FZO, RU) co­

4) J. W . S t a l i n .  Zagadn ien ia  len in izm u . Przem ó­
w ien ie  na I  W szechzw iązkowej Naradzie  S tachanow ­
ców. K s iążka  i  W iedza, r. 1949 s tr. 498.

rocznie dającą gospodarce narodowej tysiące 
kw a lifiko w a n ych  robo tn ików . W  okresie p ie rw ­
szej p ięc io la tk i w  szkołach wyuczono 450 tys. 
robo tn ików , podczas d rug ie j p ięc io la tk i 1.400 
tys., w  czasie W ie lk ie j W o jn y  O jczyźnianej 
szkoły zawodowe w yu czy ły  2.200 tys. m łodzie­
ży, zaś po w o jn ie  w  pięciolatce odbudowy i  roz­
w o ju  4,5 m in . Choć liczba absolwentów szkół 
rośnie zaw rotn ie  szybko, liczba robo tn ików , k tó ­
rzy  uzyska li k w a lif ik a c je  w  zakładzie pracy sy­
stemem szkolenia wewnątrzzakładowego, jest 
k ilk a k ro tn ie  Większa.

W  ciągu d rug ie j p ięc io la tk i wyuczono syste­
mem szkolenia wewnątrzzakładowego cztero­
k ro tn ie  większą liczbę robo tn ików  n iż  w  szkole. 
Podczas W ie lk ie j W o jn y  O jczyźnianej ilość ro ­
bo tn ików  przeszkolonych w  zakładach w yniosła  
około 11,5 m in. osób, w  la tach 1945— 1950 — 
20,5 m in.

Tak w ięc s tw ie rdz ić  należy, że szkolenie we­
wnątrzzakładow e stanow iło  i stanow i system 
szkolenia decydujący d la gospodarki narodo­
w e j, decydujący d la  technicznego i  k u ltu ra l­
nego rozw o ju  k lasy  robotn icze j. System ten, 
w  k tó ry m  „se tk i tys ięcy w ykw a lifiko w a n ych  ro ­
bo tn ików  szkoli m ilio n y  nowych robo tn ików “ , 
m ający o lb rzym ie  zasadnicze znaczenie jest 
m o ż liw y  do wprowadzenia w yłącznie w  u s tro ju  
socja listycznym , gdzie robo tn ik  ze w zględu na 
ostateczną likw id a c ję  bezrobocia n ie  bo i się 
u tra ty  pracy, gdzie stosunki m iędzy robo tn i­
kam i uk łada ją  się na zasadach koleżeńskie j 
w spółpracy a n ie  wzajem nej konku renc ji, gdzie 
robo tn ik  jes t bezpośrednio zainteresowany 
w  w ykonan iu  p lanów  p rodukcy jnych , a w ięc 
w  ogólnym  podniesieniu poziom u k w a lif ik a c ji.

Zasadniczą cechą szkolenia W ewnątrzzakła­
dowego jest jego w ielostopniowość stwarzająca 
system um oż liw ia jący  w  sposób dostępny opa­
now yw anie  przez robo tn ika  w iedzy technicz­
nej ko le jno  od poziom u nisko kw a lifikow anego  
robo tn ika  do p racow nika in żyn ie ry jn o -te ch n i­
cznego. Po d ługo le tn im  doświadczeniu w yp ra ­
cowano w  Zw iązku  Radzieckim  podstawowy 
schemat systemu szkolenia wew nątrzzakłado­
wego, k tó ry  stanow i i  d la nas podstawę d la  
w łaściwego opracowania i  wprowadzenia w  ży­
cie w  sposób ja k  na jbardz ie j masowy szkolenia 
w  zakładach pracy.

O  Z K O L E N IE  i podwyższanie k w a lif ik a c ji 
^  robo tn ików  w  zakładzie pracy składa się 
z 3 etapów. P ierw szy obejm uje wyuczenie za­
wodu n iekw a lifikow anego  robo tn ika  bezpośred­
n io  p rzy  warsztacie p racy metodą szkolenia in ­
dyw idualnego i  brygadowego, p rzy  czym n ie ­
zbędne w iadom ości teoretyczne w  zasadzie 
przeprowadza się w  fo rm ie  w yk ładów  obejm u­
jących do 160 godzin. Czas trw a n ia  szkolenia 
nie przekracza 8 miesięcy. Szkolenie kończy 
się egzaminem, na podstawie którego robo tn ik  
o trzym u je  3 lu b  4 kategorię osobistego zaszere­
gowania.

D ru g i etap, którego zadaniem jest podw yż­
szenie k w a lif ik a c ji robo tn ików  z 3 i  4 ka tego rii

t 30



k w a lif ik a c ji do 5 i  6, przeprowadza się w  fo rm ie  
ku rsów  produkcyjno -techn icznych  składających 
się z p ra k ty k i p rodukcy jne j odbyte j przez 
uczestn ików  podczas pracy i  nauk i teoretycznej 
przeprowadzanej w  fo rm ie  w yk ładów  po czasie 
pracy w  zakresie do 150 godz. Czas trw a n ia  na ­
u k i obe jm uje  od 4 do 6 miesięcy. K u rs  kończy 
się egzaminem, na podstawie którego słuchacz 
o trzym u je  odpowiednią do uzyskanej k w a lif i­
k a c ji kategorię  osobistego zaszeregowania. 
Absolw enta ku rsu  obow iązuje odbycie jedno­
rocznego stażu w  uzyskanej ka tegorii.

Trzeci etap to szkoła wysoko k w a lif ik o w a ­
nych robo tn ików , k tó re j zadaniem jest zazna­
jom ien ie  robo tn ika  z w iadom ościam i p rak tycz­
n y m i i  teore tycznym i w  zakresie odpow iadają­
cym  6— 7 ka tego rii k w a lif ik a c ji.  Naukę prze­
prowadza się analogicznie ja k  w  d rug im  etapie. 
Także i  po ukończeniu trzeciego etapu szkolenia 
obow iązuje absolwenta po egzaminie jedno­
roczny staż w  uzyskanej ka tegorii.

Równolegle z d rug im  i  trzec im  etapem orga­
n izu je  się szkoły stachanowskie, k tó rych  zada­
n iem  jest przekazanie robo tn ikom  osiągnięć 
przodujących robo tn ików  w  celu podwyższenia 
w yda jności p racy i  polepszenia jakości p ro ­
dukc ji.

Następne etapy nauk i to szkoły brygadzistów  
i  m ajstrów , a w ięc szkoły niższego i  średniego 
personelu inżyn iery jno-techn icznego. T rw a ją  
one dla brygadzistów  4 miesiące, d la  m a j­
s trów  —  15 miesięcy. Zajęcia teoretyczne pro­
wadzą inżyn ie row ie  i  technicy, zajęcia p rak­
tyczne obe jm ują  w ykonanie  zadań związanych 
z w ykonaniem  p lanu  p rodukc ji. Tak w ięc sy­
stem ten w  zupełności zabezpiecza spełnienie 
zadania stałego podnoszenia poziom u technicz­
nego robo tn ików  i  stworzenia jednego ciągu 
szkolenia do poziomu inżyn ie ry jno -techn iczne­
go w łącznie. ^

Polska Ludowa, k ra j budującego się socja li­
zmu posiada poważne osiągnięcia w  dziedzinie 
szkolenia zawodowego.

Poważnie zm ie n iły  się wzajemne proporcje  
w  liczbach uczniów  kształconych w  poszczegól­
nych zawodach w  k ie ru n ku  zwiększenia się za­
wodów w ie lkoprzem ysłow ych. W zrosła liczba 
szkół zw iązanych bezpośrednio z w ie lk im i za­
k ładam i przem ysłow ym i. Obok typów  szkół o r­
ganizowanych na podstawie przedw ojennych 
fo rm  szko ln ictw a utworzone zostały szkoły 
przysposobienia zawodowego n ie  mające odpo­
w ie d n ikó w  w  przeszłości, przystosowane do za­
dań masowego szkolenia ka d r d la  w ie lk iego 
przem ysłu.

Podstawowe jednak ty p y  szkół zawodowych 
kształcące kw a lifiko w a n ych  robo tn ików  nie 
m og ły  w  p e łn i w ykonać swego zadania, ponie­
waż system szkolenia op iera ł się na starym  
ustawodawstw ie n ie  odpow iadającym  potrze­
bom socjalistycznego przem ysłu. M łodzież 
uczęszczająca do ty ch  szkół na podstawie de­
k re tu  z dn. 2 .V II i945 r., będąca w  większości 
p racow n ikam i zakładów p rodukcy jnych , pobie­
ra ła  w  szkole teoretyczną naukę zawodu, zaś 
praktyczne przeszkolenie przechodziła w  zakła­

dzie pracy; ty m  samym ani szkoła, ani zakład 
p racy  nie odpowiadał w  pe łn i za wyszkolenie 
m łodzieży, ty m  bardzie j, że nie by ło  w  w ięk ­
szości w ypadków  skoordynowanych z p rogra­
mem nauczania szkoły program ów  praktyczne j 
nauk i zawodu w  zakładzie pracy. System ten 
ham ował w łaściwe szkolenie zawodowe m ło ­
dych robo tn ików . B rak  określenia specjalności 
w  zawodzie i k w a lif ik a c ji uzyskiw anej przez 
m łodzież po ukończeniu szkoły u m o ż liw ia ł za­
trudn ian ie  absolwentów niezgodnie z o trzym a­
nym  wyszkoleniem  oraz n ie  zabezpieczał w ła ­
ściwego w ykorzystan ia  kadr.

System ten równocześnie u tru d n ia ł w łaściwe 
zorganizowanie szkolenia wewnątrzzakładow e­
go, k tó re  ram owo unorm owane by ło  jedyn ie  na 
odcinku kursów . Jednak ku rsy  ' te, ’ p rogram y 
k tó rych  n ie  b y ły  oparte na w ie lostopn iow ym  
systemie ka te g o rii kw a lifikow anych , n ie  m ogły 
spełnić zasadniczych zadań szkolenia w ew nątrz­
zakładowego. Zak łady pracy odczuwając n ie ­
zbędność szkolenia wewnątrzzakładowego 
w  szerokim  zakresie organizow ały różne fo rm y  
tego szkolenia tak w  fo rm ie  indyw idua lnego 
przyuczania, ja k  i  szkół stachanowskich.

Jakko lw iek  w ie le  z n ich  posiada poważne re ­
z u lta ty  na ty m  odcinku, to  jednak na skutek 
b raku  zasadniczych opracowań organizacji fo rm  
szkolenia, program ów  i systemów opłacania in ­
s truk to rów , w ie le  w ys iłkó w  by ło  n iew spó łm ier­
nych do osiągniętych w yn ikó w  szkolenia.

Zasadniczą zmianę w  system ie szkolenia kadr 
d la  gospodarki narodowej w p row adz ił dekret 
o p racy i  szkoleniu zawodowym  m łodocianych 
z dn. 2.V I I  1951 r. oraz uchw ała P rezyd ium  
Rządu z dn. 23.V I I I  1951 r. w  spraw ie u s tro ju  
szko ln ictw a zawodowego. Oba te a k ty  prawne 
usunęły dotychczasowe b łędy w  organ izacji 
szkolenia zawodowego, stwarzając podstawy do 
masowego szkolenia kadr, odpowiadającego po­
trzebom  socjalistycznej gospodarki.

W  dziedzinie szkół zawodowych kształcących 
w ykw a lifiko w a n ych  robo tn ików  zerwano z do­
tychczasowym systemem „douczania“  uczniów  
fabrycznych w  szkołach zawodowych.

Uczniow ie szkół zawodowych p rzy ję c i do 
szkół począwszy od roku  szkolnego 1951/52 n ie 
są równocześnie p racow n ikam i zakładów pracy. 
Szkoła odpowiada w  pe łn i za wyszkolenie ucz­
n ia  tak  pod względem  teore tycznym  ja k  i  w  za­
kresie praktycznego wyuczenia zawodu. P rak­
tyczną naukę zawodu przechodzą uczniow ie 
bądź w  warsztatach szkoły, bądź też w  zakła­
dach p rodukcy jnych  na podstawie um ow y za­
w a rte j m iędzy szkołą a zakładem pracy, zgod­
n ie  z program em  nauczania usta lonym  przez 
szkoln ictwo, pod bezpośrednim nadzorem szko­
ły . System -szkolenia został dostosowany do za­
sadniczego zadania postawionego przed szkołą 
w  celu przygotow an ia  pełnowartościowego ro ­
bo tn ika  o kw a lif ika c ja ch  odpowiadających 
szkołom przysposobienia zawodowego 3 i  4, zaś 
d la  zasadniczych szkół zawodowych 4 i 5 ka­
tego rii osobistego zaszeregowania. D la  pełnego 
przygotow an ia  m łodych absolwentów do w y ­
da jne j p racy w  p ro d u kc ji ju ż  w  okresie szkole­
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nia o trzym u je  on —  zgodnie z program em  na­
uczania —  zadania p rodukcy jne  w ykonyw ane 
w  oparciu  o szkolne no rm y pracy. Nauka koń­
czy się egzaminem, na podstawie którego szkoła 
określa w  św iadectw ie wyuczony zawód, spe­
cjalność w  zawodzie oraz uzyskaną kategorię 
w  zawodzie, na podstawie k tó re j absolwent po 
pod jęciu  p racy o trzym u je  kategorię osobistego 
zaszeregowania.

Tak w ięc now y system kształcenia w  szko­
łach w ykw a lifiko w a n ych  robo tn ików  zapewnia 
dop ływ  d la  gospodarki narodowej m łodych kad r 
dobrze przygotow anych do pracy w  p ro d u kc ji 
i  równocześnie zabezpiecza zatrudn ien ie  ich 
zgodne z uzyskanym i kw a lif ika c ja m i.

W prowadzenie nowego systemu szko ln ic tw a 
zawodowego u m oż liw iło  równocześnie rozw ią­
zanie palącego prob lem u ja k im  by ło  uprzednio 
zawieszenie w  próżn i jednego roku  życia po­
ważnej liczby  m łodzieży. 14-le tn i bow iem  ab­
solwent siedm ioklasowej szkoły, o ile  nie t r a f i ł  
do szkoły zawodowej d la  n iepracujących, 
względnie n ie  kon tynuow a ł nauk i w  szkole 
ogólnokształcącej, b y ł na rok  w y trącony  z n o r­
malnego życia, pozostawał poza szkołą i  zakła­
dem pracy. Podstawowa bow iem  liczba szkół 
zawodowych opiera ła się na uczniach za trudn io ­
nych w  zakładach pracy, te jednak zgodnie 
z ustawodawstwem  m og ły  p rzy jm ow ać jedyn ie  
m łodzież w  w ieku  od la t 15. R eform a szkoln i­
ctwa rozryw a jąc w ięź m iędzy zatrudn ien iem  
uczniów  i nauką w  szkole o tw o rzy ła  je j b ram y 
d la  14-latków , bow iem  do szkół zawodowych 
p rzy jm u je  się m łodzież od la t 14. A b y  pozosta­
łe j poza szkołą m łodzieży 14-le tn ie j um oż liw ić  
bezpośrednio po zakończeniu szkoły podstawo­
w ej naukę zawodu i  w  pe łn i z likw idow ać tę 
roczną bezczynność prowadzącą do wypaczania 
się m łodzieży, dekre t z dn ia  2.V I I I  1951 r. o p ra ­
cy i  szkoleniu zawodowym  m łodocianych ze­
zwala na p rzy jm ow an ie  m łodzieży 14-le tn ie j 
do zakładów pracy d la  nauk i zawodu i  późn ie j­
szego zatrudnien ia , obw arow ując równocześnie 
stworzenie je j pe łnych w a runków  d la  dalszego 
rozw o ju  fizycznego i  podnoszenia w iadom ości 
zawodowych poprzez skrócenie (dla m łodzieży 
do 16 la t) czasu nauk i i  późniejszej p racy do 6 
godzin dziennie, nałożenie na zakład pracy obo­
w iązku  w yzw o le rjia  m łodocianego itd .

U chw ała P rezyd ium  Rządu z dn ia  23 .V III 
1951 r. w yznaczyła  równocześnie zasadniczy sy­
stem szkolenia załogi w  zakładzie pracy. Z za­
k ładu  p racy na skutek re fo rm y  szko ln ic tw a 
zn iknę ła  p ra k tyka  zw aln ian ia  uczniów  na 18 
godz. tygodn iow o do szkoły. Za wyuczenie za­
w odu i  podnoszenie k w a lif ik a c ji załogi odpo­
w iada w  pe łn i i  w yłączn ie  zakład pracy.

Do obow iązków zakładu pracy na leży sporzą­
dzanie na podstawie p lanu  p ro d u kc ji p lanu  za­
trudn ien ia  z podziałem  na zawody, ustalenie 
braków , sporządzenie p lanu zapotrzebowania 
na dodatkow ych pracow ników  o określonych 
k w a lif ika c ja ch  i p lanu szkolenia w ewnątrzza­
kładowego. Zakład pracy następnie organizuje 
szkolenie, typ u je  w yk ładow ców  i  uczniów, spi­
suje z n im i um ow y szkoleniowe, pomaga i  nad­

zoru je  ich  realizację. Zakład pracy ma do w y ­
konania poważne zadanie na odcinku wyszkole­
n ia  podstawowej liczby  kw a lifiko w a n ych  kad r 
robotn iczych i  m łodszych p racow n ików  tech­
n icznych w  dziedzinie podnoszenia k w a lif ik a c ji 
całej załogi.

Szereg zakładów p racy posiada już  poważne 
sukcesy na tym  odcinku. Szczególnie ważne 
i godne szybkiego naśladownictwa są osiągnięcia 
Łódzk ich  Zakładów  W łókienniczych, k tó re  u ru ­
chom iły  szkolenie metodą inż. Kowalowa, l ik w i­
dując ja k  np. w  zakładach im . W aryńskiego 
n iew ykonyw an ie  norm  i  poważnie podnosząc 
wydajność.

System szkolenia wewnątrzzakładowego 
wprow adzony w  Polsce na podstawie wspom­
nianej U chw a ły  P rezyd ium  Rządu jest oparty  
ściśle na bogatym  doświadczeniu radzieckim .

Zasadniczą cechą odróżniającą go od syste­
m ów stosowanych poprzednio jest zastosowanie 
w ie lostopniowości oraz ścisłe powiązanie pozio­
m u osiągniętych przez robo tn ika  k w a lif ik a c ji 
z jego zaszeregowaniem. Poważnym  bodźcem 
do podnoszenia k w a lif ik a c ji,  a równocześnie za­
bezpieczeniem przed przyznaw aniem  ka tego rii 
zaszeregowania osobistego n ie  odpowiadającego 
posiadanym przez robo tn ika  k w a lif ika c jo m  jest 
wprowadzenie zasady, że przyznanie ka tego rii 
może się odbywać w yłączn ie  na podstawie egza­
m inu  złożonego przed zakładową kom is ją  kw a ­
lif ika cy jn ą .

W prowadzane obecnie szkolenie w ew ną trz ­
zakładowe ustala równocześnie system opłaca­
n ia  szkolących się w  czasie trw a n ia  nauk i oraz 
opłacania in s truk to rów -robo tn ików , przeprow a­
dzających szkolenie. B ra k  re gu lac ji tego zagad­
n ien ia  w  w ie lu  zakładach p row adz ił do w ypa­
czania socja listycznej zasady opłacania zgodnie 
z w ykonyw aną  pracą. W  w ie lu  zakładach, 
zwłaszcza przem ysłu  metalowego, zdarzały się 
w ypadk i opłacania ucznia dn iów kow e i  dopisy­
w ania w ykonyw ane j przez niego p racy na kartę  
roboczą uczącego. Taka p rak tyka , będąca prze­
d łużeniem  m ajstrowskiego systemu wyzysku, 
zniechęcała robo tn ików  do szkolenia i  zachę­
cała równocześnie nauczyciela do przedłużania 
okresu szkolenia. N ow y system opłacania ucznia 
zapewnia m u otrzym anie  pełnego zarobku za 
w ykonyw aną  pracę p rzy  równoczesnym zagwa­
ran tow an iu  s taw k i zasadniczej. In s tru k to r-ro - 
b o tn ik  zaś, w ykonu jący  równocześnie pracę za­
wodową, o trzym u je  w  m yś l podpisanej um ow y 
zapłatę za wyszkoleniejoow ierzonego m u ucznia 
oraz prem ię za te rm inow e zakończenie szkole­
n ia  i  dobre jego w y n ik i ocenione na podstawie 
egzaminu oraz w ykonyw an ia  —  przez pew ien 
okres po egzaminie —  no rm y przez w yszkolo­
nego.

Tak w ięc zostały ustalone w łaściw e zasady 
dla organ izacji szkolenia wewnątrzzakładowego 
załogi w  zakładach p rodukcy jnych , d la  prow a­
dzenia ogrom nej pracy, „w  k tó re j se tk i tysięcy 
w ykw a lif iko w a n ych  robo tn ików  szkoli m ilio n y  
robo tn ików “ .

Praca została dopiero rozpoczęta. A by  mogła 
być dobrze wykonana, niezbędne jest opracowa­
nie ta ry fik a to ró w  zaw ierających charak te rys ty ­
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k i k w a lif ik a c y jn e  d la  każdego zawodu i  ka te­
g o rii w  zawodzie, niezbędne jest opracowanie 
program ów  szkolen iowych d la  każdego zawodu 
i  k w a lif ik a c ji w  zawodzie, niezbędne jest opra­
cowanie m etodolog ii szkolenia i  jego fo rm  o r­
ganizacyjnych. A le  szkolenie n ie  może czekać!

Rozpoczynając pracę na prow izorycznych p ro ­
gramach będzie ono stale ulepszać fo rm y  swej 
pracy, uparcie i  konsekwentnie walczyć o pod­
niesienie poziomu technicznego i  ku ltu ra lnego  
k lasy  robotn icze j i  tym  samym o przyśpiesze­
n ie  budow y socja lizm u w  naszym k ra ju .

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWA ROLNE W 1952 r.
Stanisław  

Podsekretarz Stanu

Z"1 O SPO D AR KA socjalistyczna w  ro ln ic tw ie  
^  osiągnęła w  r. 1951 dalszy poważny sto­
pień rozwoju. G lobalna wartość p rodukc ji ro l­
nej gospodarki socjalistycznej, t j .  gospodarstw 
państw ow ych i  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  w zro ­
sła w  cenach n iezm iennych o ok. 51 % w  po­
rów nan iu  z r. 1950. W artość p ro d u kc ji Pań­
stw ow ych Gospodarstw Rolnych wzrosła w  tym  
sam ym  czasie o ok. 26%. Pow ierzchnia uży t­
ków  ro lnych  w  gospodarce socja listycznej osiąg­
nęła ok. 15 % ogólnej pow ierzchn i uży tków  ro l­
nych k ra ju .

W y n ik i p rodukcy jne  osiągnięte przez PGR. 
ja k ko lw ie k  są niższe od planowanych, to jednak 
w  zakresie w ie lu  z iem iopłodów  przekroczy ły  
znacznie średni poziom  osiągnięty przez całe 
ro ln ic tw o . P lony pszenicy p rzekroczy ły  średni 
poziom całego ro ln ic tw a  o ok. 31%', p lony  żyta 
o ok. 15%, jęczm ienia o ok. 17%, owsa o około 
13%.

Równocześnie zb io ry  ziem iopłodów w  PGR 
w zros ły  w  porów nan iu  z r. 1950: w  zakresie 
czterech zbóż o ok. 25%', strączkowych na z ia r­
no o 34%, rzepaku i  rzep iku  o 97%, z iem nia­
kó w  o 4% ’. W  zakresie zb iorów  buraków  cuk ro ­
w ych  n ie  osiągnięto planowanego wzrostu.

Z ko le i wzrosła także nadw yżka części zbio­
ró w  przeznaczonej do sprzedaży rynkow e j. 
Nadwyżka ta w  zakresie czterech zbóż ogółem 
w ynosi o 28% w ięcej (w  porów nan iu  z r. 1950), 
ziem niaków  o 54%, żywca wołowego o 39%, 
żywca cielęcego o 114%, żywca wieprzowego 
o 23%, m leka o 42%, ry b  o 18%.

W  porów nan iu  z odpow iednim  okresem ubie­
głego roku  nastąp ił rów nież wzrost pogłow ia 
w  PGR. W edług stanu na dzień 30 czerwca 
1951 r. wzrost ten osiągnął 22% w  zakresie po­
g łow ia  bydła, 15,4% w  zakresie pogłow ia trzo­
d y  chlewnej i  50,5% w  zakresie pogłow ia owiec. 
W zrosło także (o ok. 19%) zaopatrzenie PGR 
w  nawozy sztuczne.

Również wzrosła w  PGR w ydajność pracy 
w  porów nan iu  z poziomem r. 1950. W zrost ten 
wynosi 13%. N iem nie j jednak zadania p lano ­
wane w  zakresie wzrostu i  w yda jności pracy 
nie zostały w  pe łn i wykonane.

P lan finansowo-gospodarczy PGR na r. 1952 
nakłada poważne obow iązki na cały aparat pro ­
d u kcy jn y  i  a d m in is tracy jny  PGR'. Od w yko ­
nania tych  obow iązków zależy w ykonanie  za­
dania na odcinku podwyższenia dostaw d la  zao­
patrzenia m iast w  żywność i  zaopatrzenia w  su-
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row iec szybko rozw ija jącego się przem ysłu. 
W  walce o w ykonanie  tego zadania na ca ły apa­
ra t p ro d u kcy jn y  i  a d m in is tracy jny  PGR spada 
obowiązek dalszego um ocnienia organizacyjne­
go i  gospodarczego. Równocześnie także p lan 
na r. 1952 p rzew idu je  w zrost zaopatrzenia spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  oraz m a ło ro lnych  i  śred­
n io ro lnych  chłopów w  ziarno siewne k w a lif ik o ­
wane (na okres kam pan ii w iosennej r. 1952 
w  zakresie czterech zbóż wzrost ten p lanowa­
n y  jest w  wysokości 125% w  porów nan iu  z ro ­
k iem  1951) oraz zaopatrzenie w  m a te ria ł zaro­
dow y i  hodow lany, co dotyczy zarówno bydła, 
ja k  trzody  ch lew nej i  drobiu.

C y fry  p lanu PGR na r. 1952 pozwalają na 
stw ierdzenie, że zadania państw ow ych gospo­
dars tw  ustalone na r. 1952 są trudne. Jeżeli 
zadania te  porów nam y z w yn ika m i dotychcza­
sow ym i (w  stosunku do r. 1951) okaże się, że 
w zrost towarowości czterech g łów nych zbóż 
w ynosi 35 %, p rzy  czym w  zakresie pszenicy 
wzrost ten w ynosi 36%, żyta 28 %, jęczm ienia 
42%. PGR muszą rów nież dostarczyć w  r. 1952 
w ięcej rzepaku (o 41%) i  buraków  cukrow ych 
(o 58%) aniżeli dostarczyły  w  r. 1951.

Również na odcinku towarowości zwierzęcej 
PGR m ają  do w ykonania  duże i  odpowiedzialne 
zadania. Odstawa żywca w ieprzowego wzrośnie 
o 106% w  porów nan iu  z r. 1951, żywca bara­
niego o 160%, m leka o 95%, ja j o 227%, ry b  
ô  28%.

Jak w yn ika  z przytoczonych wyżej cy fr, za­
dania PGR w  k ie ru n k u  zwiększenia tow arow o­
ści w  trzecim  roku  P lanu 6-letniego w ym agają 
potężnej m ob ilizac ji w szystk ich  s ił w  k ie ru n ku  
uruchom ien ia wszelk ich is tn ie jących  a nie w y ­
korzystanych do te j po ry  rezerw. Zadania PGR 
w  now ym  roku  P lanu 6-letniego są jednak cał­
kow ic ie  w ykonalne. O tym , że zadania te leżą 
w  sferze m ożliwości p rodukcy jnych  PGR św iad­
czą osiągnięcia bardzo w ie lu  gospodarstw i  ze­
społów. Np. dobrze zorganizowane jest gospo­
darstw o Rudka (Okręg PGR E łk), k tó re  uzy­
skało 30 q żyta z hektara, gospodarstwo W ie rz ­
chuc iny (Okręg PGR Szczecin— Północ), k tó re  
uzyskało 500 q bu raków  cukrow ych z hektara, 
a także zespół PGR Gola (Okręg Poznań), liczą­
cy 4.900 ha g run tów  ornych, k tó ry  dostarczył 
państwu 2.500 ton zboża, 205 ton mięsa, 10 ton 
w e łny  i  po 3.300 1 m leka od każdej z 490 k ró w  
oraz ca ły szereg innych  produktów .

Poważne osiągnięcia gospodarstw przytoczo­
ne w  powyższych p rzykładach w ykazu ją  n iezbi­
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cie, że p lany  mogą być wykonane, o ile  stosuje 
się p raw id łow ą  pielęgnację i  p raw id łow e zasady 
upraw y, w yko rzys tu je  p raw id łow o  m echani­
zację, o rganizu je  się w łaśc iw ie  pracę wzoru jąc 
się na metodach p racy sowchozów radzieckich. 
P lany mogą być wykonane o ile  na czoło wszyst­
k ich  zagadnień w ysuw a się głęboka troska k ie ­
row n ic tw a  i  załóg o w ykonyw an ie  i  p rzekra­
czanie p lanów  p rodukcy jnych  oraz przestrze­
ganie w ykonania  p lanów  finansowych. We 
w szystkich przodujących gospodarstwach w idać 
socjalistyczne podejście do pracy ze s trony k ie ­
row n ic tw a  i  ca łych załóg, w idać dobrą robotę 
po lityczną  i  społeczną. Trzeba jednak walczyć 
o to, aby osiągnięcia gospodarstw przodujących 
b y ły  znane we w szystk ich  naszych gospodar­
stwach i  zespołach na teren ie całego k ra ju .

W ie lk ie  m ożliw ości rozw ojow e is tn ie ją  na od­
c inku  hodow li zw ie rzą t w  PGR. Is tn ien ie  oraz 
fa k t częstego n iew ykorzystan ia  tych  m ożliw o­
ści po tw ie rdza ją  osiągnięcia gospodarstw przo­
dujących.

Np. gospodarstwo Dziernowo (zespół PGR 
K ruś lice , Okręg Bydgoszcz), k tó re  p rzy  60 szt. 
k ró w  w  oborze uzyskało przecię tn ie  od jedne j 
k ro w y  5.060 1 m leka o zawartości 3,45% tłusz­
czu. O wczarnia Łęg i (Okręg PGR Koszalin) 
uzyskała 4,2 kg  w e łny  od jedne j owcy (prze­
ciętnie), p rzy  stanie owczarni 650 owiec. W  go­
spodarstw ie Gałowo (Okręg PGR Poznań) b ry ­
gadzista oborow y Stefan K ap łon  w ykona ł już  
do dn ia 12 listopada ub. r. swój p lan roczny, 
uzyskując 4.710 1 m leka od jedne j k row y. K ap­
łon  zobowiązał się równocześnie do podniesie­
n ia  rocznej w yda jności jedne j k ro w y  do 5.1101 
m leka.

F a k ty  przytoczone w yże j dowodzą w  sposób 
niezaprzeczalny, że w ydatne  podwyższenie p ro ­
d u kc ji hodow lanej w  PGR jest m ożliw e i  rea l­
ne. Rok 1952 —  trzeci rok  P lanu 6-letniego 
m usi stać się w  PGR rok iem  tw a rd e j i  n ieustęp­
liw e j w a lk i o w ykonan ie  zadań p rodukcy jnych  
postaw ionych przez P a rtię  i  Rząd. Począwszy 
od M in is te rs tw a  a skończywszy na załogach po­
szczególnych gospodarstw konieczna jest wza­
jem na pomoc w  w ykonyw an iu  zadań i  pokony­
w an iu  trudności a także systematyczna kon­
tro la  w ykonan ia  zadań. Każdy d y re k to r zespo­
łu , agronom, zootechnik, m echanik, k ie ro w n ik  
gospodarstwa, każdy b rygad ie r po łow y i hodo­
w lany, każdy robo tn ik  PGR pow in ien  znać swo­
je  zadania, pow in ien  je  stale m ieć na oku i  stale 
walczyć o w ykonanie  tych  zadań.

Rok 1952 pow in ien  być rok iem  przełom u i  zer­
w ania  z panującym  jeszcze w  w ie lu  gospodar­
stwach konserwatyzm em  w  stosowaniu postę­
powych, nowoczesnych fo rm  gospodarowania 
socjalistycznego. W a lka  m usi być ostra, bo nie 
wolno an i na chw ilę  zapomnieć, że w  walce te j 
chodzi o se tk i czy tysiące dodatkowych ton  zbo­
ża i  mięsa, o m ilio n y  ja j i  o m ilio n y  lit ró w  m le­
ka, o obniżenie kosztów w łasnych p rodukc ji.

Realizacja w ie lk ich  zadań stojących przed 
PGR wym aga od n ich  pełnego przejścia na no­
woczesną organizację pracy, stworzenia wszę­
dzie tam, gdzie ich  jeszcze nie ma, sta łych b ry ­
gad po low ych i  hodowlanych, dalszego podno­

szenia świadomości ideologicznej i  poziom u fa ­
chowego załóg robotniczych, w zrostu  poczucia 
współodpowiedzialności w szystkich pracujących 
za w ykonanie  zadań planowych. Należy sze­
rze j i  śm ielej n iż  dotychczas zapoznawać ro ­
bo tn ików  z osiągnięciam i sowchozów radziec­
k ich  oraz osiągnięciam i przodujących naszych 
gospodarstw, należy osiągnięcia te popu la ryzo­
wać ja k  najszerzej i  wprowadzać je  praktyczn ie  
w  gospodarstwach uzyskujących niższe w y n ik i 
produkcyjne , podnosząc w y n ik i p rodukcy jne  
tych  gospodarstw.

Należy także walczyć o w zrost dyscyp liny  
pracy, o stosowanie i  pełne w ykonyw an ie  no rm  
pracy, o ca łkow ite  w yko rzys tyw an ie  is tn ie ją ­
cych rezerw  ludzkich . M .in . należy osiągnąć 
większe uak tyw n ien ie  kob ie t n ie  pracujących 
a będących członkam i rodzin  robo tn ików  ro l­
nych, w  czasie p iln ych  sezonowych robót polo­
w ych. W alczyć rów nież należy o pełną eksplo­
atację sprzętu mechanicznego w  okresie siewów 
wiosennych, p rzy  p ie lęgnacji okopowych, p rzy 
sianokosach, żniwach, w ykopkach i  orkach z i­
m owych. Hasłem w szystk ich  PGR w  r. 1952 
pow inno być: w ykorzystan ie  wszelk ich maszyn 
i  narzędzi, dokonanie całego sprzętu zbóż i  oko­
pow ych maszynami. Ś rodk i i  m ożliwości po 
tem u is tn ie ją , trzeba je  ty lk o  w  p e łn i w yko rzy ­
stać.

T E D N Y M  z na jw ażnie jszych w arunków  w yko - 
^  nania p lanów  jes t w łaściwe przygotowanie 
i  opracowanie p lanów, k tó re  pow inno się doko­
nywać p rzy  współudzia le całej załogi ro b o tn i­
czej. C y fry  p lanu  muszą być znane każdemu 
robo tn ikow i w ykonu jącem u poszczególne zada­
n ia  p rodukcy jne . N ie może is tn ieć dale j taka 
sytuacja  ja k  zdarzało się w  r. 1951, że p lan 
p ro d u kcy jn y  stanow i jakąś „ta je m n icę “  k ie ro w ­
n ic tw a  zespołu czy gospodarstwa, zaś robo tn ik  
którego praca stanowić ma żywą treść tych  za­
dań, n ic o n ich  n ie  w ie. N ie mogą m ieć już  
m iejsca tak ie  fa k ty , że brygadzista po łow y lub  
hodow lany, zapytany o c y fry  planu, dotyczące 
zadań jego brygady, nie może udzie lić  żadnej 
odpowiedzi.

W  roku  bieżącym prace nad opracowaniem 
i  zatw ierdzeniem  p lanu gospodarczo-finansowe­
go zosta ły przyspieszone, Okręgowe Zarządy 
o trzym u ją  p lan już  w  styczniu. Zespoły w in n y  
otrzym ać p lan  do 5-—10 lutego, zaś gospodar­
stwa na jpóźn ie j do 5— 10 marca.

Doświadczenia roku  ubiegłego uczą nas, że 
w  tych  gospodarstwach i  zespołach, gdzie p lan  
stanow i n ie jako „w łasność“  całej załogi robo t­
niczej, gdzie p lan  b y ł na codzień, osiągnięcia 
p rodukcy jne  b y ły  dużo lepsze od osiągnięć go­
spodarstw, w  k tó rych  w iadom ości o cyfrach 
p lanu  dociera ły  w  najlepszych wypadkach do 
k ie ro w n ika  gospodarstwa. Np. tow. Paw lak —  
70-le tn i brygadzista ch lew n i w  gospodarstwie 
PGR S łupy (Okręg PGR Bydgoszcz), znając 
swój p lan  dostatecznie wcześnie, rozum iejąc go 
i  żyjąc n im , o trzym a ł i  w ychow ał po 11 szt. 
prosią t od m acior •—• p ierw iastek, podczas gdy 
p lan p rzew idyw a ł ty lk o  6 szt. Podobnie tow. 
M ika  —• trak to rzys ta  gospodarstwa PGR P ie-

34



szowa (Okręg PGR Katow ice) znając p lan i  ro ­
zum iejąc znaczenie oraz doceniając ważność 
jego w ykonan ia  i  przekroczenia w ykona ł p lan 
roczny do 30 listopada ub. r. i  zaoszczędził 
4.911 kg  pa liw a. Osiągnięcia towarzyszy Paw­
laka, M ik i i  setek innych  to w y n ik i ich  w y s ił­
ków  i  ich  świadomości p ro le ta riack ie j. Osiąg­
nięcia  te pow inny  być przenoszone w  teren p rzy  
pomocy organ izacji p a rty jn ych  i  zw iązkowych, 
b y  wszyscy robo tn icy  ro ln i w iedz ie li o n ich  
i  w zorow a li się na nich. Robotnicy ro ln i PGR 
uczyć się pow inn i na wspania łych osiągnięciach 
robo tn ików  budow lanych i  przem ysłowych, k tó ­
rych  w ys iłek  i  bohaterska postawa doprowadzi­
ły  do uruchom ien ia Żerania, Gorzowa, Często­
chowy, do budow y Nowej H u ty , budow y socja­
lis tyczne j s to licy  —  W arszawy.

R obotn icy ro ln i rozum ie ją  zadania stojące 
przed Państw ow ym i Gospodarstwami R olnym i.
0  zrozum ieniu tym  świadczą w y n ik i I I I  etapu 
współzawodnictwa pracy, w  k tó ry m  bra ło  udzia ł 
173 tys. robo tn ików  i  ok. 3 tys. gospodarstw. Np. 
w  zespole Gola brygada M ockow iaka uzyskała 
120%' norm y, a nie by ło  b rygady w  tym  zespole, 
k tó ra  n ie  uzyskałaby 100%. Takich i  lepszych 
p rzyk ładów  można przytoczyć już  dziś w  PGR 
znacznie w ięcej, choć jeszcze są na ty m  odcinku 
o lb rzym ie  n ieuruchom ione rezerw y i  n iew y- 
zyskane możliwości, k tó re  wspólnie ze związ­
k iem  zawodowym  będziem y się s ta ra li u rucho­
m ić w  r. 1952.

Szeroki rozmach współzaw odnictw a w  r. 1951 
jest rów nież w yrazem  w a lk i o zerwanie ze złą 
tradyc ją  w  PGR, w a lk i z m arnotraw stw em
1 szkodnictwem. M arnotraw stw o, b rak  trosk i 
o własność socjalistyczną, lekkom yślna roz rzu t­
ność —  to w ady zby t w ie lu  jeszcze PGR. N i­
czym nie uzasadniona rozrzutność w  stosowaniu 
pasz, niedbalstwo p rzy  zb ieran iu  plonów, n ie- 
wykopane ka rto fle  w  w ie lu  gospodarstwach, złe 
om łoty, nadm ierne zużywane paliwa, b rak tro ­
ski i  opieki ze s trony personelu, obsługującego 
hodowlę i  zbyt liczne jeszcze s tra ty  zwłaszcza 
m łodzieży prosią t i  kurcząt, to jedne z w ie lu  
p rzyk ładów  bezdusznego, a nieraz wręcz szko­
dliwego stosunku części k ie row n ic tw a  okręgu, 
zespołu, gospodarstwa i  n iek tó rych  robo tn ików  
do zadań postaw ionych przez Partię  i Rząd 
przed PGR.

Towarzysz B ie ru t w  swoim  orędziu nowo­
rocznym  pow iedzia ł: „K to  lekkom yśln ie  m ar­
n o tra w i ja kąko lw iek  cząstkę naszego m a ją tku  
narodowego czyni szkodę w szystkim , czyni 
szkodę Polsce L u d o w e j“ . M y  chcemy wśród 
naszych robo tn ików  rozw inąć szeroką w alkę 
ze szkodnikam i, chcemy szkodników  tych  de­
maskować, chcemy szkodników  tępić.

M us im y w ięc walczyć n ieubłaganie ze wszel­
k im i p rze jaw am i m arno traw stw a lu b  bezmyśl­
nej rozrzutności, wszędzie i  na każdym  kroku, 
bow iem  n ie jednokro tn ie  za pozornym  n iedba l­
stwem  lu b  lekkom yślnością k ry je  się w róg k la ­
sowy, u s iłu ją cy  opóźnić postęp socjalistycznej 
gospodarki ro lne j, us iłu jący  zahamować lub  
opóźnić w ykonanie naszych planów. Trzeba

więc w śród robo tn ików  ro lnych  wzmóc czu j­
ność klasową, aby w id z ie li on i w a lkę  klasową, 
k tó ra  każdego dnia toczy się w okó ł nas. W szyst­
ko co ham uje  nasz postęp na drodze do wspa­
n ia łe j rzeczywistości —  socja lizm u m usi być 
złamane i  usunięte z naszej drogi. W zorując 
się na w ie lk ich  osiągnięciach sowchozów ra ­
dzieckich i  naszych przodujących zespołów bę­
dziem y podnosić w  naszych załogach poziom 
ideologiczny i  wzm acniać czujność klasową, bę­
dziem y rozw ijać  m etody współzawodnictwa so­
cjalistycznego —  brygadowego i  in d yw id u a l­
nego, będziem y wzmacniać dyscyplinę pracy 
i  dyscyplinę w ykonan ia  p lanów  p rodukcy jnych ; 
w  ścisłej współpracy adm in is trac ji z załogami 
będziem y wzm acniać dyscyplinę finansową 
i  umacniać jednoosobowe k ie row n ic tw o .

Towarzysz S ta lin  m ów i: „D opók i wśród nas, 
wśród bolszew ików, n ie  będzie dostatecznej 
liczby  lu d z i dobrze obeznanych z zagadnienia­
m i techn ik i, ekonom ik i i  finansów, dopóty nie 
będziem y m ie li rzeczywistego jednoosobowego 
k ie row n ic tw a... Zadanie w ięc polega na tym , 
abyśmy sami opanowali technikę, sami s ta li się 
gospodarzami. T y lko  w  ty m  jes t gwarancja, że 
nasze p lany  zostaną ca łkow icie wykonane, a za­
sada jednoosobowego k ie row n ic tw a  zostanie 
wprowadzona w  życie“  *).

W  oparciu o to wskazanie będziem y uczyć się 
i  doszkalać w  opanowaniu nowoczesnej w iedzy 
ro ln icze j, p rzy  pomocy k tó re j będziem y m ogli 
um ie ję tn ie  w ykorzystać nowoczesną m echani­
zację i  zasady up raw y oraz będziem y podnosić 
coraz w yżej wydajność z hektara. Szczególnie 
dziś w  św ie tle  narastającego napięcia sy tuac ji 
m iędzynarodowej, gdy b lok anglo-am erykański 
wzmaga swą agresywność, dążąc do rozpętania 
nowej rzezi wojenne j, n ie w o lno przerwać w a l­
k i o zwiększenie p ro d u kc ji ro lne j i  zw ierzęcej, 
k tó re j w zrost jes t is to tnym  elementem umoc­
n ien ia  naszej gospodarki i  zatem —  zwiększe­
n ia  naszego w k ładu  w  u trw a len ie  pokoju. S iły  
poko ju  bowiem, budowane rękam i k lasy robo t­
niczej całego św iata ze Zwuązkiem Radzieckim  
na czele,^ wzrastać w in n y  nieustannie, co nak ła ­
da rów nież na nas rosnące obowiązki.

W  zrozum ieniu swych zadań i  obowiązków 
roootn icy PGR rozpoczynają w a lkę  o w ykona­
nie p lanu  r. 1952 —• trzeciego roku  sześciolecia, 
przede w szystk im  przez przygotowanie szybkie­
go i  sprawnego w ykonan ia  siewów wiosen­
nych —  podstawy w zrostu  urodzajów. W in n i 
oni wnieść swój w k ła d  do w a lk i o pokój i  dobro­
b y t sw oje j ludow e j o jczyzny, lik w id u ją c  b rak 
odpowiedzialności osobistej, ulepszając organi­
zację p racy i  w yko rzys tu jąc  u k ry te  rezerw y 
wszędzie gdzie to  jest m ożliwe, w ykonu jąc 
i przekraczając zadania p rodukcy jne  postaw io­
ne na r. 1952 przez P artię  i Rząd.

Każda tona zboża lu b  mięsa wzm acnia nasz 
k ra j, wzm acnia obóz pokoju. K ie ru ją c  się wyżej

9 O zadaniach dzia łaczy gospodarczych 4.II.1931 r. 
(Zagadnien ia le n in izm u , K s iążka  i  W iedza, 1949, 
s t r . '333),
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przytoczonym  wskazaniem towarzysza S talina, 
PGR z całą bojowością i  w  coraz szybszym tem ­
pie realizować będą swoje zadania. Tempa z w o l­
n ić  nam n ie wolno, ale trzeba je  zwiększać, 
zwłaszcza na odcinku p ro d u kc ji roś linne j i zw ie­
rzęcej, aby tempem rozw o ju  dorównać naszemu

socja listycznem u przem ysłow i. W ykonanie za­
dań w  te rm in ie  —  to gw arancja  gospodarczego 
wzm ocnienia naszego k ra ju , to gw arancja 
wzm ocnienia obozu pokoju, k tó rem u  przewodzi 
wódz i  nauczyciel całej postępowej ludzkości, 
towarzysz S ta lin .

PLAN INWESTYCYJNY PRZEMYSŁU DROBNEGO
I RZEMIOSŁA NA r. 1952

mgr Józef ZAREMBA
D yr. Dep. In w e s ty c ji i  B u d o w n ic tw a  w  M in is te rs tw ie  P.D. i  Rz.

W f  R O K U  1951 został powołany do życia 
* v w  m iejsce byłego Centralnego U rzędu 

D robnej W ytwórczości U rząd M in is tra  P rzem y­
słu Drobnego i  Rzemiosła. F ak t ten b y ł z je d ­
nej s trony w yrazem  dalszego w zrostu zadań 
p rodukcy jnych , k tó re  P a rtia  i  Rząd postaw iły  
przed d robnym  przem ysłem  i  rzemiosłem, 
z d rug ie j zaś w yrazem  planowego rozw o ju  
fo rm  organ izacyjnych tego przem ysłu i  rzem io­
sła na drodze do socjalizm u. P lan in w e s tycy j­
n y  drobnego przem ysłu i  rzem iosła na r. 1952 
należy analizować na bazie tych  w ażkich  prze­
m ian, gdyż jest on ich  konsekw entnym  w y ra ­
zem i  odbiciem  Należy rów nież zwrócić uw a­
gę na fak t, że p lan ten został sporządzony w  
w arunkach pogłębionej m etodolog ii p lanowania 
inw estycyjnego i  że rea lizow any będzie w  w a­
runkach obow iązującej w szystk ich  inw estorów  
zaostrzonej dyscyp liny  inw estycy jne j.

Przede w szystk im  został w yraźn ie  w y k rys ta ­
lizow any p ion in w e s tycy jn y  w  planie cen tra l­
nym , obe jm ujący jako  inw estorów  naczelnych 
15 specjalizowanych zarządów przem ysłowych, 
k tó rych  planowe zadania p rodukcy jne  na r. 
1952 i  na la ta  dalsze P lanu 6-letniego (zawiera­
jące m. in. nowe asortym enty p ro d u kc ji do­
tychczas nie produkowane w  k ra ju ) m usia ły  
być podparte odpow iednim  planem  in w e s tycy j­
nym . Poszczególne inw estyc je  w  planie cen­
tra ln ym , w  porów nan iu  z inw es tyc jam i w  p la ­
n ie  terenow ym , są na ogół większe, stosownie 
do zadań tego przem ysłu wyodrębnionego, k tó ­
rego p rodukc ja  o charakterze pomocniczym w  
stosunku do przem ysłu kluczowego i  uzupeł­
nia jąca przem ysł k luczow y, ja k  rów nież p ro ­
dukc ja  przeznaczona dla zaspokojenia szero­
k ich  potrzeb konsum pcyjnych, posiada znacze­
n ie  szersze an iże li lokalne.

Następnie w ykrys ta lizow any  został również 
w yraźn ie  p ion in w e s tycy jn y  w  p lan ie  tereno­
w ym , a obe jm ujący jako  inw estorów  naczelnych: 
a) w yd z ia ły  przem ysłu prezyd iów  wojew ódz­
k ich  rad narodowych oraz w yd z ia ły  przem ysłu 
P rezyd ium  Rady Narodowej m. st. W arszawy 
i  m. Łodzi; b) w yd z ia ły  przem ysłu terenowego 
m ate ria łów  budow lanych prezydiów  w o je ­
w ódzkich rad narodowych oraz analogiczny 
w ydz ia ł P rzem ysłu Rady Narodowej m. Łodzi 
—  razem 37 inw estorów  naczelnych w  planie 
terenowym .

W ydz ia ły  przem ysłu koordynu jące podleg ły 
im  w ie lobranżow y państw ow y i  spółdzielczy 
przem ysł d robny i  rzem iosło opracowały swoje 
p lany  inw estycy jne  na r. 1952 przede wszyst­
k im  stosownie do p lanowanych zadań p roduk­
cy jnych  na r  1952, uw zględn ia jących w  p ie rw ­
szym rzędzie konsum pcyjne potrzeby terenowe 
szerokich rzesz św iata pracy oraz p rodukcję  
uzupełn ia jącą i  pomocniczą dla innych  prze­
m ysłów .

W ydz ia ły  przem ysłu terenowego m ateria łów  
budow lanych zorganizowane w  roku  ubieg łym , 
w  przeciw ieństw ie do w ydz ia łów  przem ysłu, 
koo rdynu ją  działalność w  zasadzie jednobran- 
żowego przem ysłu ja k im  są zakłady terenowe 
produkujące m a te ria ły  budowlane, a przede 
w szystk im  cegłę dla m iejscowych potrzeb. S il­
n y  w zrost zadań p rodukcy jnych  tego przem y­
słu na r. 1952, zw iązany z koniecznością zaopa­
trzen ia  w  m a te ria ły  budowlane z un ikn ięc iem  
n ieracjona lnych, d ług ich  przewozów, w yko rzy ­
stania surowca miejscowego, stale rosnącego w  
mieście i na w si fro n tu  budow nictw a socja li­
stycznego w  ca łym  k ra ju , spraw ił, że prze­
m ysł ten, w  znacznej jeszcze m ierze p ry m ity w ­
n y  i  zacofany i  dlatego w  obecnym sw ym  stanie 
pracochłonny, uzyskał stosunkowo znaczne 
środk i inw estycy jne  w  celu zwiększenia swej 
mocy p rodukcy jne j, częściowego zmechanizo­
w ania  procesów p ro d u kc ji oraz uruchom ien ia 
dalszych nieczynnych zakładów zdewastowa­
nych w  czasie w o jny .

W  r. 1952 zaplanowano w ie lką  liczbę drob­
nych in w e s tyc ji poza lim itow ych, w sku tek cze­
go łączna suma nakładów  na inw estyc je  ze 
środków  lim itow anych  i  poza lim itow ych razem 
—  przewyższy nakłady na analogiczne inw es ty ­
cje r  1951 1,36 razy, n ie licząc sum na dodat­
kowe inw estycje , poślizg i rzeczowe oraz na in ­
w estycje  w  zakresie tzw . m ałe j mechanizacji, 
k tó ra  -—• zwłaszcza w  przem yśle terenow ym  
m ate ria łów  budow lanych oraz w  przemyśle 
szk la rsk im  —  może przynieść korzystne e fekty  
w  postaci oszczędności w  sile roboczej oraz w  
zakresie wzrostu w yda jności pracy.

W  konsekw encji rozw o ju  in w e s tyc ji poza­
lim ito w y c h  w  I I I  i  w  IV  kw a rta le  r. 1951, k tó ­
rych  ro la  i  znaczenie zostały przeważnie doce­
niane przez większość inwestorów , o czym 
św iadczy fak t, że zakłady drobnego przem ysłu
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i  rzem iosła (z w y ją tk ie m  przem ysłu terenowe­
go m ateria łów  budow lanych) zaplanowały te 
inw estyc je  w  szerokim  zakresie na r. 1952 —  
nastąpiło bardzo korzystne zjaw isko zm n ie j­
szenia się w  porów nan iu  do r. 1951 liczby ty tu ­
łów  inw es tycy jnych  w  p lan ie  inw es tycy jnym  
na r. 1952 ze środków lim itow anych .

W  p lan ie  inw es tycy jnym  na r. 1952 podniósł 
się w  porów nan iu  do r. 1951 średni nakład na 
jeden ty tu ł z kw o ty  103,7 tys. z ł do kw o ty  252,6 
tys. zł, świadcząc o bardzie j celowo zaplanowa­
nym  w ykorzys tan iu  środków lim itow anych . 
Należy też podkreślić, że realizowanie inw e ­
s ty c ji na jdrobn ie jszych ze środków  poza lim i- 
tow ych (do 90 tys. zł w artości kosztorysowej) 
w  oparciu o n iew ykorzystane m ateria łow e re ­
zerw y terenowe oraz o zyski ponadplanowe 
zakładów p rodukcy jnych  jest czynn ik iem  po­
wszechnie m ob ilizu jącym  in ic ja tyw ę  terenową 
do powiększenia w  oszczędny i  rac jona lny spo­
sób potencja łu  produkcyjnego drobnych za­
k ładów  oraz polepszenia w a runków  pracy i  ży­
cia społecznego klasy robotniczej.

Średni nakład na jeden ty tu ł w  przemyśle 
w yodrębn ionym  (plan centra lny) w ynosi 490,6 
tys. zł, podczas sdy w  przemyśle terenow ym  
m ateria łów  buuow ianych —  191,3 tys. zł., a w  
przemyśle terenow ym  państw ow ym  i  spół­
dzielczym  koordynow anym  przez w ydz ia ły  
przem ysłu prezyd iów  w o jew ódzkich rad naro­
dowych — 154,2 tys. zł. Ten stan jest p ra w i­
d łow y, gdyż zakłady przem ysłowe podporząd­
kowane w  p lan ie  cen tra lnym  zarządom prze­
m ysłu  są z regu ły  większe i  w  znacznie w ię k ­
szej m ierze k w a lif ik o w a ły  się do rozbudowy 
i  wzbogacenia p ro filu  produkcyjnego. Jeśli 
przyjąć, iż ogólna liczba ty tu łó w  in w e s tycy j­
nych g rupy  I  w ynosi 100%, to na p lan cen­
tra ln y  przypada 74%, na przem ysł terenow y 
m ateria łów  budow lanych 16%, a na pozostały 
przem ysł te renow y w ie lobranżow y państwowy 
i  spółdzielczy ok. 10% ty tu łó w  te j grupy.

Średnie nakłady na jeden ty tu ł g rupy I I  w y ­
noszący w  przem yśle w yodrębn ionym  (plan 
centra lny) 263,7 tys. zł, w  przem yśle tereno­
w ym  m ateria łów  budow lanych —- 160,1 tys. z ł 
oraz w  w ie lobranżow ym  przem yśle terenow ym  
państw ow ym  i  spółdzielczym  —  140,1 tys. z ł —  
świadczy w ym ow n ie  o celowości koncen trac ji 
środków  lim itow anych  na na jw ażnie jszych po­
trzebach inw es tycy jnych  przem ysłu drobnego 
i  przerzuceniu zaspokojenia w ie lk ie j liczby n a j­
drobnie jszych potrzeb inw es tycy jnych  na w y ­
konanie ze środków  pozalim itow ych.

Stosownie do zadań przem ysłu w yodrębn io ­
nego i  terenowego nastąp ił w  p lan ie  inw es ty ­
cy jn ym  na r. 1952 podział nakładów  inw es ty ­
cy jnych  lim itow anych . Jeżeli łączne nakłady 
inw estycy jne  ■/ w  p lan ie  inw es tycy jnym  na 
r. 1952 w  zakresie przem ysłu drobnego i  rze­
m iosła p rzy jm ie m y za 100, wówczas p rzy ­
padnie:

a) na p rzem ysł w yo d rę bn ion y  p lanow any .
cen tra ln ie  48,2

b) na przem ysł te ren ow y  m a te ria łó w
budow lanych  22.4

c) na w ie lo b ra nżow y  p rzem ysł państw ow y 
p lan ow a ny  terenow o, a u ję ty  o rg an i­
zacy jn ie  w  w o jew ód zk ie  zarządy p rze­
m ys łu  terenow ego (W ZPT) oraz na ze­
spo ły bu do w n ic tw a  przem ysłowego
drobne j w y tw ó rczośc i (ZBPD W ) 12,3

d) na ca ły  p rzem ysł spó łdzie lczy 17,1

Razem 100,0

W  przem yśle w yodrębn ionym  zostały w  po­
dziale nakładów  in w es tycy jnych  lim itow anych  
preferowane w  szczególności zakłady podległe:

1. Z a rząd ow i P rzem ysłu  M aszynowego ■— 23,3%
od sum y n a k ła d ó w  w  p la n ie  cen tra ln ym

2. Z a rządow i P rzem ysłu  M edycznego —  10,1%
od sum y n a k ła d ó w  w  p lan ie  cen tra ln ym

3. Z a rządow i P rzem ysłu  S przętu G ospodar­
skiego od sum y na k ła d ó w  w  p lan ie  cen­
tra ln y m  _  8,5%

4. Z arządow i P rzem ysłu  W yrobó w
M eta low ych  od sum y na k ła d ó w  w  p lan ie  
cen tra ln ym  —  6,3%

Ta koncentracja  nakładów  tłum aczy się fa k ­
tem, że w  podanych w yże j przem ysłach zna j­
du je  się w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  r. 1952 szereg 
zakładów nowobudowanych lu b  w  pow ażnie j­
szej rozbudowie, z k tó rych  część została już  
częściowa oddana do u ży tku  i  uruchom iona 
w  r. 1951, ja k  np. Fabryka  Maszyn do Szycia 
w  Przem yślu, O dlew nia w  B ia łogonie (w oj. 
kie leckie), hale w  Fabryce Maszyn w  Żyw cu, 
F abryka  Narzędzi C h iru rg icznych  w  M ila n ó w ­
ku  i  inne, albo też zna jdu ją  się jeszcze w  fazie 
budow y ja k  np. Fabryka  Lodówek, Fabryka  
Wag U chy lnych  itd .

\ A T  P L A N IE  terenow ym  up rzyw ile jow ane  
pozycje w  nakładach inw es tycy jnych  ze 

środków  lim itow anych  za jm uje  przem ysł m a­
te ria łów  budow lanych. Inw estyc je  w  ty m  prze­
m yśle skup ia ją  42,9% ogółu nakładów  w  planie 
terenowym . D rug ie  z ko le i m iejsce za jm u je  
w ie lobranżow y przem ysł te renow y u ję ty  orga­
n izacy jn ie  w  w ojew ódzkich  Zarządach Prze­
m ysłu  Terenowego —  skup ia jący 22,3%' ogółu 
nakładów  w  planie terenow ym . Ogółem 

>w p lan ie  te renow ym  na cały przem ysł państwo­
w y  przypada 70,1% nakładów, a na ca ły prze­
m ysł spółdzielczy 29,9% od sum y nakładów  
p lanu terenowego. Stosunek ten jest p ra w id ło ­
w y  ty m  bardzie j, że przem ysł spółdzielczy ma 
większe^ m ożliwości korzystan ia  ze środków 
poza lim itow ych an iże li przem ysł państwowy.

W  podziale środków  lim ito w a n ych  w edług 
p ionów  spółdzielczych pierwsze m iejsce za j­
m u je  Zw iązek Spółdzie ln i P rzem ysłowych 
i  Rzemieślniczych, Centra la Przem ysłu Ludo­
wego i  A rtystycznego oraz C entra la Spółdziel­
n i Inw a lidów .

S tosunki te ilu s tru je  poniższa tabelka:
N a k ła d y  lim ito w a n e  na p rzem ys ł spódzielczy 100 

W  ty m :
ZSP i  Rz 76 6
C P L  i  A  12 4
C S I l l lo

W  plan ie całego resortu na inw estyc je  ko n ty ­
nuowane przypada 37,0% ogółu nakładów, a na
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inw estyc je  noworozpoczynane 63,0%. W g ru ­
pie in w e s tyc ji noworozpoczynanych najpoważ­
niejszą pozycję za jm u ją  inw estyc je  polegające 
na rozbudowie względnie przebudowie (65% 
nakładów), a w ięc i  na m odern izacji procesów 
produkcyjnych . Podobny stosunek w ystępuje 
w  grup ie  in w e s tyc ji kontynuow anych, gdyż w  
grup ie  te j inw estyc je  polegające na rozbudo­
w ie  i  przebudowie skup ia ją  58,5% nakładów.

W  planie całego reportu w  obu grupach (ro­
boty kontynuow ane i  noworozpoczynane) ra ­
zem na inw estyc je  nowe przypada 24,6%, na 
inw estyc je  polegające na rozbudow ie względnie 
przebudow ie —  12,9% ogółu nakładów ; pozo­
stałe kw o ty  przeznaczone są na zakup maszyn, 
narzędzi, środków  transportow ych itp . Stosunki 
te są praw id łow e, zwłaszcza jeś li się zważy, że 
najszybsze e fek ty  p rodukcy jne  dają inw esty­
cje polegające na rozbudow ie i  m odern izacji za­
kładów , a ponadto dlatego, że inw estyc je  pole­
gające na odbudowie w ystępu ją  przeważnie w  
przem yśle terenow ym  m ateria łów  budow lanych 
i  w  w ie lobranżow ym  te renow ym  przemyśle 
państwowym , zaś budow n ictw o przem ysłowe 
nowe —  p raw ie  w yłączn ie  w  p lan ie  centra lnym .

W  plan ie  inw es tycy jnym  przem ysłu drobne­
go i  rzem iosła na r. 1952 na jw iększy odsetek 
nakładów  przypada na robo ty  budowlane 
(45,5%), a z ko le i na maszyny i  urządzenia 
(33,0%), z k tó rych  znaczna część pochodzić bę­
dzie z nie w ykorzystanych  dotychczas, lecz w y ­
magających rem ontu  starych maszyn i  urzą­
dzeń. W  przemyśle m ate ria łów  budowdanych 
odsetek nakładów  przypadający na maszyny 
i  urządzenia jest stosunkowo niższy i  wynosi 
25,9%, podczas gdy na robo ty  budow lano-m on­
tażowe w ynosi 68,5% nakładów. Stosunek ten 
jest słuszny, gdyż m aszyny dla przem ysłu mate­
ria łó w  budow lanych są tańsze (aniżeli np. ob­
rab ia rk i), a ponadto w  p lan ie  in w es tycy jnym  
przem ysłu terenowego m ate ria łów  budow la­
nych położono g łów ny nacisk na usunięcie 
wąskiego gardła w  postaci b raku  dostatecznej 
liczby  suszarń.

W  p lan ie  inw es tycy jnym  przem ysłu drob­
nego i  rzem iosła przeznaczono 92,6 % ogółu 
środków  lim ito w a n ych  na przemysł, 2,3% środ­
ków  na inw estyc je  w  przedsiębiorstwach budo­
w lanych  (Zespoły B udow nic tw a Przem ysłowe­
go D robnej W ytwórczości) i  spółdzieln iach re- 
m ontow o-konserw acyjnych. Razem na dzia ły  
o charakterze p rodukcy jnym  przypada 94,9% 
ogółu nakładów. Na inw estyc je  w  szko ln ictw ie  
zawodowym  podleg łym  M in is te rs tw u  P rzem y­
słu Drobnego i  Rzemiosła przeznaczono 1,7% 
nakładów, na inw estyc je  w  zakresie obro tu  to ­
warowego 1,3% oraz na inw estyc je  objęte dzia­
łem  gospodarki kom unalno-m ieszkaniowej 1,7 % 
nakładów.

D om inujące m iejsce w  p lan ie  in w es tycy jnym  
drobnego przem ysłu i  rzem iosła za jm u ją  inw e­
styc je  w  branży m etalowej, gdyż skupia ją  
35,6% nakładów. Następne m iejsce za jm u ją  
inw estyc je  w  branży drzewnej (7,7%), chemicz­
nej (3,5%), szklanej (3,1%) oraz m ate ria łów  bu­

dow lanych (2,2%). Pozostałe branże reprezen­
towane są n iższym i odsetkam i nakładów.

Inw estyc je  w  przem yśle d robnym  i  rzemiośle 
odgryw a ją  dość poważną ro lę  w  a k tyw iza c ji 
gospodarcze! terenów  zaniedbanych i  gospodar­
czo zacofanych. D latego też w  lo ka liza c ji tych 
in w e s tyc ji w  p lan ie  in w e s tycy jn ym  na r. 1952 
zostały spełnione zasady socjalistycznej loka­
liz a c ji s ił p rodukcy jnych , w  p ierw szym  zaś rzę­
dzie zasada bardzie j równom iernego rozmiesz­
czenia inw estyc ji.

W yrazem  spełnien ia te j zasady jest podział 
nakładów  w  n ian ie  te renow ym  wTedług w o je ­
wództw . I  tak, na przem ysł te renow y w ie lo ­
branżow y państw ow y i  spółdzielczy najw iększe 
nakłady przypadają na: Warszawę, w o j. k ie ­
leckie, warszawskie, poznańskie, białostockie, 
lubelskie, koszalińskie, rzeszowskie i  w roc ław ­
skie. Na inw estyc je  w  przem yśle terenow ym  
m ate ria łów  budow lanych najw iększe nakłady 
inw estycy jne  o trzym a ły  w o j.: k ie leckie, b ia ło ­
stockie, lubelskie, rzeszowskie, opolskie i  w a r­
szawskie.

Natom iast rozdzia ł środków poza lim itow ych 
według w ojew ództw , ■ k tó ry  dokonał się samo­
rzutn ie , odznacza się znaczną n ierów nom ierno- 
ścią. F ak t ten świadczy o tym , że n ie  we 
w szystk ich  województwach władze terenowe 
należycie doceniły ro lę  in w e s tyc ji poza lim ito­
wych. W  szczególności w o j. zielonogórskie, ko­
szalińskie, szczecińskie i  k rakow skie  zna jdu ją  
się daleko w  ty le  poza in n y m i w o jew ództw am i.

Najw iększe środki pozalim itow e na drobne 
inw estyc je  zaplanowano w  województwach: 
w rocław skim , ka tow ick im , k ie leck im , gdańskim, 
lube lsk im  i  poznańskim. W  tych  sześciu w o je ­
wództwach przew idziane nakłady na inw es ty ­
cje pozalim itow e skup ia ją  53,8% ogółu środków 
poza lim itow ych w  całym  planie terenowym . 
Należy podkreślić, że w o jew ództw a lep ie j 
uprzem ysłow ione z gęściejszą siecią drobnych 
zakładów przem ysłow ych m ają  możność zapla­
nowania z tego w łaśnie ty tu łu  w iększej liczby 
in w e s tyc ji poza lim itow ych, a w ięc i  odpowied­
nio w iększych globalnych nakładów  ze środków 
poza lim itow ych. Typow ym  tego przykładem  
jest w o jew ództw o w rocław skie  i  ka tow ick ie .

Ś rodk i na inw estyc je  poza lim itow e w  przem y­
śle te renow ym  zaplanowane na r. 1952 są 2,7 
razy wyższe an iże li nak łady lim itow ane  w  te ­
renow ym  plan ie  in w e s tycy jn ym  Dlatego 
w łaśnie łączne nakłady lim itow ane  i  poza lim i­
towe w  podziale w edług w o jew ództw  w yraża ją  
n iepraw id łow ości i  anomalie w yn ika jące  przede 
w szystk im  z n iepraw id łow ości rozdzia łu na­
k ładów  ze środków  poza lim itow ych.

Z łącznej sum y nakładów  lim ito w a n ych  i  po­
za lim itow ych  w  p lan ie  te renow ym  przypada 
(w  % %):

¡. w ro c ław sk ie 11,4
k a to w ic k ie 8,5
k ie le ck ie 8,1
lu be lsk ie 6,3
poznańskie 6,3
rzeszowskie 5,8
gdańskie 5,6

st. W arszawę 5,6
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W ojewództwa te skup ia ją  57,6% ogółu nak ła ­
dów, w  ty m  dwa na jbardz ie j uprzem ysłow ione 
województwa: w rocław skie  i  ka tow ick ie  skupia­
ją  p raw ie  20% nakładów. Na szarym  końcu po­
zostają w ojewództwa: zielonogórskie, koszaliń­
skie i  szczecińskie, k tó re  razem skup ia ją  7,4% 
nakładów.

Tego rodzaju anomalie mogą i  pow inny być 
na przyszłość skorygowane drogą propagandy 
działalności inw es tycy jne j ze środków pozali- 
m itow ych  poprzez odpow iedni in s tru k ta rz  
i  p rzydzie lan ie  w iększych środków z inw es ty ­
c ji lim itow anych .

P lan in w e s tycy jn y  przem ysłu drobnego i  rze­
m iosła na r. 1952 w ykazu je  jeszcze szereg n ie ­
dociągnięć i  braków , zwłaszcza w  zakresie do­
kum en tac ji technicznej. Z  tego podstawowego 
elem entu w yn ika ją  dalsze ujem ne strony opra­
cowanego planu, a m ianow icie: jeszcze niedo­
statecznie ściśle opracowane bilanse zaopatrze­
nia maszynowego i  m ateria łowego inw estyc ji.

M im o tych  braków  i  niedociągnięć, p lan in ­
w e s tycy jn y  na r. 1952 jest znacznie lepie.! opra­
cowany an iże li p lan in w e s tycy jn y  na r. 1951 
i  znacznie lep ie j p rzygotow any do rea lizacji.

D z ięk i u tw orzen iu  i  zorganizowaniu w  r. 1951 
własnego b iu ra  dokum entac ji technicznej (B iu ­
ro  S tud iów  i  P ro jek tów  D robnej W ytwórczości) 
zdołano nie ty lk o  poważnie zaawansować opra­

cowanie wym aganej dokum entac ji technicznej, 
lecz rów nież bardzo znacznie podniesiono je j 
poziom. Zaostrzona dyscyp lina  inw estycy jna  
oddziała ła dodatnio na m obilizację  s ił d la  pod­
niesienia poziomu planowania i  w ykonaw stw a 
inwestycyjnego. Równocześnie p rzyczyn iła  się 
do przyspieszenia tempa in s tru k ta rzu  i szkole­
n ia  służb inw es tycy jnych  w szystkich szczebli, 
k tó re  jest gw arancją lepszego w ykonania  zadań 
inw es tycy jnych . Również i  w  zakresie organi­
zacji w ykonaw stw a na r. 1952 został dokonany 
znaczny postęp, gdyż rozszerzyła się na 12 w o­
jew ództw  sieć zespołów budow n ic tw a  przem y­
słowego drobnej w ytw órczości jako terenowych 
przedsiębiorstw  budow lanych. Przedsiębiorstwa 
te są już  znacznie lep ie j wyposażone w  narzę­
dzia pracy i  ka d ry  techniczne d la  w ykonan ia  
swych zadań w  r. 1952.

Dalsze krzepnięcie przem ysłu drobnego w  no­
w ych  form ach organizacyjnych, stałe podnosze­
n ie  poziomu służb inw es tycy jnych  drogą zapla­
nowanego szkolenia, współzawodnictwo m iędzy 
inw estoram i oraz m iędzy przedsiębiorstwam i 
w ykonaw stw a inwestycyjnego, ja k  rów nież 
wzmożona ko n tro la  przebiegu p lanu przyczy­
n ia ją  się w yda tn ie  do lepszego, szybszego 
i  oszczędniejszego w ykonan ia  tru d n ych  i  bardzo 
licznych  zadań p lanu  inw estycy jnego przem y­
słu drobnego i  rzem iosła na r. 1952.

GOSPODARKA JAPOŃSKA POD WŁADZĄ 
AMERYKAŃSKIEGO IMPERIALIZMU

Jan MALINOWSKI

T)R O C ES przekształcania się Japonii z od- 
A izolowanego od reszty św iata feudalnego 
społeczeństwa o w yraźn ie  zarysowanych ce­
chach kastowości —  w  społeczeństwo rządzone 
przez im peria lis tyczno -m ilita rn ą  grupę w ie l­
k ich  ka p ita lis tów  i  w o jskow ych dygn ita rzy, od­
b yw a ł się szybko. W ą tp liw e j w artości zasługa 
przetworzenia Japonii w  „P ru sy  A z j i“  przypa­
da gromadzącym ko lon ie  m ocarstwom  po łow y 
zeszłego stulecia. W  ow ym  czasie kap ita lizm  po­
czął coraz szerzej stosować nową form ę w yzy ­
sku względem k ra jó w  gospodarczo nie rozw in ię ­
tych. Doświadczenie w ykaza ło  m ianow icie, że 
niekonieczne jes t opanowanie terenu pod 
względem adm in is tracy jnym  i  m ilita rn y m , aby 
na n im  upraw iać ko lo n ia ln y  wyzysk. W ysta r­
czy w  ty m  celu daleko tańszy, a w ięc i  zyskow­
n ie jszy  środek, a m ianow ic ie  zagrożenie. Pod 
presją  tego zagrożenia osiąga się w  fo rm ie  za- 
w arow anej prawem , w  postaci tra k ta tó w  han­
d low ych czy um ów  koncesyjnych n iem nie j w y ­
soki zysk n iż  p o tra fi wycisnąć w łasna adm in i­
stracja. Nowa fo rm a w yzysku  obok je j in tra t­
ności dawała p rzy  tym  pozory stosowania de­
m okratycznych zasad w  m iędzynarodowych 
stosunkach z k ra ja m i zależnym i i  pó łko lon ia l- 
nym i. Bow iem  tra k ta ty  i  urnowy, k tó re  w  rze­
czywistości uzyskano pod groźbą przemocy, 
można by ło  d la celów propagandowych wTobec

szerokiej op in ii św iata reklam ować jako poro­
zum ienia dobrowolne.

P ierw szy pozornie dem okratyczny ta k i tra k ­
ta t na rzuc iły  Japon ii pozornie rów nież demo­
kra tyczne S tany Zjednoczone A . P. Po raz to 
wówczas p ierw szy od stu leci cudzoziemcy sta­
n ę li na gruncie  japońskim  zbro jną  nogą. Com- 
m ondore P e rry  w p łyn ą ł ze swą eskadrą 8 lipca  
1853 r. do p o rtu  Uraga, po czym odbył k ró tk ie  
pe rtrak tac je  z m ikadem  i  szogunem, współrzą­
dzącym i Japonią. Rokowania trw a ły  kró tko , 
gdyż argum entacja dzia ł eskadry P e rry ‘ego 
w ycelow anych k u  d rew n ianym  budynkom  ja ­
pońskich m iast posiadała n ieodpartą siłę prze­
konyw ania . N ied ługo też po swej p ierwszej w i­
zycie eskadra am erykańska pow róc iła  ponow­
nie przywożąc do podpisania g o tow y  tra k ta t 
a raczej d y k ta t oddający k ra j na pastwę eksplo­
a tac ji amerykańskiego kap ita łu . D rz w i do Ja­
pon ii zostały otwarte.

N ied ługo potem  d rzw i te okazały się zby t 
ciasne. W ilcze praw o ko n ku re n c ji kap ita lis tycz ­
nej pchnęło k u  wodom  japońskim  inne m ocar­
stwa m orskie, gdyż ka p ita liśc i tych  państw  ró w ­
nież p ragnę li podobnych zysków dla siebie. Rzą­
dząca Japonią w ars tw a  feuda łów  z m ikadem  na 
czele, k tó ra  się poczynała przekształcać w  w a r­
stwę kap ita lis tyczną  budując fa b ry k i i  lin ie  ko­
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le jowe, zakładając bank i i  przedsiębiorstwa 
handlowe, szła chętnie na ugodę z obcym kap i­
tałem , uczącym nowych, w yda jn ie jszych  fo rm  
w yzysku  ludności pracującej a przez to i  zw ięk­
szenia dochodów. Że ceną te j operacji by ła  
częściowa u tra ta  przez k ra j jego gospodarczej 
i  po lityczne j niezależności, to oczywiście dla ro ­
dzącej się k lasy japońskich ka p ita lis tó w  nie b y ­
ło  przeszkodą. N ie zawsze jednak to stanowisko 
k l ik i  rządzącej spotyka ło się z biernością naro­
du japońskiego. Poszerzanie d rzw i do Japon ii 
w yw ażonych przez S tany Zjednoczone odby­
w a ło  się n iek iedy p rzy  akompaniamencie huku  
arm at. W  r. 1863 A n g lic y  bom bardow ali m iasto 
Satsuma, aby zapewnić w  ten sposób realizację 
swoich „p ra w “  do zysków w  Japonii. W  r. 1864 
A ng licy , H o lendrzy i Francuzi bom bardow ali 
Szimonoseki.

N auki, ja k ie  kap ita lizm  p ó łk u li zachodniej dał 
w  d rug ie j połow ie zeszłego stu lecia Japonii, t ra ­
f i ły  na podatny g run t. M łody  ka p ita lizm  japoń­
sk i ro z w ija ł się szybko na bazie nędzy ludności 
pracującej, na bazie najn iższej w  świecie stopy 
życiow ej robo tn ika  i  chłopa. Japonia uboga 
w  surowce niezbędne d la  rozw o ju  przem ysłu 
ciężkiego już  w  końcu zeszłego stu lecia sta je się 
pow ażnym  eksporterem, k tó ry  p roduku je  tanio, 
a w ięc jest szczególnie groźny jako  konku ren t 
na ubogich rynkach  A z ji i  A fry k i.  Równocześ­
nie klasa rządząca wyciąga w n iosk i z le k c ji 
udzielonej przez m ocarstwa zachodnie. W n io ­
sk i są proste: aby powiększać zyski, trzeba zdo­
być siłę, k tó ra  pozw o li działać poza granicam i 
swego k ra ju . P raw dziw ie  pokaźne, rozbójnicze 
zyski zagwarantować może stojąca za kupcem 
fab rykan tem  i  bankierem  silna a rm ia  oraz flo ta .

Po raz p ie rw szy im pe ria lizm  japoński p róbu je  
s ił swych zreorganizowanych, nowocześnie 
uzbro jonych w o jsk na Chinach. Pokój w  Szi­
monoseki przynosi Japonii pierwsze zdobycze 
zamorskie, p ierwsze te reny poddane je j bezpo­
średnie j eksploatacji w  postaci Form ozy oraz 
K o re i. Napaść bez wypow iedzenia w o jn y  na Ro­
sję carską w  r. 1904 o tw ie ra  im pe ria lizm ow i ja ­
pońskiem u drogę do now ych zdobyczy: po łud ­
niowego Sachalinu oraz W ysp K u ry lsk ich ,

W  ty m  czasie im pe ria liśc i japońscy um ie ją  
ju ż  n ie  ty lk o  siłą  zdobywać nowe te reny ko lo ­
n ia ln e j eksploatacji, n ie  ty lk o  bez użycia b ron i 
wciskać się na ry n k i opanowane przez ka p ita ł 
zachodni, ale także rozpoznawać i  w yko rzys ty ­
wać sprzeczności w śród m ocarstw  kap ita lis tycz ­
nych. Z a w a rty  w  r. 1902 sojusz Japon ii z A ng lią  
sk ie row any b y ł p rzeciw ko R osji i  s tw arza ł Ja­
pon ii g ru n t dla w o jn y  z Rosją w  latach 1904—  
1905.

M im o szeregu przeciw ieństw  m iędzy im pe­
ria lizm em  japońskim  a angie lskim  oraz ame­
rykańsk im  w a rs tw y  rządzące tych  k ra jó w  zna j­
dow a ły zawsze w spó lny język, gdy chodziło 
o występowanie przeciw ko ruchom  w yzw o leń­
czym lu b  re w o lu cy jn ym  w  innych  kra jach . Bę­
dąc wciąż jeszcze „słabszym  partne rem “  im pe- 
r ia lizm ó w  zachodnich japoński im pe ria lizm  m a­
new row a ł -— w  p ro p o rc ji do swych s ił —■ po­
m iędzy współdzia łan iem  w  aktach agresji do­

konyw anych na zlecenie państw  anglosaskich 
a poczynaniam i na w łasną rękę. Tak np. w  la ­
tach 1918— 1922 Japonia w zię ła  w raz z in n y m i 
m ocarstwam i ka p ita lis tyczn ym i udz ia ł w  in te r ­
w e n c ji zb ro jne j przeciw ko Z w iązkow i Radziec­
kiem u.

W łodz im ierz  L e n in  w  następujący sposób 
ok reś lił ro lę  Japon ii w  te j napastniczej akc ji: 
„Japon ia  m ia ła  możność grabić wschodnie k ra je  
azjatyckie, lecz n ie  może ona bez pomocy inne­
go państwa m ieć żadnej samodzielnej s iły  f i ­
nansowej i  w o jskow e j...“ 1) Te j finansowej 
i  w o jskow ej pomocy w  okresie in te rw e n c ji 
u d z ie liły  Japon ii S tany Zjednoczone i  Ang lia .

Oba anglosaskie im p e ria lizm y  s tanow iły  dla 
Japonii wygodnego partnera, gdy chodziło 
o wspólną napaść na Zw iązek Radziecki, ale 
ape ty ty  japońskich im pe ria lis tów  sięgały nadto 
gdzie indz ie j. W spomniano już, że Japonia po­
częła penetrację ryn kó w  az ja tyck ich  i  a fryka ń ­
skich, gdzie zagrażała tow arom  zachodnio-euro­
pe jsk im  i  am erykańskim  dzięk i n isk im  kosztom 
swej p rodukc ji. Na ty m  teren ie drog i n iedaw ­
nych pa rtne rów  m us ia ły  się rozejść. Ponadto 
rządząca Japonią k lik a  w ojskow a i  finansowa 
dążyła do rozszerzenia ram  im pe rium  k u  po­
łu d n io w i i  południo-zachodow i. Finansiści i  ge­
nera łow ie  japońscy łakom ym  okiem  p a trz y li ku  
wyspom  Oceanii, k u  Ind iom  W schodnim , ku  
bogatej i  dziesięciokrotn ie w ięcej ludności m o­
gącej w yżyw ić  A u s tra lii. Tak skierowane zaku­
sy spo tyka łyby  się w  p ierw szym  rzędzie z opo­
rem  Anglosasów, k tó rzy  m ie li w  tych  w łaśnie 
re jonach do obrony swój stan posiadania. Zna­
le ź li się jednak in n i partne rzy, zarówno łakom i 
na bogactwa Zw iązku  Radzieckiego ja k  i  obo­
ję tn i co do pene trac ji Japon ii k u  po łudn io-za­
chodowi i po łudn iu , a ponadto podobnie ja k  im ­
peria liśc i japońscy żądni zagarniana w  niewolę 
innych  narodów. P artne ram i ty m i b y ł faszyzm 
h itle ro w sk i i  faszyzm w łoski.

W  listopadzie r. 1936 państwa faszystowskie 
zaw arły  tzw. „p a k t a n tykom in te rn ow sk i“ . W  r. 
1940 N iem cy, Japonia i  W łochy zaw iera ją  skie­
row any  przeciw  ZSRR agresyw ny „p a k t 
trzech“ , k tó ry  jaw n ie  p rzew idu je  grabież obce­
go te ry to r iu m  państwowego.

Bezpośrednio przed w ybuchem  d rug ie j w o j­
n y  św ia tow ej im pe ria liśc i japońscy posuwają 
się do o tw a rtych  aktów  agresji p rzeciw  ZSRR, 
co p rzy  ty m  czynią sw ym  zwyczajem  z pom i­
nięciem  w ypow iedzenia w o jny . W  r. 1938 w o j­
ska japońskie u s iłu ją  zająć te ry to r iu m  radziec­
k ie  ko ło  jez iora  Chasan, w  r. 1939 a taku ją  M on­
golską R epublikę  Ludow ą w  oko licy  m iejsco­
wości Chalcyn —  Goł z zam iarem  przedarcia 
się na teren ZSRR. W  obu wypadkach podjęta 
przez japoński im p e ria lizm  „p róba  s ił“  przynosi 
m u porażkę. A rm ia  radziecka w yp ie ra  napastn i­
ka  zadając w ojskom  japońskim  ciężkie - s tra ty. 
Nauczka zostaje przez sztab japońsk i tak  dobrze 
zapamiętana, że gdy naw et Zw iązek Radziecki 
u w ik ła n y  jest w  ciężkie w a łk i obronne z na­
paścią a rm ii h itle ro w sk ie j, Japonia pom im o zo­
bowiązania wobec Niem iec, że w ys tąp i przeciw

!) W. I. L e n i n  —  Dzie ła , t. 31, w yd . ros., s tr. 202.
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ZSRR la tem  1942 r., nie ry zyku je  ponownej 
próby. W  ow ym  czasie im p e ria lizm  japoński 
ko n tyn u u je  bez powodzenia pod ję tą  jeszcze 
przed w ybuchem  drug ie j w o jn y  św iatow ej agre­
sję przeciw  narodow i chińskiem u, agresję, k tó ­
re j naród ten coraz skuteczniej się przeciw sta­
w ia.

W ype łn ia jąc swe zobowiązania sojusznicze 
oraz dążąc do szybszego przyw rócen ia  poko ju  
Zw iązek Radziecki w  s ie rpn iu  1945 r. przystę­
pu je  do w o jn y  przeciw ko Japonii. M ilionow a  
arm ia  kw antuńska  zostaje rozgrom iona, ilość 
jeńców  japońskich w z ię tych  przez w ojska ra ­
dzieckie do n ie w o li w  ciągu n iew ie le  dn i trw a ­
jących operacji w o jennych sięga 600 tys. Dnia 
2 w rześnia 1945 r. następuje bezwarunkowa ka­
p itu la c ja  Japonii. Generalissimus S ta lin  
w  swym  przem ów ien iu  z tegoż dnia ośw iadczył: 
„O środek agresji św iatow ej na zachodzie został 
z likw id o w a n y  przed czterema miesiącami, 
w  w y n ik u  czego N iem cy zmuszone b y ły  kap i­
tu lować. W  cz te ry  miesiące potem został z lik w i­
dowany ośrodek św iatowej agresji na wscho­
dzie, sku tk iem  czego Japonia, g łów ny  sojusz­
n ik  N iem iec, rów nież zmuszona by ła  podpisać 
ak t ka p itu la c ji. Oznacza to, że nastąp ił koniec 
d rug ie j w o jn y  św ia tow e j“ .

W  zw ycięstw ie nad Japonią poważnym  czyn­
n ik iem  b y ł bohaterski, stale rosnący opór na­
rodu chińskiego przeciw ko najeźdźcy. Jak 
wskazuje Generalissimus S ta lin  w  depeszy do 
M ao-Tse-Tunga w  dn. 2 września 1951 r.: „n a ­
ród ch iński i  jego wyzwoleńcza arm ia, pom im o 
m ach inac ji kuom intangow skich odegrał w y b it­
ną ro lę  w  dziele l ik w id a c ji japońskich im peria ­
lis tów . W a lka  narodu chińskiego i  jego a rm ii 
wyzwoleńczej' u ła tw iła  w  sposób zasadniczy 
dzieło rozgrom ienia japońskich s ił napastn i­
czych“ .

Zw ycięstw o Zw iązku  Radzieckiego nad Japo­
n ią  n ie  ty lk o  spowodowało w yzw olen ie  spod 
im peria listycznego ja rzm a szeregu narodów 
A z ji, ja k  w  znacznej części Chin, ja k  K o re i czy 
Y ietnam u, ale też m ia ło  się stać podstawą w y ­
zwolenia i  w ychow ania  w  duchu zasad p ra w ­
dz iw ie  dem okratycznych samego narodu japoń­
skiego. Jeszcze w  czasie trw a jące j w o jny , w  de­
k la ra c ji ka irsk ie j oraz w  porozum ien iu ja łta ń ­
skim , m ocarstwa walczące przeciw  faszyzm owi 
u s ta liły  zasady lik w id a c ji m ilita ry z m u  japoń­
skiego oraz przekształcenia Japon ii w  k ra j
0 u s tro ju  opartym  na zasadach dem okratycz­
nych. K onferenc ja  w  Poczdamie rozw inęła
1 sprecyzowała te zasady. W  oparciu o nie i  dla 
um ożliw ien ia  ich  rea lizac ji Zw iązek Radziecki 
p rzys tąp ił do w o jn y  przeciw ko napastniczemu 
japońskiem u im peria lizm ow i.

Postanowiene m iędzya lianckie j ko m is ji da- 
leko-wschodnie j z czerwca r. 1947 znane pod 
nazwą „Podstawowa p o lity k a  w  stosunku do 
Japonii po je j k a p itu la c ji“  rów nież p rzew idu je  
ścisłe i  daleko posunięte Ograniczenia w  rozm ia­
rach i  wyposażeniu japońskich uzbro jonych 
jednostek, k tó re  m a ją  służyć jedyn ie  zapewnie­
n iu  bezpieczeństwa i  porządku na wyspach ja ­
pońskich oraz na ich  wodach przybrzeżnych.

Od samego jednak początku swego panowa­
nia w  Japon ii am erykańskie w ładze wojskowe 
p rzygo tow yw a ły  g ru n t dla obchodzenia m iędzy- 
a lianck ich  porozum ień dotyczących Japonii 
a wreszcie przeszły do jawnego ich  łam ania. 
Im pe ria lizm  am erykański, podobnie ja k  w  
Niemczech Zachodnich, dąży uporczyw ie do te ­
go, by  przekształcić Japonię w  bazę swych na­
pastniczych zamierzeń przeciw ko państwom  obo­
zu poko ju  i  socja lizm u ze Zw iązk iem  Radziec­
k im  na czele.

Już w  r. 1948 korpus p o lic y jn y  Japonii został 
powiększony za zgodą ówczesnego dowódcy 
am erykańskich s ił zb ro jnych  na D a lek im  
Wschodzie gen. Mac A rth u ra  do stanu p raw ie  
d w ukro tn ie  przekraczającego jego poziom 
przedw ojenny. N iezw łocznie po podjęciu  agresji 
am erykańskie j w  K ore i, a w ięc la tem  r. 1950, 
powstaje w  Japon ii z in ic ja ty w y  dowództwa 
w o jsk okupacyjnych U SA  tzw . „reze rw ow y 
korpus p o lic y jn y “ . Prasa amerykańska jaw n ie  
przyznaje, że korpus ten w  połow ie składa się 
z by łych  o fice rów  i  żo łn ie rzy japońskie j a rm ii. 
M etody re m ilita ry z a c ji są tu  w ięc podobne ja k  
w  przypadku niem ieckiego W ehrm achtu. O r­
ganizacja i  wyposażenie korpusu rezerwowego 
są typow e dla jednostek w ojskow ych, a n ie po­
lic y jn ych . Zresztą na jlepszym  dowodem, że k o r­
pus ten jest zamaskowaną arm ią  napastniczą, 
jes t udzia ł jego żo łn ie rzy w  dzia łaniach przeciw  
koreańskie j a rm ii ludow e j. Świadczą o ty m  ja ­
pońscy jeńcy w zięc i do n ie w o li przez arm ię lu ­
dową, świadczą l is ty  s tra t żo łn ie rzy japońskich 
w  K ore i, świadczą wreszcie doniesienia ame­
rykańsk ie j prasy o udziale zb ro jnych  jednostek 
japońskich po stron ie  napastniczych w o jsk dzia­
ła jących bezprawnie pod sztandarem ÓNZ.

Z w ro tn ym  m om entem  w  re m ilita ry z a c ji Ja­
pon ii oraz w  uzależnianiu je j od U SA  stał się 
„ t ra k ta t  poko jow y“  w yreżyserow any przez dy­
plom ację Stanów Zjednoczonych i  podpisany 
8 w rześnia 1951 r. w  San Francisco. W śród po­
stanow ień tego tra k ta tu  zwraca uwagę zupełny 
b rak ograniczeń rozw o ju  japońskich s ił zb ro j­
nych, a zatem i  odradzania się japońskiego m i-  
litń ryzm u . Równocześnie charakterystyczne jest, 
że „ t ra k ta t“  n ie ustala czasu trw a n ia  am ery­
kańskie j okupacji w  Japonii ani n ie p rzew idu je  
je j zakończenia. P rzeciw n ie  „ t ra k ta t“  zezwala 
Stanom Z jednoczonym  na nieograniczone u trz y ­
m yw anie  w  Japon ii swych s ił zb ro jnych  oraz 
oddaje we władzę U S A  20 baz m orskich  i  po­
w ie trznych . Tak w ięc rzekomo tra k ta t, będący 
w  istocie am erykańskim  dyktandem , przekszta ł­
ca Japonię w  m ilita rn y  am erykański re jon  m an­
da tow y a z je j odnawianego potencja łu  zb ro j­
nego tw o rzy  am erykańskiego żandarma na Da­
le k im  Wschodzie.

N ic też dziwnego, że tak skonstruowany 
„ t ra k ta t“ , będący nie ty lk o  z ducha, ale i  w  
swym  b rzm ien iu  lite ra ln y m  zaprzeczeniem za­
sad usta lonych w  porozum ieniach m iędzya lian- 
ckich z okresu w o jny , n ie został podpisany 
przez Zw iązek Radziecki.

Zresztą prócz Zw iązku  Radzieckiego nie pod­
p isa ły  go najw iększe państwa A z ji, a m ianow i­
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cie bezpośrednio zainteresowane w  poko jow ym  
rozw iązaniu prob lem u japońskiego C h iny  a ta k ­
że Indie.

T M P E R IA L IS T Y C Z N A  p o lityka  Stanów Z jed - 
noczonyeh rea lizu je  w  Japon ii n ie t y l ­

ko  swe agresywne m ilita rn e  in teresy; obok n ich 
i  w  zw iązku z n im i A m eryka  dąży do rea lizac ji 
celów gospodarczych. Jak wszędzie w  w a ru n ­
kach im peria listycznego stadium  kap ita lizm u  
ta k  i  w  am erykańskie j po lityce  względem  Ja­
p o n ii zahaczają się o siebie i  k rzyżu ją  w e­
w nętrzne  sprzeczności w łaściwe ty m  form om  
społeczno-ustro jowym .

Już przed w o jną  S tany Zjednoczone (choć 
w  m nie jszym  stopniu n iż  np. A ng lia ) odczuwa­
ły  działanie ko n ku re n c ji japońskie j na daleko­
wschodnich rynkach  eksportowych. Po w ojn ie , 
gdy znaczenie eksportu d la  gospodarki am ery­
kańskie j w  znacznym stopn iu  wzrosło, p rob lem  
ten począł rysować się w yraźn ie j (p rzyna jm n ie j 
w  perspektyw ie  —  gdyby poko jow a gospodarka 
japońska m ia ła  okrzepnąć).

Stąd tendencja Stanów Zjednoczonych do 
ograniczania odbudowy potencja łu  pokojowego 
przem ysłu Japonii. Tendencja ta  zbiega się 
z dążnością U SA  do re m ilita ry z a c ji Japonii, co 
wym aga popieran ia w zrostu  p ro d u k c ji tych  
przede w szystk im  gałęzi przem ysłu, k tó re  p ro ­
d u ku ją  sprzęt w o jenny. Z d rug ie j jednak stro ­
n y  m onopoliści am erykańscy opanowując ja ­
poński przem ysł, bank i czy kom unikację , ocze­
k u ją  zwiększenia zysków ze swych nowozdo- 
by tych  przedsiębiorstw . Z ysk i w  większości re­
alizowane są w  bezpośrednim  lu b  pośrednim  
zw iązku z p rodukc ją  przeznaczoną na cele m i­
lita ry z a c ji Japonii lu b  zaopatrzenia w o jsk  oku­
pacyjnych, jednak w  pewnej części p łyną  one 
z p ro d u kc ji n ie m ającej znaczenia wojennego. 
Tak w ięc zdarzający się w  n iek tó rych  grupach 
tow arow ych  przedm iotów  spożycia, nieznaczny 
zresztą, w zrost p ro d u kc ji n ie dowodzi popraw y 
gospodarczej sy tuac ji Japon ii w  ogóle, lecz 
stw ierdza odcinkowe zwycięstwo (w  ko n flik c ie  
w ew nętrznych  sprzeczności) in teresów  am ery­
kańskich dysponentów danej dziedziny japoń­
sk ie j p ro d u kc ji lu b  japońskiego eksportu nad 
in teresam i am erykańskich producentów  czy 
eksporterów  te jże branży.

W  zasadzie jednak to co powiedziano w yże j 
n ie  w p ływ a  na fak t, że w  interesie am erykań­
skiego im pe ria lizm u  i , to  zarówno w  interesie 
m ilita rn y m  ja k  i  gospodarczym leży tłum ien ie  
odradzania się japońskie j gospodarki poza je j 
w o jennym i dziedzinam i p ro d u kc ji — a obok te­
go zwiększanie stopnia w yzysku  mas pracu ją ­
cych p rzy  równoczesnym obniżan iu ich  stopy 
życiow ej. Szereg czynników , k tó re  is tn ia ły  już  
poprzednio w/ gospodarce japońskie j, ja k  ró w ­
nież naszkicowana w yże j w  ogólnych zarysach 
p o lity ka  am erykańskiego im peria lizm u, oraz 
zabiegi rodzim ych japońskich kap ita lis tów  po­
w odu ją  wręcz dram atyczne pogarszanie się po­
łożenia japońskich mas pracujących i  upadek 
gospodarki narodowej.

Japonia jest ja k  w iadom o k ra je m  gęsto za- 
ludn io riym . Na 1 km 2 wypada tam  w ięcej

m ieszkańców n iż w  H o land ii, ty leż m n ie j w ię ­
cej co w  A n g lii lu b  W a lii. Ludność Japonii w ła ­
ściwej wzrasta szybko, w  r. 1920 lic zy ła  ona 
56 m in. a w  dwadzieścia la t później ju ż  73 m in . 
Równocześnie trw a ł szybki proces zm ian s tru k ­
tu ra ln ych  w  za ludn ien iu  m iast i wsi. W  r. 1920 
m iasta japońskie lic z y ły  18 m in., zaś wieś 
38 m in ., do r. 1940 ludność m iast wzrosła po­
dw ó jn ie  (36,4 m in.), zaś ludność w si nieznacznie 
się zm nie jszyła  (36,6 m in.). K ra je  o -tak znacz­
nym  zaludnieniu, i  to  g łów nie za ludn ien iu  
m iast, zw yk le  byw a ją  żywnościowo niesamowy- 
starczalne. W  Japon ii pogarsza sytuację  żyw ­
nościową n iew ie lka  ilość z iem i upraw ne j (35% 
pow ierzchn i k ra ju ) oraz b rak  łąk  i  pastw isk 
a w  zw iązku z ty m  brak bazy hodow lanej v 
Przed wojną, dz ięk i ogrom nym  rozm iarom  ry ­
bołówstwa morskiego, k tó re  dostarczało pod­
stawowego środka żywności, dz ięk i eksportow i 
p ro d u kc ji japońskiego przem ysłu, a przede 
w szystk im  sku tk iem  n iezw yk le  niskiego pozio­
m u stopy życiowej robo tn ika  i  chłopa Japonia 
w  zasadzie u trzym yw a ła  swój b ilans żywnościo­
w y  w  stanie równowagi, k tó ra  d la  przeważają­
cej części ludności by ła  zresztą równowagą n ie ­
omal głodową. Po w o jn ie  eksport w yrobów  
przem ysłu japońskiego spadł do zera a późn ie j­
szy jego nieznaczny w zrost n ie  b y ł w  stanie 
częściowo naw et dorównać rozm iarom  przed­
w ojennym . Jedna z podstawowych gałęzi japoń­
skiego przem ysłu  produkującego p rzedm io ty  
spożycia, przem ysł w łók ienn iczy  może być p rzy ­
kładem  powojennej ru in y  pokojow e j p ro d u kc ji 
w  tym  k ra ju . Japonia by ła  przed w o jną  g łów ­
nym  ośrodkiem  przem ysłu bawełnianego A z ji 
i  Dalekiego Wschodu. Na 20 m in . w rzecion sku­
p ionych w  te j części św iata Japonia posiadała 
w  r. 1937 —  11 m in . Z te j liczby  w  r. 1948 
czynnych by ło  zaledwe 4 m in . N ic  dziwnego, 
że eksport przem ysłu  bawełnianego spadł 
w  tych  w arunkach do k ilku n a s tu  procent przed­
w o jennych rozm iarów . Podobnie do 10% spa­
d ła  p rodukc ja  przem ysłu wełnianego a p roduk­
cja surowego jedw ab iu  sięgająca przed w o jną  
80% p ro d u kc ji św iatow ej (42 tys. ton) sięga za­
ledw ie  paru  tysięcy ton. Równocześnie zniszcze­
n ia  wojenne w  sprzęcie i taborze ryback im  oraz 
zam inowanie wód znacznie ogran iczy ły  rozm ia­
ry  rybołów stw a. W ojenna gospodarka ro ln icza 
w  znacznym stopniu zarówno wyczerpała u ro ­
dzajność g run tów  ja k  też uszczupliła pogłow ie 
inwentarza. W  rezultacie  średnie spożycie ry b  
i  mięsa, k tó re  w  Japonii ju ż  przed w o jną  w y ­
nosiło na jednego mieszkańca nieznaczną ilość 
14,1 kg, spadło w  r. 1947/8 do 3,8 kg. W  ty m  
samym czasie zb io ry  pszenicy s ięgały 59,6% zaś 
p rodukc ja  tłuszczów 57% poziomu przedw ojen­
nego; zmniejszenie p ro d u kc ji i spożycia żyw ­
ności w  tak  znacznym stosunku w  k ra ju  o już  
poprzednio p raw ie  g łodowej stopie życiowej 
ludności pracującej oznaczało nędzę i  śm ierć d la 
tysięcy rodzin.

Natom iast w  przem yśle ciężkim , k tó ry  ma 
podstawowe znaczenie d la  re m ilita ry z a c ji Japo­
n ii, sytuacja  na tle  ogólnej ka tas tro fy  gospodar­
czej przedstaw ia ła  się daleko m n ie j n iekorzyst­
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nie. P rzygotow ując podstawy przyszłe j re m ili-  
ta ryzac ji am erykańskie w ładze okupacyjne 
w  latach bezpośrednio pow ojennych strzegły 
k luczow ych gałęzi japońskiego przem ysłu  cięż­
kiego przed rozprzężeniem, k tó re  nastąpiło 
w  p ro d u kc ji p rzedm iotów  spożycia. W  r. 1948 
japońskie kopa ln ie  węgla da ły  w ydobycie  ró w ­
ne 75%' przedwojennego poziomu, w ydobycie  
ru d y  żelaza sięgało 86%, zaś p rodukc ja  ener­
g ii e lektryczne j wzrosła nawet o 20 %.

K lęska w ojenna oraz istn ien ie  am erykańskie j 
okupacji pos taw iły  przed japońską k lik ą  mo­
nopolistyczną prob lem  możliwife n a jko rzys tn ie j­
szego d la  siebie dostosowania się do nowych, 
n ie ła tw ych  okoliczności. D z ięk i u trac ie  ko lo n ii 
przez Japonię koncern  M its u i u tra c ił 48 ze 
swych 197 przedsiębiorstw , koncern M itsub is i 
s tra c ił 13 z 40. Inw estyc je  w  przem yśle w o jen ­
nym  okazały się czasowo p rzyna jm n ie j n ie ren ­
towne. A  poza tym : am erykańscy im peria liśc i 
przecież nie ty lk o  po to lo ko w a li się w  Japonii, 
aby przekszta łcić ją  w  swą bazę w ojenną i  na­
rzędzie agresji, ale także by  „podz ie lić  się“  z ka­
p ita lis ta m i japońsk im i ich  stanem posiadania 
i  zyskami. Z d rug ie j jednak, s trony kap ita liśc i 
am erykańscy m og li potrzebow ać.sw ych japoń­
skich konku ren tów  w  charakterze m łodszych 
partne rów  adm in is tru jących  gospodarką japoń­
ską na zlecenie zdobywców. Należało zatem iść 
na wszelką form ę współpracy i  ustępstw  wobec 
now ych w ładców  zza Oceanu, aby ty lk o  dz ięk i 
swej usłużności i  ustępliwości w ytargow ać ja k  
na jw ięce j d la  siebie. I  podobnie ja k  przed b l i­
sko stu la ty  klasa rządzących feuda łów  tak 
obecnie k lik a  m onopolistów  rządzących Japo­
n ią  stała się w  zam ian za zachowanie swego 
uprzyw ile jow anego stanowiska w  k ra ju  n a j­
skw apliw szym  w ykonaw cą p o lity k i obcego im ­
pe ria lizm u ze szkodą własnego narodu.

C zynn ik i reprezentujące in te resy Stanów 
Zjednoczonych w  Japon ii p o tra f iły  ocenić lo ja l­
ność japońskie j m agnaterii finansowej. R efor­
m y, k tó re  m ia ły  w  m yśl u c h w a ł. ja łtańsk ich  
i  poczdamskich zdem okratyzować gospodarkę 
japońską, zostały przeprowadzone w  ten  sposób, 
że cel ich został (z korzyścią d la  w ie lk iego  ka ­
p ita łu ) udarem niony. Tak się np. stało z „P ro ­
gram em  D ecentra lizac ji Gospodarczej“ . Zgod­
nie z postanowieniem  a lianck ie j ko m is ji da- 
leko-wschodnie j w  Japon ii m ia ła  zostać prze­
prowadzona dekarte lizacja , jednak wspom niany 
w yżej program  s tanow ił jeszcze jeden p rzyk ład  
łam ania porozum ień m iędzysojuszniczych: za­
m iast l ik w id a c ji ka rte ló w  zm ierza ł on do ich 
osłabienia w  ty m  ty lk o  stopniu, ja k i b y ł n ie ­
zbędny dla podporządkowania ka rte ló w  japoń­
skich monopolom am erykańskim  2). Pod koniec 
r. 1945 am erykańskie w ładze okupacyjne w y ­
da ły  zarządzenie zakazujące 15 cen tra lnym  
przedsiębiorstwom  m onopolistycznym  (które 
skup ia ły  w  swych rękach akcje innych  przed­
siębiorstw ) dokonywania wszelk ich operacji 
a po rtfe le  ich  udzia łów  w  innych  przedsiębior­

2) Dane o d e k a rte liz a c ji w e d łu g  a rt. M . Ł  u  k  i  a- 
n o w e j  w  n r  7/51 r. m ies ięczn ika W oprosy E kono­
m ik i.

stwach podlegały rozprzedaży. Do spisu po­
czątkowo obejmującego 15 w ie lk ich  przedsię­
b io rs tw  m onopolistycznych dołączono następnie 
dalsze, tak  że cała lis ta  w  drug ie j po łow ie  r. 1947 
obejm owała 83 przedsiębiorstwa. W  rzeczyw i­
stości jednak zarządzenie dekarte lizacyjne w y ­
konano ty lk o  w  stosunku do 24 przedsiębiorstw . 
Is to tnym  powodem w ydania  tego zarządzenia 
by ła  chęć u ła tw ien ia  ka p ita ło w i am erykańskie­
m u prze jęcia  ak tyw ów  w ie lk ich  f irm  japoń­
skich. Isto tn ie , okres w ykonyw an ia  zarządzenia 
względem  24 ob ję tych n im  w ie lk ich  f irm  ja ­
pońskich b y ł równocześnie okresem wzm agają­
cej się pene trac ji amerykańskiego ka p ita łu  
w  Japonii. W arto  p rzy  ty m  zauważyć, że oma­
w iane zarządzenie n ie  obję ło żadnego z w ie l­
k ich  banków  japońskich. B y ło  to zbędne. Pe­
ne trac ja  obcego ka p ita łu  w  przedsiębiorstwach 
bankow ych odbywa się bow iem  w  sposób n a j­
swobodniejszy. M iędzybankowe operacje k re ­
dytow e zdziałać mogą tu  nie m n ie j a nawet 
w ięcej n iż  ty tu ły  w łasności i  pak ie ty  akc ji 
w  stosunkach przem ysłowych.

Podobne znaczenie pozorne, za k tó ry m  u k ry ­
wało się odm ienne znaczenie is to tne m ia ło  w y ­
dane w  r. 1946 przez rząd japoński prawo 
o „O gran iczen iu  M ocy Ekonom iczne j“ . Pozornie 
chodziło tu  o dekoncentrację w ie lk ich  f irm  ja ­
pońskich i  stworzenie na ich  m iejsce szeregu 
drobniejszych, faktyczn ie  zaś —  o utorow anie 
drog i ka p ita ło w i am erykańskiem u do ła tw ie j­
szego opanowania w ie lk ich  przedsiębiorstw  ja ­
pońskich. W ykonanie tego prawa w  praktyce 
w  m nie jszym  stosunkowo stopniu naruszyło ca­
łość w ie lk ic h  f irm  japońskich n iż  to nawet m ia­
ło  m iejsce w  w ypadku „P rog ram u D ecentra liza­
c ji Gospodarczej“ . Ze spisu 325 w ie lk ich  przed­
siębiorstw , k tó re  m ia ły  ulec rozdrobnieniu, w y ­
łączono przeważającą ich  większość, tak  że w  
początku r. 1949 już  p raw ie  wszystkie przezna­
czone do parce lac ji f irm y  p o tra f iły  je j uniknąć. 
Wreszcie z początkiem  r. 1950 zakończono farsę 
dekarte lizac ji. Sztab Mac A rth u ra  rozw iązał 
„K o m is ję  d la Spraw  D ekoncentrac ji M ocy Go­
spodarczej Japon ii“ .

Po okresie rzekomej dekoncentracji, k tó ra  
w  istocie u m oż liw iła  am erykańskiem u kap ita ­
ło w i opanowanie w ie lk ich  f irm  japońskich, p rzy - 
iszedł czas na następny akt dram atu. Skoro już  
am erykański ka p ita ł usadow ił się w  przedsię­
b iorstw ach japońskich, to  należało teraz ty m  
przedsiębiorstwom  zapewnić korzystne w a ru n k i 
rozw oju, tzn. by  m og ły  przynosić kap ita lis tom  
am erykańskim  odpowiednio na skalę ko lon ia lną  
w ysok i zysk. Pewne czyn n ik i po tem u już  is t­
n ia ły  a m ianow icie  za bezcen uzyskane udz ia ły  
lu b  własność opanowanych przedsiębiorstw  ja ­
pońskich oraz głodowo n isk i poziom  płac japoń­
skiego robotn ika . Jeśliby do tego dodać renowa­
cję zużytych bądź zniszczonych w  czasie w o jn y  
urządzeń w ytw órczych , ich  unowocześnienie na 
skalę współczesnego poziom u te ch n ik i —  zyski 
m og łyby  się stać bajeczne. Od r. 1948 poczyna­
jąc trw a  w ięc praca nad skom pletowaniem  
wyposażenia i  m odernizacją tych  zakładów lu b  
gałęzi japońskiego przem ysłu, k tó ry m i zainte­
resowani są Am erykan ie . Szereg w iz y t am ery-
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kańskich mężów stanu a równocześnie dygn i­
ta rzy  przedsiębiorstw  m onopolistycznych to ru je  
drogę porozum ien iom  na ten temat.

W  w y n ik u  w iz y ty  w icem in is tra  w o jn y  USA 
Drapera osiągnięto porozum ienie co do udzia łu  
kap ita łów  am erykańskich w  re ko n s tru kc ji ja ­
pońskiego przem ysłu (g łów nie ciężkiego). 
W  szczególności S tany Zjednoczone zobowiąza­
ły  się dostarczyć w  ciągu 5 la t japońskiem u 
przem ysłow i sprzętu w ytw órczego o w artości 
150 m in . doi. Następna m is ja  pod k ie ro w n i­
ctwem  Dodge‘a po zbadaniu stosunków na 
m iejscu zaleciła realizację szeregu w ygodnych 
d la  am erykańskiego ka p ita łu  w a ru n kó w  jego 
pasożytniczej działalności w  Japonii. Do wa­
ru n kó w  tych  należało zagwarantowanie wyso­
k ich  zysków od kap ita łów  inwestowanych przez 
obyw a te li S tanów Zjednoczonych, zmniejsze­
n ie  opodatkowania w ie lk ich  przedsiębiorstw , 
wzm ocnienie w yzysku  mas pracu jących przez 
zamrożenie płac, ograniczenie działalności 
zw iązków  zawodowych i  zaostrzenie ku rsu  uc i­
sku politycznego względem  elem entów  demo­
kra tycznych  w  k ra ju .

Zalecenia m is ji Dodge‘a zostały zaakceptowa­
ne przez rząd S tanów Zjednoczonych i  s ta ły  się 
podstawą d la  opracowania d y re k ty w  z za­
kresu p o lity k i ekonomicznej udzie lonych gen. 
Mac A r th u ro w i celem rea lizac ji w  ramach tzw. 
program u s tab ilizac ji ekonom icznej Japonii.

Pozorność całokszta łtu przedsięwzięć m a ją ­
cych rzekomo na celu dekoncentrację japoń­
skich w ie lk ich  przedsiębiorstw  m onopolistycz­
nych  i  dem okratyzację je j życia gospodarczego 
w yn ika  z całą oczywistością, gdy się obserwuje 
dalsze losy japońskiego przem ysłu. W  r. 1950 
na ogólną ilość 50 tys. tow arzys tw  akcy jnych  
oraz 100 tys. przedsięb iorstw  przem ysłowych 
ty lk o  200 rozporządzało kap ita łem  powyżej 
100 m in . jen.

Ogólna ilość akcjonariuszów  17 w ie lk ich  to­
w arzystw  akcy jnych  sięgała w  tym że czasie 
560 tys. osób, ale zaledwie 0,2% ich  ogólnej 
liczby  dysponuje 1/3 częścią ka p ita łu  a kcy j­
nego. 3)

K oncentrac ja  kap ita łu , chociaż obecnie nie 
tak  daleko posunięta ja k  w  Stanach Zjednoczo­
nych, jes t jednak bardzo znaczna. Ilość poszcze­
gólnych przedsięb iorstw  m onopolistycznych 
w  n ie k tó rych  dziedzinach gospodarki narodo­
w e j w  stosunku do całości p ro d u kc ji tych  dzie­
dzin  przedstaw ia się ja k  następuje: w  w ydoby­
ciu węgla 8 f irm  ko n tro lu je  42% produkc ji, 
w  przem yśle na ftow ym  na 5 f irm  przypada 
80% p rodukc ji. W  h u tn ic tw ie  rządzi „w ie lk a  
czw órka“  (M itsu i, M itsub is i, Jasuda i  S um i- 
tomo). D w a tru s ty  skup ia ją  88% p ro d u kc ji że­
liw a . N ie inaczej jest w  bankowości: pięć w ie l­
k ich  banków  rządzi połową w szystk ich  f irm  
bankie rsk ich  ja k ie  is tn ia ły  w  r. 1949 w  Japonii 
skupia jąc pod swą kon tro lą  72%' całości depozy­
tów  bankowych oraz 79 % udzielonego kredy tu .

Monopole am erykańskie zagarn ia ją  w  swe 
posiadanie zarówno znaczną część ka p ita łu  m o­

3) W edług w yże j cyt. a r ty k u łu  M . Ł u k i a n o w e j .

nopoli japońskich ja k  też i  znaczną część zy­
sków z tych  przedsiębiorstw , k tó re  jeszcze no­
m ina ln ie  są własnością japońską. Jest to tym  
dotkliw sze d la  m onopoli japońskich, że poniosły 
już  one s tra ty  w  w y n ik u  szkód wojennych, od­
padnięcia k o lo n ii oraz powojennej depresji. A by  
im  to choć w  części w ynagrodzić am erykańskie 
władze okupacyjne pop iera ją  zasilanie mono­
p o li japońskich z kieszeni najszerszych mas p ra ­
cujących, tzn. z kieszeni podatn ika japońskie­
go. I  tak  ok. 80 % w szystk ich  pożyczek banko­
w ych  od r. 1950 udzielono w  Japon ii w ie lk im  
przedsiębiorstwom  m onopolistycznym . Jeszcze 
ja w n ie j pasożytowanie m onopolów  kosztem 
egzystencji mas ludow ych u ja w n ia  się w  a kc ji 
subsydiowania w ie lk ich  przedsięb iorstw  przez 
rząd ze środków  budżetowych. Do końca r. 1948 
ze 100 m in . jen  subsydiów rządowych przezna­
czonych na odbudowę przem ysłu ok. 90% 
o trzym a ły  w ie lk ie  tow arzystw a akcyjne o ka p i­
ta le powyżej 10 m in . jen. Ponadto rząd subsy­
d iow ał w ie lk ie  przedsiębiorstwa z tzw . fu n d u ­
szu regu lac ji cen. Jak bardzo d la  szerokich mas 
podatn ików  uciąż liw a  jest akcja  subsydiowania 
m onopolów w y n ik a  jasno z fak tu , że na ten 
w łaśnie cel przeznaczono w  latach 1949— 1950 
p raw ie  jedną trzecią część sum budżetu pań­
stwa.

Inną  form ę rekom pensaty za w ie rną  służbę 
am erykańskim  im peria lis tom  stanow ią dla m o­
nopolistycznego ka p ita łu  japońskiego zamówie­
n ia  wojenne. W  przem yśle ciężkim  w  ogóle 
a przede w szystk im  w  zb ro jen iow ym  ożyw ie­
n ie  zaznaczyło się już  przed k i lk u  la ty , gdy 
w ładze am erykańskie p rzygo tow yw a ły  prze­
kształcenie Japon ii w  bazę agresji na D a lek im  
Wschodzie. O żyw ienie to stało się szczególnie 
wyraźne z chw ilą  podjęcia agresji na K ore i. 
Odtąd p rodukc ja  przem ysłu hutniczego, maszy­
nowego, naftowego, e lektrotechnicznego czy 
chemicznego poczyna gw a łtow n ie  wzrastać. 
W zrost ten, pom im o równoczesnych ograniczeń 
p ro d u kc ji p rzedm iotów  spożycia dla ludności 
k ra ju  (np. spożycie a rty k u łó w  odzieżowych w y ­
nosi ok. 1/3 poziomu przedwojennego), w p ływ a  
decydująco na w zrost w skaźnika p ro d u kc ji ca­
łego przem ysłu. W skaźnik ten w ed ług  źródeł 
am erykańskich 4) (1937 =  100), k tó ry  z 50 w  r. 
1949 w zrósł do 79 w  g rudn iu  1950, w  połow ie 
ro ku  ubiegłego (czerwiec) w yn o s ił 97 osiągając 
praw ie  przedw ojenny poziom. Ponieważ jed ­
nak wobec większego przed w o jną  spożycia 
w  k ra ju  i  znacznie większego eksportu (w  m a ju  
r. 1951 eksport w ynos ił zaledw ie ok. 1/3 roz­
m ia rów  przedwojennych) udzia ł p ro d u kc ji 
p rzedm iotów  spożycia b y ł w  ogólnej p ro d u kc ji 
przem ysłowej znacznie w iększy n iż  dziś, w id z i­
m y w yraźnie, że nastąpiło ogromne przesunię­
cie na korzyść przem ysłu wojennego1. W  ten 
sposób am erykańscy im pe ria liśc i m ilita ry z u ją  
gospodarkę japońską drogą coraz w iększej nę­
dzy mas pracujących oraz drogą ograniczania 
eksportu, k tó ry  jest d la  norm alnego rozw o ju  
japońskie j gospodarki n ieodzowny.

4) In te rn a tio n a l F in a n c ia l S ta tis tics  n r  12 z r. 1951.
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W rzeczywistości stan pokojowego przem ysłu 
japońskiego jest ka tas tro fa lny . To co on p ro ­
duku je  stanow i drobną część p ro d u kc ji przed­
w ojenne j. P rzy  ty m  w  większości w ypadków  
jest to p rodukc ja  eksportowa, w  k tó re j zaan­
gażowany jest ka p ita ł am erykański. W skaźnik i 
p ro d u kc ji poszczególnych gałęzi p rzem ysłu po­
zw ala ją  sądzić o m ilita ry z a c ji japońskiego prze­
m ysłu, k tó ra  się odbywa kosztem p rodukc ji po­
ko jow e j. 5) W  listopadzie 1950 r. w skaźn ik i p ro ­
d u k c ji (średnia z la t 1932— 1938 =  100) osiągnę­
ły :  w  h u tn ic tw ie  żelaza —  148, w  przem yśle m a­
szynowym  —  137, w  przem yśle m e ta li ko lo ro ­
w ych —  186, w  p ro d u kc ji w o jskow ych samo­
chodów ciężarowych —  592, zaś w  przem yśle 
w łókn ienn iczym  —  48, a w  spożywczym —  71.

T ) SEUDOREFORM Y, k tó re  zostały podczas 
■*- am erykańskie j okupacji przeprowadzone 
w  ro ln ic tw ie , s łu ży ły  w  istocie wzm ocnien iu na 
w si pozyc ji e lem entów kap ita lis tycznych , 
w  szczególności ku łack ich .

Wieś japońska posiada w ie le  cech feudalnych. 
Bezpośrednio przed drugą w o jną  św iatową oko­
ło  połowę ziem i orne j u p ra w ia li dzierżawcy 
płacąc ogromne czynsze obszarnikom. Reszta 
z iem i znajdowała się w  rękach bądź ku łaków , 
bądź b iedo ty  w ie jsk ie j, k tó ra  ży ła  z up raw y 
m in im a lnych  działek. B lisko  połowa ogólnej 
ilości gospodarstw (2,4 m in. na 5,5 m in.) stano­
w iły  gospodarstwa karłow ate , o rozm iarach 
k ilk a k ro ć  m nie jszych niż na jdrobn ie jsze gospo­
darstw a w  Europie.

W  tych  w arunkach potrzeba re fo rm y  ro lne j 
by ła  paląca. Jednakże „re fo rm a “ , k tó rą  pa rla ­
m ent japoński u c h w a lił pod okiem  w ładz ame­
rykańskich , zabezpiecza in te resy obszarnika 
i  ku łaka  bow iem  nie p rzew idu je  wyw łaszcze­
n ia  ziem i, lecz je j w yku p  i  to w yku p  za wysoką 
cenę. W  ten sposób ani b iedny chłop ani dz ier­
żawca nie są w  stanie uiścić należności za zie­
m ię ja k  nie b y l i  w  stanie nabyć je j w  w o ln ym  
obrocie przed „re fo rm ą “ . Od początku okupa­
c ji n ic p rzy  ty m  nie zrobiono, aby zmniejszyć 
i sp raw ied liw ie  rozłożyć ciężary podatkowe 
oraz uregulować sprawę bankowego zadłużenia 
drobnych gospodarstw.

N aw et te częściowe i  n ie liczne postanowienia 
„ re fo rm y “ ro lne j, k tó re  znalazły się w  ustaw ie 
i  m og łyby  przynieść korzyść dzierżawcom 
i  b iednym  chłopom, w  istocie n ie  są w ykonyw a­
ne. Należy do n ich  np. zakaz żądania zapłaty 
czynszu dzierżawnego w  płodach ro lnych . P ra k ­
tycznie powszechne są w ypadk i, gdy obszarnik 
zmusza dzierżawcę do zapłaty w  ziemiopłodach, 
szczególnie w  okresie nasilenia in fla c ji.

Jak już  wspomniano sytuacja  mas pracu ją ­
cych Japon ii ulega w  w y n ik u  m ilita ry z a c ji go­
spodarki oraz pene trac ji am erykańskich mo­
nopolów stałem u pogarszaniu. Pom im o rozw oju  
p ro d u kc ji w o jenne j bezrobocie jes t bardzo 
znaczne. Rość bezrobotnych, k tó rą  am erykań­
skie źród ła  szacują k ła m liw ie  w  I  po łow ie 1951 r. 
na n iew ie le  ponad 1% ogółu zatrudnionych, 
w ynosiła  w  ty m  okresie fak tyczn ie  (wraz z za­
tru d n io n y m i częściowo) ok. 18 m in . osób. S y tu ­

5) W edług cyt. a rt. M . Ł u k i a n o w e j .

ację m ieszkaniową ilu s tru je  fak t, że ilość bez­
dom nych szacowana jest na 16 m in. osób.

Z a robk i robo tn ików  w  przem yśle japońskim  
już  przed w o jną  na leżały do na jn iższych na 
świecie. Na g łodowych płacach robotniczych 
op iera ła  się g łów nie  konku rency jna  siła japoń­
skiego eksportu. Obok szczególnie n isk ich  płac 
Japonia odznacza się też w y ją tko w o  u c ią ż liw y ­
m i w a runkam i pracy robo tn ików . Dzień robo­
czy trw a  od 10 do 12 godzin. Zamrożenie płac 
na poziom ie rea ln ie  znacznie n iższym  niż przed 
w o jną  us ta liło  g łodow y pu łap w arunków  b y to ­
w ych  k lasy robotniczej, pu łap ten obniża się 
jednak stale w  dalszym  ciągu, wobec wzrostu 
cen podstawowych przedm iotów  spożycia. Na­
w e t am erykańskie  źródła nie są w  stanie ukryć , 
że koszty u trzym an ia  rosną, że poziom ich 
w  r. 1951 b y ł d w ukro tn ie  wyższy n iż w  r. 
1937.«)

K lęska wojenna m ilita ry z m u  japońskiego 
w_ ostatn ie j w o jn ie  św iatow ej spowodowała oży­
w ien ie  elem entów  dem okratycznych oraz w p ły ­
nęła na w zrost świadomości klasowej japoń­
skich mas pracujących. Gdy przed w o jną  zw iąz­
k i zawodowe skup ia ły  ok. 7 % robotn ików , to po 
k a p itu la c ji ilość członków zw iązków  zawodo­
w ych wzrosła o 50% ogółu robo tn ików  i  praco­
w n ikó w  um ysłowych.

W  okresie pow o jennym  zaznaczyło się też n ie - 
osiągane dotychczas w  Japon ii nasilenie a kc ji 
s tra jkow e j. Ilość s tra jków  i  k o n flik tó w  w  la ­
tach 1946— 1949 przekroczyła  8 tys. a udzia ł 
w  n ich  bra ło  ok. 42 m in . robo tn ików . Rosnąca 
fa la  ruchu  związkowego i  stra jkow ego stała się 
przyczyną poważnych obaw am erykańskich 
i  rodzim ych kap ita lis tów . Toteż spowodowali 
oni w ydan ie  w  r. 1950 zakazu dzia ła lności po­
stępowej W szechjapońskiej Rady Zw iązków  Za­
wodowych. M im o to  w  la tach 1950— 1951 ruch 
s tra jko w y  wzm ógł się jeszcze bardzie j, a śred­
n ia  miesięczna ilość s tra jku jących  osiągnęła 
w  ty m  czasie 1 m in . W  r. 1951 m ia ły  m iejsce 
w  w ie lk ich  portach ja k  Kobe, Osaka i  in . s tra j­
k i dokerów  na znak pro testu przeciw ko w y ­
sy łan iu  b ron i i  zaopatrzenia d la  napastniczych 
w o jsk  w  K ore i.

O rganizatorem  i  przyw ódcą mas pracujących 
Japonii do w a lk i o ich  p raw a jest K o m u n is ty ­
czna P a rtia  Japonii. W  k ilk a  la t po lega lizac ji 
p a rtii, co nastąpiło w  r. 1945, ilość je j członków 
przekroczyła  100 tys. Kom unistyczna P a rtia  
Japon ii w a lczy p rzeciw  re m ilita ry z a c ji k ra ju  
i  przekszta łcaniu go w  bazę am erykańskie j 
agresji, o przejęcie w ładzy  z rąk  m onopolistów  
przez masy ludow e i  zakończenie okupacji, 
o odbudowę i  rozwój pokojow e j gospodarki ja ­
pońskie j, o p raw dz iw ie  dem okratyczną re fo r­
mę ro lną  i  wzrost stopy życiowej mas pracu­
jących.

Realizacja tych  celów godziłaby w  pasożyt­
nicze in te resy am erykańskich i  japońskich ka­
p ita lis tów , toteż są o n i zgodni w  zwalczaniu 
p a r t i i kom unistyczne j. Już w  r. 1950 rząd ja ­
poński ogłosił za w y ję tych  spod praw a w szyst­
k ich  członków  K o m ite tu  Centralnego K P J  oraz 
członków redakc ji organu K C  K P J  —  pisma

r>) In te rn a tio n a l F ina nc ia l S ta tis tics  n r  12 z r. 1951.
3
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„A ka ch a ta “ . Prześladowanie członków  p a r t i i 
szczególnie wzm ogło się po rozpoczęciu agresji 
w  K ore i. W  dn iu  rozpoczęcia obrad nad t ra k ­
ta tem  poko jow ym  w  San Francisco przeprow a­
dzono aresztowania wśród a k tyw u  KP J. Te 
a k ty  te rro ru  n ie  są jednak w  stanie an i złamać 
p a r t i i an i osłabić je j a u to ry te tu  w śród mas. 
P rzeciw n ie  w yraźn ie  dowodzą one, że te rro r 
skierow any jest n ie  ty lk o  przec iw  K P J, ale 
przec iw  narodow i japońskiem u i  że przyczyną 
jego jest rosnące poczucie słabości i  b raku  opar­
cia w  masach ze s trony tych, co rządzą Japonią.

W brew  p rzew idyw an iom  am erykańskie j dy­
p lom acji, k tó ra  us iłow a ła  w yreżyserować kon ­
ferencję  w  San Francisco na osław ionej zasa­
dzie m aszyny do głosowania —  Zw iązek Ra­
dziecki w z ią ł udz ia ł w  obradach kon fe renc ji. 
S tojąc na stanow isku porozum ień m iędzya lian- 
ck ich  zaw artych  jeszcze w  czasie trw a n ia  ostat­
n ie j w o jn y  Zw iązek Radziecki n ie  chcia ł po­
m inąć żadnej okazji, k tó rą  by można w yko rzy ­
stać celem demokratycznego, pokojowego i  zgo­
dnego z in teresam i narodu japońskiego uregu­
low an ia  kw es ti japońskie j.

Delegacja radziecka w  szczególności domaga­
ła  się niedopuszczenia do odradzania japońskie­
go m ilita ryzm u , zakazu udzia łu  Japonii w  ja ­
k ich ko lw ie k  sojuszach i  um owach m iędzynaro­
dowych skierow anych przeciwko k tó rem uko i- 
w iek  z państw  uczestniczących w  ostatn ie j w o j­

n ie  z Japonią, zakończenia okupac ji Japonii 
i  zakazu u trzym yw an ia  na je j terenie obcych 
baz w ojskow ych, rea lizac ji dem okratycznych za­
sad u s tro ju  politycznego, społecznego i  gospo­
darczego Japonii, rozw o ju  pokojow e j gospodar­
k i japońskie j w raz z rozw ojem  hand lu  zagra­
nicznego i  zagwarantowaniem  możności uzyska­
n ia  niezbędnych surowców.

Propozycje ZSRR, poparte przez delegację 
polską i  czechosłowacką zostały odrzucone 
przez większość, zmontowaną za sprawą Sta­
nów  Zjednoczonych. Zam iast tra k ta tu  gwa­
rantu jącego pokój podpisano zredagowany 
przez delegację am erykańską d yk ta t, k tó ry  
Stanom Z jednoczonym  o tw ie ra  na nieograniczo­
n y  czas drogę do samowolnego dzia łan ia  zarów ­
no pod względem  m ilita rn y m  ja k  po litycznym  
i  gospodarczym.

Rosnąca wrogość mas ludow ych  w  stosunku 
do im peria lis tycznych  poczynań okupantów  
staje się ty m  siln ie jsza, że na p rzyk ładz ie  Chin 
czy V ie tnam u naród ten w id z i drogę do w y ­
zwolenia po litycznego i  gospodarczego przez 
w a lkę  o zrzucenie obcego jarzm a. Toteż da l­
sza m ilita ryza c ja  Japon ii a w raz z n ią  wzmaga­
n ie  się im peria lis tycznego w yzysku  japońskich 
mas ludow ych  przyspiesza jedyn ie  k ry ty c z n y  
moment, w  k tó ry m  naród japoński w  ślad za 
coraz liczn ie jszym i narodam i A z ji upom ni się 
czynem o swe po lityczne  i  społeczne prawa.

Z ra d z ie c k ic h  dośw iadczeń  g o sp o d a rczych

ORGANIZACJA I OCHRONA PRACY 
W RADZIECKIEJ SPÓŁDZIELCZOŚCI WYTWÓRCZEJ

mgr Adam FONAR i Jerzy KOSZARSKI

F ) rzy  k ie row an iu  p rodukc ją  w  przedsiębior­
stw ie spółdzielczym  obowiązuje zasada je ­

dnoosobowego k ie row n ic tw a . K ie ro w n ik  kom ór­
k i p rodukcy jne j całości przedsiębiorstwa lu b  je ­
go części (k ie ro w n ik  techniczny, k ie ro w n ik  
działu, m ajster, brygadzista) spraw uje  k ie ro ­
w n ic tw o  na podstawie przepisów zatw ierdzo­
nych przez zarząd spó łdzie ln i 1).

W zajemne stosunki m iędzy poszczególnymi 
p racow n ikam i określone są regulam inem  za­
tw ie rdzonym  rów nież przez zarząd spółdzieln i. 
P racow nicy zakładu podlegają bezpośrednio 
swemu k ie ro w n iko w i i  w in n i bezwzględnie w y ­
konyw ać wszystkie jego zarządzenia. Stosunek 
k ie row n ic tw a  do załogi zakładu pow in ien  mo­
b ilizow ać p racow n ików  w  k ie ru n ku  w ykazyw a­
n ia  przez n ich  in ic ja ty w y  w  zakresie m aksy­
malnego w ykorzystan ia  czasu pracy, urządzeń, 
oszczędności surowców i  odpadków, wzmożenia 
w yda jnośc i pracy oraz polepszenia jakości p ro ­
dukc ji. Każdy p racow n ik  p racu jący p rzy  po­
m ocy maszyny lu b  narzędzia odpowiada za

b  R egu lam in  w e w n ę trzn y  spó łdz ie ln i p rzem ysłow ej 
za tw ie rd zony  uchw a łą  K o le g iu m  U rzędu Spółdzielczości 
P racy  i  Spożyw ców  p rzy  R K L  RSFRR w  d n iu  29.X I 
.1945 r.

przestoje w yw ołane n ieprzygotow aniem  ich  do 
rozpoczęcia p racy z jego w iny . W  w ypadku 
zniszczenia narzędzi lu b  maszyn oraz zepsucia 
surowców z w in y  członków spółdzieln i, ostatn i 
ponoszą odpowiedzialność m ate ria lną  w  wyso­
kości kosztów  rem ontu  względnie w artości ze­
psutego m ateria łu . K ie ro w n ik  techniczny spół­
dz ie ln i pow in ien  zorganizować kon tro lę  tech­
niczną oraz p rzy jm ow an ie  i  przekazywanie m a­
szyn i  narzędzi przez poszczególne zm iany. W i­
n ien on ponadto zapewnić kon tro lę  na wszyst­
k ich  zmianach.

Wszelką produkc ję  lu b  pracę zakończoną 
p rz y jm u je  m a js te r względnie osoba do tego w y ­
znaczona, k tó ra  na specja lnym  arkuszu odno­
to w u je  ilość w ykonanych  w yrobów , czas zużyty 
na ich  w ykonanie  oraz ich  jakość.

Za p rodukc ję  w yrobów  złe j jakości względnie 
n ie odpowiadających w arunkom  obowiązujących 
standardów technicznych, przewodniczący za­
rządu spółdzie ln i, k ie ro w n icy  poszczególnych 
dzia łów  (m ajster, brygadzista, k ie ro w n ik  tech­
niczny), a także k ie ro w n ik  w ydz ia łu  k o n tro li 
technicznej odpowiadają sądownie, zgodnie 
z obow iązu jącym  ustawodawstwem. Każdy p ra ­
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cow n ik  o trzym u je  niezbędne do pracy narzędzia 
oraz w  usta lonych przepisam i w ypadkach odzież 
i  p rzybo ry  ochronne na koszt spółdzieln i.

W  celu kon tro low an ia  jakości w yrobów  p ro ­
dukowanych przez przedsiębiorstwa spółdzielcze 
w  w iększych spółdzieln iach is tn ie ją  stanowiska 
naczelnika dzia łu  k o n tro li technicznej (D K T )2). 
W  poszczególnych działach p rodukcy jnych  is t­
n ie ją  stanowiska m a js trów  k o n tro li jakości p ro ­
d u k c ji oraz brakarzy. Podporządkowani oni są 
nacze ln ikow i dz ia łu  k o n tro li technicznej względ­
nie m a js tro w i do spraw  jakości p ro d u kc ji w  da­
nym  zakładzie. Naczelnika D K T  i  m a js tra  do 
spraw  k o n tro li jakości zatw ierdza p rezyd ium  
zw iązku branżowego spółdzieln i, k tó re  też je d y ­
n ie  może ich  zw oln ić z za jm owanych stanowisk. 
N aczeln ik i  m a js te r D K T  ponoszą obok k ie ­
ro w n ic tw a  spółdzie ln i odpowiedzialność dyscy­
p lin a rn ą  i  ka rną  za jakość p ro d u k c ji3). Obo­
w iązk i naczelnika i  m a js tra  D K T  są następujące:

1. kon tro low an ie  gotowej p ro d u kc ji spół­
dzie ln i, a w  szczególności zgodności je j z w y ­
m aganiam i standartów  względnie zatw ierdzony­
m i w a runkam i techn icznym i lu b  w zoram i;

2. cechowanie gotowej p ro d u kc ji za kw a lifiko ­
w anej co do jakości (Przekazywanie p roduk­
c ji n ie p rzy ję te j przez D K T  konsuihentom  lub  
organizacjom  hand low ym  jest zabronione i  w in ­
nych przekroczeń z tego ty tu łu  pociąga się do 
odpowiedzialności);

3. zapewnienie dostarczenia przez k ie row n ic ­
tw o  spółdzie ln i zatw ierdzonych dla zakładu wzo­
ró w  i  w a runków  technicznych;

4. prowadzenie ew idencji b raków  w  gotowej 
p rodukc ji (O ich  ilośc i i  rodzajach D K T  musi 
składać miesięczne sprawozdania do zw iązku 
branżowego spó łdz ie ln i);

5. przekazywanie do zbadania w  specjalnych 
labora to riach  (w  razie konieczności) wzorów 
p rodukc ji w  celu przeprowadzania analiz kon­
tro lnych ;

6. przekazywanie danych o niezgodnych 
z przepisam i zarządzeniach adm in is trac ji spół­
dz ie ln i w  zakresie p ro d u kc ji z łe j pod względem 
jakości do w ładz wyższego szczebla, celem po­
ciągnięcia w innych  do odpowiedzialności;

7. kon tro low an ie  przesłanych do zakładu 
wzorców, pó łfab ryka tó w  oraz m ateria łów , 
z p u n k tu  w idzenia zgodności ich  jakości z obo­
w iązu jącym i w a runkam i techn icznym i i  w ym o­
gam i zakładu;

8. przeprowadzanie k o n tro li urządzeń oraz 
instrum entów , celem w ye lim inow an ia  tych, k tó ­
re  są przyczyną z łe j p rodukc ji;

9. uczestniczenie w  sporządzaniu i  opraco­
w yw an iu  now ych oraz k o n tro li starych w a run ­
ków  technicznych i  procesów technologicznych. 
W spólnie z k ie ro w n ik ie m  technicznym  spół­
dzie ln i, D K T  pode jm uje  k ro k i zm ierzające do 
zapobiegania brakom  i  l ik w id a c ji istn ie jących.

2) In s tru k c ja  o o rg a n iza c ji k o n tro li technicznej 
w  spó łdz ie ln iach p ra cy  za tw ie rdzona  przez C e n tra lny  
U rząd  Spółdzielczości P racy  p rzy  Radzie K om isa rzy  
L u d o w ych  RSFSR z dn. 27.V I  1945 r.

3) Zgodn ie  z dekre tem  P rezyd iu m  R ady N a jw yższe j 
ZSRR z dn. 10 .Y II 1940 r.

Ogólne w ytyczne postępowania naczelnika 
D K T  i  m a js tra  k o n tro li jakości p ro d u kc ji są na­
stępujące:

1. p rzy  u ja w n ie n iu  masowego powstawania 
b raków  należy wstrzym ać produkcję ;

2. w  w ypadku u jaw n ien ia  przekazywania 
konsum entom  przez k ie ro w n ic tw o  spółdzie ln i 
tow arów  nie odpowiadających w arunkom  tech­
nicznym , należy sporządzać p ro tokó ły , a na­
stępnie przekazywać je  w ładzom  nad'rzędnym 
w  celu pociągnięcia w in n ych  do odpowiedzial­
ności;

3. w  razie potrzeby, należy przekazywać go­
tow ą produkcję , surowce i  p ó łfa b ryka ty  do ana­
liz y  w  specjalnych laboratoriach;

4. w in n i oni żądać od naczeln ików  dzia łów  
p rodukcy jnych  i  m a js trów  term inowego w yko ­
nania zarządzeń m ających zapobiec brakom  i  po­
lepszyć jakość p rodukc ji;

5. w  odniesieniu do podległego aparatu w in ­
n i oni w  pe łn i w ykorzys tyw ać przysługujące im  
prawa.

P racow nicy spó łdzie ln i zobowiązani są do 
przechowywania narzędzi i  odzieży ochronnej 
w  m iejscach do tego przeznaczonych i  w  usta­
lonym  porządku. M aszyny i  m echanizm y po­
w in n y  być przed rozpoczęciem p racy w  stanie 
pełnej sprawności technicznej. O dpow iedzia l­
ność za przestój spowodowany defektem  maszyn 
i  mechanizmów ponoszą pracownicy, k tó ry m  zo­
s ta ły  one przydzielone. W  w ypadku zepsucia 
maszyn lu b  narzędzi, p racow n ik  pow in ien  n ie­
zw łocznie przerwać pracę i  zawiadom ić o po­
wyższym  k ie ro w n ika  technicznego. P rzerw anie 
p racy na skutek b raku  zaopatrzenia surowco­
wego, b raku  narzędzi lu b  części zam iennych 
a także na skutek zepsucia lu b  złamania, uważa­
ne jest za przestój. Zaopatryw an ie robo tn ików  
i p racow n ików  w  niezbędne m ate ria ły , ubran ia  
robocze i  narzędzia w inno się odbywać przed 
rozpoczęciem pracy. Czas zużyty  przez robo t­
n ików  na oczekiwanie tych  m ateria łów , o ile  
nie posiadają oni w  tym  czasie innego zajęcia, 
rów nież uważany jest za przestój.

P racow n ik  o trzym ując m a te ria ł z ły  jakościo­
wo pow in ien  niezw łocznie zaw iadom ić o ty m  
k ie row n ika , k tó ry  obozwiązany jest sprawdzić 
słuszność m e ldunku i  dokonać zam iany m ate­
ria łu . W szelką pracę zarówno indyw idua ln ą  ja k  
i  zb iorową w ykonu je  się zgodnie ze zleceniem. 
W  zleceniu należy podać: te rm in , n o rm y  czasu, 
ilość w yrobów , stawkę akordową itp . T ry b  ten 
dotyczy rów nież członków spółdzie ln i p racu ją ­
cych w  domu.

Każdy p racow n ik  spółdzie ln i obowiązany jest 
do produkow ania  w yrobów  w ysok ie j jakości 
i  ponosi pełną odpowiedzialność za jakość w yko ­
nyw ane j pracy. Za produkc ję  b raków  i  dopu­
szczenie do p ro d u kc ji w yrobów  złe j jakości, ro ­
b o tn ik  zostaje przeniesiony do niższej g rupy 
uposażeniowej, w zględnie potrąca m u się z po­
borów  pewne kw o ty , stosownie do ustalonej ta ­
be li potrąceń. P rodukc ja  braków , k tó ra  na­
stąp iła  n ie  z w in y  członka spółdzieln i, opłacana 
jes t w ed ług  następujących stawek:

1. ca łko w ity  b rak  —  50% obowiązującej 
s taw ki;
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2. częściowy brak —  według zmniejszonej 
s taw ki, jednak n ie  w yże j 66% wartości;

3. brak, k tó ry  nastąp ił z w in y  członka spół­
dzie ln i, n ie jes t wynagradzany.

P racow nicy zobowiązani są niezw łocznie za­
w iadom ić k ie row n ika  p ro d u kc ji o fakcie  u ja w ­
n ien ia  braków . W  w ypadku, gdy p racow nik 
kon tynuo w a ł pracę w b re w  zarządzeniu o je j 
p rzerw aniu , uważa się, że b rak nastąp ił z w in y  
pracownika. Jeśli niezależnie od m eldunku 
pracow n ików  o fakcie  p ro d u kc ji b rakow ej, p ra ­
ca jest kontynuow ana na polecenie k ie row n ika  
p rodukc ji, wówczas odpowiedzialność za s tra ty  
ponosi k ie ro w n ik  p rodukc ji, k tó ry  w yda ł zarzą­
dzenie o ciągłości pracy. Za surowce, m a te ria ły  
i  p ó łfa b ryka ty  otrzym ane do p rze róbk i a zw ró­
cone w  fo rm ie  n ieprzerobionej członkow ie spół­
dz ie ln i ponoszą odpowiedzialność m ateria lną 
w  wysokości p ięc iokro tne j wartości b ilansowej 
tychże surowców itp . Przepis ten obowiązuje 
oczywiście jedyn ie  w  przypadkach gdy zw ro t 
surowca w  stanie n ieprzerob ionym  nastąpił 
z w in y  członków. K ie ro w n icy  magazynów i  oso­
by, k tó ry m  powierzono substancję m ają tkow ą 
ponoszą w  w ypadku stw ierdzenia braków  od­
powiedzialność zgodnie z obow iązu jącym i usta­
wam i. Za zepsucie surowców, m a te ria łów  lub  
pó łfab ryka tów , a także narzędzi, odzieży robo­
czej i  ochronnej, zna jdu jącej się w  posiadaniu 
członków spółdzieln i, członkow ie ponoszą od­
powiedzialność m ateria lną  do wysokości ponie­
sionej s tra ty , k tó rą  określa zarząd spółdzieln i. 
K w o ty  tak ie  potrąca się z wynagrodzenia m ie­
sięcznego, z tym  że m aksym alna wysokość ra ­
ty  n ie może przekraczać 25% poborów  m ie ­
sięcznych.

N iezależnie od odpowiedzialności m a teria lne j, 
w  w ypadku umyślnego uszkodzenia, zepsucia 
lu b  kradzieży, zarząd spółdzie ln i pociąga w in ­
nego do odpowiedzialności k a rn e j.

Za okres przesto ju  członkow ie spółdzie ln i (nie­
zależnie od fo rm y  zapłaty) w ynagrodzenia nie 
o trzym u ją . W  poszczególnych wypadkach w a l­
ne zebranie może zezwolić na w yp ła tę  tak ich  na­
leżności w  wysokości po łow y s taw k i czasowej, 
n ie przekraczającej jednak w artości p łacy trzech 
dn i w  miesiącu. P racującym  najem nie p łaci 
się za przestój zgodnie z obow iązującym  ustawo­
dawstwem. W  okresie przesto ju  zarząd spół­
d z ie ln i może przenieść p racow nika na inne sta­
now isko robocze ze stawką p łacy obowiązującą 
na tym  stanowisku. W  w ypadku odm owy p rze j­
ścia na inną pracę, robo tn ik  podlega karze za 
naruszenie socja listycznej dyscyp liny  pracy. 
Odpowiedzialność za stan dyscyp liny  pracy po­
nosi przewodniczący zarządu. W szelkie na ru ­
szenia te j dyscyp liny pociągają za sobą ka ry  
adm in is tracy jne  względnie sądowe. K a ry  d y ­
scyplinarne są następujące: upomnienie, naga­
na, surowa nagana, przeniesienie na inną pracę 
niżej p ła tną  w zględnie inne stanowisko na okres 
3 m iesięcy oraz w yk luczen ie  ze składu człon­
ków  spółdzie ln i. Członkow ie spó łdzie ln i mogą 
być ponadto zmuszeni do pokryc ia  s tra ty  ponie­
sionej przez spółdzieln ię w skutek b raku  ich 
działalności.

Osoby, k tó re  spóźniły się do pracy bez uza­
sadnionych przyczyn względnie, k tó re  opuściły 
pracę wcześniej, lu b  siedzą bezczynnie w  okre­
sie czasu pracy, podlegają karom : upomnienia, 
nagany, surowej nagany, lu b  przeniesienia na 
inną, n iżej p ła tną  pracę, względnie niższe sta­
now isko na okres 3 miesięcy. K a ry  nakłada 
przewodniczący spółdzie ln i n iezw łocznie po 
u ja w n ie n iu  naruszenia dyscyp liny. Przed nało­
żeniem k a ry  przewodniczący ma obowiązek w y ­
słuchania w yjaśn ień  pracow n ika  naruszającego 
dyscyplinę pracy. K a ra  m usi być opub likow a­
na w  zarządzeniu spółdzieln i, odpis którego do­
ręcza się osobie naruszającej dyscyplinę pracy. 
Jeśli w  ciągu roku  od c h w ili ukaran ia  (upom­
nienia, nagany lu b  surowej nagany) pracow n ik  
nie dopuścił się nowego naruszenia dyscyp liny 
pracy, przewodniczący spółdzie ln i w ykreśla  
z akt osobowych adnotację o ukaran iu .

Samowolne porzucenie pracy pociąga za sobą 
ka ry  sądowe zgodnie z dekretem  P rezyd ium  
Rady M in is tró w  ZSRR z dnia 26.VI 1940 r. 
W  w ypadku samowolnego naruszenia dyscyp li­
ny, a m ianow icie : spóźnienia się pracownika, 
opuszczenia zakładu przed końcem  pracy itp., 
je ś li czas opuszczony przekracza 20 m inu t, 
względnie opóźnienie do 20 m in u t pow tarza się 
3 razy w  ciągu miesiąca, lu b  je ś li za is tn ia ł fa k t 
p rzybyc ia  do pracy w  stanie n ie trzeźw ym , p ra ­
cow nik jest ka rany  sądownie zgodnie z prze­
pisam i wspomnianego w yżej dekretu. Za w y ­
b ry k i, chuligaństwo, pociąga się członków spół­
dzie ln i do odpowiedzialności ka rne j. D ługość 
dnia pracy jest określona w  drodze uchw ały 
walnego zgromadzenia członków spółdzieln i, 
iecz n ie  może być krótsza n iż 8 godzin. W  za­
wodach szkod liw ych dla zdrow ia obowiązuje 6- 
godzinny dzień pracy 4).

Czas pracy członków spó łdz ie ln i pracujących 
w  domu wyznaczony jest przez no rm y p roduk­
cyjne. Zadania w  ty m  zakresie ustala zarząd 
spó łdz ie ln i w  oparciu o no rm y obowiązujące we 
wspólnych warsztatach. Zarząd spółdzie ln i usta­
la  te rm in y  dostawy surowców d la  pracujących 
w  domu oraz te rm in y  dostaw gotowej p rodukc ji. 
Do pracy robo tn icy  przystępu ją  po za ła tw ien iu  
fo rm alności zw iązanych z p rzy jęc iem  ich przez 
walne zebranie w  poczet kandyda tów  lu b  człon­
ków, względnie na podstawie upoważnienia za­
rządu przez walne zebranie do dokonywania fo r­
malności przyjęcia . Jeśli chodzi o p racow n i­
ków  na jem nych i uczniów, mogą oni być do­
puszczeni do pracy na podstawie zarządzenia 
przewodniczącego spółdzie ln i lu b  jego zastępcy. 
Wszyscy p racow nicy spółdzieln i, n ie wyłączając 
uczniów, p o w in n i być zaopatrzeni w  przepustki 
upraw nia jące do wejścia  na te ren  zakładu oraz 
w  ta b liczk i z num eram i, k tó re  są zawieszane na 
specjalnej tab licy . Początek pracy, p rze rw y  
i  koniec pracy sygnalizowane są p rzy  pomocy 
syreny lu b  dzwonka. P racow nicy aparatu ad- 
m m istracyjno-k ierow niczego, opuszczający pra ­
cę w  ciągu dnia, w in n i za zgodą swego k ie ro w ­
n ika  poczynić odpow iednie adnotacje w  książce

4) W ykaz tych  zaw odów zaw iera uchw a ła  R K L  ZSRR 
z dn. l . Y I I  1940 r.
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ew idencyjne j, podając godzinę wyjścia, cel, go­
dzinę pow ro tu  oraz nazwisko akceptanta. Roz­
k ład  zm ian roboczych oraz personalne rozm ie­
szczenie g rup ustala k ie row n ic tw o  p rodukc ji 
w  ta k i sposób, b y  każdy ro b o tn ik  posiadał okre­
ślone m iejsce robocze, narzędzia itp ., za k tó re  
odpowiada.

N ik t  z pracow n ików  spółdzie ln i nie m a prawa 
odm ówić p racy w  zm ianie oraz odmówić p rzy ­
jęc ia  określonego m iejsca roboczego ustalonego 
w  ka lendarzyku  lu b  w  ko n k re tn ym  zarządzeniu 
k ie ro w n ika  p rodukc ji. R obotn ik  n ie  ma prawa 
opuszczać p racy przed p rzy jśc iem  zmianowego, 
k tó rem u w  zasadzie pow in ien  zdać maszynę, 
warsztat lu b  m iejsce pracy. P rzekazujący 
i  p rze jm u jący  dokonyw ają przeglądu maszyny, 
narzędzi itp ., a w  w ypadku  u jaw n ien ia  defek­
tów, m e ldu ją  o ty m  k ie ro w n iko w i p rodukc ji.

W  w ypadku  n ieprzybyc ia  pracow nika zm ia­
nowego do te rm in u  początku nowej zm iany, 
ro b o tn ik  m e ldu je  o ty m  k ie ro w n iko w i robót, 
k tó ry  w in ie n  niezw łocznie usta lić  osobę zastę­
pu jącą schodzącego ze zm iany. Przedłużenie 
8-godzinnego dnia roboczego dla w ykonania  p i l­
nych prac może m ieć m iejsce na podstawie 
uchw a ły  walnego zgromadzenia, w  k tó re j na le­
ży.podać na ja k i okres czasu oraz w  ja k im  w y ­
m iarze godzin dziennie przedłuża się okres p ra ­
cy. Czas p racy  palaczy, m aszynistów  i  innych  
pracow ników , k tó rzy  ze względu na spełniane 
funkc je  p o w in n i przychodzić przed rozpoczę­
ciem pracy, w zględnie kończyć po je j zakoń­
czeniu przez załogę, określa zarząd spółdzieln i. 
T ry b  wynagrodzenia za ich  prace przekracza­
jące 8-godzinny dzień p racy  ustala zarząd spół­
dz ie ln i. Wszyscy pracow nicy spółdzie ln i o trzy ­
m u ją  w  tyg o d n iu  1 dzień odpoczynku, k tó ry  
w  zakładach i  w arsztatach obsługujących lu d ­
ność usta la się w  uzgodnieniu z w łaściw ą radą 
narodową.

Członkow ie spółdzie ln i po u p ływ ie  11 m iesię­
cy n ieprzerw anej pracy w  spó łdz ie ln i m ają p ra ­
wo do u rlo p u  wypoczynkowego. P rawo do u r ­
lopu m ają  rów nież członkow ie spółdzie ln i p ra ­
cu jący w  domu. P racow nicy pracu jący w  wa­
runkach szkod liw ych d la  zdrow ia  m ają  prawo 
do u rlopu  dodatkowego przewidzianego w  usta­
wodawstw ie. Ka lendarz u rlopów  ustala zarząd 
spó łdzie ln i w  porozum ien iu z b iu rem  ochrony 
pracy i  polepszenia by tu , p rzy  udziale k ie ro w ­
n ika  technicznego, w  sposób zapewniający n ie ­
przerw aną działalność zakładu. U dzie lanie u r­
lopów  no rm u je  zarządzenie o urlopach w  spół­
dzielczości pracy R S FS R 5), k tó re  zostało w y ­
dane w  w ykonan iu  uchw a ły  P rezyd ium  Rady 
Najwyższej ZSRR z dn. 30.VI 1940 r. o u r lo ­
pach dla robo tn ików  i  p racow ników . W szyst­
k im  k ie row n ikom  in s ty tu c ji i przedsiębiorstw  
spółdzielczości p racy zalecono:

1. wprowadzenie ko le jnych  dodatkowych 
(z ty tu łu  ciężkie j p racy lu b  zajmowanego sta­
now iska) u rlopów  dla członków spółdzie ln i (ska­
sowanych na okres trw a n ia  w o jn y  uchwałą Pre­
zyd ium  Rady Najwyższej z dnia 26.V I 1941 r.);

2. opracowanie ka lendarzyka urlopów  z uwz­
g lędnien iem  sezonowości poszczególnych gałęzi 
przem ysłów, zapewniającego w ykonanie  p lanu 
produkcyjnego;

3. p rzy  usta lan iu  długości okresu .urlopów 
(ko le jnych  i dodatkowych) k ie row an ie  się na­
stępu jącym i przepisam i: a) prawo do ko le jne ­
go u rlopu  p rzys ługu je  członkom spółdzie ln i oraz 
je j p racow nikom  po u p ływ ie  n ieprzerw anej 
11-miesięcznej pracy; b) osobom pracu jącym  
w  zakładzie powyżej roku  można udzielać u r ­
lopu zaliczkowo, przed uzyskaniem  praw a do ko ­
le jnego u rlopu ; c) k o le jn y  u rlo p  dla członków 
spółdzie ln i w ynosi w  zasadzie 12 dn i roboczych; 
d) robo tn ikom  o n ienorm ow anym  dn iu  pracy 
przys ługu je  u rlo p  dodatkowy, k tó ry  łącznie 
z ko le jn ym  nie może przekraczać 21 dn i robo­
czych; e) dla członków spó łdz ie ln i za trudn io ­
nych p rzy  pracach szkodzących zd row iu  w p ro ­
wadza się u rlo p y  dodatkowe; f) członkowie 
spółdzie ln i p racu jący w  danej in s ty tu c ji pow y­
żej 2 la t, uzysku ją  p raw o do otrzym ania  do­
datkowo 3 dn i roboczych u rlopu ; g) dodatkow y 
u rlop  za wysługę la t p rzys ługu je  członkom spół­
dzie ln i, k tó rzy  p racu ją  we w spólnych .warszta­
tach, pod w arunk iem  systematycznego w yko ­
nyw an ia  zadań p rodukcy jnych  i  nienaruszenie 
dyscyp liny  pracy; h) członkom pracującym  
w  domu, na podstawie uchw a ły  walnego zgro­
madzenia może być przyznany u rlop  na zasa­
dach ogólnych; i j  n iepe łno le tn im  —  do 16 la t, 
p rzys ługu je  u rlop  miesięczny, p rzy  pracy zaś 
szkodliw ej d la zdrow ia półtoram iesięczny.

TM iASTĘPNIE om ów im y po krotce zagadnienie 
1 '  ochrony pracy w  radzieckie j spółdzielczo­
ści w ytw órcze j.

P rzepisy w  zakresie bezpieczeństwa pracy 
i h ig ieny  przem ysłow ej we w spólnych warszta­
tach spółdzie ln i p racy opracowuje Kasą Ubez­
pieczeń W zajem nych W szechzwiązkowej Rady 
Spółdzielczości P racy w  porozum ien iu z wszech- 
zw iązkow ym i cen tra lam i spółdzielczości p racy 6). 
P rzepisy opracowywane są ze szczególnym 
uw zględn ieniem  w arunków  pracy w  zakładach 
p rodukcy jnych  oraz finansowego stanu spół­
dzielń. Podlegają one zatw ie rdzen iu  przez 
Wszechzwiązkową C entra lną Radę Zw iązków  
Zawodowych (WC RZZ). D la  sprawowania 
nadzoru nad przestrzeganiem  tych  przepisów, 
ja k  rów nież innych  postanowień ustawodawstwa 
o ochronie i  bezpieczeństwie pracy w  pionie 
Kasy Ubezpieczeń W zajem nych Wszechzwiąz­
kow ej Rady Spółdzielczości Pracy, is tn ie je  In ­
spektorat O chrony P racy posiadający swe ko­
m órk i terenowe. Za naruszenie przepisów ochro­
ny  i bezpieczeństwa pracy Inspekto ra t ma p ra ­
wo nakładania k a r p ieniężnych do wysokości 
100 ru b li.

P rawa i  obow iązki inspektora tów  a także try b  
nakładania k a r oraz składania zażaleń na po­
stanow ienia o nałożonych karach opracowuje 
Kasa Ubezpieczeń W zajem nych WRSP. Prze-

#) U chw a ła  C entra lnego K o m ite tu  W ykonawczego 
ZSRR z dn. 17.IV  1935 r. o ochron ie p racy  oraz bez­
pieczeństw ie p ra cy  w e w spó lnych  w arszta tach  spół­
d z ie ln i pracy.

6) Zarządzenie G łów nego U rzędu Spółdzielczości P ra ­
cy p rzy  R K L  RSFRR z dn ia  11.V I I  1945 r.
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pisy te podlegają rów nież zatw ierdzen iu  przez 
WC RZZ. Inspekto ra ty  dzia ła ją  w  oparciu o re­
gu lam in  za tw ie rdzony przez W C R ZZ z dn. 
28.V I I  1935 r. Do regu lam inu  załączona jest 
in s tru kc ja  o tryb ie  nakładania kar, składania 
zażaleń i  ściągania k a r nałożonych. P rzew idu­
je  ona, że za naruszenie przepisów bezpieczeń­
stw a pracy i  h ig ieny  przem ysłow ej oraz ustawo­
dawstwa ogólnego O' ochronie i  bezpieczeństwie 
pracy, inspekto r ochrony ma praw o nakładania 
k a r p ien iężnych jedyn ie  w  tych  wypadkach, gdy 
czyny te nie podlegają karze w  ramach przep i­
sów kodeksu karnego. K a ra  nakładana jest na 
osobę, k tó ra  bezpośrednią swą działalnością spo­
wodowała naruszenie przepisów. Postanowie­
n ie  o nałożeniu k a ry  pow inno być powzięte nie 
później n iż  w  te rm in ie  2 m iesięcy od c h w ili po­
pe łn ien ia  czynu naruszającego przepisy.

Postanowienie inspekto ra tu  może być zaskar­
żone w  ciągu 14 dn i (przez spółdzie ln ię względ­
nie osobę, na k tó rą  nałożono karę) do te j kasy 
ubezpieczeń wzajem nych, p rzy  k tó re j u tw orzo ­
ny  został inspekto ra t (m iędzyrejonowa, obwo­
dowa, republikańska). Zaskarżenie w s trzym u je  
w ykonanie  ka ry , a odwołanie pow inno być roz­
patrzone w  ciągu 5 dn i od c h w ili w p ływ u . 
W  w ypadku  zatw ierdzenia postanow ienia o w y ­
m ierzonej karze należy ją  w p łac ić  na rachunek 
bieżący kasy, w  k tó re j re jon ie  p racu je  ukarana 
osoba. Za nieuzasadnione nakładanie k a r za­
rów no inspekto rzy ochrony pracy ja k  też i  prze­
wodniczący kas odpowiadają w  drodze dyscyp li­
narne j, a naw et ponoszą odpowiedzialność są­
dową.

Ponadto w  spółdzieln iach is tn ie ją  społeczni 
inspekto rzy ochrony pracy, k tó rzy  dz ia ła ją  na 
podstawie regu lam inu  (z dn. 10.VI 1947 r.) za­
tw ierdzonego przez Kasę Wszechzwiązkowej 
Rady Spółdzielczości P racy w  porozum ien iu 
z centra lam i spółdzielczym i. Inspekto rów  spo­
łecznych w yb ie ra  w alne zebranie członków spół­
dz ie ln i z grona na jba rdz ie j ak tyw nych  człon­
ków . Członkow ie zarządów spółdzie ln i i  oso­
by  zajm ujące stanow iska adm in is tracy jno -go­
spodarcze, względnie osoby powołane z urzędu 
do przeprowadzania zaleceń z dziedziny ochro­
n y  i  bezpieczeństwa pracy n ie  mogą być spo­
łecznym i inspekto ram i ochrony pracy.

Ponadto w  spółdzielczości is tn ie ją  społeczni 
inspektorzy ochrony p racy m łodocianych. Dzia­
ła ją  oni na  podstawie regu lam inu  (z dn. 15.VI 
1937 r.) zatw ierdzonego przez Kasę Wszech­
zw iązkow ej Rady Spółdzielczości P racy i  uz­
godnionego z C en tra lnym  K om ite tem  Komso- 
m o łu  i  cen tra lam i spółdzielczym i. Inspekto rzy 
w yb ie ran i są na w a lnych  zebraniach m łodzieży 
spośród grona na jbardz ie j energicznych a k ty ­
w istów . W ybór ich  zatw ierdza organizacja 
komsomolska oraz kasa ubezpieczeń. Również 
i  w  ty m  w ypadku  inspekto rzy nie mogą być 
w yb ie ra n i spośród w ładz i  aparatu k ie row n icze­
go.

Stosowanie no rm  ochrony p racy w  organiza­
cjach spółdzielczych określa in s tru kc ja  Ludo ­
wego K om isa ria tu  P racy RSFSR i  Wszech- 
związkowego Zw iązku  Spółdzielczości P racy 
z dn. 13.V 1929 r. P rzepisy i  postanowienia

0 bezpieczeństwie p racy  i  h ig ien ie  przem ysłow ej 
wydane przez Ludow y K om isa ria t Pracy ZSRR
1 RSFSR, a także no rm y ochrony pracy kob ie t 
i  n iepe łno le tn ich  obow iązują jedyn ie  w  warszta­
tach przem ysłow ych spółdzielczości pracy. 
Członkow ie spółdzie ln i p racu jący w  dom u żad­
nych żądań z ty tu łu  ochrony pracy rościć nie 
mogą.

Żadne przedsiębiorstwo nie może być urucho­
m ione lu b  przeniesione do innego budynku  bez 
zezwolenia inspekto ra tu  pracy, organów h ig ie - 
ny  przem ysłowej i  nadzoru technicznego. 
W szystkie przedsiębiorstwa i  u rzędy w in n y  po­
dejm ować środki w  celu usunięcia szkodliw ych 
w arunków  pracy, zapobiegania nieszczęśliwym 
w ypadkom  i  u trzym an ia  m iejsca pracy w  na­
leży tym  stanie san ita rnym  (zgodnie ze specjal­
n y m i przepisam i w ydanym i przez Ludow y K o ­
m isa ria t Pracy).

Maszyny, ob rab ia rk i i  inne urządzenia w  okre­
sie p rze rw  w  pracy należy unierucham iać, z w y ­
ją tk ie m  w ypadków  gdy z przyczyn technicznych 
un ieruchom ienie jest n iem ożliwe, względnie m a­
szyny te służą do ośw ietlania, w e n ty la c ji itp .

P rzy pracach szczególnie szkod liw ych względ­
n ie  p rzy  pracach zw iązanych z przebyw aniem  
w  n ienorm alne j tem peraturze lu b  w ilgoc i, ro ­
bo tn ikom  w yda je  się na rachunek przedsiębior­
stwa odzież ochronną i  roboczą w ed ług  w yka ­
zu robót i  no rm  ustalonego przez L u dow y  K o ­
m isa ria t Pracy. P rzy  pracach zw iązanych 
z niebezpieczeństwem zatrucia, robo tn ikom  w y ­
daje się jako  środk i zapobiegające tłuszcze, 
względnie substancje neu tra lizu jące  szkodliwe 
w p ły w y  (według w ykazu i  w  ilościach usta­
lonych  przez L u dow y  K om isa ria t Pracy). W  w y ­
padku n ieotrzym ania  przez robo tn ików  odzie­
ży roboczej, ochronnej i  środków przeciwko 
zatruciom  na tle  zowodowym, m ają  oni prawo 
nabycia ich  we w łasnym  zakresie i  żądania 
zw ro tu  kosztów od przedsiębiorstwa.

Ludow y K om isa ria t P racy i  jego organy te­
renowe m ają  praw o wprowadzenia w  zakła­
dach, w  k tó rych  praca jes t szczególnie szkod li­
wa d la  zdrow ia, obow iązkowych przeglądów le ­
karsk ich  osób p rzy jm ow anych  do p racy oraz do­
konyw an ia  periodycznych badań stanu zdrow ia 
robo tn ików . L u dow y  K om isa ria t P racy w  po­
rozum ien iu  z WC R ZZ m a praw o zabronić pracy 
na zmianach nocnych w  w ypadku, gdy nie jest 
ona szczególnie konieczna i  szkodzi zdrow iu  
robotn ików .

Przedsiębiorstwa, oraz urzędy pow inny  na w i­
docznym m ie jscu wyw ieszać wszystkie posta­
now ienia i  przepisy o ochronie pracy.

P rzy jm ow an ie  kob ie t oraz osób w  w ieku  po­
n iże j la t  16 do pracy w  w arunkach szczególnie 
ciężkich i  szkod liw ych d la  zdrow ia  oraz do ro­
bót pod ziem ią jest zabroniona. W ykaz tak ich  
prac ustala L u dow y  K om isa ria t P racy w  uzgod­
n ien iu  z W C RZZ. K o b ie ty  i  osoby w  w ieku  
poniżej 18 la t n ie  są dopuszczane do prac na 
nocnych zmianach. Ludow y K om isa ria t P racy 
w  uzgodnieniu z WC R ZZ może zezwolić na 
pracę dorosłych kob ie t na nocnych zmianach 
w  tych  gałęziach przem ysłu, w  k tó rych  jes t to 
uzasadnione szczególnymi przyczynam i. Zabro­
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niona jest nadgodzinowa i  nocna praca kob ie t 
w  ciąży i  ¡matek karm iących. W  zakładach, 
w  k tó rych  obowiązuje 7-godzinny dzień pracy, 
zabroniona jest nocna praca kob ie t począwszy 
od 6 miesiąca ciąży, a także m atek karm iących 
w  ciągu p ierwszych 6 miesięcy. K ob ie ty  zw al­
niane są na u rlop  m acierzyński w  okresie ciąży 
na 35 d n i przed porodem i  do 42 dn ia  po u ro ­
dzeniu. W  w ypadku ciężkiego porodu lu b  u ro ­
dzenia b liźn ią t, okres poporodowy przedłuża się
0 dalsze 14 dni.

K ie ro w n icy  in s ty tu c ji zobowiązani są do 
udzie lan ia kob ie tom  w  ciąży u rlopu  wypoczyn­
kowego, tak, aby stanow ił on jeden ciąg z u r ­
lopem  m acierzyńskim . K o b ie ty  w  ciąży przed 
odejściem na u rlo p  m acierzyński mogą być prze­
niesione (o ile  ich  stan zdrow ia tego wymaga) 
do lżejszej pracy, z zachowaniem przeciętnego 
zarobku z okresu ostatnich 6 miesięcy.

Począwszy od 5 miesiąca ciąży, n ie w olno w y ­
syłać kob ie t w  delegacje służbowe bez ich  zgo­
dy poza obręb ich  stałego m iejsca zamieszkania. 
D la  m atek karm iących pokarm em  natu ra lnym , 
oprócz norm alnych  p rze rw  w  pracy, ustalone są 
dodatkowe p rze rw y  w  celu ka rm ien ia  dziecka. 
P rze rw y tak ie  nie mogą być rzadsze niż co 3 72 
godz. pracy. Okres p rze rw  w liczany jest do cza­
su pracy.

Zabronione jest p rzy jm ow an ie  do p racy m ło ­
dzieży poniżej la t  16. W  w y ją tko w ych  w ypad­
kach inspekto rzy p racy  mogą na podstawie in ­
s tru k c ji w ydanej przez L u dow y  K om isa ria t P ra­
cy w  uzgodnieniu WC R ZZ udzielać zezwoleń 
na p rzy jęc ie  do p racy  m łodocianych poniżej la t 
16, jednak nie n iżej la t 14. D la  osób o w ieku  
poniżej la t 16 p rzy ję tych  do pracy wprowadzo­
n y  jest 4-godzinny dzień pracy. M in im a ln y  l i ­
m it ilośc iow y n iepe łno le tn ich  robo tn ików  dla 
poszczególnych gałęzi przem ysłów  usta lony jest 
w  drodze postanowień Ludowego K om isaria tu  
P racy w ydanych  w  uzgodnieniu z W C RZZ.

Przepisy o ochronie i bezpieczeństwie pracy 
oraz ochronie p racy kob ie t i  n iepe łno le tn ich  
ustalone przez ogólne ustawodawstwo pracy roz­
ciągnięte są w  pe łn i na p racow n ików  spółdziel­
n i. Zalecenia w  zakresie bezpieczeństwa pracy
1 h ig ieny  przem ysłowej ustalane są w  zależności 
od w arunków , w  ja k ich  odbywa się produkcja, 
z zarządem spółdzie ln i oraz kasą ubezpieczeń 
spo łecznych .. W e w szystkich m iejscach niebez­
piecznych należy umieszczać odpowiednie w y ­
w ieszki uprzedzające o niebezpieczeństwie. Każ­
dy  w stępu jący do pracy w in ien  być przez k ie ­
row n ic tw o  p rodukc ji-zazn a jom iony  z przepisa­
m i o bezpieczeństwie pracy, ze w szystk im i n ie ­
bezpiecznym i częściami m aszyny oraz pouczony 
o sposobie pracy p rzy  pow ierzonych maszynach, 
w yk lucza j ącym niebezpieczeństwo.

Zarząd ustala osobę odpowiedzialną w  spół­
dz ie ln i za bezpieczeństwo pracy. Ponadto 
w  każdym  dziale usta la się osobę odpow iedzia l­
ną za należyte zabezpieczenie i  ochronę praco­
w n ików . Przepisy zabraniają:

1. puszczania w  ruch maszyn poza usta lonym  
czasem ich  pracy;

2. pozostawiania bez nadzoru maszyn będą­
cych w  ruchu;

3. zdejm owania i  nakładania pasów w  czasie 
ruchu  bez specjalnego zabezpieczenia;

4. korzystan ia  bez specjalnego zezwolenia 
z urządzeń i  maszyn' n ie  przystosowanych do 
danej pracy;

5. pracowania na zepsutych i  uszkodzonych 
maszynach;

6. stosowania p rz y  pracy now ych przyrządów  
bez zezwolenia k ie ro w n ika  technicznego;

7. dokonywania rem ontów  lu b  napraw  ma­
szyn w  czasie ich  ruchu;

8. przechodzenia lu b  przekazywania przed­
m io tów  przez ruchome części maszyn;

9. zdejm owania w  czasie pracy ogrodzeń 
i  sprzętu zabezpieczającego.

W  miejscach, gdzie grozi niebezpieczeństwo 
ognia, należy umieszczać w yw ieszk i uprzedza­
jące oraz przepisy o ochronie przed ogniem. 
Na w ypadek pożaru, powodzi czy innego niebez­
pieczeństwa grożącego przedsiębiorstwu lu b  is t­
niejącego w  b lis k ie j od niego odległości, człon­
kow ie  spółdzie ln i p o w in n i w  sposób zorganizo­
w any brać udzia ł w  akcjach m ających na celu 
zapobieżenie niebezpieczeństwu. P rzepisy o och­
ron ie  przeciwpożarowej i obronie p rze c iw lo tn i­
czej, określa ją szczegółowo odrębne regu lam iny. 
Zabronione jest palenie ty to n iu  w  miejscach, 
gdzie jest ono> w  m yś l odpow iednich zarządzeń 
k ie ro w n ic tw a  technicznego niedopuszczalne. 
Ponadto zabronione jes t przystępowanie do p ra ­
cy  osób chorych na ostre choroby zakaźne.

P racow nicy spółdzie ln i obowiązani są do prze­
strzegania czystości w  spółdzie ln i oraz na sta­
now iskach roboczych. Sprzątanie wszystkich 
pomieszczeń pow inno odbywać się codziennie. 
R egulam in p rzew idu je  obciążenie określonych 
osób odpowiedzialnością za dopilnow anie czysto­
ści pomieszczeń. R obotn icy obowiązani są do 
noszenia w  czasie pracy służbowej odzieży ro ­
boczej i  ochronne j. P rzy  pomieszczeniach robo­
czych pow inny  się znajdować um yw a ln ie  w ypo­
sażone w  m yd ło  i  czyste ręczn ik i. W  każdym  
warsztacie pow inna znajdować się apteczka w y ­
posażona w  niezbędne m edykam enty i  środki 
opatrunkowe.

W  przypadku  choroby lu b  nieszczęśliwego w y ­
padku pracow nika spółdzie ln i na terenie zakła­
du, należy o ty m  niezw łocznie zaw iadom ić k ie ­
row n ika  zakładu, którego obow iązkiem  jest oka­
zanie niezw łocznej pomocy, poprzez p u n k t le ­
ka rsk i na m iejscu, w zględnie na jb liższy zakład 
leczniczy. K ażdy nieszczęśliwy wypadek m a­
jący  m iejsce w  zakładzie pow in ien  być zare­
jestrow any, p ro tokó ł zaś ■—  zgłoszony w  kasie 
ubezpieczeń wzajem nych.

Z powyższego opisu w idz im y, że organizacja 
i  ochrona pracy w  radzieckie j spółdzielczości 
w y tw órcze j stoi na w ysok im  poziomie. Sposób 
rozw iązyw ania  tych  zagadnień cechuje głęboka 
troska o w a ru n k i p racy  i  b y tu  człowieka, zaś 
poziom organ izacy jny gw aran tu je  sprawność 
aparatu spółdzielczego, jako  jednego z w yko ­
nawców  zadań państwowych w  ramach gospo­
d a rk i p lanowej.
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Z k ro n ik i g o s p o d a rk i na rodow e j

WALKA O ROZWÓJ PRODUKCJI HODOWLANEJ
V \  /  POLSCE Ludowej wiele wysiłków  skierowu- 
'  * je się celem stworzenia dogodnych warunków 

rozwoju hodowli. Dzięki pomocy Rządu stan po­
głowia w  szybkim tempie osiągnął i  przekroczył 
poziom przedwojenny, jak to wynika z niżej za­
mieszczonego zestawienia, przedstawiającego stan 
pogłowia trzody chlewnej:

R o k S tan pog łow ia
w  tys. szt.

1945 1.696
1947 - 4.477
1948 6.600
1950 9.350 1)

Szczególnie trudne było osiągnięcie przedwojen­
nego poziomu pogłowia na terenach, które ucier­
p ia ły w  czasie działań wojennych. Niemniej jednak 
i  to zadanie zostało w  zasadzie wykonane. W woj. 
lubelskim np. w  r. 1938 posiadaliśmy 38 szt. trzody 
chlewnej na 100 ha użytków rolnych, a w  r. 1950 
było ich na tej samej powierzchni 53. W rejonach, 
które nie ucierpiały w  czasie działań wojennych, 
stan ten był jeszcze wyższy; w  powiecie lubelskim 
wynosił on 84, w  powiecie puławskim 80, w  lubar­
towskim 77, a w  radzyńąkim 75 szt. na 100 ha. 
W tym  samym województwie pogłowie bydła pod­
niesiono do 87% stanu przedwojennego.

Rok 1951 — drugi rok Planu 6-letniego, by ł dla 
rolnictwa okresem dalszej uporczywej w a lk i 
o wzrost hodowli, wT której mimo znacznych trud ­
ności osiągnięto istotne sukcesy gospodarcze i  po li­
tyczne. Dzięki szczególnie trudnym  warunkom przy­
rodniczym powstały trudności w  wykonaniu glo­
balnego planu produkcji rolnej na r. 1951, k tó ry  
m iał wynosić 106% całej produkcji roln ictwa z r. 
1938. Podstawowa przyczyna występujących trud ­
ności poza wspomnianymi już wyjątkowo nieko­
rzystnym i warunkam i przyrodniczymi, tk w i w n ie - 
równomierności między tempem rozwoju przemy­
słu socjalistycznego a tempem rozwoju rolnictwa, 
będącego w  przeważającej masie rolnictwem dro- 
bnotowarowym. Istotę tego zagadnienia przedsta­
w ił Wicepremier H ila ry  M inc w  referacie wygło­
szonym na naradzie aktywu partyjnego, admini­
stracyjnego i  gospodarczego* 2), m. in. stwierdzając: 
„Wprawdzie warunki, stworzone przez władzę lu ­
dową stwarzają możliwości znacznie szybszego roz­
woju ro lnictwa niż w  warunkach kapitalistycz­
nych, ale nie stwarzają one i  nie mogą stwarzać ta­
kiego tempa rozwoju rolnictwa, które byłoby po­
trzebne ze względu na tempo industria lizacji 
k ra ju “ .

Wykonanie zadań planowych w r. 1951 napotka­
ło również na specyficzną przeszkodę w  postaci 
długotrwałej posuchy, która spowodowała niższe 
od przewidywanych zbiory niektórych upraw, 
a także na trudności, wynikające z niedostateczne­

0  S tan na dzień 30. V I. W ed ług  stanu na kon iec ro ­
k u  (spis powszechny) c y fra  ta  w yn os i 9.928.

2) H i l a r y  M i n c  —  P rzyczyny  obecnych trudn ośc i 
w  zaopatrzen iu  i  ś ro d k i w a lk i z ty m i trudnośc iam i. — 
N o w e D rog i N r 4/51 r.

go rozwoju bazy paszowej. Pogłowie bydła w  ca­
łym  ro ln ictw ie kształtowało się na tym  samym po­
ziomie co w  r. 1950; w  zakresie trzody chlewnej 
stan pogłowia zmniejszył się o ok. 10%. Dzięki 
wzmożonej pomocy państwa w  IV  kwartale 1951 r. 
wystąpiły oznaki poprawy w  stanie hodowli bydła 
i trzody chlewnej.

Rok bieżący — trzeci rok Planu 6-letniego — sta­
nowi dalszy etap na drodze w a lk i o rozwój produk­
c ji hodowlanej w  ro ln ictw ie i o likw idację  wystę­
pujących nierównomierności w  tempie rozwoju 
przemysłu i rolnictwa. W walce tej biorą udział za­
równo gospodarstwa indywidualne, jak  i  gospodar­
stwa uspołecznione: państwowe i  spółdzielcze.

Jak wiadomo, Plan 6-letni przewiduje wzrost 
wartości produkcji rolnej o 50% w stosunku do r. 
1949. Udział produkcji zwierzęcej w  ogólnej w ar­
tości produkcji rolniczej wzrośnie z 38% do 42,7%, 
przy czym produkcja hodowlana wzrastać będzie 
w  szybszym tempie aniżeli całość produkcji ro ln i­
ctwa.

Wielka rola w  zakresie w a lk i o rozwój hodowli 
przypada P a ń s t w o w y m  G o s p o d a r ­
s t w o m  R o l n y m .  Opierając się o wytyczne 
Uchwały Prezydium Rządu w  sprawie dwuletniego 
planu rozwoju produkcji mięsa, PGR powinny w  r. 
1952 zwiększyć pogłowie bydła w  porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o dalsze 25,3 %, trzody chlewnej 
o 73,5%, owiec o 28%, a pogłowie drobiu o 110,4%.

Tempo wzrostu produkcji zwierzęcej PGR jest 
znacznie szybsze aniżeli tempo wzrostu tej produk­
c ji przewidziane dla całości ro ln ictwa: wartość pro­
dukcji zwierzęcej wzrośnie w  PGR w  Planie 6-let- 
n im  o 363%, podczas gdy dla całego rolnictwa 
wzrost ten wyraża się cyfrą 68%.

W planach rozwoju hodowli, bydła i  trzody 
chlewnej w  r. 1952 szczególną uwagę zwrócono na 
zwiększenie liczby krów  i  macior. Pogłowie krów  
wzrośnie w  porównaniu z poziomem roku ubiegłe­
go o 37%, a pogłowie macior o 61%.

Podniesienie hodowli w  tak znacznym stopniu 
pozwoli PGR dostarczać na rynek więcej aniżeli 
dotychczas żywca i  produktów zwierzęcych. Przy­
czyni się to' do poważnej poprawy zaopatrzenia 
ludności pracującej. Równolegle ze wzrostem po­
głowia PGR będą mogły dostarczyć również wię­
cej rasowych zwierząt dla polepszenia w yników  ho­
dowli w  indywidualnych gospodarstwach chłop­
skich i w  zespołowych gospodarstwach spółdzielni 
produkcyjnych.

PGR Okręgu Szczecin — Południe powiększą ho­
dowlę trzody chlewnej w r. 1952 dwukrotnie. Jesz­
cze bardziej wzrośnie pogłowie trzody w Okręgu 
Szczecin — Północ.

W związku z planami wzrostu pogłowia PGR roz­
budowują posiadane chlewnie i  w  planach produk­
c ji roślinnej szeroko uwzględniają uprawy roślin 
pastewnych. W 1952 r. przewiduje się wybudowa­
nie w  okręgach szczecińskich 80 nowocześnie urzą­
dzonych chlewni obliczonych na ok. 5 tys. szt. trzo­
dy. W Stargardzie Łobeskim, Lubieżu i  Wsiowie 
uruchomione zostaną w  r. 1952 nowe tuczarnie

52



przemysłowe, które dostarczą rocznie ok. 2.600 tucz­
ników.

Wiele nowych budynków gospodarczych budują 
już w  chw ili obecnej lub planują zbudować PGR 
również w  innych województwach. M. in. w  r. 
1952 oddana zostanie do użytku nowoczesna tu- 
czarnia w  PGR Jarosławice w  powiecie zamojskim, 
obliczona na tucz kilkuset sztuk trzody rocznie.

Planuje się szerzej wykorzystywać do tuczu trzo­
dy odpadki spożywcze ze stołówek pracowniczych 
i  zakładów gastronomicznych.

Równocześnie w celu stworzenia jak najlepszych 
warunków dla chowu trzody chlewnej projektuje 
się założenie 5 tys. ha pastwisk. Przez wykorzysta­
nie pastwisk zaoszczędzi się poważne ilości pasz 
treściwych. Oprócz tego przy każdej chlewni po­
w inny powstać wybiegi dla warchlaków i  — o ile na 
to pozwalają warunki miejscowe — specjalne ką­
pieliska dla macior.

Realizację w ie lkich zadań jakie w dziedzinie roz­
woju hodowli trzody chlewnej stoją obecnie przed 
PGR podejmują brygady hodowlane poszczegól­
nych gospodarstw. Składają się one w  większości 
z doświadczonych hodowców-praktyków, mogących 
się poszczycić poważnymi osiągnięciami w  dotych­
czasowej pracy. Spośród najwybitniejszych hodow­
ców trzody w  PGR wymienić należy przede wszy­
stkim  brygadzistkę chlewni macior, Marię Czerwiń­
ską z PGR Stradomia Górna w  powiecie Syców. Za 
swoje osiągnięcia produkcyjne otrzymała ona w 
ubiegłym roku order Sztandar Pracy I I  klasy.

Z tuczami PGR Pińsko w okręgu Bydgoszcz, któ­
ra plan na r. 1951 wykonała w  120%, na wyróżnie­
nie zasługują chlewmistrze — A lo jzy Kujawa i  Pa­
weł Biskupski. Dzięki ich pracy oraz pracy innych 
robotników tuczarnia ta uzyskuje średnio 780 g 
dziennego przyrostu wagi tucznika. Podobne rezul­
ta ty  osiąga brygadzistka tuczami Dalno, Stanisła­
wa Wołyniec z zespołu PGR Łobez w  Okręgu 
Szczecin — Północ, która uzyskuje 750 g prze­
ciętnego dziennego przyrostu Wagowego.

PGR również w  szybkim tempie rozw ija ją hodo­
wlę owiec. Stan pogłowia owiec w PGR w  stosun­
ku do poziomu r. 1949 wzrósł prawie dwukrotnie. 
PGR hodują głównie owce rasy „Merynoprekos“ 
i  „K en ty “ , odznaczające się dużą wydajnością i do­
brą jakością wełny.

Do przodujących owczarni PGR należą wzorowo 
urządzone i  prowadzone owczarnie w  PGR Parzę- 
czewo w  województwie poznańskim, w  PGR Wa­
plewo w  województwie gdańskim i  w  PGR Tru- 
minaje w  województwie bydgoskim. W owczar­
niach tych uzyskuje się przeciętnie po 4,8 kg weł­
ny od owcy rocznie. Największy odchów jagniąt 
uzyskano w PGR Łęgi w  województwie koszaliń­
skim. Dzięki starannej pielęgnacji, racjonalnemu 
żywieniu i  innym  zabiegom hodowlanym uzyskano 
tam w roku ubiegłym od 100 owiec-matek 116 m ło­
dych owiec.

Szybki rozwój hodowli owiec w PGR stwarza 
dogodne warunki wzrostu ilości wełny dostarcza­
nej dla potrzeb przemysłu oraz wzrostu ilości w ię­
cej wartościowych sztuk hodowlanych dla zasilenia 
hodowli chłopskiej i  spółdzielczej. W roku ubie­
głym  gospodarstwa państwowe dostarczyły prze­
mysłowi o 51,5% więcej wełny aniżeli w roku po­

przednim, a gospodarstwa chłopskie zakupiły w 
PGR ok. 500 rasowych tryków.

Gospodarstwa państwowe planują również w  r. 
1952 dalszy szybki rozwój hodowli drobiu rzeźne­
go oraz kurcząt rasowych, przeznaczonych na za­
silenie hodowli w  drobnych gospodarstwach chłop­
skich i spółdzielczych. W PGR okręgu warszaw­
skiego pogłowie k u r zwiększy się w  r. 1952 o 80%, 
ptactwa wodnego o 50%, a pogłowie indyków pra­
wie dwukrotnie. W związku z tym  rozbudowuje się 
istniejące ferm y hodowlane i  towarowe oraz insta­
lu je  się w nich aparaty wylęgowe o pojemności 
od 2.700 do 3.600 ja j każdy.

Poważne w yn ik i w hodowli drobiu osiągnęły 
PGR już w  roku ubiegłym. Pogłowie kaczek wzro­
sło 6-krotnie, gęsi 4-krotnie, a pogłowie k u r 3-krot- 
nie. M. in. w  zespole PGR Płock założono dwie no­
we ferm y hodowlane indyków, z których każda l i ­
czy 400 szt.

Dobre w yn ik i w hodowli ku r osiągnęli praco­
wnicy ferm y drobiu w zespole PGR Mienia, gdzie 
w  r. 1951 wyhodowano 6.500 kur. Jest to w  du­
żym stopniu zasługa kierowniczki tej fermy, S. Ka­
linowskiej. Poza 30 fermami hodowlanymi, które 
na terenie województwa warszawskiego zajmują 
się wylęgiem i chowem młodych kurcząt, PGR pro­
wadzą również 8 ferm towarowych, dostarczających 
ja ja wylęgowe i  drób rzeźny. Fermy te są całko­
wicie zelektryfikowane i  wyposażone w  nowocze­
sne urządzenia.

W zakresie planowanej działalności hodowlanej 
nie pominięto również hodowli ryb. M. in. w  wo­
jewództwie koszalińskim prowadzona jest np. ho­
dowla łososi i troci, których tarło odbywa się w  wo­
dach słodkich, a dalszy rozwój w  morzu. Zespół 
zarybieniowy w  Słupsku uruchomił w  roku ubie­
głym k ilka  sztucznych wylęgarni tych ryb. Ilość 
narybku systematycznie wzrasta. W r. 1948 uzy­
skano jedynie 400 tys. szt. ik ry  łososia, a w  r. 1950 
już 6 min., zaś w  r. 1951 10 min. Jednocześnie zna­
cznie ulepszane są sposoby rozprowadzania na­
rybku.

Walka o wykonanie planów w  r. ,1952 musi być 
bardzo zacięta, aby była zwycięska. Jak wynika 
z podsumowania osiągnięć w  roku ubiegłym gos­
podarstwa państwowe, mające duże osiągnięcia w 
zakresie produkcji roślinnej, nie zawsze um iały po­
stawić produkcję hodowlaną na odpowiednim po­
ziomie. Weźmy np. sytuację w  PGR Czesławice, 
jednym z lepszych w  okręgu lubelskim. W majątku 
tym  do r. 1950 przeważała produkcja roślinna, po 
czym majątek zaczęto przestawiać na produkcję 
hodowlano-roślinną. Jakkolw iek plany zostały za­
twierdzone i  rzeczywiście przystąpiono do ich re­
alizacji, to jednak okazało się, że np. już sam w y­
bór terenu pod chlewnie by ł niewłaściwy. Przewi­
dziano nieodpowiedni plac na wybiegi dla macior, 
na wybiegach nie ma ścieków i  w  porach deszczów 
zamieniają się one w  bajora, co ujemnie wpływa 
na zdrowotność trzody. W tym  samym m ajątku ad­
m inistracja i  dyrekcja za mało wykazują troski 
o właściwy wychów cieląt, dla których nie wybu­
dowano odpowiednich wybiegów. Do r., 1951 nie 
było w m ajątku zootechnika. Jakkolw iek obora 
należy do lepszych w  województwie i przekroczy­
ła w  r. 1951 plan produkcji mleka, to jednak dy­
rekcja nie potra fiła  wpłynąć na komisję Woje­
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wódzkiej Rady Narodowej, aby przeprowadziła l i ­
cencję krów, a przecież ty lko  w  oparciu o dokład­
ną znajomość wartości materiału hodowlanego mo­
żna podnosić jakość stada podstawowego.

Plany PGR Czesławice na r. 1952 przewidują 
m. in. budowę 12 chlewów słomianych dla macior, 
na 6 szt. każdy, budowę warchlaczarni dla prowa­
dzenia zimnego wychowu świń i  in. Plany przewi­
dują również zastosowanie nowoczesnych metod 
hodowli i  organizacji pracy. Wykonanie tych p la ­
nów zależy od mobilizacji załóg robotniczych już 
z początkiem roku.

Znaczenie wykonania planów gospodarstw pań­
stwowych w  zakresie produkcji hodowlanej jest 
bardzo duże, zarówno dla zlikw idowania is tn ie ją ­
cych dysproporcji oraz zlikw idowania trudności 
zaopatrzeniowych, jak i dla dalszego podniesienia 
dobrobytu robotników rolnych.

T ) ÓWNIEŻ s p ó ł  d z i  e 1 n ie  p r o d u k c y j n e  
-*•*- mają przed sobą w ielkie zadania na odcinku 
rozwoju hodowli. Spółdzielnie produkcyjne w  ubie­
głym  roku rozw ija ły się ilościowo w  znacznie szyb­
szym tempie aniżeli w  latach poprzednich. Ilość 
spółdzielni produkcyjnych istniejących w r. 1950 
wynosiła 1.991, a w  r. 1951 liczba ta wzrosła do 
3.151. Chłopi pracujący, widząc realne w yn ik i wyż­
szości gospodarki zespołowej, coraz liczniej zaczęli 
zakładać gospodarstwa zespołowe. Przed nowymi 
gospodarstwami spółdzielczymi stanęło zadanie 
umocnienia organizacyjnego i gospodarczego.

Przełomowym momentem na tym  odcinku była 
uchwała B iura Politycznego KC PZPR, podjęta 
w  grudniu 1950 r., w  sprawie rozwoju spółdzielczo­
ści produkcyjnej. Rozwinięciem tej uchwały jest 
Uchwała Prezydium Rządu z dn. 15 września 1951 
r. w  sprawie rozwoju hodowli w  spółdzielniach 
produkcyjnych.

W Uchwale Prezydium Rządu oceniona jest dzia­
łalność hodowlana spółdzielni produkcyjnych w  na­
stępujący sposób: „Z  dotychczasowego rozwoju 
gospodarczego spółdzielni produkcyjnych wynika, 
że w dziedzinie podniesienia produkcji roślinnej 
spółdzielnie poczyniły znaczne postępy, osiągając 
z reguły wyższe plony niż drobnotowarowe gospo­
darstwa chłopskie. Członkowie w ielu spółdzielni 
produkcyjnych wykazują również zrozumienie zna­
czenia zespołowej hodowli i  posiadają niemałe 
osiągnięcia w  tej dziedzinie... Niemniej w w ielu 
jeszcze spółdzielniach, mimo sporych osiągnięć pro­
dukcji roślinnej, należy stwierdzić nienależyty roz­
wój hodowli zespołowej. Stan ten odbija się nie­
korzystnie na rozwoju gospodarki spółdzielni i  ha­
muje wzrost dochodów członków“ .

W celu usprawnienia działalności spółdzielni 
produkcyjnych w  zakresie hodowli Uchwała Pre­
zydium Rządu nakazuje wszystkim spółdzielniom 
produkcyjnym, aby założyły i rozw ija ły co na j­
mniej dwie ferm y hodowlane: fermę hodowli by­
dła i  fermę hodowli trzody chlewnej. Spółdzielnie, 
które prowadzą już takie fermy, powinny przystą­
pić do stworzenia ferm  owczarskich. Każda spół­
dzielnia, najpóźniej w ciągu roku po pierwszych 
zbiorach zespołowych powinna osiągnąć co na j­
mniej taki stan pogłowia inwentarza produkcyjne­
go, jak i ustalony jest przez tę Uchwałę, przy czym 
stan tego pogłowia zależny jest od wielkości użyt­

ków  rolnych posiadanych przez każdą spółdzielnię. 
Wskazane jest również, aby spółdzielnie produk­
cyjne, które mają już zorganizowaną wspólną ho­
dowlę, przystępowały do zakładania ferm  drobiar­
skich, o ile  mają ku temu odpowiednie warunki.

Uchwała Prezydium Rządu zaleca również, aby 
wszystkie spółdzielnie, dążące do zorganizowania 
ferm  hodowlanych, korzystały z następujących źró­
deł powstawania stada: 1) wkłady inwentarzowe 
członków — zwrotne lub odpłatne — zgodnie ze 
statutem; 2) przychówek młodzieży wyhodowanej 
we własnym gospodarstwie spółdzielczym; 3) kon­
traktacja jałówek u członków spółdzielni oraz ma­
ło- i  średniorolnych chłopów bezpośrednio, wzglę­
dnie za pośrednictwem Centrali Obrotu Zwierzę­
tami Hodowlanymi; 4) zakup sztuk dorosłych, 
względnie młodzieży od chłopów indywidualnych 
lub z Centrali Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi.

Środki finansowe, przeznaczone na organizację 
stada podstawowego, mogą pochodzić z niepodziel­
nej części dochodów spółdzielni, przeznaczonych 
na inwestycje lub z kredytów państwowych. Is t­
nieje także możliwość czerpania środków finanso­
wych ze specjalnych kredytów  krótkoterm inowych 
uruchomionych przez Ministerstwo Finansów, 
a rozdzielanych przez Bank Rolny.

Spółdzielnie produkcyjne, które posiadają odpo­
wiednie możliwości po temu, a więc dysponują od­
powiednimi zabudowaniami gospodarskimi a także 
ustabilizowaną bazą paszową, powinny zorganizo­
wać i rozwijać hodowlę zarodową w celu zapew­
nienia dla rozwijających się ferm  hodowlanych 
w  innych gospodarstwach spółdzielczych doboro­
wego materiału hodowlanego.

Równocześnie ze wzrostem hodowli zespołowej 
należy popierać rozwój hodowli bydła i trzody 
chlewnej oraz owiec i  drobiu w  gospodarstwach 
przyzagrodowych członków. Dla członków spół­
dzielni nie posiadających krów  przewidziana jest 
pomoc państwa w  form ie kredytów na zakup kro ­
w y lub ja łówki. K redyt jest udzielany w  ramach 
planu inwestycyjnego w form ie pożyczek średnio­
terminowych. Przewidziany jest również dla człon­
ków spółdzielni nie posiadających trzody chlewnej 
kredyt bezprocentowy na zakup prosiąt.

W celu sprawowania stałego nadzoru nad gospo­
darką hodowlaną spółdzielni, Uchwała zaleca, aby 
ustalano osobistą odpowiedzialność jednego z człon­
ków zarządu spółdzielni za poziom gospodarki ho­
dowlanej. Uchwała nakazuje również, aby kiero­
w n ik  i członkowie brygady hodowlanej otrzymy­
w a li premie za osiągnięcia w  dziedzinie rozwoju 
hodowli oraz w  dziedzinie zwiększania wydajności 
produkcji. Wysokość tej prem ii określa ogólne ze­
branie członków.

Ze względu na ogromne znaczenie racjonalnego 
żywienia w  hodowli i  podnoszeniu produktywno­
ści zwierząt, spółdzielnie powinny dążyć do two­
rzenia odpowiedniej bazy paszowej zabezpieczają­
cej zaspokojenie potrzeb inwentarza zarówno ze­
społowego jak i  indywidualnego członków. W za­
kresie rozszerzenia i umocnienia bazy paszowej 
ważny jest stały rozwój własnego nasiennictwa 
roślin pastewnych. W m iarę możności spółdzielnie 
powinny dążyć do tego, ażeby uzyskać pewne nad­
wyżki nasion na sprzedaż dla sąsiednich spółdzielni
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oraz dla chłopów indywidualnych. Niemniej waż­
nym zagadnieniem jest również należyte wykorzy­
stanie istniejących silosów. Spółdzielnie powinny 
dążyć do produkowania kiszonek — co najmniej 
w  ilości 2 ton na jedną krowę rocznie.

Uchwała Prezydium Rządu utrzymuje w mocy 
wszelkie obniżki przewidziane w  lipcowym dekre­
cie o planowym skupie zboża w odniesieniu do 
tych spółdzielni produkcyjnych, które rozwinęły 
hodowlę.

Uchwała zobowiązuje powiatowe rady narodowe 
do szczególnego uwzględniania w  rozdzielnikach 
pasz, przeznaczonych dla spółdzielni produkcyjnych 
tych gospodarstw, które prowadzą hodowlę zaro­
dową i wykazują wysoką towarowość. Spółdziel­
nie produkcyjne mają również zapewnioną pomoc 
M inisterstwa Rolnictwa i  M inisterstwa Budowni­
ctwa Miast i Osiedli w  zakresie budownictwa w ie j­
skiego i dostawy materiałów budowlanych niezbę­
dnych do odbudowy, remontów i  adaptacji budyn­
ków gospodarskich dla potrzeb planowego rozwoju 
hodowli, przy czym szczególnie uwzględnione zo­
stało zaopatrzenie robót budowlanych, dokonywa­
nych ze środków własnych spółdzielni. Spółdziel­
nie mają również prawo zawierania umów z człon­
kami, posiadającymi niewykorzystane zabudowa­
nia gospodarcze, celem zużytkowania tych zabudo­
wań do hodowli zespołowej.

Uchwała Prezydium Rządu zobowiązuje M in i­
sterstwo Rolnictwa do zorganizowania w  okresie 
zimowym systematycznego szkolenia zootechnicz­
nego dla kierowników  brygad hodowlanych, a tak­
że do otoczenia inwentarza zespołowego spółdziel­
n i specjamą opieką weterynaryjną, wreszcie rów ­
nież do przeszkolenia przodowników w eterynaryj­
nych spośród kandydatów spółdzielni produkcyj­
nych, wydelegowanych na kursy przodowników 
weterynaryjnych.

Uchwała Prezydium Rządu w sprawie rozwoju 
hodowli w  spółdzielniach produkcyjnych powinna 
spowodować dalsze organizacyjne i  gospodarcze 
umocnienie gospodarstw zespołowych. Gospodar­
stwa spółdzielcze powinny stać się przykładem zor­
ganizowanej gospodarki dla chłopów indyw idua l­
nych. Uchwała przyczyni się zapewne do dalszego 
wzmocnienia udziału produkcji zwierzęcej w  ogól­
nych dochodach spółdzielni. Wzrost ten obserwu­
jemy już wyraźnie w  r. 1951, podczas gdy w  r. 1950 
produkcja zwierzęca wynosiła jedynie 26% ogólne­
go dochodu spółdzielni. Uchwała Prezydium Rzą­
du, ustalając m inim alny stan pogłowia zwierząt 
w spółdzielniach produkcyjnych, wskazując w ła­
ściwe źródła powstawania stada podstawowego, 
wskazując metody i środki powiększania i wyko­
rzystywania bazy paszowej, przyznając u lg i i  u łat­
wienia w  budownictwie wiejskim, a także zape­
wniając szkolenie kadr specjalistów hodowlanych, 
zapewni spółdzielniom produkcyjnym warunki in ­
tensyfikacji gospodarki hodowlanej. Stwarzając 
dogodne w arunki rozwoju hodowli, Uchwała za­
wiera równocześnie czynniki mobilizujące człon­
ków spółdzielni do zakładania i rozwijania hodowli 
zespołowej. Ważną również jest rzeczą, aby spół­
dzielnie w wykonywaniu swoich zadań hodowla­
nych dążyły nie ty lko  do ilościowego zwiększenia 
pogłowia zwierząt, ale także, aby podnosiły stale 
produktywność hodowli, przez ujednolicanie stada

drogą zakupów i  stopniowe wyzbywanie się sztuk 
niskoproduktywnych i  niejednorodnych.

W trosce o dalszy rozwój gospodarstw spółdziel­
czych i wykonania zadań wiele spółdzielni produk­
cyjnych intensywnie rozw ija hodowlę zespołową. 
M. in. liczne spółdzielnie województwa gdańskiego 
szybko rozw ija ją hodowlę bydła, trzody chlewnej 
i owiec. W pierwszych dziesięciu miesiącach ubie­
głego roku spółdzielnie produkcyjne województwa 
gdańskiego, niezależnie od własnego przychówku, 
zwiększyły stan pogłowia inwentarza, zakupując 
ok. 600 szt. bydła, 300 szt. trzody i  350 szt. owiec.

Pomyślnie rozwijała się hodowla w  spółdzielni 
produkcyjnej w Stalewie w  powiecie Elbląg, gdzie 
pogłowie bydła zwiększono do 46 szt., a pogłowie 
owiec do 80 szt. W ostatnim kwartale ubiegłego 
roku członkowie tej spółdzielni zakupili do dalsze­
go chowu 20 cieląt.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w  Kątach 
w  powiecie M albork zakupili w  ubiegłym roku 12 
lasowych krów  i  jednego buhaja. W spółdzielni 
w Łebieniu owczarnia liczy 60 szt. owiec, obora 35 
szt. bydła, a chlewnia ponad 50 szt. trzody. Spół­
dzielnia w  Podzamczu w  powiecie Kwidzyń, która 
w  1950 r. nie posiadała jeszcze trzody chlewnej, 
w  r. 1951 zakupiła 16 macior i zamierza organizo­
wać hodowlę trzody na szerszą skalę.

Jednocześnie z rozszerzaniem hodowli członko­
wie spółdzielni produkcyjnych rozbudowują i  przy­
stosowują do potrzeb hodowli budynki inwentar­
skie. W 94 spółdzielniach produkcyjnych woje­
wództwa gdańskiego buduje się m. in. 11 nowych 
budynków inwentarskich oraz przebudowuje się 
do obecnych potrzeb jeszcze 63 innych budynków.

W spółdzielniach produkcyjnych Długie Pole 
i Tropy budowane są nowe obory, które pomieszczą 
100 szt. bydła. Poważne oszczędności na kosztach 
robocizny uzyskano przy budowie tych obór dzięki 
pracy samych członków spółdzielni. W spółdzielni 
produkcyjnej Rokoszowy w  powiecie Starogard 
wyremontowano oborę i stajnię. Poważny remont 
obór, stajen i  innych zabudowań przeprowadzili 
również członkowie spółdzielni produkcyjnej w K u­
licach.

W w ielu jednak wypadkach spółdzielnie produk­
cyjne, wykazujące się nawet poważnymi osiągnię­
ciami, nie osiągnęły dostatecznie wysokiego pozio­
mu rozwoju produkcji hodowlanej. Weźmy dla 
przykładu spółdzielnię produkcyjną „Pokój“ w Wę­
grzynie k/Żuraw ina w  województwie wrocław­
skim. Spółdzielnia ta przekroczyła roczny plan 
produkcyjny. Plan produkcji polowej wykonano 
w r. 1951 w  113%, natomiast plan hodowli ty lko  
w 97/o, a plan produkcji mleka zaledwie w  86%. 
Obok sukcesów — głównie w  zakresie produkcji 
polowej, widoczne więc są w  tej bezsprzecznie na­
leżącej do lepszych spółdzielni produkcyjnej w y­
raźne niedociągnięcia — szczególnie w  zakresie 
produkcji hodowlanej. Łączna wartość dniówki 
obrachunkowej z naturaliam i wynosi w  tej spół­
dzielni 20,40 zł. W yn ik i mogłyby n iewątpliw ie być 
wyższe, gdyby wykonany lub przekroczony został 
plan produkcji hodowlanej.

Spółdzielnie produkcyjne dokonują w  chw ili obe­
cnej obliczeń i podziałów wspólnych rocznych do­
chodów. Fakt, że większość spółdzielni produkcyj­
nych uzyskała w  produkcji roślinnej lepsze rezul­
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ta ty  niż w  gospodarstwach indywidualnych, pono­
wnie potwierdza wyższość gospodarki zespołowej 
nad drobnymi gospodarstwami indywidualnym i. 
Fakt ten zapewne wpłynie na zmianę zdania w ielu 
chłopów, którzy wahali się do tej pory i  skłoni ich 
do szybszego, dobrowolnego wejścia na tory gos­
podarki zespołowej. Podsumowanie w yników  rocz­
nej pracy polega jednak nie ty lko  na ocenie osią­
gnięć, ale też powinno doprowadzić do uwydatnie­
nia braków i trudności, a w  ostatecznym wyniku 
do ustalenia środków usunięcia braków i  przeła­
mania trudności. Wśród braków — jak to wynika 
z oceny dokonanej we wstępie omawianej wyżej 
Uchwały Prezydium Rządu w  sprawie rozwoju ho­
dowli w  spółdzielniach produkcyjnych —• należy - 
dokładnie ocenić sytuację na odcinku produkcji 
hodowlanej i  ustalić plany dalszego, szybszego roz­
woju tej produkcji. Nie powinno się przy tym  lek­
ceważyć produkcji, np. drobiu i ryb, gdyż i  tą dro­
gą można uzyskać znaczne polepszenie wyników  f i ­
nansowych produkcji rolnej. Jak poważne w p ły ­
w y daje chów drobiu, mówią następujące liczby, 
dotyczące województwa lubelskiego: sprzedaż tucz­
ników w r. 1950 dała rolnikom  tego województwa 
637 min. zł, a ze skupu ja j otrzymali oni 142 min. 
zł, czyli 22% wartości tuczników.

Kampania zamknięć rocznych powinna umocnić 
gospodarczo istniejące spółdzielnie produkcyjne 
i  spotęgować ich polityczne oddziaływanie na oko­
liczne gospodarstwa indywidualne.

P  RZEDSIĘBIORSTWA, które prowadzą dużą 
ilość punktów żywienia zbiorowego, jak np. 

Warszawska Spółdzielnia Spożywców i. Warszaw­
skie Zakłady Gastronomiczne, dysponują znaczny­
m i ilościami odpadów, które mogą zostać wyko­
rzystane do hodowli trzody chlewnej na użytek 
własny placówek gastronomicznych. Przedsiębior­
stwa te przystąpiły do organizowania tzw. t u- 
c z a r n i  r e j o n o w y c h  t r z o d y  c h l e w ­
n e j .  Przedsiębiorstwa otrzymują do dyspozycji 
gospodarstwa rolne, w  których zakładają tuczar- 
nie, hodowlę drobiu, kró lików  i  in., a także ogro­
dy warzywne i  owocowe.

Tuczarnie rejonowe w przydzielonych majątkach 
organizują już m. in. zakłady gastronomiczne 
w Łodzi, Gdańsku, Katowicach, Radomiu, Lublin ie 
i  w  Kielcach. Łódzkie Zakłady Gastronomiczne 
obok hodowli trzody chlewnej uruchomiły także 
niewielką hodowlę innych zwierząt gospodarczych 
np. bydła rogatego. Własna tuczarnia, ogród wa­
rzywny itp. pozwolą tym  zakładom w  poważnym 
stopniu pokryć z własnego gospodarstwa zapotrze­
bowanie na mięso, tłuszcz, warzywa, owoce, przy 
równoczesnym oparciu tej hodowli na wykorzysta­
niu odpadków pokonsumpcyjnych.

W Warszawie m ajątk i rolne na założenie gospo­
darstw pomocniczych otrzymały WSS i  WZG. 
WSS otrzymała 31-hektarowy majątek Dęby W iel­
kie. W gospodarstwie tym  remontuje się i  przysto­
sowuje do potrzeb WSS budynki chlewni i  in. 
W miesiącu styczniu rozpoczęto tam tuczenie 150 
szt. trzody chlewnej, zaś do miesiąca kw ietn ia tu ­
czarnia powiększy się do ok. 1 tys. szt. Równocze­
śnie na użytek WSS zostanie założony w  tym  ma­
ją tku  spory ogród warzywny oraz zorganizowana 
będzie hodowla drobiu. WZG otrzymały do użyt­

kowania majątek Grzmiąca, w K iu iym  również 
zakładają tucz trzody chlewnej, drobiu oraz własny 
ogród warzywny.

Rząd Polski Ludowej stworzył również dogodne 
warunki rozwoju hodowli w g o s p o d a r ­
s t w a c h  i n d y w i d u a l n y c h  r o l n i ­
k ó w .  Uchwała Prezydium Rządu o powszechnej 
kontraktacji trzody chlewnej i  popieraniu hodowli 
trzody chlewnej na r. 1952, podjęta w  sierpniu 1951 
r., Uchwała Rady M inistrów  w sprawie premiowa­
nia chłopów za osiągnięcia w  hodowli podjęta we 
wrześniu 1951 r., Uchwała Prezydium Rządu 
w sprawie dwuletniego planu rozwoju produkcji 
mięsa, podjęta w październiku 1951 r., a także in ­
ne akta prawne (np. uchwała o dodatkowej pomo­
cy dla hodowców) regulują zadania chłopów 
i  ustalają pomoc w  zakresie wykonywania tych 
zadań.

Wciągnięcie mas chłopskich do pracy nad sta­
łym  wzrostem hodowli bydła i trzody chlewnej 
może odbyć się jedynie przy aktywnym  udziale 
organizacji masowych. Podstawowe znaczenie po­
siada tuta j działalność rad narodowych, a także 
działalność aparatu skupu i  kontraktacji.3)

W grudniu ub. r. odbyło się premiowanie ro ln i­
ków za osiągnięcia w  hodowli bydła. Premie pie­
niężne w wysokości od 150 do 250 zł oraz dyplomy 
uznania i  lis ty  pochwalne — świadectwa wysokich 
kw a lifikac ji hodowlanych otrzymało ok. 81 tys. ro l­
ników. Premiowano przeciętnie po dwóch ro ln ików  
z każdej gromady. Premiowanie hodowców połą­
czone było z pokazami hodowlanymi, na które licz­
n i chłopi przyprowadzali swoje najlepsze sztuki 
bydła.

Premie przyznawane były na zasadzie wspomnia­
nej wyżej uchwały Rady M inistrów  z września 
ub. r. Kandydatów do premiowania typowały spe­
cjalne komisje gminne, w  których skład wchodzili 
przedstawiciele rad narodowych, państwowej służ­
by rolnej i  Związku Samopomocy Chłopskiej. Na­
grody przyznawane były przez komisje gminne 
tym  chłopom, którzy posiadają co najmniej tyle 
sztuk bydła, ile  przewidują normy dla poszczegól­
nych gospodarstw, określone w Uchwale Rady M i­
nistrów, a którzy utrzym ują bydło w  dobrej kon­
dycji, dzięki starannej pielęgnacji i  racjonalnemu 
żywieniu i równocześnie hodują dostatecznie licz­
ny przychówek. Pierwszeństwo w uzyskaniu pre­
m ii komisje gminne przyznawały rolnikom, posia­
dającym krow y wpisane do ksiąg zarodowych.

Właściwe i terminowe wprowadzenie w  życie 
przepisów uchwały o premiowaniu ro ln ików  za 
osiągnięcia w  hodowli bydła oraz dalsza mobiliza­
cja ro ln ików  indywidualnych wokół wykonania 
ich zobowiązań w zakresie hodowli bydła i  trzo­
dy chlewnej oraz w  zakresie kontraktacji trzody 
chlewnej usprawnią wykonanie zadań.

Państwo Ludowe pomaga jednak nie ty lko  chło­
pom kontraktującym. Znaczną pomoc przyznaje 
ono także h o d o w c o m  d r o b n e g o  i n ­
w e n t a r z a  szczególnie w  miastach. Dotyczy 
tó również hodowców ku r i kró lików . Sprawami

3) Zagadn ien ie to  zostało om ów ione obszern ie j w  po­
p rzedn ich  num erach G ospodark i P la no w e j— np. X/51 r. 
i  1/52 r. (A r ty k u ł nap isany je s t przed uchw a len iem  
us ta w y w  spraw ie  obow iązkow ych  dostaw  zw ie rzą t 
rzeźnych).
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związanymi z hodowlą drobiu i  zwierząt futerko­
wych zajmują się wydziały rolnictwa i  leśnictwa 
prezydiów miejskich rad narodowych. Do wydzia­
łów tych należy planowanie hodowli, opieka nad 
hodowcami, udzielanie pomocy kredytowej oraz 
staranie się o paszę i  materiał hodowlany. Tak po­
myślana opieka ułatw ia rozwinięcie hodowli i  przy­
śpiesza wykonanie planu, wyznaczonego na dany 
rejon hodowlany. Pomoc i  opieka władz miejskich 
jest bezinteresowna. Korzystanie z pomocy pań­
stwa nie nakłada na hodowców żadnych zobowią­
zań i  każdy hodowca może używać drób na własny 
użytek. Hodowcy, którzy hodują rasowe stada i  do­
starczają ja ja  do zakładów wylęgowych, korzysta­
ją  ze specjalnego przydziału paszy treściwej i otrzy­
mują wyższe ceny, niezależnie od przyznawanych 
kredytów  na zakup materiału hodowlanego oraz 
specjalnych premii, wynoszących od 60 do 150 zł — 
w zależności od ilości kurcząt otrzymanych z ja j 
oddanych do zakładu wylęgowego. Hodowla dro­
biu otoczona jest również należytą opieką zdrowo­
tną — zapewnione są szczepienia ochronne po zni­
żonej cenie itp. Podobnie jak  w  innych dziedzinach 
gospodarki, tak i  w  tym  zakresie wprowadza się 
zasady pracy zespołowej, umożliwiające wymianę 
wzajemnych doświadczeń.

Np. w  Poznaniu utworzono 6 grup hodowlanych 
rejonowych, umiejscowionych przeważnie na pery­
feriach miasta, z których każda liczy od 20 do 30 
hodowców, tworzących z kolei 10-osobowe zespoły 
współzawodnictwa. W ubiegłym roku najlepsza by­
ła grupa hodowlana w Ławicy, której k ierow ni­
kiem jest Ignacy Łukaszewski. Otrzymała ona na­
grodę w  postaci biblioteczki fachowej oraz dwóch 
tzw. sztucznych kwok ciepłowodnych do wylęgu. 
W zakresie hodowli drobiu rasowego w ubiegłym 
roku w yróżn ili się i  nagrodzeni zostali Antoni Ko- 
walak z W iniar, Franciszek Michalak ze Starołęki 
i Józef Schneider z Rataj.

V/spółpraca zespołowa w  grupach i  zespołach ho­
dowlanych jest słuszna również i z tego względu, 
że u łatw ia ona planowanie ilości paszy oraz pla­
nowanie wzrostu hodowli.

Organa władzy terenowej mają duże możliwości 
wywarcia w p ływ u na wykonanie zadań w  zakresie 
rozwoju produkcji hodowlanej w  ogóle. W chw ili 
obecnej zadania te sprowadzają się przede wszyst­
k im  do wykonania Uchwały Prezydium Rządu
0 dwuletnim  planie rozwoju produkcji mięsa
1 Uchwały o kontraktacji. W programach obrad 
prezydiów rad narodowych powinny być uwzględ­
nione te zagadnienia, a przygotowane wnioski 
i  plany powinny być dyskutowane zarówno w  toku 
obrad, jak i  z kolei powinny być poddawane pod 
dyskusję szerokiego ogółu rolników, nie zapomina­
jąc także o stałej kon tro li wykonania uchwał, 
o szkoleniu i  innych czynnikach.

Tą drogą poszła np. WRN w  Lublinie, która na 
jednej z sesji wniosła pod obrady sprawę wykona­
nia Uchwały Prezydium Rządu o dwuletnim  pla­
nie rozwoju produkcji mięsa i kontraktacji. Na 
podstawie danych przytoczonych w referatach i  dy­
skusji, można stwierdzić, że w  województwie tym  
rady narodowe, gospodarstwa państwowe i  spół­
dzielcze niedostatecznie zainteresowały się wyko­
naniem tej Uchwały.

Jeżeli chodzi o rozwój hodowli bydła i trzody 
chlewnej, to województwo lubelskie osiągnęło na

tym  polu n iewątpliw ie znaczne sukcesy, o czym 
zresztą już była mowa we wstępie tego artykułu. 
Niemniej jednakże istnieją jeszcze powiaty, w  któ­
rych zagadnienia te nie zostały rozwiązane po­
myślnie. Np. słabsze zasilenie gospodarstw w  bydło 
notuje się w  powiatach: tomaszowskim, hrubieszo­
wskim  i włodawskim. Niedostateczny jest również 
poziom hodowli owiec. Duże możliwości w  tym  za­
kresie posiada powiat włodawski, w  którym  nale­
ży jednak przeprowadzić roboty melioracyjne na 
terenach podmokłych pastwisk. W województwie 
istnieje ty lko  15 zespołów wychowu jagniąt, obej­
mujących 115 szt., co w żadnym wypadku nie w p ły ­
wa na rozwój hodowli owiec w  całym wojewódz­
twie.

Niezależnie od osiągnięć dotychczasowych w  za­
kresie chowu drobiu zakłady wylęgars,kie powin­
ny dołożyć wszelkich starań, aby wykonać plan 
wychowu piskląt, k tó ry  wzrasta z 65 tys. w  roku 
ubiegłym do 100 tys., w  roku bieżącym.

Województwo lubelskie posiada również duże 
możliwości rozwoju gospodarki rybnej. Ogólna po­
wierzchnia stawów na Lubelszczyźnie sięga 17,5 ha. 
Powierzchnia ta jest wykorzystana w  bardzo ma­
łym  stopniu. Plan zwiększenia powierzchni pro­
dukcyjnej stawów o 200 ha, w  roku bieżącym jest, 
zdaniem Prezydium WRN, zbyt niski i  nie daje 
gwarancji uruchomienia produkcji w  okresie Pla­
nu 6-letniego na całej dysponowanej powierzchni 
stawów. Niska jest również wydajność produkcji 
rybnej, wynosząca z 1 ha powierzchni 114 kg w  ma­
jątkach PGR, a 204 kg w  resztówkach Centrali 
Rolniczych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ . 
Już sama rozpiętość pomiędzy wydajnością stawów 
w PGR i  w  CRS świadczy o możliwości wzrostu 
tej wydajności.

Niedostateczna była również praca rad narodo­
wych. WRN ograniczyła się jedynie do zorganizo­
wania odprawy, pracowników terenowych. W po­
wiatach nie opracowano planów hodowli i  kon­
traktac ji (z wyjątk iem  jednego powiatu, w  którym  
podjęto zobowiązania w  zakresie realizacji kon­
kretnych zadań). Państwowe Gospodarstwa Rolne 
mające duże osiągnięcia w  innych działach produk­
cji, nie wykorzystały wszystkich swoich możliwo­
ści w  zakresie produkcji mięsa. Również taka sa­
ma sytuacja panuje w  niektórych spółdzielniach 
produkcyjnych. Dzięki słabej pracy kontrolnej 
WRN nie wykorzystano w  ubiegłym roku połowy 
sum budżetowych, przewidzianych na rozwój ho­
dowli.

Analiza sytuacji, dokonana przez Wojewódzką 
Radę Narodową, doprowadziła do podjęcia uchwa­
ły  zobowiązującej wszystkie rady terenowe do 
przeprowadzenia takiej samej analizy na swoich 
odcinkach w  ciągu miesiąca stycznia.

Przeprowadzenie takiej akcji w  zasięgu szer­
szym umożliw i radom narodowym wywarcie zna­
cznego w pływ u na terminowe zrealizowanie Uchwa­
ły  Prezydium Rządu w  sprawie dwuletniego planu 
rozwoju produkcji mięsa i kontraktacji i  pełne w y­
korzystanie wszelkich istniejących w  tym  zakresie 
możliwości.

O wynikach — jak i  we wszystkich innych dzie­
dzinach działalności — decyduje człowiek i dlate­
go zarówno rady narodowe jak i  organizacje związ­
kowe i  partyjne powinny od początku roku rozwi­
nąć szeroką akcję mobilizującą.
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Zagadnienia te by ły  przedmiotem obrad na stycz­
niowym Plenum Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnictwa, na którym  w  w yn iku dokonanej 
dyskusji stwierdzono, że w ubiegłym roku związek 
osiągnął poważne w yn ik i w  upowszechnianiu no­
wych form  współzawodnictwa oraz w  pracy ma- 
sowo-politycznej wśród robotników rolnych. Np. 
w  I  kwartale ub. r. liczba współzawodniczących 
wynosiła 84 tys., a w  I I I  kwartale wzrosła przeszło 
dwukrotnie do 172 tys. osób. Zobowiązania pro­
dukcyjne załóg przyniosły dodatkowo ponad 38 
min. zł. Poważne w yn ik i osiągnięto również w  pra­
cy kulturalno-oświatowej.

Plenum powzięło uchwałę zobowiązującą aktyw 
związkowy do szerokiej popularyzacji metod pra­
cy przodujących robotników, upowszechnienia po­
mysłów racjonalizatorskich oraz zapoznania załóg 
z planami produkcyjnym i.

Wykonanie tej uchwały powinno w znacznym 
stopniu przyczynić się do terminowego realizowa­
nia zadań w  zakresie wzrostu produkcji hodowla­
nej.

Praktyka wykazuje jednak, że nie ty lko  Związek 
Zawodowy Pracowników Rolnictwa może w p ły ­
wać na rozwój hodowli. Np. z in ic ja tyw y Okręgo­
wego Zarządu Związku Zawodowego Kolejarzy 
w  Gdańsku w ielu pracowników tego związku zaj- 
muje się hodowlą zwierząt futerkowych oraz kró­
lików . Zarząd Okręgu ZZK zakupił swego czasu 
160 szt. bobrów błotnych tzw. bobrzyków i  oddał 
je do hodowli związkowcom-amatorom. Liczba 
tych zwierząt zwiększyła się już do ponad 500 szt. 
Hodowla jest łatwa, bobry te żywią się przeważ­
nie chwastami. W w yn iku hodowla przynosi nie 
ty lko  cenne futerko; mięso bobrzyków jest jadalne, 
a z włosa można wyrabiać delikatne pędzle, nada­
jące się do malarstwa na szkle i  porcelanie, nato­
miast włókna z ogona nadają się do zszywania 
ran jako materiał zastępczy w  miejsce tzw. „cu t- 
gut“ , sprowadzanego z zagranicy. Kolejarze gdań­
scy hodują również norki, żywiące się odpadkami

rybnym i. ZZK  zorganizował w  Gdyni specjalny 
kurs dla instruktorów  hodowli zwierząt fu terko­
wych, k tó ry  ukończyło 70 osób.

Uchwała Prezydium Rządu o dwuletnim  planie 
rozwoju produkcji mięsa sporo miejsca poświęca 
również hodowli kró lików , zalecając spopularyzo­
wanie tej hodowli wśród chłopów i  robotników 
przez Związek Samopomocy Chłopskiej, Związek 
Młodzieży Polskiej i  związki zawodowe. Hodowla 
jest łatwa, przynosi znaczne korzyści, a pomoc 
udzielana hodowcom jest bezinteresowna i  nie zo­
bowiązuje hodowców do żadnych szczególnych 
świadczeń.

Stworzenie tak dogodnych i  wszechstronnych 
warunków stałego rozwoju produkcji hodowlanej 
było możliwe jedynie w warunkach Polski Ludo­
wej. W warunkach nękanej kryzysami i  wszelki­
m i innym i sprzecznościami ustroju kapitalistycz­
nego Polski przedwrześniowej stan pogłowia pra­
wie nie ulegał zmianie (w 1930 r. 6.047 tys. szt. trzo­
dy chlewnej, w  1933 r. 5.753 tys. szt., w  1938 r. 
7.263 tys. szt.). Rząd sanacyjny nie by ł wcale za­
interesowany w  rozwoju trzody chlewnej, a obszar­
nicy i kułacy, którym  ten rząd płacił premie za 
eksport zboża (w 1931 r. suma wypłaconych pre­
m ii wynosiła 11,7 min. zł, a w  r. 1933 — 23 min. zł), 
woleli wyprodukowane zboże sprzedawać na pa­
szę za granicę. Dopiero w  Polsce Ludowej sprawa 
opłacalności hodowli została prawidłowo rozwią­
zana: w  czasie od 1947 r. do 1951 r. cena 100 kg 
żywca wynosiła ty le  co 8— 10 q żyta, a więc była 
znacznie wyższa niż przed wojną, kiedy wynosiła 
ona ok. 5 q żyta.

Rolnictwo nasze posiada wszechstronne możli­
wości dalszego rozwoju produkcji hodowlanej 
w  trzecim roku Planu 6-letniego. Chodzi o to, aby 
szeroki aktyw pracowniczy mobilizował się do w al­
k i o systematyczne wykorzystanie istniejących 
możliwości.

K. A. i H. M.

Z RUCHU WSPÓŁZAWODNICTWA 
I RACJONALIZATORSTWA

j l /T  ASY pracujące naszego kra ju  pomyślnie 
l y j - i  z nadwyżką wykonały plan na r. 1951 a obec­
nie przystąpiły z całą energią do wykonywania za­
dań trzeciego roku Planu 6-letniego, k tó ry  będzie 
rokiem przełomowym dla zwycięskiego wypełnie­
nia całego planu.

Rok 1952 będzie rokiem dalszego, znacznie szyb­
szego niż w  ubiegłym roku budownictwa w ielkich 
obiektów Planu 6-letniego. W roku tym  nadany 
będzie pełny ruch produkcyjny uruchomionym 
w  ubiegłym roku inwestycjom, zbudowany będzie 
i  uruchomiony szereg nowych zakładów przemy­
słowych.

Rok 1952 — to rok dalszego, poważnego wzro­
stu produkcji węgla, stali, artyku łów  chemicznych, 
maszyn, tkanin, wyrobów przemysłu rolno-spożyw­
czego.

Rok 1952 przejdzie pod znakiem w a lk i o zwięk­
szenie produkcji rolnictwa, o lepszą uprawę i  w y­

korzystanie ziemi, o lepsze zaopatrzenie rolnictwa 
w  maszyny, traktory, sprzęt rolniczy i  nawozy 
sztuczne, o dalszy rozwój spółdzielczych form  gos­
podarowania, o wykorzystanie rezerw produkcyj­
nych.

Jednym z warunków wykonania planu i  najsku­
teczniejszej w a lk i z marnotrawstwem jest rytm icz­
na praca, systematyczne wykonywanie planów 
dziennych, dekadowych, miesięcznych.

Załogi kopalń, hut, fabryk i  innych zakładów 
pracy w  całym kra ju  rozpoczęły realizację planów 
produkcyjnych na r. 1952 z pełną świadomością po­
stawionych przed n im i w  tym  roku trudnych, 
zwiększonych za'dań. Wytężona walka o wykonanie 
tych zadań — w myśl przestrzegania zasady ry t ­
miczności produkcji — rozpoczęła się już w  pierw ­
szych dniach roku. Załogi podejmują z początkiem 
roku jego zobowiązania i  uzyskują pierwsze suk­
cesy produkcyjne.
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Doniosłą rolę w mobilizowaniu mas pracujących 
do w a lk i o realizację zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego spełniało orędzie noworoczne Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta, w  którym  zwraca się on 
do przodowników pracy słowami:

„Przodownicy pracy! Wam w  pierwszym rzędzie 
Polska Ludowa zawdzięcza swe dotychczasowe osią­
gnięcia. Za Waszym przykładem ulepszają swą pra­
cę milionowe zastępy robotników, od Was uczą się 
ofiarności w  pracy, polepszenia metod pracy, po­
mnażania wydajności naszego ogólnonarodowego, 
twórczego wysiłku. Niechże więc rosną coraz licz­
niej szeregi przodowników pracy w  Polsce Ludo­
wej, niech każdy Jej obywatel stara się zająć przo­
dujące miejsce na swoim odcinku pracy. W szla­
chetnym i  twórczym współzawodnictwie socjali­
stycznym leży gwarancja coraz szybszego naszego 
marszu ku lepszej przyszłości.“

„W  odpowiedzi na słowa noworocznego orędzia 
Prezydenta Bieruta dołożymy wszystkich sił, by 
zwycięsko zrealizować w  naszej fabryce zadania 
trzeciego roku Planu 6-letniego“  —- mówią człon­
kowie szturmowej brygady montażowej ZMP w Fa­
bryce samochodów Ciężarowych w Lublinie, z oka­
z ji ukończenia montażu pierwszego wozu wypro­
dukowanego w  r. 1952. Brygada ta współzawod­
niczy z podobnymi brygadami fabryk na Żeraniu 
i  w  Starachowicach.

Górnicy całej Polski toczą od dłuższego już cza­
su szlachetną rywalizację o ty tu ł najlepszego w  za­
wodzie. W walce tej wysuwają się na czołowe 
miejsca coraz to nowi górnicy, którzy swą ofiarną 
pracą wskazują wszystkim, całej klasie robotniczej 
naszego kraju, jak należy pracować dla dobra lu ­
dowej ojczyzny, dla utrwalenia pokoju.

Rok 1952 nakłada na załogi górnicze zadania w y­
dobycia o 4 min. ton węgla więcej niż w  roku 
ubiegłym. Od ilości wydobytego węgla zależy prze­
cież w  poważnej mierze dalszy nasz rozwój gos­
podarczy. Toteż od pierwszych dni stycznia w ko­
palniach trw a wytężona walka o realizację planów 
dziennych i  dekadowych. W walce tej nasi górnicy 
osiągają coraz lepsze w ynik i.

W pierwszej dekadzie stycznia br. przoduje ko­
palnia „Eminencja“ , która wykonała plan dekado­
w y w  107,2%. Liczba górników podpisujących zo­
bowiązania i  przystępujących do współzawodnic­
twa o ty tu ł najlepszego w  zawodzie rośnie tu z dnia 
na dzień. Zobowiązania produkcyjne podjęło już 30 
zespołów filarowych i  21 zespołów chodnikowych. 
Sukces ten jest między innym i wynikiem  aktyw ­
nej pracy grup związkowych.

W grupie znanego przodownika pracy Zygmun­
ta Sadowskiego wszyscy górnicy wysoko przekra­
czają normy. Sadowski osiąga zamiast zadeklaro­
wanych 125% — 152% normy.

Wysoko przekracza również swe zobowiązania 
mąż zaufania oddziału IV  — rębacz chodnikowy, 
Józef Kobyliński. W ykonywał on przez szereg dni 
systematycznie 145% normy. Cały oddział IV  rea­
lizuje swój plan dzienny w  111%.

W kopalni im. Józefa Wieczorka brygada znane­
go racjonalizatora rębacza Pawła Filaka postano­
w iła  uzyskiwać 125% normy. Górnicy Rzewiński 
i  Wysiołek zobowiązali się uzyskiwać 125% normy, 
sztygar M rzyk oświadczył, że jego oddział zreali­
zuje miesięczny plan wydobywczy w  110%. Gór­
nicy kopalni im. Józefa Wieczorka, podejmujący

zobowiązania produkcyjne, złożyli jednocześnie 
hołd bojownikowi sprawy ludu, którego im ię nosi 
kopalnia.

W nowobudującej się socjalistycznej kopalni 
„Wesoła“  w  pierwszym dniu roboczym r. 1952 roz­
począł się nowy, doniosły etap dalszej rozbudowy 
kopalni. W dniu tym  po raz pierwszy przystąpio­
no do eksploatacji głównego przekopu i pochylni 
zbiorczej, wykonanych przedterminowo w  roku 
ubiegłym. Brygady budowniczych pochylni powi­
ta ły  pierwsze dni pracy w  nowym roku znacznym 
podwyższeniem wydajności pracy. M. in. brygada 
Wilhelma Liszki, Stefana Wróbla i  Stefana Jacka 
zamiast zadeklarowanych 120% normy uzyskały 
180%.

Załoga kopalni „M ortim er“ , która przedtermino­
wo wykonała plan wydobycia na r. 1951 (pierwsza 
w  przemyśle węglowym) wykonując zwiększone 
zadania trzeciego roku Planu 6-letniego przystąpiła 
do końcowego etapu montażu maszyny wyciągowej 
do szybu (zatopionego przed wojną przez kap ita li­
stycznych właścicieli kopalni), k tó ry  doprowadzi 
wydobycie do poziomu „300“ . Od pierwszych dni 
bieżącego roku trw a ją  też w  kopalni „M ortim er“ 
intensywne prace przy budowie nowego oddziału 
produkcyjnego.

Załoga kopalni „M ortim er“ wykonuje dzienne 
plany produkcyjne w  105,2%. Do współzawodnic­
twa o ty tu ł najlepszego w zawodzie przystąpili tu  
już górnicy 20 brygad produkcyjnych i  wszystkich 
brygad pomocniczych. W ielu górników przekracza 
swe zobowiązania. Rębacz chodnikowy Konstanty 
Kowalski osiąga 210% normy, jego towarzysz pracy 
Stanisław Płonka — 213% normy. Doskonałe w y­
n ik i osiąga również zespół młodzieżowy Edmunda 
Ciry, k tó ry  wykonuje od pierwszych dni stycznia 
br. 212% normy.

Ogółem w socjalistycznym współzawodnictwie 
udział bierze już ok. 67 tys. górników polskiego 
przemysłu węglowego. Za wybitne osiągnięcia 
w walce o ty tu ł najlepszego w  zawodzie w  IV  
kwartale ubiegłego roku 483 górników wyróżnio­
nych zostało premiami pieniężnymi na ogólną su­
mę 259 tys. zł. Przodującym górnikom wręczane są 
również dyplomy honorowe i  sztandary przechod­
nia w  czasie odbywających się uroczystości w  posz­
czególnych zjednoczeniach przemysłu węglowego. 
Uroczystości takie odbyły się w  dn. 22 stycznia br. 
w Sosnowcu i  Chorzowie. Sztandar przechodni 
otrzymała załoga kopalni „M icha ł“  za zwycięstwo 
we współzawodnictwie załóg kopalń Zjednoczenia 
Chorzowskiego w  IV  kwartale ubiegłego roku. 
195 górników tego Zjednoczenia otrzymało dyplo­
my uznania, a 58 — premie pieniężne.

Czołowi górnicy Zjednoczenia jak: Markiewka, 
Kołoch, Rojka, Penkała, Kopka, Korbaś, Smykała, 
Wylężoł, Ochman, Rachwalski, Wandzik, Bajer — 
realizują już zadania czwartego, piątego, a nawet 
szóstego roku Planu 6-letniego. Załoga przodującej 
kopalni „M icha ł“  wezwała, załogę kopalni „Prezy­
dent“ do współzawodnictwa, zobowiązując się w y­
konywać plany miesięczne w  I kwartale br. w  102%. 
Załoga kopalni „M aty lda“ wezwała do współzawod­
nictwa załogę kopalni „Śląsk“ zobowiązując się 
wykonywać plany miesięczne w  I kwartale w  101%.

W czwartym kwartale ubiegłego roku zaszczyt­
ne ty tu ły  najlepszych w  zawodzie uzyskali nastę­
pujący górnicy z kopalń dolnośląskich: Ty tu ł na j­
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lepszej brygady w  przemyśle węglowym naszego 
kra ju  uzyskała brygada Stanisława Dąbka z oddzia­
łu  I I  kopalni im. Thoreza. Jest to brygada chodni­
kowa, złożona z 6 górników. Średnie wykonanie 
tej brygady w  czwartym kwartale ubiegłego roku 
wynosi 237% normy.

T y tu ł najlepszego sztygara zmianowego zdo­
był Tadeusz Ratajczak — sztygar z oddziału 10 
szybu „Jan“  kopalni im. Thoreza, k tó ry  w  ostat­
nich dniach mianowany został sztygarem oddziało­
wym. Oddział 10 uzyskał przed kilkom a dniami 
pierwsze miejsce w  Dolnośląskich Zakładach Prze­
mysłu Węglowego we współzawodnictwie między- 
oddziałowym i  zdobył proporzec Związku Zawodo­
wego Górników. W dn. 19 stycznia kopalnia im. 
Thoreza osągnęła 100% planu miesięcznego.

Wraz z rozwojem współzawodnictwa o ty tu ł na j­
lepszego w  zawodzie, rozwijało się współzawodnic­
two o cykliczność produkcji, o pełne wykorzystanie 
mechanizmów, współzawodnictwo wieloprzodkowe, 
współzawodnictwo oszczędnościowe, a w  w ielu ko­
palniach poczyniono pomyślne próby wprowadze­
nia do górnictwa węglowego metody inż. Kowa­
lowa.

W niektórych zakładach zdarzały się jednak w y­
padki formalistycznego stosunku do współzawod­
nictwa. Zadaniem aktywu związkowego jest syste­
matyczne analizowanie i kontrolowanie współza­
wodnictwa poprzez rady oddziałowe i  grupy zwią­
zkowe.

Istnieją również jeszcze kopalnie, w  których 
w  nowym roku nastąpiła pewna demobilizacja, 
osłabienie tempa produkcji. Poważne zaległości 
w wykonywaniu planów dziennych ma kopalnia 
„Pstrowski“ , mimo iż plan roczny r. 1951 zrealizo­
wała przed terminem. Nierytm icznie pracuje kopal­
nia „Łag iew n ik i“ i  szereg innych.

Już od pierwszego dnia roku, pierwszej dekady 
i  miesiąca należy walczyć o wykonywanie i  prze­
kraczanie planów produkcyjnych.

W ielką rolę w  mobilizacji kierownictwa i  całej 
załogi w  celu rytmicznego wykonywania planów 
przez wszystkie dni w  roku mają do spełnienia or­
ganizacje partyjne i  ogniwa związkowe.

Znaczne są osiągnięcia uzyskane przez górników 
w  rozw ijaniu ruchu racjonalizatorskiego. Z ogólnej 
liczby zgłoszonych 21 tys. wynalazków i  pomy­
słów racjonalizatorskich prawie 15 tys. wniosków 
zgłosili pracownicy fizyczni.

*

Potężną falą nowych zobowiązań produkcyjnych 
powitała cała klasa robotnicza 10 rocznicę powsta­
nia Polskiej P a rtii Robotniczej, spadkobierczyni pa­
triotycznych i rewolucyjnych tradycji naszego na­
rodu — Partii, która doprowadziła do zjednoczenia 
polskiego ruchu robotniczego na bazie marksizmu- 
leninizmu, um ożliw iła zwycięski rozwój gospodar­
ce planowej, realizację trzyletniego planu odbu­
dowy.

W oparciu o pomoc, przykład i  przyjaźń ZSRR, 
Polska Partia Robotnicza od chw ili swego powsta­
nia zwycięsko walczyła o suwerenność i  niezależ­
ność gospodarczą kraju, przygotowując cały naród 
do zwycięskiej realizacji zadań Planu 6-letniego.

Tysiące zobowiązań, jakie podjęły załogi wszyst­
kich zakładów przemysłowych i  insty tuc ji z całego 
kra ju, robotnicy i  pracownicy umysłowi, członko­
wie p a rtii i  bezpartyjni — to najlepszy dowód w ie l­
kiego szacunku i  uznania jak im  masy pracujące 
otaczają swoją partię: Polską Partię Robotniczą 
i  kontynuatorkę je j dzieła — Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą.

W dniu 28 stycznia minęło 10-lecie powstania 
PPR, które klasa robotnicza czci w  sposób najgod­
niejszy — czynem produkcyjnym.

Na apel załogi ZPB im. Okrzei do współzawod­
nictwa o ty tu ł najlepszego w  zawodzie w łączyli się 
robotnicy, majstrowie, technicy, inżynierowie i  pra­
cownicy administracyjni ze wszystkich zakładów, 
ze wszystkich branż i  gałęzi przemysłu.

Poszczególne załogi przystąpiły do realizacji ze­
społowych i  indywidualnych zobowiązań.

Poza górnikami, którzy podejmując liczne zobo­
wiązania przysparzają państwu znaczne oszczęd­
ności (np. załoga kopalni im. Generała Zawadzkiego 
postanowiła wyprodukować w  styczniu dodatkowo 
2.550 ton węgla, załoga kopalni „M ared“  — 4.695 
ton), hutnicy polscy również przystąpili do podej­
mowania zobowiązań na cześć 10 rocznicy powsta­
nia PPR. Realizacja tych zobowiązań wnosi poważ­
ny wkład w  przedterminowe wykonanie zadań 
trzeciego roku Planu 6-letniego.

W hucie „Ostrowiec“ odlewnicy, wytapiacze, ślu­
sarze, monterzy podjęli szereg zobowiązań, których 
wartość sięga półtora m iliona złotych.

Czołowy przodownik pracy huty „Ferrum “  — 
wytapiacz Paweł Hercok postanowił dać w  styczniu 
■wraz ze swą brygadą o 10 przyspieszonych w yto­
pów więcej niż w  grudniu ubiegłego roku. Śladami 
Hercoka poszły m. in. brygady wytapiaczy W łady­
sława Gałuszki i  ZMP-owca Jana Lipoka zobowią­
zując się zwiększyć ilość przyspieszonych wytopów. 
Wytapiacze przystępując natychmiast do realizacji 
podjętych zobowiązań dali w  dniu 10 stycznia sie­
dem przyspieszonych wytopów.

Cenne zobowiązania podjęły również załogi sta­
low ni i  walcowni huty „Baildon“ . Brygady Pawła 
K u li, Jana K u li i  Alojzego Walarosa zobowiązały 
się dać ponad plan po sześć przyspieszonych w yto­
pów. Dalszych 15 brygad stalowniczych zobowią­
zało się podnieść swą wydajność ze 113% do 117% 
normy. Załoga walcowni realizując zobowiązania 
dała już ponad plan 15 ton produkcji wyrobów wal­
cowanych.

Stalownia huty „Sosnowiec“  zobowiązała się w y­
produkować dodatkowo 10 ton stali, załoga w ie lk ie­
go pieca — 85 ton surówki, odlewnia — 16 ton w y­
robów, walcownia — 15 ton wyrobów ponad plan. 
Podobne zobowiązania podjęła załoga huty im. 
1 Maja, gdzie postanowiono m. in. wyprodukować 
dodatkowo 150 ton stali.

Hutnicy Stalowej W oli podjęli zobowiązania, któ­
rych realizacja da produkcję wartości ponad 2 min. 
złotych. M. in. zakład hutniczy zrealizuje zobowią­
zania wartości 1.914.359 zł, walcownia zaś przystą­
piła do produkcji 220 ton stali ponad plan.

Hutnicy polscy podejmując liczne zobowiązania 
na cześć 10 rocznicy powstania PPR już od począt­
ku r. 1952 przystąpili również do rytm icznej rea­
lizacji zadań produkcyjnych na rok bieżący.
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Po przedterminowym wykonaniu planu na r. 195] 
załoga huty „Pokój“  przystąpiła natychmiast do 
omawiania zadań produkcyjnych na I  kwarta ł 
1952 r. w  celu rozważenia możliwości przedtermi­
nowej realizacji planu na ten okres. W w yn iku pod­
jętych zobowiązań załoga stalowni zapowiedziała 
przekroczenie planu na I  kw arta ł br. o tysiąc ton 
stali. Załoga m łotowni zobowiązała się wykonać 
plan w poszczególnych asortymentach w  103— 104%, 
jak  również obniżyć odsetek braków. Warsztat kon­
strukcyjny zobowiązał się wykonać plan I  kw ar­
ta łu br. w  101,5%. Podobne zobowiązania podjęły 
również inne oddziały huty „Pokój“ .

Załoga huty „Kościuszko“ po sukcesach produk­
cyjnych ubiegłego roku w  pierwszym dniu 1952 r. 
zameldowała o zwycięskim wykonaniu planów 
dziennych. Brygada stalownicza Maksymiliana Ha- 
zembeka powitała trzeci rok planu dwoma nowymi 
szybkościowymi wytopami stali. Zostały one prze­
prowadzone w  czasie 5 godzin i  40 m inut.

W końcu miesiąca stycznia obradowało w Kato­
wicach rozszerzone Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Hutników, które zanalizowa­
ło prace Związku i  rad zakładowych przy posz­
czególnych hutach na przestrzeni ubiegłego roku 
oraz ustaliło wytyczne dalszej pracy dla aktywu 
związkowego w  roku bieżącym.

Dzięki mobilizacji załóg hutniczych przez orga­
nizacje związkowe i  partyjne, zwłaszcza dzięki in ­
tensywnej akcji rad zakładowych, w  ostatnim kwar- 
tle ubiegłego roku wiele hut wykonało swe plany 
roczne przed terminem i  ze znacznymi nadwyżka­
mi. Na czoło w  przemyśle hutniczym wysunęła się 
huta „Sosnowiec“ , która plan roczny wykonała 
w  118,8% oraz huta „Pokój“ , która wykonała rocz­
ny plan wartościowy w  103,1 %. W yróżniły się rów ­
nież huty „Kościuszko“ , „B a to ry“ , „Małapanew“ , 
„Szczecin“ , „Zygm unt“ . Natomiast, huta „Bobrek“ 
wykonała plan wartościowy w  90 %. W ty le  pozo­
stały również huty im. F. Dzierżyńskiego, im. Ce­
diera, „F lo rian “ i „Zaw iercie“ .

Załogi hut „Sosnowiec“  i „Pokój“ w yb iły  się rów ­
nież na czoło w  walce o obniżkę kosztów własnych. 
M. in. huta „Pokój“ obniżyła koszty własne o 5,38% 
(według obliczeń za 11 miesięcy ubiegłego roku).

Mobilizacja załóg nie była jeszcze dostatecznie 
szeroka, wskutek czego przemysł hutniczy wykonał 
wprawdzie plan za r. 1951 pod względem wartości, 
ale nie osiągnął pełnego sukcesu w  wykonywaniu 
planów asortymentowych.

Na plenum stwierdzono, że organizacje związko­
we muszą dołożyć starań, aby plany dzienne dopro­
wadzane były do każdego robotnika, do wszystkich 
agregatów, aby mobilizować załogi hutnicze do 
przekraczania tych planów, przedłużania kampanii 
pieców martenowskich itd.

Organizacje związkowe postanowiły w pełni 
zrealizować wytyczne CRZZ, które zalecają, prze­
zwyciężenie formalistycznego stosunku do współ­
zawodnictwa pracy, zacieśnienie współpracy rad 
zakładowych z administracją hut, popularyzację 
i upowszechnienie nowych form  współzawodnictwa 
pracy, stosowanie właściwych zasad premiowania 
w zależności od wydajności pracy.

Wśród zobowiązań podejmowanych przez polskie 
masy pracujące nie brak także załóg z rozmaitych 
innych dziedzin naszego przemysłu.

Robotnicy Stoczni Północnej w Gdańsku zao­
szczędzili już ogółem 6.435 roboczo-godzin. M. in, 
Jan Czerski skrócił czas trwania montażu drzw i 
wodoszczelnych na jednostkach pływających o 50%. 
Grupa Jana Popławskiego przyspieszyła prace re­
montowe przy jednej z jednostek o ok. 400 robo­
czo-godzin.

Załoga Lubelskiej Fabryki Maszyn Rolniczych 
zobowiązała się wykonać plan na I  kw arta ł br. 
w  102,3 %. Ogólna wartość dodatkowej produkcji 
przekracza 200 tys. zł.

W stolicy, wśród metalowców Zakładów im. 
Świerczewskiego przodują swymi zobowiązaniami 
Józef Szymaniak, k tó ry  postanowił uzyskać 270% 
normy i brygada Stanisława Ptasińskiego, która 
nie ty lko  da dodatkową produkcję, lecz ponadto 
wykorzysta m ateria ły wyrzucane dotychczas jako 
szmelc.

Aby uczcić 10 rocznicę powstania Polskiej P artii 
Robotniczej, załoga Zakładów Starachowickich w y­
produkuje w  I  kwartale br. 10 samochodów „S tar- 
20“ ponad plan.

Na czoło podjętych przez załogę Pafawagu na 
cześć 10 rocznicy powstania PPR zobowiązań, któ­
rych wartość wynosi ok. półtora m iliona zł, wysu­
wają się postanowienia robotników wydziału bu­
dowy wagonów towarowych. Z wydziału tego 
wpłynęło ponad 520 deklaracji wzmożenia wydaj­
ności pracy, oszczędności materiałów i  zwiększenia 
jakości produkcji.

Załoga cementowni „Groszowice“ zobowiązała 
się wyprodukować dodatkowo do końca stycznia 
br. 4.700 ton cementu. Liczne zobowiązania pod­
jęła także młodzież z warsztatów szkolnych, która 
postanowiła remontować poza planem zajęć s iln i­
k i elektryczne cementowni. Robotnicy cemento­
w ni „Bolko“ postanowili uczcić 10 rocznicę po­
wstania PPR wykonaniem kwartalnego planu 
produkcji w  108% oraz wyprodukowaniem w  sty­
czniu br. ponad plan 758 ton cementu, k link ie ru  
i gipsu.

Cenne zobowiązania podjęli robotnicy przodują­
cych Zakładów Przemysłu Wełnianego im. W aryń­
skiego w  Łodzi. Cała załoga zobowiązała się roz­
szerzyć metodę inż. Kowalowa na jak największą 
ilość czynności, dzięki czemu robotnicy będą mogli 
podnieść wydajność pracy, wykorzystać ukryte  
rezerwy a jednocześnie podnieść jakość pro­
dukcji.

Załoga Zakładów Włókien Sztucznych podjęła 
szereg zobowiązań produkcyjnych dla uczczenia 
10 rocznicy powstania PPR. Robotnicy z działu 
włókna ciętego postanowili wyprodukować w  sty­
czniu br. dodatkowo ponad 5 ton włókien, zaś 
przędzalnicy — podnieść wydajność pracy o 15% 
i w  ten sposób w  ciągu 2 miesięcy wyprodukować 
dodatkowo 3 tony jedwabiu.

W Łodzi szereg zobowiązań podjęły załogi ZPB 
im. Kunickiego, ZPB im. Koczackiego, południo- 
wo-łódzkich zakładów przemysłu jedwabniczego 
i w ielu innych. M. in. robotnicy ZPD im. Wojska 
Polskiego zobowiązali się dać gospodarce narodo­
wej w  I  kwartale br. ponadplanową produkcję 
łącznej wartości ok. 430 tys. zł.

Załoga tka ln i zakładów im. I I  A rm ii wykona 
w I  kwartale br. ponad plan 40 tys. m tkanin su­
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rowych. Wydajność pracy w tka ln i wzrosła w sty­
czniu o ponad 5% w  stosunku do miesiąca po­
przedniego. Wiele robotnic poważnie przekracza 
swe zobowiązania. Tak np. tkaczki: Zubowicz, 
Dźwigała, Ćwiartka i  Sołtysiak, które zobowiązały 
się wykonywać swe bazy akordowe w  107% — 
wykonują je w  110%.

Pomyślnie realizują zobowiązania robotnice 
przędzalni dzierżoniowskich ZPB im. 22 lipca. 
Zwiększyły one wydajność pracy przeciętnie o 5%. 
Załoga w ie lkich zakładów chemicznych „Boruta“ 
w  Zgierzu da w  I  kwartale br. ponadplanową pro­
dukcję wartości 1.150 tys. zł.

Załoga Krakowskich Zakładów Gumowych czci 
10 rocznicę powstania PPR przyspieszeniem w y­
konania zadań wytwórczych I  kw arta łu  br. Jest 
to hasło, pod którym  robotnicy wszystkich oddzia­
łów podjęli zobowiązania produkcyjne wartości 
420 tys. zł.

Oszczędność materiałów i  obniżenie kosztów 
własnych jest treścią zobowiązań podjętych przez 
rzeszowskie załogi budowlane. M. in. zespoły ZBM 
N r 2 zabowiązały się w  ciągu 6 miesięcy obniżyć 
koszty własne o 3% i  zwiększyć w  tym  okresie 
wydajność pracy o dalsze 5%. Realizacja zobowią­
zań załogi ZBM Rzeszów N r 2 przyniesie 455 tys. 
zł oszczędności.

Dziesiątki cennych zobowiązań podjęli na uro­
czystym zebraniu kolejarze z Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w  Bydgoszczy, którzy 
wykonali w  styczniu ponadplanową pracę wartości 
przeszło 90 tys. zł.

Niesposób wymienić wszystkich zobowiązań po­
dejmowanych przez załogi pracownicze z okazji 10 
rocznicy powstania PPR. Niektóre z nich pod ko­
niec miesiąca już swe zobowiązania wykonały. 
M. in. w  dniu 25 stycznia k ilka  brygad robotni­
czych zakładów im. Feliksa Dzierżyńskiego we 
W rocławiu zameldowało o pełnym wykonaniu pod­
jętych zobowiązań. Brygada spawaczy Mariana 
Surmacza systematycznie wyrabiała ok. 200% nor­
my. Zrealizowała ona swe zobowiązania w  101%. 
Tokarze zespołu Stefana Gapika i  Alojzego Smia- 
tacza wykonali swe postanowienia o 6 dni przed 
terminem. Wyrabiając normę w  300% wyprodu­
kowali oni ponad 375 części maszynowych.

Warszawscy murarze, cieśle i  betoniarze reali­
zują zobowiązania pomyślnie mimo nie sprzyjają­
cych ostatnio warunków atmosferycznych. Na bu­
dowie MDM szczególnie wyróżniła się tró jka  mu­
rarska Jerzego Smorzyńskiego, która w  ciągu 6 
godzin i  25 m inut ułożyła 19.244 cegły.

Załoga Pomorskich Zakładów Wytwórczych Ma­
teria łów Elektrotechnicznych już w  85% zrealizo­
wała swój czyn produkcyjny. Do chw ili obecnej 
robotnicy PZWME dali ponadplanową produkcję 
wartości ok. 640 tys. zł. Załoga Stoczni Gdańskiej 
wykonała już ponad 50% podjętych zobowiązań 
o łącznej wartości 174 tys. zł.

Również chłopi, którzy Polskiej P a rtii Robotni­
czej zawdzięczają zlikw idowanie wyzysku i  ucisku 
obszarniczego, czczą historyczną rocznicę je j po­

wstania. W woj. krakowskim  w w ielu gminach 
i  gromadach chłopi zobowiązują się przed terminem 
wykonać swoje obowiązki wobec państwa oraz 
przekroczyć plany dostaw tuczników i  mleka. 
W gminie Pleśnią (pow. tarnowski) chłopi posta­
now ili uczcić tę historyczną rocznicę przekrocze­
niem planu kontraktacji na I  półrocze br. o 20%. 
Podobne zobowiązania podjęli również chłopi 
gm iny Gumniska. W gromadzie Zborowiec prze­
szło 200 chłopów obecnych na zebraniu postano­
w iło  zakontraktować do końca bieżącego miesiąca 
100 szt. tuczników ponad plan.

Liczne zobowiązania podjęli m. in. chłopi woj. 
łódzkiego. Chłopi wsi Konopnica budują kilome­
trow y odcinek drogi do stacji kolejowej Rusiec.

Pracownicy SOM we wsi Błonie pow. kutnow­
skiego, całkowicie zakończyli remonty maszyn 
rolniczych, przeznaczonych na wiosenną akcję 
siewną. Obecnie załoga SOM w  Błoniu przystąpiła 
do naprawy maszyn żniwnych i  młocarni, zobo­
wiązując się zakończyć te remonty do 15 lutego br.

W woj. szczecińskim chłopi gromady Warnołęki 
postanowili spłacić ostatnie ra ty  Pożyczki Narodo­
wej w  dniu 25 stycznia. Chłopi gromady Rewel 
zobowiązali się wykonać plan kontraktacji trzody 
chlewnej w  120% oraz podnieść wydajność z jed­
nego ha o 2 q.

W połowie miesiąca stycznia w  gromadach całe­
go k ra ju  odbywały się otwarte zebrania podsta­
wowych organizacji partyjnych, na których chłopi 
ocenili dotychczasowy przebieg dostaw wyznaczo­
nych ilości zboża i  spłaty należności podatkowych. 
Olbrzymia większość chłopów mało- i  średniorol­
nych dobrze pojęła swe obywatelskie obowiązki 
i wypełniła je wzorowo, ale pewna część gospo­
darstw zalega z dostawą niedużych stosunkowo 
ilości zboża, które w  sumie stanowią jednak ilości 
poważne.

Tam, gdzie plany gromadzkie nie zostały jeszcze 
w  pełni wykonane, zebrania przebiegały pod has­
łem jak  najszybszego dostarczenia państwu zaleg­
łych ilości zboża i  wpłacania zaległych należności 
finansowych. Otwarte zebrania partyjne zmobili­
zowały również chłopów do zwiększenia kontrak­
tacji trzody chlewnej, co znalazło wyraz w  licznie 
podejmowanych zobowiązaniach.

Największe zaległości mają kułacy. Mało- i  śred­
n ioro ln i chłopi wyw ierają na kułaków zalegają­
cych z dostawami zboża mocny nacisk. Np. na ze­
braniu w  gromadzie Noskowo w  pow. Września 
stwierdzono, że do wypełnienia planu brakuje jesz­
cze 25% ogólnej ilości, gdyż z dostawami zalegają 
miejscowi kułacy. Pod naciskiem 78 obecnych na 
zebraniu gospodarzy Noskowa, kułacy zobowiązali 
się, że wypełnią swoje plany sprzedaży i  w  ciągu 
najbliższych dni dostarczą do punktu skupu 5 
ton zboża.

W całym niemal k ra ju  trw a ją  obecnie przygo­
towania wiosennej akcji siewnej, polegające na 
remontach maszyn rolniczych. Wiosenna akcja 
siewna nie może być opóźniona wskutek niewy- 
remontowania w  porę jakie jko lw iek maszyny. 
Wskutek posuchy w  ubiegłym roku, zadania tego­
rocznej akcji siewnej będą o wiele większe niż 
w  latach ubiegłych. Dlatego też przygotowanie
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do siewów wiosennych wymaga pełnej świadomości 
zwiększonych zadań. Tam, gdzie odpowiednio 
zmobilizowano załogi do w a lk i o wykonanie pla­
nów remontów zimowych, gdzie istnieje dobra 
organizacja pracy, gdzie rozwinięto szerokie współ­
zawodnictwo, tam prace remontowe przebiegają 
sprawnie. Poważne osiągnięcia uzyskała np. zało­
ga POM w Grodkowie (woj. opolskie). W ośrodku 
tym  ZMP-owiec Szulc zużył na wykonanie pew­
nych operacji przy remoncie ciągnika „Ursus“ za­
miast , planowanych 45 godzin, ty lko  35. Grupa 
kowali osiągnęła tu 235% normy dekadowej, gru­
pa zatrudniona przy remoncie snopowiązałek w y­
konuje kapita lny remont snopowiązałki w  ciągu 
100 godzin zamiast 150. We współzawodniczącym 
z Grodkowem POM Nysa monterzy Hołub i Bu­
czek skrócili remont podwozia traktora „Zetor“ 
o 1 dzień, wyrabiając 154% normy.

Jednocześnie jednak na w ielu terenach powta­
rzają się niedomagania z la t ubiegłych. Przejawia­
ją  się one przede wszystkim w  braku konsekwent­
nego ustalenia planów napraw na I  kw arta ł 
1952 r. oraz w  niedostatecznej organizacji pracy. 
Słabo przebiegają remonty w  warsztatach TOR 
w Lublin ie i Zamościu. Dobrze wyposażony pod 
względem technicznym POM w Przemyślu (woj. 
Rzeszów) ma najniższy procent wykonania remon­
tów traktorów  i  innych maszyn rolniczych.

We właściwym i  term inowym przygotowaniu 
maszyn rolniczych do wiosennej akcji siewnej po­
móc może szeroko rozwinięte współzawodnictwo 
pracy — indywidualne, brygadowe i międzywar- 
sztatowe oraz — w  niemniejszym stopniu — ra­
cjonalizatorstwo i  nowatorstwo.

Jak wynika z cyfr, ruch współzawodnictwa 
w ro ln ictw ie zatacza coraz szersze kręgi, przyjm u­
jąc nowe jego formy. Podczas gdy w  I  kwartale 
ubiegłego roku liczba współzawodniczących wyno­
siła 84 tys., to w  I I I  kwartale wzrosła do 172 tys. 
osób. W w yn iku  podjętych zobowiązań, załogi licz­
nych PGR, POM i  in. zakładów pracy w  ro lnictw ie 
wygospodarowały dodatkowo ponad 38 m iln. zł.

Ruch racjonalizatorski w  naszym kra ju  zatacza 
coraz szersze kręgi. Uzyskano pierwsze szacun­
kowe dane dotyczące osiągnięć ruchu racjonaliza­
torskiego w  r. 1951. Jak wynika z tych danych, 
racjonalizatorzy wszystkich gałęzi gospodarki na­
rodowej zgłosili w  ciągu ubiegłego roku ok. 53 tys. 
wynalazków, udoskonaleń technicznych i  uspraw­
nień. Z liczby tej ponad 25 tys. wniosków zostało 
zakwalifikowanych i  przyjętych do realizacji. 
Oszczędność, jaką przynoszą zakwalifikowane 
w  ubiegłym roku pomysły, wynosi w  skali rocznej 
ok. 360 min. zł. Równocześnie w  ciągu ubiegłego 
roku wypłacono racjonalizatorom premie i  nagro­
dy na ogólną sumę 14.500 tys. zł.

Pierwsze miejsca, w  zakresie rozwoju ruchu 
wynalazczego i  oszczędności osiągniętych z tego 
ty tu łu , uzyskały w  ubiegłym roku przemysł ciężki 
i  przemysł chemiczny. Pracownicy przemysłu che­
micznego zgłosili ok. 3.200 wniosków racjonaliza­
torskich, których realizacja przyniosła gospodarce 
narodowej ponad 42 min. zł. oszczędności. Do 
najcenniejszych pomysłów należy m. in. opraco­

wany przez inż. Kułkę i  zespół robotników w Za­
kładach Celulozy sposób przerobu tzw. surowych 
mydeł pocelułozowych (które poprzednio by ły  bez­
użytecznym odpadkiem) na olej i k le j żywiczny.

Poważne znaczenie dla podniesienia produkcji 
w łókien sztucznych ma pomysł majstra Jelenio­
górskich Zakładów W łókien Sztucznych — Elsne­
ra, k tó ry  opracował nową skróconą metodę otrzy­
mywania jednego z półproduktów przy wytwarza­
niu włókna syntetycznego. Pozwoliło to na skró­
cenie cyklu produkcyjnego z 24 do 6 godzin.

W w ielu gałęziach naszej gospodarki rozwija 
się już pomyślnie nowa forma ruchu wynalazczego 
—■ inżyniersko-robotnicze brygady racjonalizator­
skie. W skład brygad wchodzą inżynierowie i  pra­
cownicy techniczni oraz robotnicy i  doświadczeni 
majstrowie. Rozwiązują oni wspólnie problemy 
techniczne i organizacyjne, w celu usunięcia wąs­
kich przekrojów.

W krakowsko-rzeszowskim okręgu kolei działa 
już 11 brygad racjonalizatorskich, a w  najb liż­
szych dniach do pracy przystąpią 4 dalsze, któ­
rych pierwszym zadaniem będzie zwiększenie 
przelotowości stacji. Niektóre z brygad opracowały 
i zastosowały już pierwsze usprawnienia. Np. b ry ­
gada robotniczo-inżynierska zorganizowana przy 
oddziale drogowym w  Jaśle zastosowała przy pod- 
sypywaniu podkładów kolejowych nową metodę 
pracy opartą na wzorach radzieckich. Dzięki temu 
w roku ubiegłym poważnie zwiększona została 
wydajność tych prac.

W łódzkiej dyrekcji kolejowej, która przoduje 
w  zakresie rozwoju ruchu racjonalizatorskiego, 
brygady istnieją przy wszystkich klubach techniki 
i  racjonalizacji. Ich członkowie mają już wiele 
poważnych osiągnięć. Przyczynili się oni m. in. 
do zmechanizowania transportu sprzętu technicz­
nego w  poszczególnych zakładach pracy. Najlepsze 
w yn ik i w  dyrekcji łódzkiej osiągnęły brygady ro- 
botniczo-inżynierskie działające w  warsztatach 
drogowych w  Skalmierzycach, Częstochowie, Ło­
dzi Kaliskiej, Kutn ie  i  Ostrowiu Wlkp.

Pierwsze brygady racjonalizatorskie powstały 
u nas w  r. 1950 w  oparciu o doświadczenia ra­
dzieckiego majstra — W. S. Kuźniecowa z Mos­
kiewskiego Kombinatu Twardych Spieków. W dru­
giej połowie r. 1951 po przeprowadzeniu prób 
i  uzyskaniu pierwszych dobrych w yników  przez 
brygady racjonalizatorskie w hutach „Baildon“ 
i  „Silesia“  oraz w  kopalni „Katow ice“ i  zarządzie 
portów Gdańsk—Gdynia, ukazało się zarządzenie 
przewodniczącego PKPG, nadające nowej form ie 
ruchu wynalazczego stałe ramy organizacyjne i  za­
lecające administracji jak najdalej idącą opiekę 
nad tym i brygadami.

Obecnie mamy już w  kra ju  ok. 250 takich b ry ­
gad. Spowodowanie dalszego rozwoju tej form y 
ruchu racjonalizatorskiego wymaga poważnej 
akcji popularyzacji poprzez organizacje partyjne, 
związki zawodowe i  administrację. Stowarzyszenia 
techniczne NOT powinny postawić sobie za zada­
nie mobilizację aktywu inżynierskiego na tym  od­
cinku tak, aby w r. 1952 przynajmniej co piąty 
inżynier lub technik wchodził w  skład brygady 
racj onalizatorskiej.

K. i G.
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Kronika zagraniczna

K O M U N IK A T  C E N T R A L N E G O  
U R Z Ę D U  S T A T Y S T Y C Z N E G O  P R Z Y  

R A D Z IE  M IN IS T R Ó W  Z S R R  
O W Y N IK A C H  W Y K O N A N IA  P L A N U  

R O Z W O J U  G O S P O D A R K I N A R Ó D W E J  
Z S R R  W  1951 R.

T ) OZWÓ.J przemysłu, ro ln ictwa i  transportu, 
•*-*- budownictwa inwestycyjnego, obrotów towa­
rowych oraz podniesienie poziomu materialnego 
i  kulturalnego narodu w  roku 1951 charakteryzują 
następujące liczby:

1. W YKONANIE PLANU PRODUKCJI 
W PRZEMYŚLE

Plan globalnej produkcji przemysłowej na rok 
1951 wykonany został w  103,5 procent. Poszczegól­
ne m inisterstwa wykonały plan produkcji przemy­
słowej w sposób następujący:

%
M in is te rs tw o  h u tn ic tw a  żelaza 104
M in is te rs tw o  h u tn ic tw a  m e ta li n ieże laznych 102
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  węglowego 100,7
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  na ftow ego 103
M in is te rs tw o  e le k tro w n i 102
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  chemicznego 104
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  e lektrycznego 103
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  ś rod ków  łączności 102
M in is te rs tw o  bu do w y m aszyn c iężk ich  100
M in is te rs tw o  przem . samochodowego i  t ra k to r . 100,6
M in is te rs tw o  bu dow y ob rab ia re k  100
M in is te rs tw o  bu dow y m aszyn i  narzędzi 100,9
M in is te rs tw o  bu dow y m aszyn bu do w la nych  i  dróg. 106 
M in is te rs tw o  bu dow y m aszyn tra n sp o rto w ych  100,9
M in is te rs tw o  bu dow y m aszyn ro ln iczych  104
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  m a te ria łó w  bu do w l. ZSRR 102 
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  leśnego ZSRR 94
M in is te rs tw o  przem . papiern iczego i  drzewnego 103
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  lekk ieg o  102
M in is te rs tw o  p rzem ysłu  rybnego ZSRR 109
M in is te rs tw o  przem . m ięsnego i  m lecz. ZSRR 103
M in is te rs tw o  p rzem ys łu  spożywczego ZSRR 107
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e m in is te rs tw a  u p ra ­

w y  ba w e łny  99,7
P rzedsięb io rstw a przem ysłow e m in is te rs tw a  k o ­

m u n ik a c ji 99,1
P rzedsięb io rstw a przem . m in is te rs tw a  zd row ia  106 
P rzedsięb io rstw a p rzem ysłow e m in is te rs tw a  k in e ­

m a to g ra fii 103
M in is te rs tw a  p rzem ys łu  m ie jscow ego i  m in is te r­

s tw a m ie jscow ego p rzem ysłu  opałowego re ­
p u b lik  zw iązkow ych  106

Spółdzielczość rzem ieśln icza 106

Zadania planu zostały przekroczone na odcinku 
hutnictwa żelaza, niektórych metali nieżelaznych, 
ru r żelaznych, węgla, koksu, ropy naftowej, gazu 
ziemnego, benzyny, lig ro iny, paliwa dieslowskiego, 
torfu, energii elektrycznej, motorów elektrycznych, 
elektrycznych aparatów próżniowych, obrabiarek, 
maszyn przędzalniczych, warsztatów tkackich, wrze- 
ciennic, traktorów, kombajnów zbożowych, kom­
bajnów do sprzętu lnu, kombinowanych młocarek, 
maszyn do międlenia lnu, maszyn do sadzenia 
drzew, samochodów ciężarowych i  osobowych, au­
tobusów, lokomotyw, lokomotyw silnikowych, ko­
parek, rozgarniarek, buldożerów, mechanicznych

walców drogowych, dźwigów samochodowych, 
dźwigów samoczynnych, łożysk kulkowych, kauczu­
ku syntetycznego, opon samochodowych, amoniaku 
syntetycznego, sody kaustycznej, kwasu siarkowe­
go, nawozów sztucznych, chemikalii trujących do 
w a lk i ze szkodnikami roślin i  chwastami, barwni­
ków i  innych chemikalii, dachówek, łupku, szkła 
okiennego, papieru, spirytusu i innych wyrobów 
przemysłowych.

Zadania rządu w  dziedzinie dodatkowej produk­
c ji artyku łów  żywnościowych i  towarów przemy­
słowych (ponad normę ustaloną rocznym planem) 
wykonano z nadwyżką. W roku 1951 wyproduko­
wano ponad plan znaczną ilość tkanin bawełnia­
nych, wełnianych i  jedwabnych, wyrobów konfek­
cyjnych, wyrobów dziewiarskich, obuwia gumowe­
go, maszyn do szycia, zegarków, aparatów fotogra­
ficznych, wyrobów masarskich, mleka skondenso­
wanego, sera, tłuszczów roślinnych, cukru, w yro­
bów cukierniczych, konserw, wyrobów makarono­
wych, herbaty, w in  gronowych, szampana, piwa, 
mydła, papierosów, zapałek i  innych towarów ma­
sowego spożycia.

Niektóre ministerstwa, które wykonały i  prze­
kroczyły plany produkcyjne, nie wykonały planu 
produkcji poszczególnych artykułów. Jednocześnie 
wiele przedsiębiorstw wykonało z nadwyżką plan 
globalnej produkcji kosztem wyrobów drugorzęd­
nych.

W roku 1951 jakość towarów przemysłowych 
i ich asortyment uległy dalszej poprawie. Jednak­
że nie wszystkie gałęzie przemysłu wykonały za­
dania produkcyjne w  dziedzinie jakości i  asorty­
mentu. I  tak np. ministerstwo hutnictwa żelaza nie 
wykonało w  pełni planu produkcji poszczególnych 
rodzajów walcówki, ministerstwo przemysłu budo­
wy maszyn ciężkich nie wykonało planu produk­
c ji kotłów  i  tu rb in  parowych, m inisterstwo budowy 
maszyn i  narzędzi nie wykonało planu^produkcji 
niektórych urządzeń chemicznych, kompresorów 
i maszyn do liczenia, m inisterstwo budowy maszyn 
rolniczych nie wykonało w  pełni planu produkcji 
siewników traktorowych, maszyn do sortowania 
ziarna i  niektórych innych maszyn rolniczych, m i­
nisterstwo przemysłu materiałów budowlanych 
ZSRR nie wykonało w pełni planu produkcji nie­
których gatunków cementu, ministerstwo przemy­
słu leśnego ZSRR nie wykonało w  pełni planu w y­
wozu niektórych gatunków drewna przemysłowego.

II. WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ

Produkcja ważniejszych wyrobów przemysło­
wych w  roku 1951 wzrosła w  porównaniu z rokiem 
1950 w  sposób następujący:

Produkcja 1951 r. w  procentach w  porównaniu 
z r. 1950:

S urów ka  114
S ta l 115
W alców ka 115
R u ry  żelazne 114
M iedź 114
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O łów  125
C yn k  115
W ęgie l 108
Ropa na ftow a  112
Gaz z iem ny 108
Benzyna 120
N a fta  103
P a liw o  d ies low skie  145
E nerg ia  e lek tryczna  114
T u rb in y  parow e 110
W ie lk ie  tu rb in y  w odne 245
P rądn ice  tu rb in o w e  211
H yd rog ene ra to ry  193
W ie lk ie  m aszyny e lektryczne  137
M o to ry  e lek tryczne  124
L a m p y  e lek tryczne  120
W ie lk ie , c iężkie  i  u n iw e rsa lne  o b ra b ia rk i 111 
U rządzenia d la  p rzem ysłu  chemicznego 138 
M aszyny ro ln icze  115
S ie w n ik i tra k to ro w e  115
K u lty w a to ry  tra k to ro w e  117
K o m b a jn y  zbożowe 115
L o k o m o ty w y  e lek tryczne  111
A u to busy  134
M o tocyk le  102
K o p a rk i 105
M aszyny do liczenia 201
Łożyska k u lk o w e  130
Soda ka lcynow ana 109
Soda kaustyczna 108
B a rw n ik i 115
N aw ozy sztuczne 107
C h em ika lia  tru ją c e  do w a lk i ze szkodn i­

k a m i ro ś lin  i  chw astam i ' 185
K auczuk  syn te tyczny 120
Cem ent 119
Cegła 120
D a chó w k i 113
Ł u p e k  127
D om y p re fa b ryko w a n e  116
W yw óz d rew na przem ysłow ego 117
P ap ie r 112
R o w ery  178
M aszyny do szycia 133
Z e g a rk i 127
A p a ra ty  fo tog ra ficzne  137
O d b io rn ik i rad iow e  116
P ate fony 124
P ia n ina  i  fo r te p ia n y  121
W łókn o  baw e łn iane  133
T k a n in y  baw e łn iane  122
T k a n in y  ln ia n e  111
T k a n in y  w e łn ian e  113
T k a n in y  jedw abne 134
W y ro b y  dz iew ia rsk ie  126
O buw ie  skórzane 117
O buw ie  gum ow e 111
R yba 122
M ięso 112
W y ro b y  m asarskie  117
M asło  106
A r ty k u ły  m leczarsk ie  144
M le k o  skondensowane 144
Ser 120
Tłuszcze roś linn e  ■ 112
W y ro b y  cuk ie rn icze  116
C u k ie r 118
S p iry tu s  111
W in o  gronow e 124
Szampan 121
P iw o  116
K onserw y 118
Z a p a łk i 106
Papierosy 113
H erba ta  131

Globalna produkcja całego przemysłu ZSRR 
wzrosła w  r. 1951 o 16 procent w  porównaniu z ro­
kiem 1950.

W roku ub. gospodarka narodowa ZSRR — zgo­
dnie z państwowym planem dostaw — otrzymała 
znacznie więcej surowca, materiałów, opału, ener­
g ii elektrycznej i  urządzeń technicznych niż w  ro­
ku 1950.

W 1951 r. poprawiał się w dalszym ciągu stopień 
wykorzystania urządzeń technicznych w  przemy­
śle. W hutnictw ie żelaza stopień wykorzystania po­
wierzchni użytkowej w ielkich pieców wzrósł w  cią­
gu ub. roku o ponad 5 procent w  porównaniu z ro­
kiem 1950. Spust stali z jednego metra kwadrato­
wego spodu pieców martenowskich wzrósł o blisko 
5 procent. W przedsiębiorstwach ministerstwa prze­
mysłu naftowego wzrosła szybkość wierceń eks­
ploatacyjnych. Wydajność kombajnów węglowych 
w przedsiębiorstwach ministerstwa przemysłu wę­
glowego wzrosła w  ub. roku o 19 procent. Zw ięk­
szono wykorzystanie mocy produkcyjnych przy 
wytwarzaniu kauczuku syntetycznego i  amoniaku 
syntetycznego w  przedsiębiorstwach ministerstwa 
przemysłu chemicznego. Wzrósł stopień wykorzy­
stania urządzeń w  przemyśle bawełnianym oraz 
cementowym.

Zużycie surowców, materiałów, opału i  energii 
elektrycznej na jednostkę produkcji zmalało w  po­
równaniu z r. 1950, a w  w ielu gałęziach przemysłu 
zmalało również w  porównaniu z zaplanowanymi 
normami. Ustalony na rok 1951 plan obniżenia 
kosztów własnych produkcji przemysłowej został 
przekroczony. Oszczędności uzyskane przez obniże­
nie kosztów własnych produkcji przemysłowej w y­
niosły w  r. 1951 ponad 26 m iliardów  rub li, nie l i ­
cząc oszczędności uzyskanych przez obniżenie hur­
towych cen surowców i  materiałów.

Dzięki osiągniętym w  roku 1951 sukcesom w  roz­
woju przemysłu, w  dziedzinie wzrostu wydajności 
pracy i  obniżenia kosztów własnych produkcji, prze­
prowadzono z dniem 1 stycznia 1952 roku nową 
zniżkę hurtowych cen metali, maszyn i  urządzeń 
technicznych, paliwa, chemikalii, materiałów bu­
dowlanych, papieru. Obniżono również opłaty za 
korzystanie z energii elektrycznej i  cieplnej oraz 
za przewozy towarów.

III. WPROWADZANIE NOWEJ TECHNIKI 
DO GOSPODARKI NARODOWEJ

W roku 1951 osiągnięto dalsze sukcesy w  dzie­
dzinie wprowadzania do produkcji nowych typów 
maszyn, urządzeń i  materiałów.

Radziecki przemysł budowy maszyn wyprodu­
kował w  1951 roku około 500 nowych typów ma­
szyn i  mechanizmów, posiadających doniosłe zna­
czenie dla gospodarki narodowej i  zapewniających 
jej dalszy postęp techniczny.

Wyprodukowano nowe typy potężnych tu rb in  pa­
rowych i  kotłów  wysokiego ciśnienia, tu rb in  wod­
nych i  hydrogeneratorów, wyłączników, ochronni­
ków przepięciowych i  innych urządzeń wysokiego 
napięcia dla przesyłania energii elektrycznej na 
duże odległości.

W celu zmechanizowania robót pracochłonnych 
przy budowie w ie lkich obiektów hydrotechnicznych 
wyprodukowano potężne pompy ziemne (tzw. poci­
ski ziemne) i pogłębiarki, niezwykle wydajne jed- 
noczerpakowe koparki kroczące i  koparki w ielo- 
czerpakowe, potężne betoniarki dla zautomatyzowa­
nych fabryk betonu oraz 25-tonowe samochody cię­
żarowe.

Przemysł budowy obrabiarek rozpoczął produk­
cję ok. 150 nowych typów niezwykle wydajnych
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obrabiarek, wyciskarek i  w ielu nowych narzędzi 
z twardych stopów.

W y p ro d u k o w a n o  n o w e  u rz ą d z e n ia  d la  p rz e m y s łu  
n a fto w e g o , che m iczn ego , le k k ie g o , spożyw czego 
i  in n y c h  g a łę z i p rz e m y s łu  i  t ra n s p o r tu .

W celu dalszego zmechanizowania prac polnych 
wyprodukowano nowe typy maszyn i  narzędzi do 
uprawy ziemi, zasiewów, sadzenia, sprzętu i  zbio­
ru  ku ltu r zbożowych, technicznych oraz jarzyn. 
Ponadto wyprodukowano wiele nowych maszyn dla 
zmechanizowania procesów przygotowania pasz 
oraz dla prac przy sadzeniu ochronriych pasów leś­
nych.

Poważnie wzrósł stopień mechanizacji we wszyst­
kich gałęziach gospodarki narodowej.

Już w 1950 roku zakończono w  przemyśle węglo­
wym  całkowitą mechanizację procesów wrębu, ura­
biania, dostawy węgla i  transportu podziemnego. 
W r. 1951 rozpoczęto stosowanie nowych typów 
kombajnów do wydobywania węgla z pokładów 
cienkich i  pochyłych. Wprowadzenie tych kombaj­
nów umożliw iło zwiększenie stopnia mechanizacji 
prac przy ładowaniu węgla. System kierowania na 
odległość zastosowano przy pracy 1.500 kombajnów 
i wrębiarek oraz 1.300 transporterów.

Zakres zmechanizowanych prac w  przedsiębior­
stwach ministerstwa przemysłu leśnego ZSRR 
wzrósł w porównaniu z rokiem 1950 przy wyrębie 
lasów i  podwózce o 1,7 raza, przy ładowaniu drew­
na — 2,2 raza i przy wywózce — 1,2 raza.

We wszystkich gałęziach gospodarki narodowej 
opanowano w  roku 1951 nowe, niezwykle wydajne 
procesy technologiczne, przeprowadzano prace w 
dziedzinie dalszej automatyzacji produkcji.

W przedsiębiorstwach ministerstwa hutnictwa że­
laza 87 procent całej produkcji stali wytapiano 
w  piecach martenowskich wyposażonych w  urzą­
dzenia do automatycznego regulowania reżimu 
cieplnego.

Zwiększono produkcję walcówki profilowanej, co 
umożliw iło znaczne zmniejszenie zużycia metali 
przy dalszej obróbce. W hutnictw ie metali nieżela­
znych wprowadzono nowe metody i  udoskonaloną 
technologię wzbogacania i  kompleksowej przeróbki 
rud, koncentratów i  szlamu, co pozwoliło na mak­
symalne wydobycie metali nieżelaznych i  rzadkich.

W przemyśle naftowym zastosowano na jeszcze 
szerszą skalę turb inow y system wiercenia. Jeszcze 
szerzej stosowano wydobycie ropy naftowej z u trzy­
maniem ciśnienia w  eksploatowanych złożach, przez 
co osiągnięto maksymalne wydobycie ropy nafto­
wej ze złóż. Wprowadzano nowe procesy techno­
logiczne przetwarzania ropy naftowej w  oparciu
0 urządzenia produkcji krajowej, co umożliw iło 
zwiększenie produkcji przetworów naftowych i  pod­
niesienie ich jakości.

W przemyśle budowy maszyn stosowano jeszcze 
szerzej przodujące metody obróbki metali — szyb­
kościowe skrawanie, nowe elektryczne i  termiczne 
sposoby obróbki metali. Wprowadzono automaty
1 półautomaty do kontrolowania wym iarów części 
maszyn produkowanych masowo.

W roku 1951 przeprowadzano prace w  dziedzinie 
kompleksowej automatyzacji e lektrowni wodnych

oraz automatyzacji procesów cieplnych w kotłow­
niach elektrowni. Zautomatyzowano ponad 90 pro­
cent rejonowych elektrowni wodnych.

W roku 1951 zastosowano w  gospodarce narodo­
wej około 700 tys. wniosków nowatorskich i  racjo­
nalizatorskich, złożonych przez robotników oraz 
personel inżynieryjno-techniczny, wniosków, zmie­
rzających do usprawnienia i  zasadniczego udosko­
nalenia procesów produkcji.

IV. ROLNICTWO

W roku 1951 rolnictwo socjalistyczne osiągnęło 
nowe sukcesy w  rozwoju produkcji roślinnej i ho­
dow li oraz w  dziedzinie organizacyjno-gospodar- 
czego wzmocnienia kołchozów.

Jak wynika z danych Głównego Inspektoratu 
Państwowego przy Radzie M inistrów  ZSRR dla 
spraw określania urodzajności, globalne zbiory 
zbóż — mimo niesprzyjających warunków atmosfe­
rycznych w  rejonach Powołża, zachodniej Syberii, 
Kazachstanu, i  k ilku  innych — wyniosły w  roku 
1951 — 7 m iliardów  400 m ilionów pudów. Plony 
pszenicy i  jęczmienia by ły  wyższe niż w  roku 1950. 
Globalne zbiory bawełny (surowca) ^przekroczyły 
zbiory ro,ku 1950 i  by ły  wyższe niż w  latach po­
przednich. Zbiory buraków cukrowych były  wyż­
sze niż w  roku 1950 i  przekroczyły je o 27 m ilio ­
nów ton.

W porównaniu z r. 1950 obszar zasiewów wzrósł 
w  r. 1951 o 6,7 m iliona ha. Znacznie wzrósł obszar 
zasiewów bawełny, buraków cukrowych, słonecz­
nika i  innych k u ltu r technicznych. Znacznie wzrósł 
również obszar zasiewu traw  w ieloletnich i  jedno­
rocznych, okopowych pastewnych i  roślin, przezna­
czonych do silosowania.

Kołchozy i  sowchozy wykonały pomyślnie jesie- 
nią 1951 r. plan zasiewu k u ltu r  ozimych. O rki zi­
mowe pod zasiew zbóż jarych przeprowadzono na 
powierzchni o 5,4 m iliona ha większej niż w  roku 
1950.

W roku 1951 wzrosło jeszcze bardziej techniczne 
wyposażenie rolnictwa.

Rolnictwo otrzymało 137 tysięcy traktorów  w 
przeliczeniu na trak to r o mocy 15 KM, 53 tys. kom­
bajnów zbożowych, w  tej liczbie 29 tys. kombaj­
nów samobieżnych, 59 tys. samochodów ciężaro­
wych oraz 2 m iliony różnych maszyn rolniczych.

Dzięki rozwojowi wyposażenia technicznego ro l­
nictwa, zmechanizowano w  jeszcze większym sto­
pniu prace rolne w  kołchozach i  sowchozach. Za­
kres prac wykonany w  roku 1951 przez ośrodki 
maszynowo-traktorowe w  kołchozach wzrósł o 19 
procent w  porównaniu z rokiem 1950. W roku 1951 
ośrodki maszynowo-traktorowe wykonały w ko ł­
chozach ponad 2/3 wszystkich prac polnych. W koł­
chozach zmechanizowano prawie całkowicie orkę, 
a w  3/4 zasiewy. Ponad 60 procent zbóż sprzątnię­
to w  kołchozach przy pomocy kombajnów.

W sowchozach podstawowe prace rolne zostały 
prawie całkowicie zmechanizowane.

Równolegle z mechanizacją dokonano poważnych 
prac w dziedzinie e lektry fikac ji rolnictwa. W roku 
1951 na jeszcze szerszą skalę zastosowano w  ko ł­
chozach energię elektryczną przy przeróbce ziarna,
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przygotowaniu pasz, dostarczaniu wody, dojeniu 
¡krów i strzyżeniu owiec. W roku 1951 odbywał się 
dalszy rozwój hodowli zwierząt, stanowiących w ła­
sność społeczną kołchozów i  sowchozów.

Pogłowie zwierząt stanowiące własność społecz­
ną wzrosło w  kołchozach w  roku 1951, jak  nastę­
puje: bydła — o 12 procent, w  tej liczbie krów  —
0 15 procent, trzody chlewnej — o 26 procent, owiec
1 kóz — o 8 procent, koni — o 8 procent. Ilość dro­
biu wzrosła w  kołchozach 1,5 raza, znacznie wzro­
sło również pogłowie zwierząt w  sowchozach, 
a mianowicie — bydła o 15 procent, w  tej liczbie 
krów  o 14 procent, trzody chlewnej o 21 procent, 
owiec i  kóz o 11 procent i  koni o 14 procent. Ilość 
drobiu w  sowchozach wzrosła o 27 procent.

Łączne pogłowie zwierząt w  gospodarstwach 
wszystkich kategorii — kołchozach, sowchozach 
oraz zwierząt, stanowiących własność kołchoźników, 
robotników i  urzędników wzrosło o blisko 14 miln. 
sztuk., w  tej liczbie bydła o ponad 1.600 tys., trzody 
chlewnej o 2.600 tys., owiec i  kóz o 8.500 tys. i  koni
0 blisko 1 m ilion. Ilość drobiu w  ciągu roku wzro­
sła o ponad 60 m ilionów.

Kołchozy, gospodarstwa leśne (leschozy), ośrodki 
maszynowo-traktorowe i  ośrodki sadzenia ochron­
nych pasów leśnych oraz sowchozy w  stepowych
1 leśno-stepowych rejonach - europejskiej części 
ZSRR zalesiły w  roku 1951 i  założyły ochronne pa­
sy leśne na powierzchni 745 tys. ha.

V. WZROST PRZEWOZÓW W TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM, WODNYM i  SAMOCHODOWYM

Roczny plan przewozu ładunków w transporcie 
kolejowym został w  r. 1951 przekroczony. W po­
równaniu z rokiem 1950 przewozy ładunków wzro­
sły o 12 procent. Łączny plan załadunku w  ciągu 
doby wykonany został w  103 procentach.

Ustalone przez plan państwowy zadania w  dzie­
dzinie przyspieszenia obrotu wagonów zostały w  r. 
1951 przekroczone.

Zużycie paliwa na jeden tono/km w kolejnictw ie 
zmniejszyło się o 3 procent w  porównaniu z rokiem 
1950. Jednakże zadania w  dziedzinie usprawnienia 
pracy eksploatacyjnej w  kolejnictw ie nie zostały 
w  pełni wykonane.

Roczny plan przewozu ładunków w transporcie 
rzecznym wykonany został w  roku 1951 w  100,6 
procent. Pi'zewozy ładunków w  transporcie rzecz­
nym  wzrosły o 13 procent w  porównaniu z rokiem 
1950.

Plan przewozu ładunków w transporcie morskim 
wykonany został w  roku 1951 w  102 procent. Prze­
wozy ładunków w  transporcie morskim wzrosły 
o 8 procent w porównaniu z rokiem 1950.

Przewozy ładunków w  transporcie samochodo­
wym  wzrosły w  porównaniu z rokiem 1950 o 20 pro­
cent.

VI. WZROST INW ESTYCJI W GOSPODARCE 
NARODOWEJ

W roku 1951 realizowano zakrojony na szeroką 
skalę plan w  dziedzinie budownictwa. Łączna kwo­
ta państwowych nakładów inwestycyjnych wynio­

sła w roku 1951 — 112 procent w porównaniu z ro­
kiem 1950. Łączna kwota państwowych nakładów 
inwestycyjnych w  dziedzinie budowy elektrowni 
wyniosła 140 procent w  porównaniu z rokiem 1950, 
w  hutnictw ie żelaza oraz w  hutnictw ie metali nie­
żelaznych — 120 procent, w  przemyśle węglowym 
i naftowym  112 procent, w  przemyśle budowy ma­
szyn — 110 procent, w  przemyśle materiałów bu­
dowlanych — 135 procent, w  ośrodkach maszyno- 
wo-traktorowych i  sowchozach — 106 procent, 
w transporcie — 103 procent, w  budownictwie 
mieszkaniowym — 120 procent.

Pomyślnie wykonano zadania 1951 roku w  dzie­
dzinie budowy w ie lkich obiektów hydrotechnicz­
nych na Wołdze, Donie i  Dnieprze oraz przy budo­
wie Głównego Kanału Turkmeńskiego.

Przedsiębiorstwa budowlane otrzymały w  roku 
1951 w ielką ilość niezwykle wydajnych maszyn 
i  urządzeń. Ilość koparek wzrosła w  porównaniu 
z rokiem 1950 o blisko 40 procent, zgarniarek o po­
nad 30 procent i  buldożerów o ponad 80 procent. 
Poważnie wzrosła również ilość innych maszyn 
i urządzeń budowlanych. W budownictwie coraz 
szerzej stosuje się kompleksową mechanizację prac 
budowlanych. Usprawniono znacznie dostawy ma­
teria łów budowlanych.

W roku 1951 przedsiębiorstwa budowlane obni­
żyły w  porównaniu z rokiem 1950 koszty własne 
budownictwa i przyspieszyły tempo budowy. Jed­
nakże wiele przedsiębiorstw nie wykonało przewi­
dzianych planem zadań w  dziedzinie obniżenia 
kosztów własnych budowy.

Przedsiębiorstwa państwowe, instytucje i  rady 
terenowe oraz ludność miast i osiedli robotniczych 
zbudowały w  roku 1951 przy pomocy kredytu pań­
stwowego domy mieszkalne o łącznej powierzchni 
27 m ilionów metrów kwadratowych. Ponadto 
w  miejscowościach wiejskich zbudowano ok. 400 
tys. domów mieszkalnych.

V II. ROZWÓJ OBROTU TOWAROWEGO

W roku 1951 odbywał się dalszy rozwój handlu 
radzieckiego. W związku z nowym i sukcesami, 
osiągniętymi w  roku 1950 w  rozwoju przemysłu 
i  rolnictwa, podniesieniu wydajności pracy i  obni­
żeniu kosztów własnych produkcji Rząd przepro­
wadził z dniem 1 marca 1951 roku nową, czwartą 
z kolei, po zniesieniu systemu kartkowego zniżkę 
państwowych cen detalicznych towarów masowego 
spożycia. Nowa zniżka cen przyczyniła się do dal­
szego umocnienia rubla radzieckiego, do wzrostu 
jego zdolności nabywczej i  do zwiększenia ilości to­
warów sprzedawanych ludności.

W sieci handlu państwowego i  spółdzielczego 
sprzedano ludności w  roku 1951 (w cenach porów­
nywalnych) o 15 procent więcej towarów niż w  roku 
1950. Sprzedaż mięsa wzrosła o 32 procent, w yro­
bów masarskich o 29 procent, przetworów rybnych 
o 14 procent, masła o 10 procent, tłuszczów roślin­
nych o 40 procent, mleka i  artyku łów  mleczarskich 
o 35 procent, ja jek o 20 procent, cukru o 29 procent, 
wyrobów cukierniczych o 13 procent, herbaty o 29 
procent, owoców o 33 procent, tkanin bawełnianych 
o 18 procent, tkanin jedwabnych o 26 procent, w y­
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robów konfekcyjnych o 14 procent, obuwia skórza­
nego o 11 procent, mebli o 50 procent, materiałów 
budowlanych dla potrzeb ludności o 45 procent, 
mydła do prania oraz mydła toaletowego o 13 pro­
cent, odbiorników radiowych o 26 procent, zegar­
ków o 15 procent, maszyn do szycia o 29 procent, 
aparatów fotograficznych o 38 procent, rowerów 
o 86 procent. K ilkakro tn ie  wzrosła sprzedaż lodó­
wek, maszyn do prania i  odkurzaczy elektrycznych.

Rozwinęła się sieć handlu państwowego i  spół­
dzielczego. W roku 1951 otwarto około 8 tys. no­
wych sklepów.

W roku 1951 sprzedano ludności znacznie więcej 
niż w  roku 1950 artyku łów  żywnościowych na ry n ­
kach  ko łchozow ych, w szczególności mąki, kaszy, 
słoniny, drobiu, jajek, owoców i  miodu.

V III. WZROST ZATRUDNIENIA ORAZ WZROST 
WYDAJNOŚCI PRACY

Liczba robotników i  urzędników, zatrudnionych 
w  gospodarce narodowej w  końcu 1951 r. wynio­
sła — 40,8 m iliona osób i  była większa niż w  koń­
cu 1950 roku o 1.600 tys. osób. Liczba robotników 
zatrudnionych w  przemyśle, rolnictw ie, leśnictwie, 
budownictwie i  transporcie wzrosła o 1.250 tys. 
osób, w  instytucjach oświatowych oraz instytutach 
naukowo-badawczych i w  instytucjach leczniczych 
o blisko 250 tys. w  handlu i  gospodarce mieszkanio- 
wo-komunalnej o ponad 100 tys. osób.

W roku 1951, podobnie jak  w  latach ubiegłych, 
nie było w  ZSRR bezrobocia.

W roku 1951 ukończyło szkoły rzemieślnicze, ko­
lejowe, górnicze i  przemysłowe oraz skierowano do 
pracy w  przemyśle, budownictwie i  transporcie 
365 tys. młodych wykwalifikowanych robotników.

Na specjalnych kursach, drogą kształcenia indy­
widualnego i  zespołowego podniosło w  roku 1951 
swe kw alifikac je  zawodowe 7 m ilionów robotni­
ków i  urzędników.

Wydajność pracy robotników zatrudnionych 
w  przemyśle wzrosła w  porównaniu z rokiem 1950 
o 10 procent, w  tym  w  przemyśle budowy maszyn 
o 14 procent, w  hutn ictw ie żelaza o 9 procent, 
w  hutn ictw ie metali nieżelaznych o 6 procent, 
w  przemyśle węglowym o 8 procent, w  przemyśle 
naftowym  o 9 procent, w  przemyśle chemicznym 
o 9 procent. Wydajność pracy robotników zatrud­
nionych w  budownictwie wzrosła w  porównaniu 
z rokiem 1950 o 9,5 procent.

IX . BUDOWNICTWO KULTURALNE, LECZNIC­
TWO I  GOSPODARKA KO M UNALNA

W roku 1951 osiągnięto dalsze sukcesy we wszyst­
kich dziedzinach ku ltu ry  socjalistycznej. Liczba 
osób kształcących się na wszystkich szczeblach na­
uczania wyniosła w  1951 r. — 57 m ilionów osób.

Liczba szkół 7-klasowych i  średnich wzrosła 
w  ciągu roku o blisko 5 tys. Liczbą młodzieży uczę­
szczającej do klas od 5— 10 wzrosła o 2.500 tys.

W 887 wyższych uczelniach kształciło się w 1951 
roku (włączając studia korespondencyjne) — 1.356 
tys. studentów, t j.  o 108 tys. więcej niż w  roku 
1950. W 3.543 szkołach technicznych i  innych szko­
łach specjalnych na poziomie średnim kształciło się 
(włączając studia korespondencyjne) —  1.384 tys. 
osób, tj. o 86 tys. więcej niż w  r. 1950. W r. 1951 
ukończyło wyższe uczelnie 201 tys. osób, a w  szko­
łach technicznych 262 tys. osób. Łączna ilość spe­
cjalistów, posiadających wyższe wykształcenie 
lub wykształcenie techniczne na poziomie średnim, 
zatrudnionych w  gospodarce narodowej wzrosła 
o 8 procent w  porównaniu z rokiem 1950.

W roku 1951 w  wyższych uczelniach oraz w  in ­
stytucjach naukowych przygotowywało się do pra­
cy naukowej ponad 24 tys. asystentów.

Za wybitne prace w  dziedzinie nauki, wynalaz­
czości, lite ra tu ry  i  sztuki 2.694 uczonych, inżynie­
rów, agronomów, pracowników lite ra tu ry  i  sztuki, 
robotników i  przodowników rolnictwa otrzymało 
w roku 1951 zaszczytne ty tu ły  laureatów Nagrody 
Stalinowskiej.

W roku 1951 w  ZSRR istniało ponad 350 tys. 
bibliotek wszelkiego rodzaju (bibliotek państwo­
wych oraz b ib liotek organizacji społecznych). Ich 
księgozbiór wynosił ponad 700 m ilionów egzem­
plarzy.

Liczba aparatów film owych wzrosła w  porówna­
niu z rokiem 1950 — o 4 tys.

Seanse film owe i sztuki teatralne obejrzało 
w 1951 roku 12 procent więcej widzów niż w  ro­
ku 1950.

Latem 1951 roku ponad 5 m ilionów dzieci i  m ło­
dzieży przebywało w  pionierskich obozach wypo­
czynkowych, w  sanatoriach dziecięcych, w  ośrod­
kach wypoczynkowo-turystycznych.

Wiele dziecińców, domów dziecka i  żłobków 
przeniosło się na okres le tn i do miejscowości w y­
poczynkowych......

W roku 1951 rozszerzono sieć szpitali, domów po­
łożniczych, poradni i innych insty tuc ji leczniczych 
oraz sanatoriów i  domów wypoczynkowych. Liczba 
łóżek w  szpitalach i  domach położniczych wzrosła 
w  porównianiu z rokiem 1950 o blisko 50 tys. Licz­
ba miejsc w  sanatoriach i  domach wypoczynko­
wych wzrosła o 18 tys. Liczba lekarzy wzrosła 
w  porównaniu z 1950 rokiem o ponad 6 procent.

Produkcja lekarstw, narzędzi lekarskich i  urzą­
dzeń leczniczych wzrosła w  porównaniu z rokiem 
1950 o 36 procent. Wpłynęło to na znaczne uspraw­
nienie zaopatrzenia i  wyposażenia insty tuc ji lecz­
niczych w  lekarstwa, nowoczesną aparaturę, urzą­
dzenia laboratoryjne i  narzędzia lekarskie.

W roku 1951 — podobnie jak w  latach ubieg­
łych — przeprowadzono zakrojone na szeroką 
skalę prace w  dziedzinie budowy urządzeń komu­
nalnych oraz rozbudowy urządzeń komunalnych 
w  miastach i  osiedlach robotniczych. Prowadzona 
była budowa wodociągów i  kanalizacji, przedłu­
żono lin ie  tramwajowe i  trolejbusowe, prowa­
dzono prace w  dziedzinie gazyfikacji mieszkań 
i  centralnego ogrzewania, zazieleniania, asfalto­
wania i  brukowania u lic i  placów w  miastach, 
zakładania parków, skwerów i  budowy bulwarów



X. WZROST DOCHODU NARODOWEGO ORAZ 
DOCHODÓW LUDNOŚCI

W porównaniu z rokiem 1950 dochód narodowy 
ZSRR wzrósł w  roku 1951 (w cenach porówny­
walnych) o 12 procent.

Cały dochód narodowy należy w  Związku Ra­
dzieckim do ludu pracującego. Masy pracujące 
ZSRR dla zaspokojenia swoich osobistych potrzeb 
materialnych i  ku ltura lnych otrzymały podobnie 
jak w  roku 1950 — około ZU dochodu narodowego. 
Reszta dochodu narodowego pozostała do dyspo- 
pozycji państwa, kołchozów i  organizacji spółdziel­
czych, w  celu rozszerzenia produkcji socjalistycz­
nej oraz dla innych potrzeb ogólrio-państwowych 
i  społecznych.

Dzięki wzrostowi dochodu narodowego wzrósł 
znacznie dobrobyt robotników, chłopów i  in te li­
gencji, odbywało się dalsze rozszerzenie produkcji 
socjalistycznej w  mieście i  na wsi.

Polepszenie sytuacji materialnej ludności radziec­
kie j znalazło swój wyraz we wzroście płacy robo­
czej i  w  podniesieniu je j realnej wartości, we 
wzroście dochodów chłopów zarówno ze społecznej 
gospodarki kołchozowej, jak i  przyzagrodowego 
osobistego gospodarstwa.

Ponadto ludność radziecka otrzymała od pań­
stwa w  roku 1951 — podobnie jak  w  latach po­
przednich — zasiłki i  w yp ła ty z tu tu łu  ubezpieczeń 
społecznych, renty bezpłatne i  ulgowe skierowania 
do sanatoriów, domów wypoczynkowych i insty­
tuc ji dziecięcych, zasiłki dla matek posiadających 
liczne potomstwo i matek samotnych, bezpłatną 
pomoc lekarską, bezpłatną naukę i możność pod­
niesienia kw a lifikac ji, stypendia dla osób kształ­
cących się i  szereg innych ulg i wypłat. Ponadto 
wszyscy robotnicy i urzędnicy, tj. około 41 m ilio ­
nów osób, otrzym ali płatne urlopy wypoczynkowe, 
co najmniej 2-tygodniowe, a pracownicy szeregu 
specjalności dłuższe urlopy. Z ty tu łu  powyż­
szych w ypłat ludność radziecka otrzymała w  ro(ku 
1951 od państwa 125 m iliardów  rubli.

W w yniku zniżki cen towarów masowego spoży­
cia oraz wzrostu płacy roboczej i  podniesienia jej 
realnej wartości, wzrostu dochodów pieniężnych 
chłopów i ich dochodów w  naturze, jak  również 
w  w yn iku zwiększenia w yp ła t i  zasiłków otrzymy­
wanych przez ludność od państwa — dochody ro­
botników i urzędników oraz dochody chłopów 
wzrosły w  roku 1951 w  porównaniu z rokiem 1950 
(w cenach porównywalnych) — o 10 procent.

Z  O S IĄ G N IĘ Ć  G O S P O D A R C Z Y C H  
A L B A Ń S K IE J  R E P U B L IK I  L U D O W E J

TVT ARÓD albański pod kierownictwem Albańskiej 
-L ^  P a rtii Pracy i  je j generalnego sekretarza — 
premiera Enver Hodży z zadziwiającą szybkością 
przeobraża swój kra j likw idu jąc wiekowe zacofa­
nie gospodarcze i  ku ltura lne — spuściznę po bur- 
żuazyjno-feudalnych rządach.

Sześć la t minęło od chw ili kiedy lud albański, 
ująwszy rządy w  swoje ręce,1) podjął walkę o roz­

1) Zgrom adzenie Ustaw odawcze p ro k la m o w a ło  A l­
bańską R e pu b likę  L u do w ą  dn. 11.1.1946 r.

wój gospodarki narodowej. Dzisiejsza Albania 
w  niczym już nie przypomina tej A lban ii sprzed 
r. 1939. Dzisiejsza Albania to nie dawne państwo 
króla Achmeda Zogu, stu pięćdziesięciu obszarni­
ków, w  rękach których znajdowało się 3/s całej 
ziemi uprawnej; państwo, w  którym  na 1.175 tys. 
mieszkańców było 880 tys. analfabetów, w  którym  
przemysł prawie nie istniał, nie było ani jednej 
lin ii kolejowej, w  którym  czynne były  ty lko  3 szpi­
tale, a ani jednej szkoły wyższej, teatru, opery 
itd. —■ to nie Albania feudalnej nędzy i  zacofania. 
Dzisiejsza Albania — to k ra j budującego się w  szyb­
kim  tempie socjalizmu, dobrobytu mas pracujących.

Już wykonany z nadwyżką dwuletni plan gos­
podarczy (lata 1949 —- 1950) znacznie popraw ił po­
łożenie gospodarcze A lbanii. Wykonany plan dwu­
letn i —■ to zbudowanie pierwszych w  kra ju  trzech 
lin i i  kolejowych, w ie lu dróg bitych, to odbudowa­
nie, rozbudowanie i  unowocześnienie zaniedbanych 
portów morskich, to oddanie przed terminem do 
użytku takich obiektów przemysłowych, jak ra fi­
neria cukru w  Malią, produkująca 100 tys. q cukru 
rocznie, jak kombinat tekstylny im. Stalina, pro-, 
dukujący 20 min. m tkanin rocznie, jak  elektrownia 
im. Lenina, która dostarczyła w listopadzie ub. r. 
stolicy państwa Tiranie po raz pierwszy nie­
zbędnej energii elektrycznej. Wszystko to stało się 
możliwe do osiągnięcia dzięki ofiarnej pracy całego 
ludu albańskiego rozumiejącego, że pracuje dla 
lepszej swojej przyszłości i  dzięki wszechstronnej 
pomocy Związku Radzieckiego, k tó ry  dostarcza A l­
banii nie ty lko  całych urządzeń inwestycyjnych dla 
powstającego przemysłu, traktorów  i maszyn ro l­
niczych dla rolnictwa, ale również przysyła ekipy 
specjalistów, którzy pomagali przy budowie no­
wych w ie lkich zakładów przemysłowych.
 ̂ Tak potężny rozwój przemysłu w  czasie planu 

dwuletniego (w r. 1950 stanowił on już przeszło 
300% poziomu przedwojennego, a w  r. 1951 — prze­
szło 400%) um ożliw ił Rządowi Albańskiemu uchwa­
lenie dn. 21.IX . 1951 r. 5-letniego planu budowy 
podstaw socjalizmu. Plan ten opierając się na do­
świadczeniach i  pomocy Związku Radzieckiego po­
stanawia budowę nowych zakładów hutniczych, ce­
mentowni, tartaków, nowoczesnych fermentowni 
tytoniu, fabryk papierniczych, tka ln i itd. Już 
w  pierwszym roku planu pięcioletniego urucho­
miono 12 w ie lk ich obiektów przemysłowych. Nowo- 
wznoszone zakłady będą urządzone według wzorów 
radzieckich i  w  większości zelektryfikowane.

Energii elektrycznej dostarczą nowe elektrow­
nie, jak  np. elektrownia wodna na rzece Matę, 
której budowę postanowiła uchwała Rady M in i­
strów i  B iura Politycznego KC Albańskiej P a rtii 
Pracy z dn. 7.1.1952 r. E lektrownia ta o mocy 20 
tys. kW  zostanie oddana do użytku do r. 1955 i  pro­
dukować będzie do 100 min. kWh rocznie. Zapro­
jektowano także budowę lin i i  wysokiego napięcia 
długości ok. 150 km, która by połączyła w  jeden 
system elektrownię na rzecze Matę, elektrownię 
im. Lenina, ciepłownię elektryczną kombinatu w łó­
kienniczego im. Stalina oraz mającą powstać ciep­
łownię elektyczną ra fine rii ropy. System ten będzie 
zaopatrywał w  energię elektryczną całą północną 
i  środkową Albanię.
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Robotnicy albańscy z entuzjazmem przystąpili do 
wykonania zadań planu 5-letniego. I  już w  pierw ­
szych dniach r. 1952, drugiego roku albańskiej pię­
c io latki znacznie przekraczano plany, mimo że 
w  szeregu fabryk, w  których wykonano przed ter­
minem plany r. 1951 zwiększono w  roku bieżącym 
normy pracy o 10 — 15%. Jako przykład może słu­
żyć fabryka tytoniowa w  Durazzo, której załoga 
wykonała plan ubiegłego roku na dzień urodzin 
Tow. Stalina (21.X II .1951 r.), a która w  styczniu 
br. dzięki zastosowaniu przodujących metod ra­
dzieckich wykonywała 105% nowego planu. Załoga 
innego zakładu — cegielni korczyńskiej wykonała 
plan ubiegłego roku na 70 dni przed terminem 
dzięki wprowadzeniu na szeroką skalę wypalania 
cegieł metodą radzieckiego stachanowca Pawła Du- 
wanowa, co zwiększyło wydajność pracy o 30%, 
a przodownikowi pracy tych zakładów Foma Rapi 
umożliw iło (mimo zwiększonych w  porównaniu 
z r. ub. norm pracy) wykonanie planu pierwszych 
dni r. 1952 w  125%. Również w  kopalni Mborie 
Drenove z nowym rokiem zwiększono dwukrotnie 
wydobycie węgla przy jednoczesnym stałym obni­
żaniu kosztów własnych, co uzyskano dzięki zasto­
sowaniu przodujących radzieckich metod wydoby­
cia węgla.

Tak w ie lkie osiągnięcia albańskiego przemysłu 
są w  dużej mierze zasługą ruchu współzawodnic­
twa, k tó ry  ciągle się rozw ija i  ogarnia coraz szer­
sze masy pracownicze. W roku ubiegłym liczba 
przodowników pracy była trzykrotn ie  wyższa niż 
w  latach poprzednich. Obok współzawodnictwa roz­
w ija  się również niedawno zapoczątkowana akcja 
oszczędnościowa. Ostatnio np. robotnicy budowlani 
zatrudnieni na państwowych budowach planu 5-let­
niego, jak budowa zakładów oczyszczania bawełny 
w  Rogożinie, cementowni we Wloże, kombinatu 
obróbki drzewa w Elbasanie i  in. dostarczyli pań­
stwu zaoszczędzonych 8.300 tys. lek.

Również i  ro ln ictwo nie pozostaje w  swoim roz­
woju w  ty le  za przemysłem. Reforma rolna, w  w y­
n iku  której 70 tys. bezrolnych i małorolnych chło­
pów otrzymało ziemię w  wieczyste użytkowanie, 
„...najważniejsza akcja naszej pa rtii i naszej władzy 
ludowej, przeprowadzona niezwłocznie po wyzwo­
leniu, raz na zawsze zlikw idowała cały dotychcza­
sowy system władania ziemią i  uratowała nasze 
chłopstwo od odwiecznego ucisku“ 2).

W początkach r. 1951 na polach A lbanii, gdzie do 
niedawna orano sochą, po jaw iły  się pierwsze kom­
bajny. Dziś pracuje już kilkaset traktorów  radziec­
kich, około 1500 maszyn rolniczych. Ludność w ie j­
ska przekonawszy się o wyższości gospodarki ze­
społowej nad indywidualną (co udowodniły m. in. 
ostatnie zbiory, które by ły  wyższe w  gospodar­
stwach spółdzielczych o 35 do 100% niż w  indyw i­
dualnych) zrzesza się w  spółdzielczych gospodar­
stwach rolnych, które obecnie obejmują już ok. 
2 tys. rodzin chłopskich i  dysponują 20 tys. ha 
ziemi.

Rząd otacza troskliwą opieką rolnictwo, przezna­
czając np. w  r. ub. 140,8 min. lek na przyspieszenie 
rozwoju ro lnictwa i  poprawę materialnego poło-

2) E n v e r  H o d ż a  —  P rzem ów ien ie  na I  Z jeździe 
A lb a ń sk ie j P a r t i i P racy.

żenią robotników rolnych. Przeszło połowa tego 
funduszu wydatkowana została na budowę miesz­
kań i  powiększenie parku maszynowego gospo­
darstw państwowych a 11,7 min. lek — na prace 
melioracyjne w  rolnictwie.

Realizując tak w ie lk i program rozwoju przemy­
słu, komunikacji, budownictwa, ro lnictwa i  całej go­
spodarki narodowej rząd nie zapomina o bezpośre­
dnich potrzebach ludzi pracy i  nie szczędzi kosztów 
ani wysiłków  dla podniesienia poziomu material­
nego i  kulturalnego klasy robotniczej i  chłopskiej. 
Jako przykład może służyć fakt, że jednocześnie 
z oddaniem do użytku e lektrowni im. Lenina Rada 
M in istrów  uchwaliła obniżenie tabeli opłat za zu­
życie energii elektrycznej o 18,2% i  równocześnie 
przeznaczyła 2,5 min. lek na dodatkowe premie dla 
robotników zatrudnionych przy wznoszeniu tej 
w ie lkie j budowli socjalistycznej. Innym  przykła­
dem będzie to, że rząd planując na rok bieżący 
zwiększenie całego budownictwa o 15% zakłada, że 
mieszkań dla ludzi pracy wybuduje się półtora- 
krotnie więcej niż w  r. 1951.

Nie ty lko  poziom materialny społeczeństwa al­
bańskiego podnosi się w  szybkim tempie. Sprawy 
nauki, sztuki i  ku ltu ry  są również otoczone trosk li­
wą opieką państwa. W kraju, w  którym  do nie­
dawna było 85% analfabetów, wprowadzono obo­
wiązek powszechnego nauczania w  zakresie 7-kla- 
sowej szkoły podstawowej. Już obecnie, w  porów­
naniu z r. 1938, jest czterokrotnie więcej szkół 
a plan 5-letni zakłada znaczną rozbudowę sieci 
szkół. W ciągu ostatnich trzech la t ponad 100 tys. 
osób nauczyło się czytać i  pisać, a liczba uczniów 
i  studentów jest o przeszło 108 tys. wyższa niz 
przed wojną. Po raz pierwszy w  dziejach A lban ii 
otwarto szkoły wyższe: uniwersytet, ins ty tu t pe­
dagogiczny, ins ty tu t rolniczy, szkoły muzyczne, 
techniczne itd. Powstały pierwsze cztery teatry za­
wodowe, pierwsza filharmonia, zbudowano pierw ­
szy stadion sportowy, a w  r. 1949 radiostację w T i­
ranie.

Rząd ludowy realizując zasadę równouprawnie­
nia wszystkich obywateli przyznał kobietom albań­
skim pełnię praw obywatelskich, których dotych­
czas nie m iały (np. czynnego i  biernego prawa w y­
borczego). Dzisiaj kobiety albańskie biorą aktyw ­
ny udział w  życiu społecznym kraju. W Zgroma­
dzeniu Ludowym i  terenowych organach władzy 
zasiada 1 tys. kobiet, a ponad 7,5 tys. zajmuje od­
powiedzialne stanowiska w  instytucjach i  przedsię­
biorstwach państwowych.

„Rząd ludowy dokonał szeregu reform, które za­
pewniły masom pracuj ącym A lban ii niezawisły roz­
wój polityczny, ekonomiczny i  ku ltu ra lny. Boha­
terski naród albański, któremu przewodzi okryta 
chwałą Partia Pracy, czujnie stoi na straży swych 
zdobyczy, prowadząc aktywną walkę o pokój wraz 
z całym obozem pokoju ze Związkiem Radzieckim 
na czele“ 3). Lud A lban ii gorąco zamanifestował 
swoją wolę dalszego pokojowego odbudowywania 
kra ju, likw idac ji resztek zacofania z okresu przed­
wojennych rządów burżuazyjnych, składając do 
1.1.1952 r. 865.885 podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju.

J. A. G.

3) A lb a ń s k i d z ien n ik  Populit z dn. 11.1.1952 r.
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Z wydawnictw gospodarczych
Aleksander Rostocki — „Rozwój motoryzacji w  Pla­
nie 6-letnim “ . Wydawnictwo Ministerstwa Obrony 
Narodowej, Warszawa r. 1951, str. 104.

\ A T  STYCZNIU br. ukazała się na półkach księ- 
* ’  garskich wyżej wymieniona broszura, której 

tematem jest „samochód i  traktor, ich rola w  ży­
ciu gospodarczym Polski oraz rozwój (motoryzacji) 
w  ramach Planu 6-letniego“ .

K ró tk i wstęp zawiera podstawowe wiadomości 
z h is torii motoryzacji w  ogóle oraz naszej, bardzo 
skromnej motoryzacji międzywojennej, a także im ­
ponujące w yn ik i ogromnego rozwoju motoryzacji 
w  Związku Radzieckim.

W broszurze omówiony został również stan mo­
toryzacji, ja k i zastaliśmy w  chw ili powstania Pol­
ski Ludowej oraz w yn ik i planowego działania w 
okresie trzyletniego planu odbudowy gospodarczej; 
omówiono także braterską pomoc, jakie j udzielił 
Polsce Związek Radziecki w  zakresie dostarczenia 
sprzętu oraz uruchomienia pierwszych warsztatów 
remontowych i  zorganizowania transportu samo­
chodowego.

Z kolei autor szerzej i  wszechstronniej przedsta­
w ił rozwój i  zadania motoryzacji w Planie 6-let- 
nim, poruszając zarówno zagadnienia produkcji jak 
i  zagadnienia zaplecza technicznego, jak np. zaopa­
trzenie w  części zamienne, paliwo i  ogumienie, 
wzrost parku samochodowego, motocyklowego 
i  traktorowego, typy pojazdów, wzrost przewozów 
Państwowej Kom unikacji Samochodowej oraz po­
zostałego parku uspołecznionego, a także zagadnie­
nie szkolenia kadr i  rolę Polskiego Związku Moto­
rowego w  rozpowszechnianiu motoryzacyjnej wie­
dzy technicznej i  przeobrażaniu, elitarnego w  Pol­
sce międzywojennej, sportu samochodowego w  sport 
dostępny dla każdego człowieka pracy.

Tekst broszury jest bogato ilustrowany szeregiem 
zdjęć i  wykresów, plastycznie przedstawiających 
dotychczasowe nasze osiągnięcia oraz założenia, 
zadania i  plany w  dziedzinie rozwoju motoryzacji 
na okres sześciolecia 1951— 1955 r.

Zawarty w  broszurze materiał stanowi niewąt­
p liw ie  uzupełnienie posiadanych przez nas wiado­
mości z zakresu motoryzacji i  opracowany oraz po­
dany jest w  sposób bardzo popularny.

Z popularnością w  ujęciu tematu motoryzacji łą­
czy się jednak postulat aktualności zawartych w 
broszurze materiałów, o ile  ma ona spełnić zadanie, 
dla którego podjęto je j wydanie. Tymczasem trze­
ba stwierdzić, że omawiana broszura tego postula­
tu nie spełnia.

Nie znajdujemy w  tej broszurze np. wzmianek 
o uruchomieniu w  dniu 34 Rocznicy W ielkiej Re­
w olucji Październikowej: Fabryki Samochodów 
Osobowych na Żeraniu i  Fabryki Samochodów Cię­
żarowych w  Lublin ie  — dwóch w ie lkich budowli 
socjalizmu; nie ma przedstawienia zmian ilościo­

wych i jakościowych, jakie w  dziedzinie motoryza­
c ji nastąpiły w  w yn iku realizacji pierwszego i  dru­
giego roku 6-letniego Planu Budowy Podstaw So­
cjalizmu w  naszym kraju. A  przecież broszura 
ukazała się na początku trzeciego roku tego planu 
i  jeżeli już ze względów czysto technicznych nie 
mogła objąć w yników  całego drugiego roku Planu 
6-letniego, to jednak w  każdym razie powinna była 
zawierać krótkie omówienie w yników  realizacji 
zadań roku pierwszego i  ewentualnie część roku 
drugiego Planu 6-letniego.

Dane, zamieszczone na odwrocie strony tytu łowej 
wewnętrznej (w tzw. stopce) pozwalają na stw ier­
dzenie, że winę — przynajmniej częściową — za 
omówione braki broszury, tj. za słabą je j aktual­
ność ponosi wydawnictwo. Za długi jest bowiem 
cykl realizacji technicznej w  drukarni: 4 miesiące, 
tj. od końca maja do końca września 1951 r. Rów­
nież zbyt długi okres czasu upłynął od ukończenia 
druku do ukazania się broszury na półkach księ­
garskich: ponad 3 miesiące.

Z kolei — nie będzie chyba zbyt dalekie od praw­
dy przypuszczenie, że i  cykl opracowania w  redak­
c ji jest zapewne zbyt długi. Można przypuszczać, 
biorąc porównawczo w stosunku do długości dwóch 
poprzednio omówionych cyklów, że cykl opracowa­
nia w  redakcji trw a ł co najmniej pół roku. W su­
mie cykl wydawniczy trw a ł ponad rok i  dlatego 
broszura w  chw ili ukazania się na półkach księgar­
skich zawierała materiał mało aktualny, a w  każ­
dym razie nie zawierała tych aktualnych wiadomo­
ści, które by powiększyły je j wartość.

Dodatkowo można w  tym  miejscu stwierdzić, że 
dzięki długotrwałości cyklu wydawniczego najczę­
ściej skraca się cykl opracowania autorskiego, co 
nie wpływa dodatnio na jakość pracy autora.

Omawiany przypadek nie jest niestety odoso­
bniony. To samo można bowiem stwierdzić na te­
mat niektórych innych wydawnictw  —  często na­
wet w  odniesieniu do wydawanych tłumaczeń. 
W trosce o jakość produkcji wydawniczej należy 
więc koniecznie przełamać tę praktykę.

Przy tym  ostatnim tw ierdzeniu można powołać 
się na praktykę wydawniczą Związku Radzieckie­
go, gdzie na skrócenie cyklu wydawniczego zwraca 
się szczególną uwagę; np. autorzy artyku łu  w  „Wo- 
prosach Ekonom iki“  numer 8/51 r., w  dziale „K ry ­
tyka i  b ib liogra fia “ (str. 109) ostro stawiają to za­
gadnienie.

Sprawa skrócenia cyklu wydawniczego jest szcze­
gólnie ważna w  stosunku do publikacji o tematyce 
popularnej i  aktualnej, której zadaniem jest mobi­
lizacja mas pracujących do w a lk i o realizację za­
dań na poszczególnych etapach realizacji Planu 
6-letniego.

H. M.

71



WYDAWNICTWA NADESŁANE

Letnie wczasy dziecięce —  Izabela 
K uczkow ska  —  Biblioteka Zagadnień 
Socjalnych I I  —  P o lsk ie  W yd a w n ic ­
tw a  Gospodarcze, W arszaw a 1951 r., * 
s ir, 92.

Organizacja i zakres planowania 
terenowego —  B ro n is ła w  M iszew sk i
—  B iblioteka Planowania V I I  —  P o l­
skie W yd a w n ic tw a  Gospodarcze —  
W arszawa, 1951 r., str. 165.

Prawo państwowej własności zie­
m i w  ZSRR —  G. A . A ks ie n ieno k  —■ 
Biblioteka Budownictwa Socjaliz­
mu V I  —■ P o lsk ie  'W ydaw n ic tw a Go­
spodarcze —  W arszawa, 1951 r.,
s tr. 275.

W ybrane zagadnienia z gospodarki 
Chin Ludowych — Praca Z b io row a
— Biblioteka Budownictwa Socjaliz­
mu V I I  —  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Go­
spodarcze —  W arszawa, 1951 r.,
s tr. 76.

Od kapitalizm u do socjalizmu —- 
J. Z aw a dzk i —  Biblioteka Budownic­
tw a Socjalizmu I X  —■ P o lsk ie  W y ­
d a w n ic tw a  Gospodarcze —• W arsza­
wa, 1951 r., s tr. 87.

Budżet państwowy ZSRR —  p ro f. 
N. N. R o w iń s k i —  Biblioteka F in an ­
sów X X I  —  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze —  W arszaw a 1951 r.,
str. 387.

Wzmocnienie obiegu pieniężnego 
w  ZSRR —  In flac ja  w  krajach k a ­
pitalizm u —  J. A . K ro n ro d  —  B i­
blioteka Finansów X X I  —  Polsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze —  W a r­
szawa, 1951 r., str. 161.

Dyspozytorska organizacja kiero ­
w ania budową —  J. A . F ak to ro w icz
—  Biblioteka Ekonom iki Przem y­
ślu X X X V  —  P olsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze —  W arszaw a 1951 r.,
s tr. 242.

W ybrane zagadnienia w ew nątrz­
zakładowego rozrachunku gospodar­
czego —  Praca Z b io ro w a  —  Bibliote­
ka Ekonom iki Przemysłu X L I I  —1
P olsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze
—  W arszaw a 1951 r., str. 59.

Międzypaństwowe umowy gospo­
darcze —  d r Tadeusz Ł y c h o w s k i —  
Biblioteka Handlu Zagranicznego IX
—  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodar­
cze —■ W arszawa, 1951 r., str. 271.

Zasady przechowywania ziem nia­
ków —  inż. S tan is ław  H e rbs t —  B i­
blioteka Handlu Uspołecznione­
go X X V  —  P olsk ie  W y d a w n ic tw a  
Gospodarcze —  W arszaw a 1951 r.,
s tr. 48.

Rachunkowość Rolna —  K om e n­
ta rz  i  W y ja śn ie n ia  do J P K  d la  P ań­
s tw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  —  
O pracow anie  Z b io row e  —  Biblioteka  
Rachunkowości X IV  —  P o lsk ie  W y ­
da w n ic tw a  Gospodarcze —  W arsza­
wa, 1951 r., s tr. 315.

Nabywanie i przekazywanie n ie­
ruchomości dla realizacji planów go­
spodarczych (uzupe łn ien ie  tom u I I I )  
— • U staw odaw stw o Gospodarcze —: 
T eksty, tom  I I I  —  P o lsk ie  W yd a w ­
n ic tw a  Gospodarcze —  W arszawa, 
1951 r.

Przepisy o lokalach i mieszkaniach
— (uzupe łn ien ie  pierwsze) —  U staw o­
daw stw o Gospodarcze —  Teksty, tom  
V I I  —  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospo­
darcze —  W arszawa, 1951 r.

Nowa H uta —  Z. M o ra w s k i i  J. 
W eyroch —■ P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze —  W arszawa, 1951 r., 
str. 42.

Położenie mas pracujących w  k ra ­
jach kapitalistycznych— Praca Z b io ­
row a  —  Biblioteka Ekonom iki K a ­
pitalizm u I  —  Polsk ie  W y d a w n ic tw a  
Gospodarcze —  W arszawa, 1951 r. 
s tr. 97.

Organizacja i planowanie wczasów 
pracowniczych —  Biblioteka Zagad­
nień Socjalnych I  —  P olsk ie  W y d a w ­
n ic tw a  Gospodarcze —  W arszawa, 
1951 r., s tr. 231.

Dochody państwowe ZSRR —  
A . K . Suczkow  —• Biblioteka F in an ­
sów X X I I I  —  P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  
Gospodarcze —  W arszawa, 1951 r. 
str. 245.

Światowe ry n k i towarowe —  W i­
to ld  S ła w iń s k i i  Jerzy D z iu b iń s k i —• 
Biblioteka Handlu Zagranicznego I I I

—  P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  G ospodar­
cze, W arszawa 1951 r., s tr. 289.

A n a liza  działalności gospodarczej 
przedsięb iorstw a przem ysłow ego —  
A. Szołom owicz —  B ib lio te k a  E kono­
m ik i przem ysłu  X X X I  —  Polsk ie  
W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, W arsza­
wa, 1951 r., s tr. 234.

W y b ra n e  zagadnien ia  z gospodarki 
k ra jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j i  N R D
—  Praca Z b io row a  —  B ib lio te k a  B u ­
d ow n ic tw a  S ocja lizm u V I I I  —  P o l­
sk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze, 
W arszaw a 1951 r., s tr. 127.

O b n iżka  cen źród łem  w zrostu  do­
brobytu  ludności w  Z S R R  —  E m ilia  
Szeferska —  B ib lio te k a  B u do w nic tw a  
S ocja lizm u  X  —  P o lsk ie  W yd a w n ic ­
tw  Gospodarcze, W arszaw a 1951 r., 
s tr. 311.

O rg an izac ja  i  tech n ika  hand lu  so­
cjalistycznego —  część I  zasady ogól­
ne —  E m il P io tr  E h r lic h  —  B ib lio te ­
k a  H a n d lu  Uspołecznionego X V I  —
P olsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, 
W arszaw a 1951 r., s tr. 71.

W ydajność p racy  w  przem yśle  
Z S R R  —  N. S. M asłow a —  B ib lio te ­
k a  P racy  I X — P olsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze, W arszaw a 1951 r.,
s tr. 235.

N ow e fo rm y  ruchu  stachanow skie- 
go —  N. S. M asłow a —  B ib lio teka  
P racy  X I V  —  P olsk ie  W yd a w n ic tw a  
Gospodarcze, W arszawa 1951 r.,
s tr. 19.

K O M U N IK A T

Z aw iadam iam y, że po jedyncze n u m e ry  naszego czesopisma m ożna na ­
byw ać w  k ioskach  P P K  „R U C H “  w  n iże j w ym ie n io n ych  urzędach, in ­
s ty tu c ja ch  i tp . :

K C  PZPR
Sejm
P K P G
M in . S p raw  Zagrań. 
M in . G ó rn ic tw a  
Sądy
B an k  In w e s ty c y jn y  
B an k  R o lny

Naczelna O rgan. Techn.
D om  A ka d e m ick i 

oraz
K lu b  M iędzynar. P rasy 
K lu b  M iędzynar. P rasy 
K lu b  M iędzynar. P rasy

W arszawa, 
W arszawa, 
W arszawa, 
W arszawa, 
W arszawa, 
W -w a , A l. 
W arszawa, 
W arszawa, 
W arszawa, 
W arszawa,

A l.  S ta lina  9 
u l. W ie jska  4/6/8 
p l. T rzech K rz y ż y  5 
A l. I  A r m ii  W P  23 
u l. K rucza  36 
Gen. Św ierczew skiego 
A l. Je rozo lim sk ie  7 
u l. N ow ogrodzka 50 
u l. Czackiego 3/5 
p l. N a ru tow icza

W arszawa, P l. U n ii L u b e ls k ie j 
W arszawa, u l. N o w y  Ś w ia t 17 
W arszawa, Ż o libo rz , P l. W ilsona

Prócz tego w  k ioskach  dw orcow ych  P P K  „R U C H “  w  następu jących 
m iastach:

B ia łys to k , Bydgoszcz, Częstochowa, Gdańsk, G dyn ia , G liw ice , K a to ­
w ice, K ra k ó w , L u b lin ,  O lsztyn, Poznań, Rzeszów, Szczecin, T oruń , 
W arszawa, W roc ła w , Z ie lona  Góra.

P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  G OSPO DARCZE

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  —  M IE S IĘ C Z N IK  P K P G . R edagu je : K o le g iu m  Redakcyjne.
W ydaw ca: P o lsk ie  W yd a w n ic tw a  Gospodarcze, P rzed s ię b io rs tw a  Państw ow e W arszawa, u l. Poznańska 15, te l. 7-39-45 

A dres R e da kc ji: W arszawa, P l. Trzech K rz y ż y  5 b l. 4 pok. 139 te l. 850-74. G odziny p rzy ję ć  9— 11.

P renum era ta  i  ko lpo rta ż  P P K  „R u ch “  —  W arszawa, u lic a  S reb rna  12, te l. 781-80.
K o n to  w  P K O  1-4831.

Prenum erata w ra z  z p rzesy łką  pocztow ą w yn os i: k w a r ta ln ie  22,50 z ł; pó łroczn ie  45 —  z ł; roczn ie 90 —  zł.
Cena numeru pojedynczego 7.50 zł.

Zam. PW G  T C i-P /C -59/52 z dn. 30.1.1952 r., podpisano do d ru k u  23.11.1952 r., d ru k  ukończono 29 .11.1952 r.
n a k ła d  9.000 egz., pa p ie r d ru k . sat. k l.  V /A0/60 gr.

Zam . 372. Z a k ła d y  G ra ficzne  i  W ydaw n icze  Dom  S łow a Polskiego w  W arszaw ie. 3-B-13504



12.12.1951 r.

12.12.1951 r.

15.12.1951 r.

15.12.1951 r.

19-20.12.1951

21.12.1951 r.

21.12.1951 r.

22.12.1951 r.

29.12.1951 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  
w  sp raw ie  t ry b u  zaopatrzenia 1 roz ­
dz ie ln ic tw a  w  r. 1952 a r ty k u łó w  od­
le w n iczych  in s ta la c y jn y c h  i  h a n d lo ­
w ych , fa ja nsó w  sa n ita rn ych  i  po­
m ocn iczych a r ty k u łó w  in s ta la cy jnych .

D la  zapew nienia w ła śc iw e j d y s try b u c ji i  gospodark i a r ty ­
k u ła m i o d le w n iczym i w  r. 1952, zarządzenie wyznacza ja ko  
ośrodek dyspozycy jny  zb y tu  i  p lan ow a n ia  zby tu  ty c h  a r ty ­
k u łó w  C entra lę  H a nd low ą  P rzem ysłu  M eta low ego —  B iu ro  
Z b y tu  O dlew ów , okreś la jąc  rów nocześnie zakres je j p ra w  
i  obow iązków . Źarządzenie d z ie li a r ty k u ły  od lew nicze na 
cz te ry  g ru p y  oraz usta la  d la  n ic h  t ry b  zaopatrzenia i  d y s try ­
b u c ji.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  W  zw iązku  z potrzebą uporządkow an ia  zasad w ynag radza - 
w  spraw ie  us ta lan ia  k a te g o r ii osobis- n ia  ro b o tn ik ó w  zgodnie z ic h  rzeczyw is tym i k w a lif ik a c ja m i 
tego zaszeregowania ro b o tn ik ó w  w  za- oraz w  celu bezpośredniego pow iązan ia  w y n ik ó w  podnosze- 
k ła da ch  p ro d u kcy jn ych . n ia  k w a lif ik a c ji  z poziom em  płacy, zarządzenie usta la  zasa­

dy  i  t r y b  us ta lan ia  k a te g o r ii zaszeregowania osobistego 
ro b o tn ikó w . W ed ług  zarządzenia, ro b o tn ik  po żłożen iu egza­
m in u  k w a lif ik a c y jn e g o  o trz y m u je  zaśw iadczenie s tw ie rd z a ­
jące uzyskane k w a lif ik a c je  i  na leżną ka te go rię  osobistego 
zaszeregowania. Zarządzenie w chodz i w  życie z dn iem  
1 stycznia 1952 r.

Zarządzenie Przewodniczącego P K P G  W  celu zapew nienia ro zw o ju  wyższej fo rm y  ru ch u  w yn a la z - 
w  spraw ie  ro b o tn iczo -in żyn ie rsk ich  czego, po łączenia tw ó rcze j in ic ja ty w y  i  praktycznego doś- 
b ryg ad  rac jon a liza to rsk ich . w iadczen ia  p rzo d o w n ikó w  pracy, ro b o tn ik ó w  i  m a js tró w

z w iadom ośc iam i i  dośw iadczeniam i te ch n ikó w  i  in żyn ie rów , 
zarządzenie poleca tw o rze n ie  w  zakładach p ra cy  robo tn iczo - 
in żyn ie rsk ich  b ryg ad  rac jon a liza to rsk ich , okreś la jąc  ich  
skład, zadania oraz sposób w ynagradzan ia  i  p rem iow an ia .

U ruchom ien ie  W arszaw sk ie j F a b ry k i W  d n iu  ty m  została p rze d te rm inow o  u ruchom iona  w  W a r-  
M o to c y k ll. szawie F ab ryka  M o to cyk li, p ro du ku ją ca  p o p u la rn y  ty p  p o l-

, skiego m o tocyk la  S H L-125.0  godz. 13 opuścił ha lę  m ontażo­
w ą p ie rw szy  m o to cyk l zm on tow any w  te j fab ryce .

r. V I I I  P lenum  C e n tra lne j R ady Z w ią ż - W  W aw rszaw ie  t rw a ły  dw ud n io w e  ob rady rozszerzonego 
k ó w  Zaw odow ych. P lenum  C e n tra lne j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych, na k tó ry m

om ów ione zosta ły podstaw ow e zadania zw iązków  zaw odo­
w ych  u  p rogu  trzeciego ro k u  re a liz a c ji P la n u  6-letn iego. 
Są n im i:  podn iesien ie  na w yższy poziom  k ie ro w n ic z e j' r o l i  
z iw ązków  zaw odow ych w  ru ch u  w spó łzaw odn ic tw a  p racy 
i  rac jona liza to rsw a , dalsze zw iększenie tro s k i o sp ra w y b y ­
tow e cz łonków  zw iązków  zaw odowych, rozszerzenie i  w zm o­
żenie p racy  w ychow aw cze j w ś ró d  mas pracu jących .

U chw a ła  P rezyd iu m  Rządu w  spraw ie  W  celu wzm ożen ia d yscyp lin y  in w e s ty c y jn e j p rzy  re a ii-  
us ta lan ia  zasady generalnego w y k o -  zac ji zadań p ro d u k c y jn y c h  p rzeds ięb io rs tw  bu do w la no -m on - 
naw cy rob ó t bu do w la nych  i  m o n ta - tażow ych  oraz skoncen trow an ia  ich  odpow iedzia lności za 
żowych. w yko n a w s tw o  budow lane  i  m ontażowe, P rezyd iu m  Rządu

w prow adza  powszechną zasadę pow ie rzan ia  w szys tk ich  ro ­
bó t bu do w la nych  i  m on tażow ych  ob ję tych  jedną  budow ą —  
jednem u przeds ięb io rs tw u  w ystępu jącem u w  cha rakterze 
generalnego w ykonaw cy.

W ykonan ie  rocznego p lan u  p ro d u k c y j-  W  d n iu  tym , na 10 d n i przed te rm inem , p rzem ysł le k k i ja ko  
nego w  przem yśle le k k im . całość w y k o n a ł roczny p la n  p ro d u k c ji w e d łu g  w a rto śc i

zw iększając p ro d u kc ję  o 18% w  stosunku do r. 1950. A k u m u ­
la c ja  roczna na dzień 21 g ru d n ia  w yko na na  została w  103%. 
Z rea lizow ane zosta ły  zadania w  zakresie obniżenia kosztów  
w łasnych . P lanow aną roczną w yda jność  osiągnął p rzem ysł 
le k k i ju ż  w  dn. 11 g ru d n ia  ub. r.

W ykonan ie  rocznego p lanu  p ro d u k c y j-  W  d n iu  ty m  C e n tra ln y  Zarząd P rzem ysłu  M aszyn R o ln i-  
nego przez p rzem ysł m aszyn ro ln i-  czych zam eldow a ł o w y k o n a n iu  rocznego p lan u  p ro d u k c ji, 
czych. W  r. 1951 p rzem ysł ten  opanow a ł p ro d u kc ję  szeregu now ych

ty p ó w  maszyn.

U staw a S e jm u Ustawodawczego RP W  zw iązku  z koniecznością k o o rd y n a c ji budżetu i  p lanu
0 p ro w iz o riu m  budże tow ym  na gospodarczego na r. 1952 oraz kon iecznością w z ięc ia  —  p rzy
1 k w a r ta ł 1952 r. uk ła d a n iu  budże tu  —  pod uw agę w  pe łn ym  w y ra z ie  liczbo ­

w y m  osiągnięć zw iązanych z rea liza c ją  p la n u  na r. 1951, 
uchw a lono  ̂p ro w iz o r iu m  budżetowe na I  k w a r ta ł 1952 r., 
k tó re  okreś la  się na 83% w  stosunku do ca łorocznych w y ­
d a tk ó w  budże tow ych r. 1951. P rocen t ten  zosta ł okreś lony  
w  zw iązku  z p rze w id z ia nym  w zrostem  budże tu  w  ro k u  b ie ­
żącym.

29.12.1951 r. W ykonan ie  rocznego p lan u  p ro d u k c y j-  W  d n iu  ty m  reso rt p rzem ysłu  ciężkiego w y k o n a ł p la n  na 
nego w  przem yśle c iężkim . r. 1951 w ed ług  w artośc i, osiągając w zrost p ro d u k c ji w  po ­

ró w n a n iu  z r. 1950 o 20%.



Cena zł 7,50


